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X LAT AKADEMII SZTABU GENERALNEGO

Nasza najstarsza wyższa uczelnia ¡wojskowa — Akademia ■ Sztabu 
Generalnego im. gen. broni K. Świerczewskiego' obchodzi dziesiątą rocz­
nicę swego istnienia.

Na ¡przestrzeni dziesięciu la t swoj'ej działalności Akademia Sztabu 
Generalnego zmuszona była pracować w najróżnorodniejszych w arun­
kach, w ynikłych zarówno z bujnego rozwoju nauki i sztuki woj'ennej, jak  
i z 0'rganizacyjnych zmian za'chodzących w naszym  ¡wojsku. W arunki te  
stwarzały w iele trudności, których pokonanie nie było' łatwe: W ystarczy 
wspomnieć tylko- olbrzym ie trudności kadrówce, utr'udniające sprawę reali­
zacji programów, trudnoś'ci związane z powstawaniem' 'Coraz to- nowych 
pionów szkO'lenia i w związku z tym  — fakultetów , trudności wynikające 
z konieczności całkowitego przestawienia ¡procesu szkolenia na skutek 
pojawienia się ncw ych środków walki — broni maso-w^-ego rażenia itp.

Ofiarna praca młodej kadry  nauko-W'ej Aka-demii, w ydatna pomoc 
bratniej Armii Radzie'ckiej oraz pilna nauka słuchaczy sp-rawiły, że Aka­
demia Sztabu Generalne'go pokonała wszystkie piętrzące się trudności 
w różnych okresa-ch swojej działalności i w dniach swego- -dziesięciolecia 
m-o-że z dum ą patrzeć na swoj-e osiągnięcia.

Powołując do życia Aka-de-mię Sztabu Generalnego, P artia  i Rząd 
postawiły przeid nią bardzo -odpowiedzialne zadanie. Zasadniczymi ż nich 
były i nadał pozostają:

1. Przygo-towanie dla sił zbrojnych oficerów z wyższym wykształce­
niem: wojsko-wymi na stanowiska sztabcw-e i dowó-dcze.

2. Prowadzenie pracy nauko-wo-badawczej w  -ce-łu rozwijania teorii 
woj'ennej stosownie do- współczesnych zadań praktyki szkole-niow-ej 
i aktualnych potrzeb Wojska Polskiego-.

Oba powyższe zadania są ze sobą ściśle związane. Nie co2Że bowiem- 
być miowy o- racjonalnym  nauczaniu w  .dzieidzinie nauk wojskowych, jeżeli 
proces nauczania nie jest oparty o najb-ardziej aktualną teorię wojenną, 
wypracowaną zgodnie z najnowszyma osiągnięciami techniki.

Za podstawę swojej działalności naukowej i -dydaktycznej Akademia 
przyjęła od pierwszej chwili radziecką naukę woj-enną, sip-riawdzcną w 
praktyce zwycięsko stcczó-nej Wielkiej W ojny Narodowej, naukę -opartą 
na niewzruszonych zasadach marksizm u-leninizmu. Było to  zupełnie zro­
zumiałe, gdyż w pciwo-jennej Polsce — w państwie, k tó re c-d zarania sw-ego 
powstania stawiało sobie zdecydowanie -cel kroczenia -po -drc-dze budownic-
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tw a socjalistycznego — wyższa uczelnia wojskowa — pcdobnie jak  całe 
wojsko — nia mogła przyjąć innej podstawy swej działalności naukowej, 
jak radziecką naukę iwojenną — naukę starszego państw a socjalistycznego, 
naukę w ojenną swegO' wiernego sojusznika, naukę państwa, dzięki którem u 
powstały i rozwijały się Polskie Siły Zbrojne. Realizacja tej jedynie słusz­
nej zasady w procesie nauczania natrafiała jednak na poważne trudności. 
W ynikały one z braku odpowiednio przygotowanej kadry  naukowej zna­
jącej doskonale podstawy radzieckiej nauki wojennej.

Częściowie rozwiązanie tych trudności tmiogło nastąpić jedynie pod 
warunkiem ' otrzym ania pomocy ze strony bratniej Arm ii R adzieckiej. 
Pomoc tę Akademia Sztabu Generalnego otrzym ała. Szereg doświadczo­
nych generałów i oficerów Armii Radzieckiej — naj'częściej praccwnikćw 
radzie^ckich wyższych uczelni wojskowych — kierowało- w  ciągu pierw ­
szych kilku lat pracą niektórych katedr, w ytrw ale 'UCząc i wychowując 
młode kadry nanukowe Akademii i przygotcwując jC' do' wykonywania od- 
pcwiedziainych funkcji kierowniczych w wyższym' szkolnictwie wojsko­
wym. AbsoLwenci Akademii Sztabu Generalnego' oraz oficerowie kadry 
naukowej m ają wiele do zawdzięczenia swoim radzieckim  tcwarzyszom  
broni i je'dnc'cześnie nauczycielom i wychcwawcom. Dzięki bowiem ich 
przed'e wszystkim.' ofiarnej prascy zarówno słuchacze jak  i wykładowcy 
zdobyli wysokie kwalifikacj'e, które pozwalają z powodzeniem spełniać 
obowiązki na pO'wierzonych stanowiskach.

Prowadząc uporczywą walkę z trudnościam i Akademia konsiekwentnie 
realizowała konceip'Cję nauczania i wychowania przyszłych swoich absol­
wentów, zasilając kadry naszego wojska P'ełnowartoś'ciciw;v"mi oficerami, 
posiadającymi kwalifikacje fachowe do pełnienia oidpowiedzialnych funk­
cji dcwódczych i sztabowych. W ciąg'U 'dziesięciu lat sW'ego istnienia 
Akade'mia promowała 1099 oficerów ró'żnych specjalnO'ści, co już 
samio .przez się świadczy O' ollbrzymiim' 'dorobku.

Trzeba jeidnak powiedzieć, że jakość przygotowania 'dla sił zbroj­
nych pełnowartościcwych oficerów na stanowiska szta'bo'we i dowó'dcze 
nie zawsze' stała na jednakowo wysokim' pozicm'ie. Promc'Cje la t 1950, 
1951, 1952 stały bez wątpienia na wysokim poziomie. Absoiwenci tych 
promiccji — przeważnie zasłużeni oficerowie frontowi, posiadający dość 
poważną pra'ktykę — zajm ują dziś i z powO'dzenieim wykO'nują najpoważ­
niejsze funkcje' dowó^dcze i sztabo'We w  ciddziałach i ziwiązkach. Znaczna 
ilość aibso']wentćw te'go okresu zasiliła kadrę naukową Akademii Sztabu 
Generalnego oraz objęła odpowiedzialne stanowiska w innych uczelniach 
wojskowych, rozv/iązując w  zasadzie trudności kadrow e Akadeiimii. Dziś 
większość stanowisk szefów katedr i oddziałów w Akademii Sztabu Ge­
neralnego zajm ują właśnie wychowankowie, absolv/enci pierwszych pro­
mocji.

W późniejszym okbesie poziom' szeregu promocji był jednak nieico 
niższy. Przyczyną tego było kilka'krotn'e zwiększenie kontyngentu stud iu­
jących oficerów, powstanie różnych pionów szkolenia, jak  często również 
niewłaściwa re'krutacja na studia, umożliwiająca zaliczenie w poczet słu­
chaczy oficerów nie posiadających 'ku tem u właściwych kwalifikacji. Ma­
sowość szkolenia przy nader tolerancyjnych kryteriach przyjmicwania na



studia w dużej m ierze przyczyniła się do obniżenia ogólneigo poziomu 
studiów i zakresu nauczania. Pciwstała sytuacja, w której studia należało 
przystosować do poziomu słuchacza, cO' w pew nym  okresie oznaczało po­
ważne zm niejszenie wymagałności.

■Niezbity ten  ■ fak t n ie  oznacza jednak, że prom ocje tego okresu, nie 
dały w ojsku pełnowartościowych oficerów o wysokich kwadifikacjach 
fachowych. Ogólnie rzecz biorąc prom ocje te  — jak  już pcwiedzieliśmy 
— stały  na niższym poziomie od promocji la t poprzeidnich. Mimo to  jed­
nak olbrzym ia większość zdolnych oficerów absolwentów otrzym ała wy­
sokie kw alifikacje fachowe i z pcwodzeniemi wypełnia obowiązki na od­
powiedzialnych stanowiskach w  różnych rodzajach wojsk i centralnych 
instytucjach.

Okres masowegO' szkolenia w  Akademii i to lerancyjnych kry terii 
przyjm owania na studia należy ĵ uż do przeszłości. Obecne promocje w ró­
ciły do dawnego wysokiego poziomu i wszystko w skazuje na to, że po­
ziom ten będzie stale  wzrastał.

Racjonalny i na wysokimi poziomie stojący proces nauczania byłby 
niemożliwy bez właściwie prowadzonej pracy naukowo-badawczej. Jak  
każda wyższa uczelnia. Akadem ia Sztabu Generalnego m a obowiązek 
prowadzenia pracy naukowo-ibadawczej na rów ni z nauczaniem słucha­
czy. Celem tej pracy jest rozw ijanie teorii wojennej stosownie do' współ­
czesnych zadań praktyki szkoleniowej i aktualnych potrzeb W ojska iPcl- 
skiego. A więc praca naukowo-^badawcza m a przede wszystkim  służyć 
procesowi nauczania w  Akademii, a ponadtO' m a też wzbogacać ogólną 
myśl wojskową i dostarczać pełnowartościowych m ateriałów  szkolenio­
wych dla całego wojska.

Realizacja zadań pracy naukowo-badawczej w  Akademii Sztabu Ge­
neralnego' m iała różny przebie'g w  różnych okresach działalncś'Ci Aka- 
'demii i różne! też były j'ej wyniki. W pierwszych kilku latach 'duże tru d ­
ności ka'dro'we nie pozwalały rozwinąć poważniejszej pracy naukowo- 
badawczej .

Praca na'Ukcwo-ba'dawcza ograniczałk się na ogół 'do prowadzenia 
studióv\̂  zmian żachcdzących w technice wojennej, organizacji v.̂ ojsk 
i w innych dziedzinach 'działalnoś'ci wojS'k. Wyniki tej pracy przyczyniały 
się 'do wzbogacenia własnych wiadomości i dawały pO'dstawę 'do dysku­
sji nad poszczególnymi probierniami.

W następnych latach, kiedy 'Ustabilizował się już skład kadry nauko­
wej, kiedy nabrała ona pO'ważnego doświadczenia 'Oraz kiedy coraz szyb­
ciej zacho'dziły zmiany w rozwoju techniki —  praca naukowo-badawcza, 
w Akademii Sztabu Generalnego znacznie się 'OŻywiła. Szereg starych 
zasą'd organizacji i prowadzenia walki wymagał dość poważnej korekty. 
Pracownicy naukowi Akademii śmiało podjęli pracę na'd j'Sj przeprowa­
dzeniem. W wyniku tej pracy wojsko nasze otrzymało nowe 'Cenne po- 
mc'ce naukoW'e. Opracowano widie pO'dręcznikćw omiawiejących różne 
rodzaje i formy działań bojowych na różnych szczeblach dowcdzenia.



Podręczniki cibejimowały nie tylko prciblemy ogólnowojskowe, lecz także 
zagadnienia lużycia wszystkich rodzajów wojsk i służib. O wysokim pozio­
m ie tych prac świadczy fakt, że zostały one oficjalnie zalecone przez 
M inistra Obrony Narodowej do w ykorzystania w procesie szkolenia 
oficerćiw, sztabów i wojsk.

Jednakże w omawianym okresie (lata 1950 — 1955), na skutek ogól­
nych wypaczeń i błędów, nie mogła w  pełni rozwinąć się praca naukowc- 
badawcza w uczelniach wojskowych, w tej liczbie w  Akademii Sztabu 
Generalnego. Wiadcmo bowiem, że w  okresie tzw. ku ltu  jednostki nie 
brak było dcgmatyzmu, szablonu ahistoryczności, ku ltu  raz na zawsze 
ustalonych przez autorytety ,,świętych zasad*'. Krępowało to w  poważnym 
stopniu samodzielność praccwnikćw nauki, ograniczało' swcbcdę wypo­
wiadania własnych sądów, a tym  samym obniżało wartość prac nauko­
wych. i ograniczało możliwości podjęcia pcważniejszych prac, zmierza­
jących do’ zrciwidowania pewnych ustalonych wzorów, k tóre już nie 
odpowiadały nowym warunkom  rozwoju- śrcdkćw  walki.

Likwidacja wypaczeń przez XX Zjazd KPZR i III Plenum  KC PZPR 
pozwoliła zrev/idcwać system^ pracy nauko wo-baidawczej w  nauce 
wojennej. W nowych w arunkach kadra naukowa Akademii wykazała 
dojrzałeść naukową, zdrowy krytycyzm  i zdołności twórcze. W ostatnim  
okresie powstało wiele prac samodzielnie opracowanych przez oficerów 
kadry naukowej Akademii. W niedługim czasie opracowano trzy  ncwe 
podręczniki, wydano dwa zbiory operacyjne, oipublikcwano ponad sto 
artykułów  w  czascpismach woj-skcwych, przeprowadzono szereg dyskusji 
naukowych wewnątrz Akademii i z udziałem' zaproszonych przedsta­
wicieli wojsk, przygotowano m ateriały n a  III Konferencję Naukową, 
której przeprowadzenie zaplanowano na grudzień br. — miesiąc obchodu 
Dziesięciolecia Akademii Sztabu Generalnego. W celu stworzenia właści­
wej bazy dc prowadzenia pra'C na'ukcwych Akademia Sztabu General­
nego wydaje co miesiąc „Przegląd Inform acyjny“, w  którymi zamieszcza 
się najbardziej aktualne nowości z dziedziny rozwoju myśli wojskowej 
i techniki w e wszystkich arm iach świata. Dla popularyzowania osiągnięć 
naukowych A,ka'demii oraz udostępnienia ich wojskcmi, w ydaje się 
,,Zbiór Prac ASG“, zawierający samcdzielne prace oficerów kadry nauko­
wej Akademii, uznane przez poszczególne kate'dry za ich pogląd.

Osiągnięto również w  ostatnim  0'kresie postęp w dziedzinie kształ­
cenia kadr naukowych. W ieloletni wysiłek w  tej dziedzinie — począt­
kowo bezowocny — zaczyna 'dawać już pozytywne rezultaty. Do tej 
pory kilku oficerów 'Uzyskało już stO'pień naukowy kandydata nauk woj­
skowych, a zaawansewanie innych oficerów nad poważnymi pracami 
naukowymi pozwala sądzić, że w  najbliższej przyszłości ten zaszczytny 
stopień naukowy otrzym a znaczna ilość oficerów kadry naukowej.

Osiągnięte przez Akademię Sztabu Generalnego wyniki, jak  również 
stan bieżących prac nakowo-ibadawczych pozwalają śmiało patrzeć w 
przyszły rczwój prac nakowo-badawczych w  Akademii, co powinnC' się 
przyczynić do pcważnego rozwoju polskiej m yśli wojskowej.



Dźwignią wszystkich Oisiągnięć Akademii Sztahu Generalnego' lOyła 
przede wszystkim organizacja party jna i intensyw nie prowadzona praca 
partyjno-polityczna. Ogromny wysiłek aparatu  politycznego i organizacji 
partyjnej m iał przede wszystkim  na celu zapewnienie^ warunkćiw do jak 
najlepszego ¡wykonania pO'dstawowych zadań Akadeimdi. tAl tym  zakresie 
stosowano różne' metody. Podstawową z nich — zwłaszcza w pierwszych 
latach istnienia Akademii — byłO' prcwadzenie na wysokim^ poziomie 
szkoienia ideologicznego. Znajomość bowiem  podstaw  marksizanu-leni- 
nizimu była i pozostaje nadał niezbędnym' warunkiem ' właściwego roz­
wiązywania zagadnień współczesnej nauki wojennej.

Organizacja party jna Akademii potrafiła zawsze w porę organizcwać 
skuteczną pomoc w realizowaniu najwciżniej szych, podstawowych zadań 
naukowych i szkoleniowych. Dzięki niej 'ukształtował się koleżeński sto­
sunek między oficerami, którzy udzielali sobie i udzielają właściwie po­
jętej pomocy w nauce i pracy. Skuteczność tej. pomocy odczuwali młodzi 
oficer'owie kadry, którzy ze zrozumiałych względów napotykali począt­
kowo poważne trudności w  pi-acy.

Organizacja party jna pomogła również wiele kcm'endzie' Akaidemii 
w  rozwiązywaniu trudnych spraw  bytowych oraz w nałeżytym  organi­
zowaniu życia kulturałnego.

Wielki dorobek m a aparat polityczny i organizacja party jna Aka- 
■demii w  pracy polityczno-społecznej. W miinionym dziesięcioleciu współ­
pracowano intensywnie' z wielkimi zakładami pracy, w  tej liczbie z za­
kładam i przyrządćw precyzyjnych imi. gen. broni K. Świerczewskiego 
oraz z fabryką traktorów  ,,Ursus“. Oficercwie Akadeimdi — członkowie 
partii i bezipartyjni — brali udział we wszystkich poważniejszych akcjach 
organizcwanych przez partię. Z akcji tych szcz'ególnie dobre wyniki osiąg­
nięto' we współpracy zC' .wsią oraz z pracy oficerów w 'Czasie kamipanii 
w ybor’Czy'Ch.

IP'O'dobnie jak ws' wszystkich dzieidzinach życia, były również w pracy 
partyjno-politycznej Akademii pcważne błędy i wypacz'enia. Skutki tych 
błędów były niekiedy dość bolesne, gdyż poważnie krzywdziły uczci­
wych, cddanych sprawie socjalizmu ludzi. Okres ten  jeidnak, po histo­
rycznym  VIII P lenum  KC PŻPR, należy już do przeszłości. Organizacja 
party jna Akademii, k tóra b'8z zastrzeżeń i zdecydowanie opowiedziała 
się za nową lin ią partii nakreśloną na VIII P lenum  KC PZPiR, dokonała 
głębokiej, krytycznej analizy form' i m etod swojej praicy wyciągając 
odpcWiednie wnioski organizacyjne, których realizacja w ciągu roku 
z powo'dzeniem zdaje egzamin.

A parat polityczny i organizacja party jna Akademii Sztab'U General­
nego, opierając się na zdrcwyimi, ide'owymi kolektywie-, zawsze w ierna 
ideom marksizm'u-leninizmu — będzie niew ątpliw ie dalej ulepszała m e­
tody swej partyjnej działalności, cO' jeszcze w  większym  stopniu przy­
czyni się do nowych osiągnięć naszej najstarszej 'uczelni wojskowej.
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Dziesięć lat działalności naiukowo^dydaktycznej dla wyższej uczeilni — 
to okres niewielki. Jest to m inim alny okres potrzebny na zebranie pcd- 
stawciwych doświadczeń, które pozwoliłyby skrystalizować koncepcję nau­
czania i prowadzenia pracy naukowo-badaiwczej.

W minionym' reku  kolektyw  Akademii Sztabu Generalnego podsu­
mował dziesięcioletni okres swojej owocnej działalności, stw ierdził nie- 
wątpliv/e osiągnięcia i śmiiało obnażył błędy. iPozwcliłO' to opracować 
nowe zasady v/yższych studiów wojskowych, k tóre po szczegółewym 
przedyskutowaniu zostały zatw ierdzone przez M inistra Obrony N,anodo­
wej. Główną troską kolektyw u Akademii przy ustalaniu  tych  zasad była 
jakość nauczania i wysoki poziofmi przyszłych absolwentów. Akademia 
pragnie n ie • ograniczać się do nauczania zawodu; am bicją jej jest przy­
gotowanie słuchaczy do' prcwadzenia samodzielnej pracy naukow ej, by 
po ukończonych studiach byli zdolni do rozwijania problemów teorii 
wojennej, organizacji wojsk, szkolenia i wychowania.

Nowe zasady z całą mocą podkreślają konieczność znacznego zwięk­
szenia v;yanagań w  stosunku dO' słuchaczy, bez czego niemiożliwe jest 
osiągnięcie wysokiego poziemu stud iów ., Aby jednak móc w ydatnie 
ziwięikszyć wym agania, k ry teria  przy jamo w ania na  stud ia w Akademii 
Sztabu Generalnego m uszą być znacznie ostrzejsze niż dotychczas. Obec­
nie — obok szeregu warunków — kandydat na studia m a obowiązek 
zdania egzam inu konkursowego, 0'd czego uzależnione jest zaliczenie 
gO' w  poczet słuchaczy.

Jedenasty rok swej żmudnej pracy Akadem ia rozpoczyna już w e­
dług nowych programów i w  oparciu o nowe zasady nauczania. Rozpo­
czyna gO' ze znacznym idorcb'kiemi i poważnym doświadczeniem. W m u- 
rach Akademii Sztabu Generalnego pracuje młoda, ale  doświadczona 
i ofiarna kadra — przeważnie iwychcwankowie uczelni. W ciągu la t po­
w stała też bogata baza szkoleniowa. Istnieją więc w szystkie w arunki 
do dalszego rozwoju naszej najvv^ażniejszej uczelni, do stałego pc'dnosze- 
nia pozicmiu nanjczania i pracy naukowo-lDadawczej, do kroczenia drogą 
sukcesów miających przerwszorzędne znaczenie dla wzmacniania naszego 
wojska i obronności naszego krajiu.

W jubileuszowych dniach naszej wyższej uczelni wojskowej — 
Akademii Sztabu Generalnego iirn. gen. br'oni Karola Świerczewskiego 
kadra naukowa i słuchacze obiecują jeszcze bardziej zwiększyć wysiłek 
nad osiągnięciem coraz lepszych wyników w  pracy nad podnoszeniem 
kwalifikacji fachowych naszej czołowej kadry  oficerskiej, w pracy nau­
kowo-badawczej zmierzającej do twórczego rozwijania polskiej myśli 
wojskowej.



UWAGI I WNIOSKI
Z PRZEPROWADZONYCH MANEWRÓW  

W  P O M O R S K I M  O K R Ę G U  W O J S K O W Y M

W e wrześniu br. z'ostaly przeprowadzone dw ustronne ćwiczenia 
z wojskami w  iPomorskim! Okręgu Wojskowymi, których tem atem  było:

—' dla strony „czenwonej “ — Bitwa nadgraniczna, przełam anie 
z m arszu doraźnie zorganizowanej rucbcimej ctorony nieprzyja- 
cisla, rcziwinięcie pościgu, forsowanie z m arszu szerokiej prze­
szkody iwodnej oraz opanowanie w e współdziałaniu z M arynarką 
W ojenną, desantemi pov.'ietrznym i m orskim  duż'ej wyspy poło­
żonej w operacyjnej głęb^okości obrony nieprzyjaciela;

— dla strony ,,niebieskiej“ — Organizacja i prowadzenie obrony 
ruchomej, obrona wybrzeża morskiego i bazy morśkiej położcnej 
na wyspie.

Jak  w ynika z tem atu ćwiczeń, imanewry cbejimcwały szeroki krąg 
najbardziej aktualnych zagadnień, dotyczących organizacji i prowadzenia 
działań bojowych w  początkowym okresie wojny.

M anewry iwojsk Pomorskiego Okręgu W ojskowego były pcdsumo- 
waniem  rocznego dorobku szkolenia operacyjno-taktycznego oraz; spraw - 
dzeniemi w praktyce ćwiczeń z wojskami teoretycznych założeń w  za­
kresie działań w początkowym okresie wojny.

W manewrach wzięli udział oficerowie kadry naukcwei Akademii 
Sztabu Generalnego' w charakterze rozjemców, kiercwników praktyki 
słuchaczy, bądź też przydzieleni do pomccy w kierownictwie ćwiczeń. 
Chara'kter wykonywanych obowiązków oraz szereg trudności organiza­
cyjnych nie pozwolił, niestety, tym oficerom zbadać sposób zrealizcrwania 
bezpośrednio' przez wojska wszystkich interesujących nas zagadnień 
z problemiatyki działań bojowych w początkowym okresie wojny, ponie­
waż oficerowie ci przeważnie musieli przebywać na 'Stanowiskach dowo­
dzenia związ'ków taktycznych i 0'ddziałów lub w kierownictwie ćwiczeń 
i praktyczną realizację decyzji odpowiednich .dowódców mogli obserwo­
wać tylko wycinkowo. Nie mniej jednak nawet te stosun'ko'Wo szczupłe 
uwagi, jakie zdołali ipO'Czynić oficerowie kadry naU'kciW'ej Akademii 
Sztabu Generalnego, umożliwiają dokonanie pewnych uwag i wyciągnię­
cie wniosków teoretycznych .dot̂ -̂czących niektórych zagadnień.
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W założonej do przeprowadzenia maneiwrów myśli przewodniej na 
podkreślenie zasługuje' fakt wykonania uderzenia uprzedzającego przez 
wojska „czerwonych“ na wojska „niebieskich“ przygotcwujące się do 
agresywnych działań.

W naszej literaturze wojskowej, w szeregu teoretycznych opracowań 
oraz omówieniach przeprowadzonych ćwiczeń dowódczo-sztabowych nie­
jednokrotnie P'OdkreslanO' nader ważne znaczenie wykorzystania czyn­
nika zaskcczenia dla zapewnienia powodzenia działań we współczesnych 
warunkach, a ' szczególnie w początkowym okresie wojny. Wykonanie 
uderzenia uprziedzającegC' na nieprzyjaciela przygotowującego agresywne 
działania jest —  naszyim' zdaniem—  ̂jednym z najlepszych sposcibćw wyko­
rzystania 'Czynnika zasko'Czenia i w konsskwencji pokrzyżowania agre­
sywnych zamiarów nieprzyjaciela.

W warunkach masow'ego zastosowania broni atom.cwej nawet nie­
znaczne wyprzedzenie nieprzyjaciela w mobilizowaniu i ześrodkowaniu 
sił dla wykonania pc'CzątkowegO' Uiderzenia może wywrzeć decydujący 
wpływ na przebieg działań w  pO'Czątkowym okresie wojny. Uprzedzenie 
nieprzyjaciela w  rozpoczęciu działań zaczepnych nawet nieznacznie prze­
ważającymi siłami, lecz przy zastosowaniu broni atcmow'oj przez lotnic­
two', pociski kierowane i balistyczne na rejony mobilizacji, obiekty prze­
mysłowe i komunikację —  m'0Że 'doprowadzić dO' zerwania jego planów 
mcbilizacyjnych, terminów osiągnięcia gotowości bojowej przez je'go 
wojska, zde'cydcwanie zmienić sto'sunek sił na własną korzyść i zap'ewnić 
powodzenie! w działaniach naszych wojsk.

Z powyższych względów uważamy za konieczne znacznie szerzej 
uwzględnić problem uderzenia uprzedzającego w pracy naukcwo-ibadaw- 
czej i w praktycznymi szkoleniu.

Rozważając najogólniej teorię O'mawianego problemu (do szczegól­
nych rozważań nie jesteśm y jeszcze przygotcwani), wydaj'S się, że przy 
opra'ccwyvv^aniu ćwiczeń, w których u podstaw zamiaru leży w ykonanie 
uderzenia uprzedzającego, należałoby stwarzać realną i trudną wyjścio- 
iwą sytuację operacyjną przed rozpc'czg'ciemi wojny, od powiadającą w a­
runkom  tego rodzaju 'działań. Powstaną tu taj takie problemy, jak:

— spoS'ó'b planowania i wykonania uderzenia uprzedzającego na 
wojska nieprzyjaciela koncentrujące się w strefie na'dgranicznej 
w celu przejścia do natarcia, nie bę'dą'oe w 'Ugrupowaniu obron­
nym (jak to byłO' na 'manewrach), lecz ześrodkowane do' działań 
zaczepnych z C'dpcwiednią osłoną;

— sposób ro'zm'ieszczenia wojsk, wchodzących w skład zgrupowania 
U'derzenic'weigo, w rejonach wyj'scicwych przCid rozpoczęciem 
'działań wojennych, któryby zap'Swnial doskonałe maskowanie 
przygotowań do uderzenia 'Uprzedzającego', jak również zm'niej- 
szyłby do minimum miożliwosci rażenia tych wojs'k przez zapo­
biegawcze uderzenia atcm'owe nieprzyjaciela:

— organizacja i wykc'nanie uderzenia uprzedzającego siłam i kadro­
wych związków taktycznych (istniejących w  czasie pokoju); ogło­
szenie mobilizacji powszechnej nastąpiłoby dopiero z chwilą roz­
poczęcia działań wojennych.
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To ostatnie roziwiązanie powinno zapewnić lepsze w arunki zaskocze­
nia nieprzyjaciela i tymi sam ym  osiągnięcie powodzenia. _ W związku 
z tym  m usi być również opracowany sposób potęgowania i rozwinięcia 
sukcesu uderzenia uprzedzającego' przez ncwo' imobilizowane siły, z, czym 
wiążei się prcblemi system u mobilizacji podstawowych sił pierwszego 
rzutu strategiczneigo.

Z tych — nazwijm y je — podstawowych problemów wyłoni się nie­
wątpliwie' szereg zagadnie'ń natu ry  operacyjnc-taktycznej, związanych 
z planowaniem, organizacją i zabezpieczeniea'ii' działań związków taktycz­
nych i cddziałów różnych rodzajów wojsk w- w arunkach w ykonania 
uderzenia uprzedzającego w początkowym' okresie wojny.

Spośród tych zagadnień za podstawowe uważam y określenie możli­
wego charakteru  działań w czasie rozwijania się działań zaczepnych na 
terytoriumi nieiprzyjaciela. Prowadzenie bowiem' działań zaczepnych 
przeciwko nieprzyjacielowi kończącemu w zasadzie przygotow ania rów­
nież dO' działań zaczepnych będzie niew ątpliw ie miało' odm ienne właści­
wości. W szczególności w ydaje nami się, że powszechnymi zjawiskiem  w  
tych w arunkach będzie prowadzenie bojów i bitew  spotkanicwych, w 
których obie strony staw iać będą sobie zdecydcwane cele.

Wyżej wym ienione najcgólniejsze problemy, jakie — naszymi zda­
niem — są istotne w w arunkach w ykonania uderzenia uprzedzającego 
na nieprzyjaciela przygotcwiującego agresję, wym agają, aby im poświęcić 
więcej uwagi w naszej 'dalszej pracy naukcwo-badawczej, k tóra w pierw ­
szym etap ie powinna zimierzać do określenia zasad teoretycznych.

Drugimi zagadnieniem, wymiagającym omówienia, jest szenokość 
pasów działań i głębokość zadań związków taktycznych w początkowym 
okresie wojny.

Dywizje pierwszego rzutu  działające na głównymi kierunku uderze­
nia armii w czasie m anewrów nacierały w pasach szerokości od 12 do 
15 km, a pułki pierwszego rzutu  — w pasach szerokości .4 — 7 km. Takie 
wydawałoby się zbyt szerokie pasy natarcia w konkretnych warunkach 
sytuacji operacyjnej stwcrzonej na m anew rach były całkO'Wicie uzasad­
nione.

Dywizje pierwszego rzutu  nacierały na stosunkowo nieduże siły nie­
przyjaciela, broniące się w  pasach o dużej szerokości (szerokość pasów 
obrony dywizji strony ,,niebieskiej“ wynosiła od 23 doi 28 kmi). Nie było 
wię'C w tej sytuacji potrzeby skupiania większych sił na wąskich odcin­
kach. Z drugiej zaś strony, z uwagi na charakter terenu  w  pasie dzia­
łania głównegO' zgrupowania uderzenicwego arm ii, a szczególnie ẑ  uwagi 
na istniejącą sieć 'dróg dc'frontcwych 0'raz na konieczność rozśrodko- 
wania kolum n nacierających wojsk — należało wyznaczyć dywizjom 
C'dpcwiednio szeroki'S pasy działania.

Nam wydaje się, że' dotychczas 'obowiązujące norm y natarcia, zwła­
szcza dla związków taktycznych i cddziałów, n ie m ogą być mechanicznie 
stosowane w w arunkach początkowego' okresu wojny. Były one bowiem 
stosowane' dO' działań w w arunkach stabilizacji frontu. W początkoiwym 
okresie w ojny ustabilizowanego frontu nie będzie i sposoby prowadzenia
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działań zaczepnych będą częstO' zupełnie odmienne od sposolbów stoso­
wanych w warunkach .ustabilizowanego frontu. Okoliczność ta, jak rów­
nież konieczność rozśrcdkowania sił i zachowania miożliwoś-ci giętkiego 
manewrowania wymagają ustalenia innych normi szerokości pasów na­
tarcia w warunkach początkowego okresu wojny. Naszymi zdaniem normy 
te powinny uwzględnić większą rozpiętość i ustalić znacznie szersze niż 
dotą.d pasy natarcia.

Glęibokość zadań bojowych dla dywizji w  czasie m anewrów wynosiła;
— na pierwszy dzień natarcia — 65 — 70 km ;
— w drugimi dniu natarcia — do 75 — 80 kam.
Takie wydawałoby się również zbyt wysokie normy głębokości zadań 

.bojO'Wych w  warunkach wykonania uderzenia uprzeidzającego wydają 
się być, zwłaszcza na pierwszy dzień natarcia, realne i słr^zne.

Na ogólną głębokość zadania pierwszego dnia 65 
dało się:

—  dcmarsz z rejonu wyjściowego do granicy pań­
stwowej . . . . . . .

—  pokonanie pasa przesłaniania o głębokości .
— przełamanie pierwszej przygotowanej rubieży

obrony . . . . . . . .
— pokonanie' przestrzeni między rubieżam i i prze­

łam anie drugiej rubieży obrony
—' rozwinięcie natarcia i opanowanie rubieży 

zadania dnia .....................................................
Jak  w ynika z pcwyższegO' większą część tej ogólnej głębokości za­

dania, bo aż 35 — 45 km stanowiły działania w ykonyw ane w  formie 
m arszu ubezpieczonego (domarsz do granicy i częściowo pokonanie pasa 
przesłaniania), efektyw ne zaś działania bojowe (przełamanie rubieży 
obrony) obejmowały głębokość tylko 25 — 30 kmi. Jeżeli dodać do' tego 
czynnik zaskoczenia i silne obezwładnienie atomowe nieprzyjaciela, to  
taka głębokość zadań w tych w arunkach może być przyjęta przy u sta ­
laniu zasad teoretycznych uprzedzającego uderzenia.

Głębokość zadań bojowych dywizji iw drugim dniu operacji może 
być również w zupełności uzasiadniona, jeżeli powstanie taka sytuacja, 
jaką założono w omawianych ćwiczeniach, a mdanowicie, że w końcu 
pierwszego dnia operacji taktyczna głębokość obrony nieprzyjaciela zo­
stanie przełamana, główne’ siły jego pierwszego rzutu zostaną rozbite 
i powstanie dogodna sytuacja dla rozwinięcia pościgu operacyjnego za 
rozbitymi oddziałami nieprzyjaciela. Postawienie' tak głębokich zadań w 
takiej sytuacji będzie więc zupełnie możliwe, a z uwagi na potrzebę 
na.tychmiastowegO’ wykorzystania skutków zaskoczenia nieprzyjaciela 
—  bezwzględnie konieczne.

Przej’dźmy z kolei do omówienia uwag i wniosków z niektórych 
zagadnień przebiegu działań wojsk na manewrach.

Praktyka m anew rów wykazała, że trzeba poświęcić w iele uwagi 
zaga’dnieniu sposobu 0’rganizacji wyciągania kolmmn z rejonu wyjścio­
wego do m arszu i kierow ania tym. wyciąganiem  kolum n przez 'dcwódcow 
pododdziałów i cddziałów oraz ich sz'taby,

70 km  skła-

8 — 12 km; 
25 — 30 km;

8 — 12 km ;

10 — 15 km’;

7 — 8 km.
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W yciąganie kolum n pułków czołgów (o Zimniejszonymi składzie), k tó re 
przebiegało w zupełnie! norm alnych warunlmch, trw ało  na m anew rach 
przeciętnie 2 — 3 godziny, a pułków zm echanizcwanych 3 — 4, a naw et do 
5 godzin. Czas ten  jest stanowczo za duży i w ydaje się, że bierze się to 
z b raku  szczegółowych zasad pracy w  tej dziedzinie. Należałoby w n a j­
bliższej przyszłości szczegółowo opraocwać pod względem teoretycznymi 
sposób organizacji wyciągania kolum n na różnych szczeblach oraz zy/ró- 
cić większą uwagę na to  zagadnienie w  procesie szkolenia oficerów 
i wojsk. Na podstawie pobieżnych kalkulacji w ydaje się, że pO' uwzględ­
nieniu pewnych trudności organizacyjnych należałcby przyjąć następu­
jące norm y czasu na wyciąganie koluimn:

—' dla pułku czołgów — 1,5 — 2 godziny;
—- dla pułku zmechanizowanego — 2 — 3 godziny.
Tempo' m arszu wojsk podczas m anew rów było różne i wahało, się 

w dość szerokich granicach w zależności od stanu  dróg, składu i uszy­
kowania kolum ny oraz sprawności technicznej pojazdów mechanicznych. 
Przeciętnie tempo to  wynosiło:

— dla pułków czołgów — 15 — 20 km/godz;
— dla pułków zmiechanizowanych —^13 — 15 km/godz.
Takie tempo nie mioże być wystarczające, bo stałoby w  sprzeczności 

z zadaniami, jakie staw ia się wojskom w e współczesnych warunkach. 
Nie można jednak, w ydaje się, na tej podstawie wyciągać wniosków 
uogólniających możliwości m arszowe wo^jsk. Nie można tęgo zrobić po 
pierwsze dlatego, że m arsz w ojsk na m anew rach odbywał się na nie­
znaczną odległość (w granicach 30 — 40 km) i w yciąganie kolumn, cdpo« 
czynki oraz konieczność-rozczłonkowania i rozwijania wojsk w końco­
wym etapie marsziu w płynęło na obniżenie ogólnego termpa marszu. Nie 
można z tego^ wyciągać wniosków, po drugie dlatego, że w  istocie rzeczy 
nie był to  norm alny marsz, lecz. działanie w  pasiei przesłaniania, co zmu­
szało wojska niekiedy do rozwijania aw angard i prowadzenia w alki z od­
działami osłony nieprzyjaciela. Odwrotnie, należy raczej stwierdzić, że 
tem po działania wojsk było niekiedy za wysokie, gdyż w rzeczywistych 
działaniach bojowych pododdziały osłony nieprzyjaciela stosując szero­
ko zapory inżynieryjne i niszczenia, mogłoby w  znacznie większym 
stopniu opóźnić działania nacierających wojsk, niż to  było- na m anewrach.

Jak  w ynika z pcwyższego tem po m arszu osiągane w  czasie manę-- 
wrów n ie może być podstayrą do uogólnień. My stoimy na stanowisku, 
że norm.a 30 — 40 km/godz. może być osiągniętą w m arszach na w ięk­
sze odległości, przy c-dpowiednim poziomie wyszkolenia wojsk i stanie 
technicznym pc-jazdów mechanicznych. W arunki współczesnego pola 
walki bezwzględnie wym agają, osiągnięcia takiego- właśnie tem pa m ar­
szu, W' czymi d-osko-nalić należy wojska.

Jednymi z węzłowych zaga-dnień. jakie w ystąpiły w czasie manewrów, 
-był atak  z m arszu pierwszei rubieży -obrony nieprzyjaciela. Rubież ta 
była po-d względemi inżynieryjnymi rozbudowana i -obisa-dzona wojskami.

W celu wyko-nania ataku z m arszu koluniiny pułków ro-zczło-nkowy- 
wały się w  ko-luminy batalio-no-wę i ko-mpanijne w  o-diegłoś-ci 2 — 5 km  
c-d przedniego skraju  rubieży obrony nieprzyjaciela, poczym spieszały
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piochot'^, rozwijały się iw ugrupowani© ibojoiw© i atakow ały przodni sk iaj. 
DążsniGm przy tytmi naciorających było atakować j'©dnocz6sni'G całością 
sił pO' uprzedniimi rozwinięciu całej arty le rii d la wykonania jednoczesnej 
nawały ogniowej przed atakiem. Ponadto atak z m arszu był poprzedzony 
uderzeniamji atomowymi wykonanymi w czasie z góry ustalonym  przez 
sztab armii.

Zważywszy, że w ten sposób wykonany atak z marszu doprowadził do 
znacznego jegO' opóźnienia i że nie skorygowano czasu wykonania uderzeń 
atomciwych —  wojska nacierające faktycznie  ̂ pozbawione_ zostały możliwo­
ści wykorzystania skutków uderzeń atomowych. Z powyższego nasuwa się 
pierwszy wniosek: uderzenia atcmowe' nie mogą być iwykonane w czasie 
z góry określonym, lecz w czasie odpoiwiadającym możliiwościom wojsk 
wykonania ataku iw ślad za uderzeniami atomowymi. Jeżeli taki jest 
wniosek —  a nam wydaje się, żê  jest on bezsporny —  to w toku dzia­
łań decydujący wpływ na określenie czasu wykonania uderzenia ato­
mowego powinien mieć dowódca dywizji, w którego pasie natarcia 
uderzenia te zapłancwano.

Drugi wniosek dotyczy samiSgC' spcscbu działania wojsk. Nie mogą 
cne dążyć do wykonania jednCiCzesnegO' ataku z marsizu lecz miuszą roz­
wijać się i atakować kolejno w m iarę poidejścia dO‘ obrony nieprzyja­
ciela. Nie dotyczy tC' oczywiście pododdziałów niżej batalionu, k tó re 
samodzielnie atakować nie miogą. Po osiągnięciu przez wojska odległości 
bezpieczeństwa C'd rubieży obiektów uderzeń atom owych nastąpić po­
w inny zaplanowane uderzenia atomowe, po' których wojska  ̂powinny 
szybko iwyjść na rubież rozwinięcia i rozwinąć się w ugrupoiwanie bojowe 
pod osłoną ognia arty lerii, wykonującej arty lery jsk ie  przygotowanie 
ataku. Poza tym  rozwinięcie tô  i spieszenie wojsk powinno nastąpić 
możliwie jak najbliżej od przedniego sk ra ju  obrony (w granicach 
500 — 1000 m), aby móc szybko wykonać uderzenie i maksym alnie w y­
korzystać skutki uderzeń atomowych. P rzy  a taku  z m arszu w ydaje się 
celowe, aby arty leria  przygotcwywała ten atak ogniem' poszczególnych 
pododdziałów i grup arty lerii w m iarę ich rozwinięcia na stanowiskach 
ogniowych i osiągnięcia gotowości do otwarcia ognia.

'Kolejnym zagadnieniem w ynikłym  w czasie manewrów jest w pro­
wadzenie do bitwy dywizji pancernej z drugiego’ rzutu  armii. Miała ona 
być wprowadzona do bitw y dla przełam ania z m arszu drugiej rubieży 
(pasa) obrony nieprzyjaciela.

Bezpośrednio przed w pr o wadzeniem' dywizji do bitw y powstała 
bardzo charakterystyczna sytuacja: dwa pułki wyszły na rubież wpro­
wadzenia a jeden pułk, który według planu m iał także działać 
w pierwszym' rzucie został zatrzym any w skutek us'zkO'dzenia m ostu na 
-miarszrucie. W sytuacji tej dowódca dywizji zdecydował wstrzym ać 
natarcie tych pułków, k tóre były na rubieży wprowadzenia i saim- w y­
jechał dO' trzeciego p'ułbu, aby przyśpieszyć wyjście jegO’ na rubież wpro­
wadzenia, pO’ czym rO’zp’Ocząć działania równocześnie wszystkim i piułkami 
pierwszego rzutu. W rezultacie wejście dywizji pancernej ’do bitw y 
było poważnie opóźnione.
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Takie rozwiązanie wprowadzenia dywizji do' ibitwy budzi niew ąt­
pliwie .poważne zastrzeżenia. Celowym w ydaje się było niezwłoczne roz­
poczęcie działań tym i pułkam i, k tó re już wyszły na rubież wprowadze­
nia do bitw y, opóźniony zaś pułk można było wprowadzić do w^alki w 
term inie późniejszymi. Takie bowiem  ,,czekanie“ na rubieży wprowadze­
nia do b itw y  daje  nieprzyjacielowi dcdatkO'Wy czas na zorganizowanie 
obrony na kolejnej rubieży, naraża zatrzym ane oddziały na  s tra ty  od 
broni atomowej nieprzyjaciela i u trudn ia  w  konsekwencji w ykonanie 
a taku  z m arszu tej rubieży.

W ażnym zagadnieniemi, z któregO' m ożna . było zebrać sporo do­
świadczeń w  czasie m anewrów, było forsiowanie przeszkód wodnyc . 
Nacierające wojska w toku m anew rów forsowały:

—  w  pierwszym  dniu natarcia  — rz. Prostynia (nie szeroka) i jezioro 
Zły Łęg (szerokość około 300 m);

— w  trzecimi dniu natarcia — rz. Dziwna O' szerokości około' 350 mu
Forsowanie wszystkich przeszkód wodnych wykonywano z marszu.

W e wszystkich wypadkach forsowanie rozpoczynało się od przeprawy 
piechoty na BAW i PTG, po' czym budowano' prom y, a  na rz. P rostynia 
i ijeż. Żły Łęg — także m osty dla przeprawy czołgów, drugich rzutów  
i tyłów.

Organizacja forsowania przeszkód wodnych z m arszu w pierwszym' 
dnha natarcia trw a ła  około 1,5 godziny. Poszczególne pułki sforsowały 
rz. P rostynia w ciągu 2 — 3 godzin.

; Foirscwanie jeziora Zły Łęg przez p‘u łk  zm echanizowany O' pełnych 
stanach ze śro‘dikami wzmocnienia i tyłam i na  przepraw ach 'desantowych, 
pro-mcwych i po moście' trw ało 5,5 godziny, co uważać należy za. zado­
walające.

Fo'rsowanie rzeki Dziwna przez wzmocniony pułk zmechanizo'wany 
było zorganizowane wyłącznie na przepraw ach desantowych i promo­
wych. Pierwszy rzu t pułku forsował rzekę w  'dwóch falach w  czasie 
O'koło 90 m inut, a w ięc też w czasie zadowalającym. Br.akiemi organizacji 
fO'rsowania byłoi to, że z pierwszą falą n ie została przeprawiona arty leria  
przeciwpancerna, pcmdmo że były takie możliwo'ści, w skutek 'Czego prze- 
prawi'0'na piecbc'ta m iałaby trudności w u trzym aniu  zdobytego' p r2:y- 

czółka w  wypadku kontrata'ków czołgów nieprzyjaciela.
Po przepraw ieniu pierwszej fali piechoty rozpoczęto' budcw ę promów 

i przeprawę czołgów. Pierwsze 'Czołgi zostały przeprawione na pczyczółek 
po upływ ie 1 gO'dziny 20 m inut. 0'd rozpoczęcia forsowania, co przy po­
siadanym  sprzęcie należy również uznać za zadowalające.

Z powyższego wynika, że .doświadczenia .działań wojsk na mane­
wrach potwierdziły zasadnicze normy forsO'Wania z marszu przeszkód 
W’o-dnych przyjmowane w naszych teoretycznych roz.praco'Waniach.

Jak  wiadcmo ćwiczenie w założeniu gwymi miałO' być dw ustronne. 
W roli ,,nie'bieskich“ występowała 'dywizja piechoty i podoiddziały W'Ojsk 
wewnętrznych. Zgodnie z  zasa.dą ćwiczeń dw ustronnych ich działania 
miały być .całkowicie samodzielne i prowadzone wedłu.g w łasnych d'ecyzji. 
Realizacja tych postulatów przypuszczalnie pozwalałaby nami poczynić
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istotne uwagi i wy&unąć cdpowiednie wnioski. Niestety,  ̂ większych 
uw ag w  spraw ie olbrony poczynić nie możemy, ponieważ działania bro­
niących się wojsk nosiły raczej charakter pozoracji. ^

Z powyższych względów, aczkolwiek pew ne uwagi zebraliśm y, nie 
poświęcimy imi miejsca w naszej wypowiedzi. Jednem u jednak problę- 
mcwi, związaneimu z działaniam i „niebieskich , trzeba udzielić uwagi. 
Jest to obrona wybrzeża morskiego przez dywizję obrony wybrzeża.

Dywizja ta  w składzie czterech batalionów  obrony wybrzeża i ba­
talionu wojsk w ew nętrznych m iała zadanie bronić wyspy Wolin w  pasie 
afzerokości około 40 km  i nie dopuścić do wysadzenia desantcw  m orskich 
i powietrznych przez ,,czerwonych“ na tę  wyspę.^

Obrona dywizji była zorganizowana w oparciu O' istniejące na wy­
brzeżu m orskim  um ocnienia typu polowegO' z elem entami um ocnień typu 
stałego. Dowódca dywizji ugrupował dywizję w dwa rzuty: w pierwszym 
rzucie trzy  bataliony obrony wybrzeża w drugim  rzucie — jeden b a ta­
lion obrony wybrzeża. Batalion wojsk w ew nętrznych był w ykorzystany 
jako Oidwód przeciwdesantowy dywizji.

Szerokość odcinka dogodnego do lądowania desantu morskiego w 
pasie obrony dyw izji wynosiła około 7 km  i na tym  w łaśnie odcinku był 
skupiony główny wysiłek obrony przez rozmieszczenie tu ta j dwóch ba­
talionów obrony wybrzeża w pierwszym rzucie. iPozostałego zaś trudno- 
dcstępnego odcinka wybrzeża w pasie obrony dywizji bronił trzeci bata­
lion na szerokim^ froncie.

Na podkreślenie zasługuje dobrze zorganizowane współdziałanie 
dywizji z jednostkam i M arynarki W ojennej znajdującym i się w  bazie 
morskiej Świnoujście oraz z dowódcą baterii arty le rii  ̂ nadbrzeżnej, 
z którym i dowódca dywizji stale utrzym yw ał łączność radiową. Na sta­
nowisku dowodzenia dywizji stale znajdował się przedstawiciel M ary­
narki W ojennej, a w  bazie morskiej Świnoujście — oficer sztabu dywi­
zji. W rezultacie dowódca dyw izji był stale  zorientowany w sytuacji na 
m orzu i mógł być bieżąco inform owany O' położeniu i kursie zbliżającego 
się desantu morskiego'. Mógł ô n także, w  razie potrzeby, wywołać ogień 
arty lerii 0'krętów współdziałających z nimi jednostek M arynarki W ojen­
nej, broniących bazy morskiej ŚwinO'ujście.

.Niestety warunki hydrometeorologiczne nie pozwoliły Marynarce 
Wojennej strony „'Czerwonej“ wysa.dzić desant m'orski. DlategO' nie można 
wyciągnąć wniosków z 'działania '0br0'ny przeciw'desantow'ej i 'desantu 
morskiego. Jednakże —  iak wynika z p'OwyższegO' opisu obrona była 
debrze i ciekawie zerganizewana.

W ramach 'Cbrony prZ'e'Ciwde'santow'ej dywizji obrony wybrzeża 
rozegrano jedvnie fragment walki O'dwodu przeciwdesantowego ¡dywizji 
z 'desantem p'Owietrznym. ,,'czerwonych“.

Batalion wO'jsk wewnętrznych wyznaczony do odwodu przeciw- 
des.antcwegO' dywizji miał w swoimi składzie kompanię motO'Cyklistów 
uzbroj'Oną w ręczne karabiny maszynowe, podoiddziały s.amO'chc'dów pan­
cernych, a ponadtO' batalion był uzbrojony w pistO'lety maszynowe i, po­
siadał działka małego kalibru, a więc był w pełni przystosowany do tego 
rO'dzaju działań.
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W czasie organiziacji oibrony przeciwdesantowej dowódca dyw izji 
szczegółowo omówił sposób działania cdwodiu przeciwdesantowego w e­
dług przewidywanych w ariantów  wysadzenia desantów  powietrznych 
„czerwonych“, a dowódca batalionu dw ukrotnie przećwiczył działania 
batalionu na w ypadek wysadzenia desantów  w  przewidywanych rejo­
nach.

W chwili rozwinięcia działań lotnictw a ,,czerwonych“ przygotowu­
jącego' wysadzenie desantu, batalion był ześrodkowany w  lesie, w  odle­
głości około 5 — 6 kmi od rejonu wysadzenia desantu. IPo otrzym aniu 
danych ze sztabu dyw izji O' możliwym wysadzeniu desantu ,,czerw onych“ 
dowódca batalionu nakazał uruchom ić silniki, a pododdziałom i obsługom 
zająć swe m iejsce i być w gotowości dO' natychm iastcw ego wym arszu. 
Po upływ ie około 10 m inu t od czasu rozpoczęcia lądowania desantu po­
wietrznego „czerwonych“ dowódca batalionu otrzym ał ze sztabu dyw i­
zji sygnał do działania zgodnie z przewidywanym' wariantem ' n r 1. Na 
i‘oz'kaz dowódcy batalionu natychjmiast w yruszyła kom pania miotocykli- 
stćw, k tóra za 15 m inut od otrzym ania sygnału przybyła w rejon lądo­
wania desantu i natyebm aast przystąpiła do jego’ likwidacji, rozw ijając 
się do walki z marszu. Kcmipania m'iała zadanie niszczyć desant powietrz­
ny ,,'Czerwonych“ będący jeszcze w powietrzu na spadochronach i nie 
do'puścić 'dO' zbiórki i 'Uporządkowania go po w ylądow aniu, a tym  sam ym  
ułatwić głównym  siłom batalionu szybkie zniszczenie desantu. W tym' 
też 'celu reczne karabiny maszynowe na m otocyklach były przystosowane 
do prowadzenia ognia do celów powietrznych — były osadzone na sp'e- 
cjalnych stojakach.

Bezpośrednio za kom panią motccy'klistćw w yruszyły główne siły 
batalioniu, k tó re przybyły do rejonu desantew ania po upływ ie około 20 
m inut od czasu otrzym'ania sygnału wyruszenia.

Ogólnie więc należy stwierdzić, że 0'dwó'd przeciwdesantowy dywizji 
działał szybko i spraiwnie. Należy również podkreślić, że’ na spraw ne 
działanie’ odwodu m iała duży wpływ jego organizacja, wyposażenie go 
w szybkie i zw rotne śrO'dki transportewe' oraz odpo'wiednie uzbroj'anie 
przystoisowane 'do przewidywanych działań.

Omćiwiony fragm'e'nt ćwiczenia zasługuje na 'Uwagę, ponieważ 'dzia­
łanie O'dwo'du przeciwdes:antowegO’ j'est u  nas nie opracowane w  szcze­
gółach. Ćwiczenie 'dostarczyło interes'Ującego m ateriału.

Na zakończenie kilka uw ag 'dotyczących organizacji wojsk. W czasie 
mianewrów sprawdzono- w  pra'ktyce' -działań pułk 'Czołgów 'O' kom panijnej 
organizacji (z p-o-miinięcieimi szczebla batalionu). Należy stv/ierdzić, na 
po'dstawie iwyników -działań,' że organizacja ta w zupełności zdała 
e-gzamin.

Pułk  ’CZ0'łgów o kom panijnej organizacji jest oddziałem bardziej 
ruchlirA^m i zwrotnym-, m-oże w znacznie 'krótszym 'Czasie’ rozwijać się do 
walki i zwijać s-ię w  kolum ny, niż to  było' prz:y batalionow-ej organizacji. 
Pułk taki ma możność przyjmować bardz.iej różnoro-dne .ugrupowanie 
bojowe w  zala’żnc'ści -od potrzeb pola walki. Dc wodzenie fo-ezpośrednio 
kcmipaniam'i przez -dowódcę pułku j-est w  zup-elnoś-ci m-ożliwe i w p rak­
tyce m anew rów  nie- nasuwało specjalnych trudności. Czas na organizację
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działań wobec pominięcia pośredniego szczebla dowodzenia uległ znacz­
nem u sikróceniu.

W związku jednak z tym', że przy takiej organizacji pułku czołgów 
część funkcji byłego batalionu czołgów, a w  szczególności techniczne 
i miateriałcwe zabezpieczenie działań przejęły na siebie organa pułkowe, 
zachodzi konieczność dostosowania organizacji pododdziałów tyłowych 
i technicznych pułku czołgów do nowych potrzeb' oraz konieczność opra- 
cow:ania nowych sposcbćrw te'chnicznego i m ateriałow ego zabezpieczenia 
w alki pułku.

Wydaje się również 'Oełowe, jak wykazała praktyka manewrów, 
zwiększenie ilościcwegC' stanu piechoty w pułkach 'czołgów 'dywizji pan­
cernej oraz bezwz'głędne wyposażenie jej w  transportery O'pancerzo'ne 
(po'żą'danym by było —  O' trakcji gąsienicowej), w przeciwnym bowie'm 
razie piê ćhota może nie nadążyć za czołgamii w toku działań bojowych 
i tym' samym będzie hamowała szybkość posuwania się 'dywizji w czasie 
wykonywania marszu.

Nasze uwagi i wnioski z tegorocznych m anew rów O'dbytych w Po­
morski';tl' Okręgu Wojs'kowymi są raczej ogólne. W iele zagadnień, k tóre 
nasuw ają 'wątpliwości, poruszylisim'y tylko szkicowo-. Jest bowiem zbyt 
wcześnie, abyśm y 'do'kla'dnie' wypciwiedzieli nasze zdanie, co' 'do sposob'U 
ich rozwiązania. Stwierdzenie, że takie budzące wątpliwości problemy 
istnieją, pozwoli nami uwzględnić to  w  pracy na'ukowo-badawczej, której 
rezultaty  przedstawiimy we' 'właściwymi 'Czasie'.

M anewry dały kadrze naukowej Aka'demii Sztabiu Generalnego wiele 
■cennego m ateriału  i 'doświadczeń dla pra'Cy dydaktycznej i naukowej, 
k tóre niew ątpliw ie wykorzystamy. Ale doświadczenia te  miogłyby być 
jeszcz'e 'cenniejsze, gdyby System ich zbierania był lepszy. Zastosow:any 
na m anew rach system  zbierania dGŚwia'dcze’ń  j'edynie przez ęfioerćw 
będących na stanciwiskach rozjemców, kierow ników praktyki słuchaczy 
lub na funkcjach ćwiczących, nie' zdał egzamiinu. Stąd wniosek — trzeba 
O'pracO'Wac inny system  udziału kadry  nauko'wej ASG w cwicze'nia'ch 
w wojskach, któryby lepiej zap'ewnial w arunki zbierania m ateriałów  
i doświadczeń 'dla pracy naukowo-badawczej i 'dydaktycznej, jak również 
iv/płyiwał pozytywnie na kształcenie kadry  na'ukowej.



UŻYCIE DYWIZJI DRUGIEGO (TRZECIEGO)
RZUTU ARMII OGÓLNOWOJSKOWEJ 

W OPERACJI ORRONNEJ DO PRZECIWUDERZENIA

OGÓLNE ZASADY WYKORZYSTANIA DYWIZJI DRUGIEGO 
(TRZECIEGO) RZUTU ARMII OGÓLNOWOJSKOWEJ 

W OPERACJI OBRONNEJ

- Współczesna obrona, aby skutecznie mogła przeciwdziałać w łam ują­
cym się oddziałom nieprzyjaciela, m usi dysponować silnym i i szybkimi 
odwodami. Odwody te, poprzez twykonanie przeciwuderzenia, muszą być 
zdolne do załam ania natarcia wojsk nieprzyjaciela, k tóre się włamałj?’ 
w głąb obrony i odtworzenia pierwotnego położenia, względnie zapew­
nienia jego stabilizacji.

Zm iany organizacyjne w składzie arm ii ogólnowojskowej w płynęły 
nie tylko na różnice w  składzie poszczególnych rzutów  operacyjnych, ale 
również na sposób ich wykorzystania i działania.

Arm ia w  operacji obronnej ugrupow uje się w  dwa — trzy  rzuty. 
Skład drugiego i trzeciego rzutu, zarówno pod względem ilości jak  i ja­
kości dywizji, nie m usi być jednakowy. W skład drugiego i trzeciego 
rzutu armii, obok dywizji piechoty, mogą wchodzić dywizje zm echani- 
zoiwane i dywizje pancerne.

1. Przeznaczenie dywizji drugiego (trzeciego) rzutu w operacji
obronnej

Przeznaczenie dywizji drugiego i trzeciego rzu tu  operacyjnego arm ii 
w obronie jest w  zasadzie podobne. Dywizje drugiego rzu tu  arm ii wyko­
rzystuje się do rozbudowy i obrony drugiego pasa, w ykonania przeciw- 
uderzeń (kontrataków), zamiany oddziałów broniących się w pierwszym  
rzucie w w ypadku silnego ich obezwładnienia przez nieprzyjaciela bronią 
atomową lub innym i środkami masowego rażenia oraz do wykonywania 
innych zadań w ynikłych w  toku operacji (np. w alki z desantem  powietrz­
nym nieprzyjaciela). Podobne zadania mogą również wykonywać dywizje 
(dywizja) wchodzące w  skład trzeciego rzu tu  armii.

Różnic w zadaniach w ykonyw anych przez drugi i trzeci rzu t armii 
iw obronie w zasadzie nie ma żadnych. Natom iast można byłoby znaleźć
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pewne różnice — wprawdzie nie zasadnicze — w gradacji zadań staw ia­
nych drugiem u i trzeciem u rzutowi. Jeśli dywizje drugiego rzu tu  arm ii 
przygotow ują się równolegle do obrony drugiego pasa i wykonania prze- 
ciwuderzenia, to zadaniem pierwszoplanowym dywizji trzeciego^ rzutu 
armii jest wykonanie przeciwuderzeń.

Oznacza to, że dywizje drugiego rzu tu  arm ii — jakkolw iek często 
mogą być wypadki, że całością sił będą przechodziły do obrony drugiego 
pasa — to jednak niem niej często będą użyte do bardziej aktyw nej form y 
walki, tj. do wykonania przeciwuderzeń. Dlatego też na równi z obroną 
drugiego pasa m uszą przygotowywać zawczasu wykonanie przeciwuderzeń.

Z uwagi na znaczenie przeciwuderzenia dla całości walki obronnej 
celowe jest w yjaśnienie szeregu problem ów związanych z jego organiza­
cją i wykonaniem  przez dywizje znajdujące się w  drugim (trzecim) rzu­
cie operacyjnym  armii.

2. Ogólne zasady organizacji i wykonania przeciwuderzenia
W edług obecnie przyjm owanych poglądów arm ia w operacji obron­

nej może wykonywać przeciwuderzenie częścią lub całością sił drugiego 
i trzeciego rzutu. Przeciwuderzenie może być wykonywane z rubieży roz­
winięcia znajdującej się między głównym a drugim  pasem obrony, na 
drugim  pasie obrony, a niekiedy w  głównym pasie obrony. Z zasady dąży 
się do tego, aby przeciwuderzenie było v/ykonane w skrzydło (skrzydła) 
nieprzyjaciela, który w łam ał się w  obronę, przy równoczesnym zatrzym a­
niu nacierających jego oddziałów od czoła.

W związku z tym  należy się zastanowić, czy w obecnych w arunkach 
pola walki, które charakteryzuje przede wszystkim  szybki i dynam^iczny 
rozwój działań, mogą istnieć inne sposoby w ykonania przeciwuderzenia. 
W ydaje się, że może być niekiedy celowe w ykonanie na nacierającego 
nieprzyjaciela przeciwuderzenila czołowego lub kombinowanego. Taki 
sposób wykonania przeciwuderzenia może mieć — w  zależności od sytua­
cji — również wiele stron dodatnich. Po pierwsze, w  momencie bardzo 
istotnym  dla całości działań obronnych armii, poważna część jej sił za­
m iast przechodzić do walki obronnej na drugim  pasie (względnie za nim), 
bierze w tej walce bardziej aktyw ny udział, uderzając na siły nieprzyja­
ciela za nim  zajm ą one dogodne położenie i przygotują się do ataku. 
Po drugie, na k ierunku głównego uderzenia nieprzyjaciela pozbawiarny 
go inicjatyw y narzucając mu swój plan rozegrania w alki w  momencie 
dla niego niedogodnym. Dołamując główny pas, względnie podchodząc 
do drugiego pasa obrony, nieprzyjaciel musi dokonać przegrupowania 
większości arty lerii, a zatem wsparcie przez nią w alki oddziałów czoło­
wych będzie znacznie słabsze. Po trzecie, wykonanie przeciwuderzenia 
czołowego znacznie skraca czas osiągnięcia gotowości jego w ykonania oraz 
w ydatnie ułatw ia w ykonanie m anew ru dywizjami m ającym i wykonać 
przeciwuderzenie. Wiadomo bowiem, że wykonując przeciwuderzenie 
w skrzydło nieprzyjaciela, który w łam ał się w głąb obrony, dywizje 
(dywizja) muszą wykonać m anew r nieraz po bardzo długich m arszrutach, 
w większości wypadków w celu przyjęcia odpowiedniego położenia w sto-
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sunku do nacierających oddziałów nieprzyjaciela. Pochłanm  to stosun­
kowo. dużo czasu, a równocześnie ułatw ia nieprzyjacielowi ro zp o zn ^ ie  
naszego zam iaru i przygotowanie się do odparcia przeciwuderzenia. Do­
datnią stroną uderzenia czołowego jest również to, że dywizje w ykonu­
jące przeciwuderzenie mogą zapewnić sobie przyjęcie lepszego pplozenia 
wyjściowego w  stosunku do podchodzących odwodów nieprzyjaciela niz 
przy w ykonyw aniu przeciwuderzenia w skrzydło. Ponadto przy czołowym 
przeciwuderzeniu — w ¡wypadku konieczności przejścia do obrony 
związkom taktycznym  biorącym  w  nim  udział łatw iej jest przyjąć odpo­
wiednie ugrupow anie bojowe i wykorzystać istniejące urządzenia obion- 
ne. Najlepsze w arunki do przeciwuderzenia - czołowego istn ieją wówczas, 
gdy nieprzyjaciel nie przełam ał drugiego pasa obrony (schemat 1 w a­
rian t 1).  ̂ .

W w ypadku gdy drugi pas obrony został przełam am y, m ozhwe jest 
wykonanie przeciwuderzenia kombinowanego. Przy tego rodzaju prze­
ciwuderzeniu dywizje tworzące trzeci rzu t uderzają od czoła na nacie 
rające oddziały nieprzyjaciela, a na skrzydłach nacierającego nieprzyja­
ciela dowódca arm ii grupuje część sił drugiego i pierwszego rzu tu  opera­
cyjnego armii, w ykonując tym i siłami uderzenia zbieżne (schemat n r 1, 
wariant2). Oczywiście, że taki sposób wykonania przeciwuderzenia w  głę­
bokości operacyjnej obrony wym aga ze strony dowodcy arm ii i jego 
sztabu um iejętnego przegrupowania sił w  toku walki, co we współczes­
nych w arunkach prowadzenia operacji obronnej ma pierwszorzędne zna­
czenie. W ydawałoby się, że wykonanie kombinowanego przeciwuderzenia 
pociąga za sobą duże ryzyko, gdyż w w ypadku niepowodzenia uderzenia 
trzeciego rzu tu  operacyjnego arm ii na nieprzyjaciela od czoła trzeci pas 
obrony zostałby nieobsadzony i bez trudu  mógłby być opanowany przez 
nieprzyjaciela. Niebezpieczeństwo takie istnieje, lecz jego skutki nie są 
tak  groźne, jakby się mogło wydawać, ponieważ mało prawdopodobne jest, 
aby nieprzyjaciel jednym  uderzeniem  rozbił doszczętnie siły wchodzące 
w skład trzeciego rzu tu  armii. W w ypadku niepowodzenia przeciwude­
rzenia kombinowanego trzeci rzu t m a możliwości wycofania się na trzeci 
pas i zorganizowania na nim  obrony.

3. Celowość wykonania przeciwuderzenia przez drugi rzut opera­
cyjny armii

Spotyka się często wypowiedzi, że w ykonywanie przeciw^uderzenia 
przez dywizje znajdujące się w  drugim  rzucie operacyjnym  arm ii w  opera­
cji obronnej jest niecelowe oraz, że daleko lepszym  rozwiązaniem  jest 
przechodzenie zawczasu tym i dywizjam i do obrony drugiego pasa.

W ydaje się jednak, że celowość w ykonania przeciwuderzenia przez* 
drugi rzu t arm ii w  obronie nie powinna budzić zastrzeżeń, a zastrzeżenia 
mogą dotyczyć raczej dotychczasowych sposobów wyjścia dywizji na 
rubież rozwinięcia. Trudności w  w ykonyw aniu przeciwuderzenia z rti- 
bieży rozwinięcia znajdującej się między główńym, a drugim  pasem obro­
ny są dość duże. Dywizja drugiego rzutu, aby mogła wykonać przeciw­
uderzenie, musi przebyć kilkanaście kilom etrów  (z rejonu ześrodkowania 
na rubież rozwinięcia). Przesunięcie dywizji na rubież rozwinięcia jest
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bardzo niebezpieczne, gdyż nieprzyjaciel może wykonać uderzenie ato­
mowe na oddziały dywizji podchodzące do rubieży rozwinięcia. P rzy Oibec- 
nie przyjm owanych norm ach bezpieczeństwa, m arszruty, po których 
będzie przesuwana dywizja, nie mogą znajdować się bliżej, jak  3 — 5 km  
jedna od drugiej. Dywizja może otrzymać 2 — 3 m arszruty; zatem  prze­
sunięcie będzie odbywało się w pasie o szerokości 3 — 5 km  przy prze­
sunięciu po dwóch m arszrutach i 6 — 10 km  przy trzech m arszrutach. 
Zakładając, że w momencie zbliżenia się oddziałów na odległość około 
5 km  do rubieży rozwinięcia nieprzyjaciel wykona dv/a celne uderzenia 
bombami atomowymi średniego kalibru, dywizja może ponieść następu­
jące straty :

a) przy przesunięciu dywizji po dwóch m arszrutach i odstępie m ię­
dzy nimi 3 km  — do czterech batalionów piechoty zmotoryzowa­
nej (schemat n r 2, w ariant 1);

b) przy przesunięciu po trzech m arszrutach — około dwóch — 
trzech batalionów piechoty zmotoryzowanej (schemat n r 2, w a­
rian t 2) )̂.

Po poniesieniu tak  poważnych s tra t — zwłaszcza w pierwszym  w y­
padku — dywizja ńie będzie zdolna w  krótkim  czasie wykonać poważ­
niejszego zadania. Na pozór powyższy argum ent poddaje w wątpliwość 
celowość wykonania przeciwuderzenia arm ijnego w  ogóle, ponieważ 
w podobnej. sytuacji mogą znaleźó się także dywizje trzeciego rzu tu  armii, 
tym  bardziej, że odległość ich rejonów  ześrodkowania od rubieży rozwi­
nięcia jest jeszcze większa, a zatem będą w  większym stopniu narażone 
na uderzenia atomowe nieprzyjaciela. Przyjęcie takiego wniosku oznacza­
łoby pozostawienie w ręku  nacierającego nieprzyjaciela nieograniczonej 
inicjatyw y prowadzenia działań zaczepnych, co oczywiście nie jest na­
w et do pomyśleńia.

Zwiększenie odstępów między m arszrutam i do 5 km  spowoduje, że 
stra ty  dywizji w skutek uderzeń atomowych znacznie zm aleją i mogą w y­
nosić do dwóch batalionów piechoty (piechoty zmotoryzowanej lub czoł­
gów). Przestrzeganie 5 kilom etrowych odstępów między m arszrutam i by­
łoby więc najlepszym  rozwiązaniem tego zagadnienia. Jeśli jednak 
uwzględnimy szerokość fron tu  przeciwuderzenia, ilość dywizji biorących 
w nim  udział i stan istniejących dróg w  przeciętnym  terenie, to dojdzie­
my do wniosku, że w ybór m arszrut w  odstępach 5 kra będzie z reguły 
zagadnieniem trudnym  do zrealizowania. Należy więc szukać innego roz­
wiązania, uwzględniając w ykorzystanie dywizji drugiego rzu tu  arm ii do 
przeciwuderzenia jako konieczne i celowe. Należy przede wszystkim  zna­
leźć sposoby działania dywizji, któreby stw arzały w arunki zabezpiecza­
jące ją  przed poniesieniem dużych strat.

'j Do obliczeń przyjęto rażące działania fali uderzenioinej oraz promienioinanie 
przenikltiue bomby atomomej średniego kalibru m strefie ciężkich i niebezpiecznych 
porażeń na ludzi nie znajdujących się lu ukryciu.
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II. PRZESUNIĘCIE I ROZWINIĘCIE DYWIZJI DRUGIEGO 
(TRZECIEGO) RZUTU OPERACYJNEGO ARMII 

DO PRZECIWUDERZENIA

Obecnie przyjm uje się, że przygotowanie dywizji do przeciwuderze- 
nia rozpoczyna się w  okresie przygotowawczym, od m om entu otrzym ania 
przez dowódców dywizji zadań bojowych od dowódcy arniii. zależ­
ności od zam iaru oiperacyjnego dowódcy armii, dywizja może być prze­
widziana do udziału w przeciwuderzeniu na 1 — 3 kierunkach, przy czym 
dywizje drugiego rzu tu  — najczęściej o trzym ują jeden k ierunek p r ^ -  
ciwuderzenia, a dywizje znajdujące się w  trzecim  rzucie 2 3 kierunki.

W yznaczanie dywizji drugiego rzu tu  tylko jednego^ k ierunku (i^a- 
dziej dwóch kierunków) przeciwuderzenia spowodowane jest tym , że dy­
wizja ta  m usi najpierw  rozbudować przydzielony jej odcinek drugiego 
pasa i przygotować go do obrony. P rzy jm uje się, że dywizja na każdym  
z kierunków  przewidywanych przeciwuderzeń otrzyrauje 1 2 rubieże
rozwinięcia. Rubieże te powinny być odpowiednio przygotowane pod 
względem inżynieryjnym , to znaczy powinny być na nich rozbudowane 
transzeje dla piechoty, stanowiska ogniowe dla arty lerii i czołgów itd. 
W ykonanie tych prac na jednej rubieży rozwinięcia wym aga około jedne­
go dnia praęy całego stanu osobowego dywizji, przy wzmocnieniu^ jej 
środkami m echanizacji, a około dwóch dni pracy, gdy dywizja takiego 
wzmocnienia nie otrzym a. W toku walki zarówno przewidywane jak  
i przygotowane uprzednio rubieże rozwinięcia mogą w  zależności od 
sytuacji — ulegać zmianie. A zatem  w ykorzystanie przygotowanych zaw ­
czasu rubieży rozwinięcia jest problem atyczne. Można z tego wyciągnąć 
wniosek, że przygotowywanie zawczasu rubieży rozwinięcia do przeciw ­
uderzenia jest mało celowe. W ydaje się, że bardziej celowe byłoby, aby 
czas przeznaczony na przygotowanie przez dywizje rubieży rozwinięcia 
przeznaczyć na rozbudowę drugiego i trzeciego pasa obrony oraz na szko­
lenie oddziałów. Natom iast przygoto'wanie rubieży rozwinięcia do prze­
ciwuderzenia powinno sprowadzać się do dokładnego rozpoznania terenu 
i przygotowania trudniejszych jego odcinków do pokonania przez prze- 
ciwuderzające oddziały, ustalenia punktów  orientacyjnych itp.

Przygotow ując dywizje do udziału w przeciwuderzeniu, szczególną 
uwagę należy poświęcić wyciągnięciu kolum n oddziałów w rejonie ześrod- 
kowania i przesunięciu ich na rubież rozwinięcia. Jak  dotąd zagadnienie 
to nie jest — naszym zdaniem — należycie rozwiązywane. Podczas w ielu 
ćwriczeń wyciąganie kolum n oddziałów m ających wyruszyć do przeciw"- 
uderzenia następ>owało równocześnie z podaniem sygnału. Na sygnał pod­
oddziały opuszczały schrony i zajmowały m iejsca przewidziane dla nich 
w kolum nach batalionów, w  których oczekiwały następnego sygnału, na­
kazującego wyruszenie z re jonu  ześrodkowania. .

Taki sposób w yjścia z rejonu ześrodkowania stw arza poważne nie­
bezpieczeństwo dla oddziałów. W yciągnięta z ukryć i schronów^ dywizja 
przez dłuższy czas jest dogodnym celem dla nieprzyjaciela, k tóry  może 
zadać jej poważne straty . Zgodnie z instrukcją ,,Właściwości prowadzenia 
działań bojowych wojsk w w arunkach użycia broni atom ow ej“ powierzeń-
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nia rażenia siły żywej znajdującej się poza schronam i bombą atomową 
średniego kalibru ¡wynosi 16 — 26 km-. A zatem  dla porażenia ludzi w  ca­
łym  rejonie ześrodkowania o powierzchni 100 — 120 km^, w ystarczyłoby 
użyć 4 — 7 bomb atomowych średniego kalibru. W ykonanie ty lko 2 — 3 
uderzeń atomowych na dywizję doprowadziłoby do obezwładnienia około 
50% stanu osobowego dywizji, co praktycznie pozbawiłoby dywizję możli­
wości prowadzenia ¡walki.

Dlatego w ydaje się, że dla uniknięcia s tra t wyciąganie kolum n w  re ­
jonie ześrodkowania i przesuwanie oddziałów na rubież rozwinięcia nie 
powinno odbywać się równocześnie, lecz kolejno. Po opuszczeniu ukryć 
przez jeden pododdział i rozpoczęciu m arszru w  celu wyjścia z rejonu 
ześrodkowania powinien wychodzić z ukryć następny pododdział itd. 
Wyjście tych pododdziałów na rubież rozwinięcia powinno również odby­
wać się kolejno.

Proponowane wyżej rozwiązanie wyklucza równoczesne rozwinięcie 
głównych sił dywizji do przeciwuderzenia, przez co nie stw arza jednocześ­
nie dogodnego celu dla uderzenia atomowego nieprzyjaciela. Zakłada ono, 
że przeciwuderzenie powinno być w ykonane z m arszu )̂. Powinno ono 
rozpoczynać się w  m iarę podejścia poszczególnych oddziałów na rubież roz­
winięcia. Oddziały czołcwe, po osiągnięciu rubieży rozwinięcia, powinny 
uderzać nie czekając, aż podejdą i rozwiną się pozostałe oddziały dywizji. 
Uderzenie poszczególnych oddziałów powinno^ być poprzedzone silnymi na- 
v/ałami ogniowymi artylerii oraz uderzeniam i lotnictw a i broni atomowej.

Kolejne wprowadzenie oddziałów do walki musi być tak  zorganizo­
wane, aby nie było dużych przerw  między poszczególnymi oddziałami. 
W przeciwnym w ypadku nieprzyjaciel będzie mógł skierować wysiłek 
kolejno przeciw wchodzącym do w alki oddziałom niszcząc je oddzielnie 
względnie silnie obezwładnić przed podejściem pozostałych sił dywizji.

Przy takim  sposobie działania dywizje biorące udział w przeciwude- 
rzeiiiu m ają znacznie wdększą swobodę w wyborze dróg (m arszrut) i roz- 
środkowaniu sił. Zagęszczenie pododdziałów/ na m arszrutach poważnie 
zmniejszy się, co pozwoli również na zwiększenie iempa przesunięcia 
wojsk do przeciwuderzenia.

Działania dywdzji w  toku przeciwuderzenia, niezależnie od sposobu 
jego wykonania, będą rozwijały się podobnie, jak  rozpatrywano je do­
tychczas. Dlatego omówienie prowadzenia w alki przez dywizję jest w  tej 
pracy zbyteczne. Celowe natom iast jest omówienie miejsca, pasa działa­
nia i zadań bojowych dywizji w  przeciwuderzeniu.

III. MIEJSCE, PAS DZIAŁANIA I ZADANIA BOJOWE DYWIZJI 
W PRZECIWUDERZENIU

Dowódca arm ii ogólnowojskowej organizując przeciwuderzenie bę­
dzie z zasady dążył do zmasowania sił na w ybranym  kierunku. Uwzględ­
niając jednak możliwości arm ii w operacji obronnej dochodzimy do

') Dotychcas też tak zakładano, ale niekonsakiuentnie, ponieujaż jednocześnie dążono 
do równoczesnego rozwinięcia głównych sił.
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twniosku, że w  przeciwuderzeniu nie będzie mogła wziąć udziału większa 
ilość dywizji jak  2 — 3. Siły te mogą być zorganizowane z części d ru ­
giego rzu tu  i z części lub całości trzeciego rzu tu  armii. Ze składu 
giego rzu tu  w  przeciwuderzeniu weźmie udział z zasady nie więcej jak 
jedna dywizja. Pozostałe siły będą pochodziły- ze składu trzeciego rzutu  
armii, tj. siły około jednej — dwóch dywizji.

Zależnie od zam iaru przeciwuderzenia dywizje biorące iw nirn udział 
mogą być ugrupowane w  jeden lub dwa rzuty. W związku z tym  y wiz ja 
zmechanizowana (piechoty) może być w pierwszym  lub w  drugim  rzucie 
przeciwuderzających wojsk. Będąc tw składzie pierwszego rzu tu  dywizja 
może przeciwuderzać na pomocniczym lub głównym kierunku. O 
w przeciwuderzeniu bierze udział dywizja pancerna, to najczęściej będzie 
ona znajdowała się w  pierwszym  rzucie na k ierunku głównego uderzenia, 
a dywizja zmechanizowana (piechoty) na k ierunku pomocniczym. Oprócz, 
tego może ona znaleźć się na skrzydle lub iw centrum  zgrupowania ude­
rzeniowego (o ile będą przeciwuderzały trzy  dywizje w  jednym  rzucie). 
W zależności od m iejsca i roli dywizji w  ugrupow aniu bojowym otrzym a 
ona odpowiednio szeroki pas działania.

W norm alnym  natarciu  dywizja zmechanizowana na przykład działa 
w pasie o szerokości do 6. — 9 km  (trzy pułki po 2 — 3 km). Naromiast 
do przeciwuderzenia dyiwizja zmechanizowana otrzym a najczęściej pas 
natarcia szerokości do 6 km. Przydzielenie dywizji natarcia o mniej 
szej szerokości w ynika z dużej głębokości zadań, jakie będzie dywizja 
miała do wykonania, oraz z konieczności stworzenia przed frontem  prze­
ciwuderzenia jak  najkorzystniejszego stosunku sił. Głębokość przeciw­
uderzenia wykonywanego z rubieży rozwinięcia znajdującej się międzj 
głównym, a drugim  pasem lub na drugim  pasie może wynosić średnio 
25 — 30 km  i więcej. Jak  z tego wynika dywizje będą m iały do pokona­
nia przestrzeń rów nającą się głębokości zadania, jakie w ykonuje dywizja 
W( ciągu jednego dnia natarcia na zawczasu przygotow aną obronę nie­
przyjaciela.

Podział zadań dla dywizji musi być jednak inny jak  w natarciu. W y­
nika to przede wszystkim z treści zadań, jakie są do w ykonania. Przeciw u- 
derzające dywizje m uszą najpierw  rozbić główne zgrupowanie nacierają­
cych wojsk nieprzyjaciela, znajdujące się bezpośrednio^ przed  ̂tron  em 
przeciwuderzenia, a następnie dopiero okrążać i niszczyć siły nieprzyja  ̂
cielą, które w łam ały się w  głąb obrony, odtwarzając równocześnie przedm  
skraj obrony i organizując na nim ponownie obronę. Wychodząc z tycn 
ogólnych zadań, jakie są zwykle do w ykonania w  przeciwuderzeniu dy­
wizja zależnie od swego m iejsca w przeciwuderzeniu, może otrzymać takie 
na przykład zadania. Przeciw uderzając w pierwszym  rzucie na zew nętrz­
nym  skrzydle dywizja może otrzym ać jako zadanie bliższe imzbicie si  ̂
nieprzyjaciela znajdujących się na k ierunku działania dywizji. T iescią jej 
zadania następnego może być odtworzenie przedniego skraju  obrony na 
określonym odcinku. Gdy dywizja znajduje się w  centrum  ugrupowania 
przeciwuderzających wojsk, to jej zadaniem następnym  może byc okrą­
żenie części sił nieprzyjaciela i likw idacja ich we współdziałaniu z sąsied--
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nią dywizją. Podobne zadania może otrzymać dywizja znajdująca się na 
w ew nętrznym  skrzydle przeciwuderzenia.

Zadania dnia dywizjom biorącym  udział iw przeciwuderzeniu z reguły 
nie wyznacza się, z uwagi na to, że przeciwuderzenie może być w ykony­
wane w różnej porze dnia.

Podsumowując powyższe rozważania należy wyciągnąć następujące 
wnioski:

1. Zmiany organizacyjne w  składzie arm ii ogólnofwojskowej m ają 
poważny wpływ^ na organizację, przygotowanie i wykonanie prze- 
civniderzeń.

2. Dywizja, niezależnie od tego czy będzie znajdov/ała się w  drugim  
czy też trzecim  rzucie operacyjnym  armii, może być w ykorzysta­
na do przeciwuderzenia.

3. W zrost tem pa działań bojowych, w skutek rozwoju środków m a­
sowego rażenia, nie pozostaje bez w pływ u na wykonanie przeciw-- 
uderzenia, a szczególnie na jego sposoby realizacji (czołowe, kom­
binowane itp.) oraz na sposób przesunięcia i rozwinięcia dywizji 
biorących w nim udział.



o METODACH USTALANIA POTRZEB ARTYLERII 
DLA ARTYLERYJSKIEGO ZABEZPIECZENIA OPERACJI

OBRONNEJ ARMII

W ykorzystanie broni atomowej na polu walki wprowadziło pewne 
niejasności w  zakresie ustalania niezbędnych potrzeb ognicwych a rty ­
lerii w  celu zabezpieczenia działań, k tóre dotychczas realizowane było 
klasycznymi środkami rażenia. Przyczyną tych niejasności jest przede 
wszystkim  przecenianie znaczenia atomowych środków rażenia jeżeli 
chodzi o możliwość wszechstronnego ich użycia i zastąpienia nimi k la­
sycznych środków rażenia — oraz niedocenianie klasycznych środków 
rażenia; przy czym nie uwzględnia się konkretnych potrzeb pola walki, 
a mechanicznie porównuje się siłę rażenia środków atomowych z k la­
sycznymi.

Ponadto pewne niejasności w  zakresie ustalania niezbędnych potrzeb 
środków ogniowych arty lerii spowodowane zostały w skutek zm iany norm  
operacyjno-taktycznych (szerokości i głębokości pasów działań, tem pa 
natarcia itd.).

W sprawie ustalania ilościowego i jakościowego w ykorzystania środ- 
kóiw atomowych na polu w alki trw ają  ciągłe dyskusje, a wyciągnięte 
z nich wnioski w pływ ają na rozwiązywanie zagadnień pokrewnych. Na 
przykład w  operacji zaczepnej w ciągu dwóch lat gęstość arty lerii do 
ognia pośredniego niezbędna na okres artyleryjskiego przygotowania 
ataku zmieniała się k ilkakrotnie i wynosi obecnie 50 — 60 dział i moź­
dzierzy na 1 km frontu. Tak częste zm iany powodują lekceważenie do 
pewnego stopnia wyników i metod wszelkich kalkulacji. Często również 
szuka się przyczyn braków w danej metodzie kalkulacji, nie widząc ich 
w innych podstawowych założeniach. Na przykład przyjęcie mniejszych 
gęstości arty lerii podczas artyleryjskm go przygotowania ataku tłumaczy 
się rzekom ym  zm niejszeniem  się roli arty lerii. Zapomina się często, że 
wym agane do niedaw na gęstości były większe niż niezbędne oraz były 
nierealne wobec konieczności rozśrodkowania sił i środków i zwiększenia 
szerokości pasów natarcia.

O ile potrzebna ilość arty lerii w działaniach zaczepnych oraz m etody 
ich ustalania są żywo komentowane, o tyle w  działaniach obronnych za­
gadnienia te w yw ołują znacznie mniejsze zainteresowanie. Jeśli naw et 
spotka się na ten  tem at jakieś poglądy, to są one zwykle podawane bez
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próby ich umotywowania. Zadaniem niniejszej pracy jest przeanalizowa­
nie metody kalkulacji potrzeb arty lerii do ognia pośledniego i arty lerii 
przeciwpancernej w operacji obronnej armii.

Potrzebna ilość arty lerii w operacji obronnej arm ii w ynika z zadań 
ogniowych, jakie arty leria  ma wykonać w ram ach ogniowego zabezpie­
czenia walki. Oprócz arty lerii zabezpieczenie ogniowe operacji obronnej, 
w ykonuje lotnictwo, broń pancerna i środki ogniowe piechoty. Z tych 
względów trudno jest ustalić ilość zadań ogniowych, które powinna w y­
konywać jednocześnie artyleria. Tym bardziej, że potrzeby zabezpieczenia 
ogniowego w różnych etapach bitw y obronnej będą inne. Na przykład 
zabezpieczenie ogniowe kontrprzygotow ania pozwala w  dużym  przybli­
żeniu ustalić potrzebną ilość atomowych środków rażenia, natom iast nie 
może stanowić podstawy do ustalenia niezbędnej ilości klasycznych środ­
ków walki na operację obronną. Podstawę dla ustalenia niezbędnej ilości 

y  arty lerii v/ operacji obronnej może stanowić tylko taka część ogniowego 
zabezpieczenia operacji, w  wykonywaniu której arty leria  odgrywa główną 
rolę.

W związku z tym , że w dalszych rozważaniach zajdzie konieczność 
oparcia uzasadnień na praktycznych przykładach, przyjm iem y nastę­
pujące założenia:

1. Armia broni pasa szerokości 35 — 40 km.
2. Skład arm ii — 4 dywizje piechoty, dwie dywizje zmechanizo­

wane, jedna dywizja pancerna.
3. Dcwódca arm ii oceniając możliwości nieprzyjaciela uważa, że 

dywizje broniące głównego pasa — w w yniku atomowego przy­
gotowania ataku nieprzyjaciela — nie u trącą zdolności bojowych 
i będą mogły załamać natarcie nieprzyjaciela, względnie zdać mu 
takie straty , że natarcie jego zostanie zatrzym ane na drugim  pa­
sie. Dowódca armii zamierza bronić głównego pasa trzem a dywi­
zjami, dwie dywizje rozmieścić na drugim  pasie, a pozostałe dwie 
dywizje na arm ijnej rubieży obrony. Po zatrzym aniu natarcia nie­
przyjaciela, siłami trzeciego rzu tu  oraz jednej dywizji z drugiego 
rzu tu  wykonać przeciwuderzenie, zniszczyć nieprzyjaciela w  re­
jonie w łam ania i odtworzyć pierw otne położenie.

4. W pasie obrony arm ii w  pierwszym  rzucie korpusów nieprzyja­
ciela może działać — 5 — 6 dywizji piechoty, wzmocnionych 
dwiema grupam i czołgów ciężkich (w składzie trzy  bataliony 
każda) w drugim  rzucie korpusów — dwie dywizje pancerne
1 dwa lekkie rozpoznawcze, pułki pancerne; w drugim  rzucie 
arm ii — trzy dywizje (w tym  jedna pancerna) oraz jeden lekki 
rozpoznawczy pułk pancerny.

5. W pasie obrony arm ii nieprzyjaciel może dysponować (poza a rty ­
lerią organiczną związków taktycznych) — 40 — 50 dywizjonami 
arty lerii klasycznej kalibru 105 do 240 mm, 3 — 4 batalionam i

• moździerzy ciężkich (106,7 mm), 2 — 3 dywizjonami arty lerii 
rakietowej (114,3 mm), 2 — 3 dywizjonami arty lerii atomowej,
2 — 3 bateriam i pocisków rakietowych Honest John, 4 — 5 dywi-



zjonami pocisków balistycznych „Corporal“, 15 20 dywizjo­
nam i arty lerii przeciwlotniczej kalibru  75 i 90 mm.

Celowo nie rozpatruje się w ariantu, w  którym  arm ia broniłaby szer­
szego pasa m ając w pier^A/szym rzucie np. cztery dywizje, gdyż wówczas 
byłby to drugorzędny kierunek operacyjny i potrzeby arm ii w  zakresie 
arty lerii byłyby znacznie mniejsze.

1. Artyleria do ognia pośredniego
Zarówno dawniej, jak  i obecnie przyjm uje się, że podstawę oblicza­

nia ilości arty lerii do ognia pośredniego w  działaniach obronnych stano­
wią potrzeby wynikające z konieczności odparcia ataku nieprzyjaciela na 
przedni skraj obrony, a przede wszystkim  postawienia stałego ognia za­
porowego. Są jednak głosy, że m etoda ta  nie odpowiada współczesnym 
w arunkom  oraz, że wobec stosowania przez nieprzyjaciela broni atomowej 
i używania do przełam ania obrony czołgów, stały ogień zaporowy nie 
może spełniać w załam aniu natarcia nieprzyjacieła zasadniczej roli.

W ysuwa się tw ierdzenie, że kalkulacja potrzebnej ilości arty lerii w e­
dług stałego ognia zaporowego zawiera dużo m omentów nieokreślonych 
(jeśli chodzi o potrzeby oddziałów i związków taktycznych) i że może być 
przydatna tylko na szczeblu operacyjnym . M otywuje się to tym , że przy 
obliczaniu na szczeblu związku taktycznego (oddziału) potrzebnej iłości 
arty lerii uwzględnia się oddziaływanie arty lerii szczebla wyższego na 
swoją korzyść w takim  stopniu, że sum a tych oddziaływań zwykle prze­
kracza możliwości arty lerii związku operacyjnego (taktycznego). Móv/i 
się również, że m etoda obliczania potrzebnej ilości arty lerii w  obronie 
według stałego ognia zaporowego nie uwzględnia sił arty lerii niezbędnych 
do odwodu arty lerii związku operacyjnego oraz sił do wałki z a rty łen ą  
nieprzyjaciela. Uważa się natom iast, że jedynie słuszną m etodą kalku­
lacji potrzebnej ilości arty lerii do ognia pośredniego w obronie jest m^e- 
toda oparta na kalkulacji potrzeb w zakresie organizacji grup o niezbęd­
nej sile, przy czym w związku ze zm ianą organizacji arty lerii zwolen­
nicy tej metody m ają poważne trudności z ustaleniem  niezbędnego składu 
grup artylerii.

Z powyższego wynika, że zagadnienie to jest skomplikowane i w y­
daje się, że rozważania na ten  tem at i dojście do możliwie najrealn iej­
szych wniosków są nie tylko pożyteczne ale i niezbędne.

Należy się zastanowić czy rzeczywiście stały ogień zaporowy, jako 
jeden z ważniejszych sposobów oddziaływania ogniowego na nieprzyja­
ciela atakującego przedni skraj, nie zdaje już egzaminu. A tak przedniego 
skraju, bez względu na formę w jakiej będzie w ykonywany, w  dalszym 
ciągu pozostaje ważnym  elem entem  działań zaczepnych, gdyż jego po­
wodzenie w arunkuje dalszy rozwój natarcia i w ykorzystanie skutków 
uderzeń atomowych. Załamanie zaś ataku przed przednim  skrajem  obrony 
kom plikuje działania nacierającego, a dla obrońcy stw arza możliwmść od­
działywania ogniem bocznym na skrzydła pododdziałów nieprzyjaciela, 
które ew entualnie dokonały włam ania. Doświadczenie uczy, że atakujące 
siły, które zostały zatrzym ane w otw artym  terenie przed przednim  skra-
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jem, ponoszą ogromne stra ty  i nie są zdolne w krótkim  czasie powtórnie 
atakować. Potw ierdzają to przykłady z w ojny w Korei.

Przedsięwzięcia mające na celu wzbranianie nieprzyjacielowi po­
dejścia do przedniego skraju  obrony (wliczając kontprzygotowanie) nie 
mogą być podstawą kalkulaęji potrzeb arty lerii, gdyż zadania w ykony­
wane w ram ach tych przedsięwzięć nie muszą być wykonywane jedno­
cześnie. Ponadto są one wykonywane z reguły wspólnie z lotnictw em  
i przy użyciu środków atomowych.

Natom iast zadania arty lerii mające na celu załamanie^ (odparcie) 
ataku nieprzyjaciela na przedni skraj są w ykonywane jednocześnie (w n a j­
gorszym wypadku m inim alnie zróżnicowane w  czasie) i dlatego powinny 
być podstawą ustalania ilości potrzebnej artylerii.

Stały ogień zaporowy arty lerii nie jest w  stanie załamać natarcia 
czołgów nieprzyjaciela, lecz pomaga w  w ykonyw aniu tego zadania oddzia­
ły wuj ąc m oralnie na obsługę czołgów. Zadaniem  stałego ognia zaporo­
wego jest przede wszystkim  odcięcie piechoty od czołgów i spowodowa­
nie, aby czołgi atakow ały przedni skraj w oderwaniu od piechoty, co 
ułatw ia ich niszczenie środkami przeciwpancernym i. Rola piechoty tow a­
rzyszącej czołgom podczas ataku polega na wzbronieniu obsłudze środ­
ków przeciv/pancernych wykonywania skutecznego ognia do czołgów.

Z dotychczasowych rozważań wynika, że dla obrońcy korzystne jest 
posiadanie takiej ilości arty lerii strzelającej ogniem poślednim , aby można 
było jednocześnie przed całym frontem  obrony wykonać stały ogień za­
porowy. W ykonanie stałego ognia zaporciwego wym aga przeciętnie około 
20 dział na 1 km frontu  dla sprzętu kalibru  120 mm i wyżej. W pasie 
obrony arm ii obok odcinków, które prawdopodobnie nie będą atakowane, 
będą takie, które ze względu na mniejsze zagrożenie będą mogły być 
osłaniane stałym  ogniem zaporowym w ykonyw anym  w dwóch naw rotach 
(kolejno na dwóch odcinkach). W tym  wiypadku odcinki te  muszą być 
urzutow ane nie tylko wszerz, ale także w głąb; na przykład — jeden na 
rubieży oddalonej 500 — 600 m  od przedniego skraju, a drugi na rubieży 
oddalonej o 200 m. Ten ostatni sposób w ykonywania stałego ognia zapo­
rowego budzi dużo zastrzeżeń ze względu na trudności wykonania.

Przydzielanie pododdziałem arty lerii więcej niż jednego odcinka sta­
łego ognia zaporowego mra swoją tradycję. Już podczas pierwszej w ojny 
światowej w  arm ii francuskiej (w której narodziło się pojęcie stałego 
ognia zaporowego) przydzielano bateriom  odcinki zasadniczego i p rzy­
puszczalnego stałego ognia zaporowego. Szeroko stosowała tę m etodę 
arty leria polska w  1939 r. oraz radziecka w  ostatniej wojnie. Konieczność 
przydzielania pododdziałom arty lerii podwójnych odcinków stałego ognia 
zaporowego powoduje zwykle ograniczona ilość arty lerii, k tórej zawsze 
jest mało w działaniach obronnych. Stosowanie takiej metody będzie 
częściej spotykane na kierunkach (odcinkach) drugorzędnych, rzadziej na 
kierunkach (odcinkach) głównego w ysiłku obrony.

Częściej m etodę tę  będzie można stosować, gdy przedni skraj obrony 
jest znacznie oddalony od podstaw  wyjściowych nieprzyjaciela, rzadziej, 
gdy oddalenie to jest niewielkie. W ykonywanie (w pewnych wypadkach) 
stałego ognia zaporowego w dwóch naw rotach, pozwala bardziej ekono-



micznie wykorzystać siły arty lerii co w działaniach obronnych ma ogrom­
ne znaczenie. W ten  sposób, potrzeby arty lerii do ognia pośredniego 
będą mogły być kalkulowane ¡w zależności od konkretnych w arunków.

W ypadek, w  którym  nieprzyjaciel będzie dokonywał przełam ania 
w całym p>asie obrony arm ii (wymagana gęstość 20 dział i moździerzy 
na 1 km frontu), będzie niew ątpliw ie należał do rzadkości, a stąd nie 
może on stanowić podstawy do kalkulow ania średnich potrzeb arty le iii 
w skali armii, choć w  ram ach poszczególnych dywizji potrzeba taka może 
być realna. W podanym  iwyżej v/ypadku trzeba byłoby arm ii przydzielić 
m inim um  4 — 6 brygad arty lerii z. OND.

Armia bowiem (uwzględniając dywizjon moździerzy na szczeblu 
pułku) może wydzielić do w ykonania SOZ 486 dział i moździerzy (180 
moździerzy i 162 działa z trzech dywizji piechoty oraz 144 dział ze szczeb­
la armii). Natom iast potrzeba dla w ykonania SOZ — 700 — 800 dział 
(35 — 40 X 20). B rakuje więc 214 — 314 dział. Ponadto trzeba posiadać 
przynajm niej dwa dywizjony w  celu zorganizowania odwodu arty lerii. 
W sumie więc potrzeby arm ii wynoszą 250 — 350 dział, tj. cztery — sześć 
brygad arty lerii (po 54 działa). Jest to ilość nie odbiegająca od tej, jaką 
przydzielamy obecnie arm ii w  operacji zaczepnej. Takie wzmocnienie 
armii w  operacji obronnej jest nierealne i może mieć m iejsce tylko w tedy, 
gdy arm ia przechodzi (w niezm ienionym  składzie) z operacji zaczepnej 
do obronnej.

Z dotychczasowych rozważań wynika, że kalkulując średnią ilość arty­
lerii potrzebnej w  operacji obronnej w  skali operacyjnej, należy bez­
względnie odejść od pełnej norm y 20 dział na 1 km  frontu. Potrzebna 
ilość środków ogniowych powinna w  pew nym  stopniu wypływać z za­
m iaru operacji obronnej. Na przykład na odcinku frontu, na którym  arm ia 
broniąca ważnego kierunku operacyjnego będzie skupiała główny wysiłek, 
powinno się osiągnąć 20 dział na 1 km. Odcinek ten nie przekroczy zwykle 
1/2 do 2/3 szerokości pasa obrony armii. Na pozostałym odcinku pasa 
obrony arm ii w ystarczy mieć tylko 10 dział na 1 km frontu.. Tak więc 
średnia gęstość w  całym pasie obrony arm ii (35 — 40 km) wyniesie 15 — 
17 dział na 1 km frontu. YV każdym  w ypadku analiza zadania, ocena nie- 
przyjaciela i terenu pozwolą ustalić potrzebną ilość arty lerii. Na p rz y ­
kład w wypadku, gdy arm ia organizuje obronę w pasie szerokości 40 km 
i ma osiągnąć średnią gęstość 15 dział na 1 km frontu, arm ię należy 
wzmocnić nie czteroma — pięcioma brygadam i arty lerii, lecz tylko 
dwiema.

Należy zastanowić się, czy ilości arty lerii otrzym ane w  w yniku kal­
kulacji podaną m etodą wystarczą, czy nie trzeba posiadać dodatkowej 
ilości dział dla zwalczania (jednocześnie z wykonywaniem. SOZ) arty lerii 
nieprzyjaciela i w ykonyw ania zadań w  toku walki w  głębi obrony.

Ogień arty lerii nieprzyjaciela w  momencie prowadzenia przez w łas­
ną arty lerię stałego ognia zaporowego będzie wykonywany przypuszczal­
nie na drugą transzeję. Z tego powodu zwalczanie arty lerii nieprzyja­
ciela w  tym  czasie nie będzie miało bezpośredniego w pływ u na powo­
dzenie odparcia ataku nieprzyjaciela. Ogień na baterie arty lerii nieprzy-
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jaciela daje najlepsze skutki (jeżeli chodzi o okres odparcia ataku), gdy 
wykonywany jest w  czasie jego artyleryjskiego przygotowania ataku. Nie 
znaczy to jednak, że zwalczanie arty lerii nieprzyjaciela jest niepotrzebne 
w  innych okresach walki. Chodzi mianowicie o to, że z samej istoty obro­
ny w ynika konieczność zabezpieczenia w alki m inim alnie niezbędną ilością 
artylerii. W przeciwnym  w ypadku trzeba by było w obronie posiadać 
większą gęstość arty lerii niż w  natarciu  )̂.

Był okres, gdy dążyło się do posiadania w obronie, oprócz dział 
zapewniających wykonanie stałego ognia zaporowego, dodatkowo około 
10 dział na 1 km  frontu  dla zwalczania arty lerii nieprzyjaciela. Ogólną 
gęstość arty lerii w  obronie określano wówczas: na około 30 dział i moź­
dzierzy na 1 km. Uwzględniając, że pasy obrony były v/ówczas, podobnie 
jak  obecnie, dw ukrotnie szersze od pasów natarcia (w granicach odcinka 
przełamania), gęstość ta  była sześciokrotnie niższa od przyjm owanej w  na­
tarciu na okres artyleryjskiego przygotowania a taku  i około trzy  — 
czterokrotnie niższa od gęstości przyjm owanej na okres w alki w  głębi 
obrony nieprzyjaciela. ,

Spróbujm y chociaż w  przybliżeniu określić, czy skalkulowana według 
stałego ognia zaporowego potrzebna ilość arty lerii w obronie daje realne 
możliwości prowadzenia walki z arty lerią  nieprzyjaciela w  toku operacji 
obronnej. W okresie poprzedzającym atak nieprzyjaciela (z w yjątkiem  
okresu kontrprzygotowania) istnieje pełna możliwość w ykorzystania całej 
arty lerii wydzielonej do w^dconania SOZ (z w yjątkiem  moździerzy — 
szczególnie 82 mm) do zwalczania arty lerii nieprzyjaciela. Osiągamy 
wówczas (przy przyjętej przez nas gęstości 15 — 17 dział) gęstość 13 — 
15 dział na 1 km  frontu  (odjęto 2 — 3 lufy przypadające na moździe­
rze 82 mm). ■ ' ■

Jak  z powyższego wynika, do w alki z arty lerią  nieprzyjaciela może­
m y w  pewnych m om entach w alki obronnej przeciętnie wykorzystać: na 
kierunku głównego zagrożenia — do trzech baterii, a na pozostałych kie­
runkach — dwie baterie arty lerii na 1 km  frontu  obrony. Ta ilość, w  za­
leżności od przyjętej normy, pozwala zwalczać jednocześnie 50 — 100’ 
baterii nieprzyjaciela.

Nieprzyjaciel, zgodnie z przyjętym  na wstępie założeniem, może po­
siadać przed przednim  skrajem  obrony arm ii około 200 — 250 baterii 
arty lerii i moździerzy (nie wliczono moździerzy 81 mm). Z tego wynika, 
że arm ia może jednocześnie obezwładnić średnio około 1/3 ogólnej ilości 
baterii. Udział w  zwalczaniu arty lerii nieprzyjaciela weźmie ponadto broń 
atomowa i lotnictwo.

Jak  widać z powyższego, potrzebna ilość arty lerii kalkulow ana w e­
dług konieczności wykonania SOZ zapewnia w  okresie poprzedzającym

') W kalkulacjach potrzeb u; artylerii do operacji zaczepnej uruzględnia się posia­
danie UJ celu ziualczania artylerii nieprzyjaciela około 24 dział na 1 km frontu m okre­
sie artyleryjskiego przygotomania ataku mając dmukrotną przemagę. Gdyby m operacji 
obronnej chcieć zmalczać całą artylerię nieprzyjaciela, to namet przy założeniu stosunku 
1 ; 1 trzeba by do tego celu mydzielić 70 — 80 dział na 1 km frontu.



atak bardzo korzystne w arunki do walki z a rty le rią  nieprzyjaciela. Wobec 
tego doliczanie dodatkoiwiej ilości arty le rii specjalnie przeznaczonej do tego 
celu jest zbyteczne. W okresie późniejszym, kiedy arty leria  będzie przede 
wszystkim wspierać w alkę obronną piechoty i czołgów, w arunki zwal­
czania arty le rii kom plikują się.

Przeprowadźm y teraz kalkulację niezbędnej ilości a rty le rii do ognia 
pośredniego w  toku w alki obronnej. Za podstawę weźm iem y siły żywe 
oraz przeciętną do zwalczania ilość baterii arty lerii nieprzyjaciela. W pa-( 
sie obrony arm ii iw początkowym okresie może w  pierwszej linii nacierać 
40—48 kom panii piechoty (z pięciu — sześciu dywizji piechoty), a następ­
nie — po wprciwadzeniu do walki drugich rzutów  batalionów — 60 — 72 
kompanii piechoty (5 — 6 X 8 — 12), tj. 1— 2 kom panie na 1 km frontu. 
W czasie w alki w  głębi nieprzyjaciel będzie wprowadzał świeże siły, ale 
jednocześnie część sił będzie wycofywał do odwodów, tak  źe ilość podod­
działów nacierających w  pierwszej linii nie będzie w zrastała w prost pro­
porcjonalnie do ilości wprowadzonych świeżych sił. Pozwala to przyjąć 
średnią gęstość 2—3 kom panii na 1 km  frontu. W alkę 2— 3 kom panii będą 
bezpośrednio^ wspierać 2 — 3 baterie arty lerii (dywizjon na batalion).

Ażeby zapewnić w łasnej piechocie możliwe w arunki walki z naciera­
jącym nieprzyjacielem  należy ogniem pośrednim  arty lerii zwalczać n a­
cierające kom panie piechoty nieprzyjaciela, a ponadto wzbraniać jego 
artylerii bezpośrednio w spierającej nacierającą piechotę i czołgi, wyko­
nywania skutecznego ognia. Dla w ykonania powyższych zadań realne bę­
dzie przyjąć następujące norm y:

— bateria arty lerii (6 dział, moździerzy) może jednocześnie skutecz­
nie zwalczać kom panię piechoty nacierającą na froncie około 
300 m ; w ykorzystując naw roty, można będzie przyjąć jedną bate­
rię na 2 kom panie;

— dla baterii arty le rii można planować w zbranianie w ykonyw ania 
skutecznego qgnia przez 2 — 3 baterie arty lerii nieprzyjaciela

(ogień w  form ie naw ały, tak  jak  na siły odkryte).
Przyjm ując za podstawę powyższe norm y, poti'zeby w  arty lerii do 

ognia pośredniego w  toku walki obronnej wyniosą: •
— dla zwalczania piechoty 6 — 9 dział na 1 km  frontu;
— dla zwalczania arty lerii 6 dział na 1 km frontu.
W sumie, wym agana gęstość wyniesie średnio 12 — 15 dział i moź­

dzierzy na 1 km frontu.
Jak  z powyższego w ynika, kalkulowane na podstawie potrzeb do w y­

konania SOZ średnie gęstości arty lerii (i potrzeby wzmocnienia armii), 
stw arzają realne możliwości w ykonania najpotrzebniejszych zadań w toku 
walki w głębi obrony. Podanych gęstości nie należy traktow ać sztywno. 
Dzięki elastyczności ognia arty lerii i w ykorzystaniu m anew ru ogniem 
można poprzez czasowe zdjęcie ognia z poszczególnych odcinków (jeżeli 
sytuacja na to pozwala) uzyskiwać na poszczególnych kierunkach znacz­
nie wyższe gęstości niż podane przeciętne.

Tak więc metoda ustalania niezbędnej ilości arty lerii do ognia po­
średniego według potrzeb dla w ykonania stałego ognia zaporowego daje
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vealne wyniki, i co najważniejsze, nie jest bezpośrednio zależna od tak 
zmiennego czynnika, jak  ilość środków atomowych wydzielonych na ope­
rację obronną. Tłumaczy się to tym, że niezbędna ilość arty lerii kalkulo­
w ana jest według potrzeb wykonywania zadań ogniowych, k tórych za 
arty lerię  nie jest w stanie wykonać broń atomowa ze względu na potrzebę 
zachowania pasa bezpieczeństwa. Metoda ta  nie traci aktualności w  św iet­
le obecnych tendencji do poszerzania pasów obrony (dywizja broni pasa 
12 — 20 km). W ynika to z tego, że pasy działania poszerza się kosztem 
przerw  między pododdziałami (oddziałami), a nie kosztem powiększenia 
szerokości odcinków obsadzanych bezpośrednio przez pododdziały. P rzer­
wy, ze względu na swój charakter, nie w ym agają nieprzerw anego i jed­
noczesnego oddziaływania ogniowego, a w ym agają dozorowania w ykony­
wanego drogą m anew ru ogniem z odcinków zasadniczych zadań artylerii.

Pozostaje sprawdzić, czy wyniki otrzym ane drogą omawianej metody 
kalkulacji zgadzają się z wynikam i kalkulacji przeprowadzanej według 
potrzeb składu grup. Z kalkulacji należy wyłączyć moździerze 82 mm, 
gdyż nie wchodzą one w  skład grup. Do kalkulacji przyjm ujem y zaś 
dywizjony moździerzy pułków drugich rzutów  ó-^nAuzji, k tórych do w y­
konania stałego ognia zaporowego nie liczyliśmy )̂.

Rozpatrzym y teraz niezbędną ilwić arty lerii dla wsparcia walki 
w głębi. Przeprowadzone poprzednio kalkulacje pokazują, że w  pasie obro­
ny arm ii trzeba mieć 35 — 40 baterii do zwalczania arty lerii oraz 35 — 
60 baterii dla zwalczania piechoty. Potrzeby w  zakresie zwalczania a rty ­
lerii pokryje arty leria arm ijna w  ilości 24 baterii, a pozostałe 11 — 16 
baterii muszą pokryć dywizje. Na pokrycie potrzeb zwalczania sił ży- 
wj^^ch można wydzielić 27 baterii moździerzy 120 mm (z 3-ch dywizji 
po 9) i 11 — ̂ 16 baterii arty lerii dywizji (11 — 16 z 27 baterii zaangażo­
wano do zwalczania artylerii). W sumie na pokrycie potrzeb w  ilości 35 — 
60 baterii posiadamy 38 — 43 baterii, a więc brak  jest 17 — 22 baterie, 
czyli średnio 7 dywizjonów (nie licząc brygady, k tórą trzeba przeznaczyć 
do odwodu artylerii). ■ _  ̂ >

Jeżeli w ym agania w  zakresie zabezpieczenia walki w  głębi obrony 
będą mniejsze, arm ia będzie mogła zabezpieczyć walkę w  głębi obrony 
organicznymi środfkami. W tym  w ypadku dywizje nie otrzym ają przy­
działu arty lerii, a będą posiadały do dyspozycji siedem dywizjonów w  celu 
zorganizowania grup. Z tej ilości można będzie zorganizować pułkowe 
gruoy arty lerii pułków pierwszego rzu tu  i dywizyjną grupę y/ składzie, 
dwóch dywizjonów (2 -1- 2 + 2 +  1 dywizjon organiczny pułku drugiego 
rzutu). N aturalnie jest to jeden z możliwych wariantów  organizacji grup. 
W konkretnym  w ypadku jeden z pułków piery/szego rzu tu  może nie 
otrzymać wzmocnienia, a za to PGA na ważnym  kierunku, względnie też 
DGA, może być organizowane w  składzie trzech dywizjonów.

') W sumie dla organizacji grup artylerii na szczeblu armii można luykorzjjstać;
— z trzech dymizji pienuszefio rzutu armii — 378 dział — (21 dymizjonómj;
— z artylerii OND przydzielonej armii — 72 dział (około 4 dymizjony);
— ze szczebla armii 44 dział

Razem 594 dział
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Jeżeli arm ia otrzym a dwie — trzy  brygady arty lerii wzmocnienia 
łącznie z arty lerią  przeznaczoną na organizację odwodu — każda dywizja 
może być wzmocniona 1 — 2 dywizjonami. W iwyjątkowych w ypadkach 
dywizja działająca na szczegółnie ważnym  kierunku może otrzym ać b ry ­
gadę artylerii. Wówczas grupy pułkowe mogą być w składzie 2 — 3 dywi­
zjonów, a dywizyjna grupa — 3 — 4 dywizjonów.

Otrzymane w yniki są zgodne z ogółnie przyjm ow anym i norm am i 
składu grup. Inaczej być nie mogło, gdyż norm y składu grup są w yni­
kiem kałkułacji stałego ognia zaporowego, dających gw arancję możli­
wości w ykonania także innych podstawowych zadań ogniowych w ram ach 
artyleryjskiego zabezpieczenia obrony. Należy pam iętać, że zagadnienie 
organizacji grup arty lerii, to przede wszystkim  zagadnienie organizacji 
dowodzenia arty le rią  w  celu zapewnienia jak  najlepszego współdziałania 
z piechotą i czołgami, a nie zagadnienie zabezpieczenia ogniowego w  sen­
sie ilościowym. Jeżeli w  konkretnych w ypadkach wiadomo jest, że osiąg­
nie się lepsze zgranie ognia z działaniem piechoty przez rozdzielenie a r ty ­
lerii do poszczególnych batalionów, odda się dywizjony batalionom  
piechoty.

Artyleria przeciwpancerna
Sposób ustalenia potrzebnej ilości środków ogniowych arty lerii prze­

ciwpancernej wym aga odrębnej metody kalkulacji. Walkę z czołgami nie­
przyjaciela atakującym i określoną rubież mogą prowadzić środki prze­
ciwpancerne rozmieszczone na danej rubieży. W kalkulacji tej z reguły 
nie uwzględnia się strat, jakie mogą powstać w  czołgach nieprzyjacielai 
i w łasnych środkach przeciwpancernych.

Podstawą obłiczenia potrzebnej ilości arty lerii przeciwpancernej 
(dział przeciwpancernych, czołgów, dział pancernych) w operacji obron­
nej jest ilość czołgów, jaką dysponuje nieprzyjaciel (uwzględniamy czołgi, 
średnie i lekkie uzbrojone w arm atę 75 mm), przy czym przyjm uje się, 
że na każde dwa czołgi nieprzyjaciela należy posiadać przynajm niej jedno- 
działo (czołg) własne.

W edług przyjętych na wstępie założeń, w pasie obrony arm ii może 
nacierać następująca ilość czołgów nieprzyjacieła:

— w pierwszym  rzucie korpusów 1179 — 1326 czołgów (5 — 6 X 
147 +  2 X 222);

— w drugim  rzucie korpusów 938 czołgów (2 X 346 +  2 X 123);
— w  drugim  rzucie arm ii 763 czołgów (2 X 147 +  1 X 346 +  1 X 123).
Sposób obliczenia niezbędnej ilości środków przeciwpancernych, ze

względu na różną metodę kalkulacji, nasuwa szereg wątpliwości. Istnieją 
pewne rozbieżności między obliczeniami niezbędnej ilości arty le rii p rze­
ciwpancernej wymaganej w  poszczególnych rzutach ugrupow ania bojo­
wego (operacyjnego) a potrzebnej do odpierania w ykonyw anych kon tr­
ataków (przeciwuderzeń) nieprzyjaciela. Najlepiej jest przedstawić te roz­
bieżności na konkretnych przykładach.

Ogólna ilość czołgów, jaka może nacierać w pasie obrony arm ii (we­
dług przyjętych uprzednio założeń), wynosi 2880 — 3027. Tej ilości czół-
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gów należy przeciwstawić 1440 — 1514 dział przeciwpancernych. Autorzy 
Zbioru Nr 21 Sztabu Generalnego przyjm ują, że do obrony przeciw pan­
cernej należy uwzględnić arty lery jsk ie środki przeciwpancerne wszyst­
kich związków taktycznych arm ii na całą głębokość jej operacyjnego 
ugrupowania, oraz arm ijne środki przeciwpancerne (ABAPpanc). M ająó 
te dane można stwierdzić, ile środków przeciwpancernych brakuje. B ra­
kującą ilość dział przeciwpancernych uw ażają za niezbędne wzmocnienie 
arm ii w  operacji obronnej arm ii zapominając, że tak  dużej ilości środków 
przeciwpancernych arm ia w  praktyce nigdy nie otrzyma. Największe nie­
porozumienie w zakresie rozwiązywania omawianego zagadnienia poiwyż- 
szą m etodą tkw i przede wszystkim  w  oderwaniu działania arty lerii prze- 
ciwpancem ej od działania czołgów i dział pancernych zwalczających 
czołgi nieprzyjaciela, chociaż nie ulega wątpliwości, że m ają one lepsze 
w arunki walki z czołgami niż klasyczna arty leria  przeciwpancerna. To też 
wliczanie do ogólnej ilości środków przeciwpancernych arm ii tylko^ sa­
m ych dział przeciiwpancernych (np. w  dywizji zmechanizowanej drugiego 
rzu tu  armii 90 luf) w ydaje się nie uzasadnione.

Z takiej m etody kalkulacji można byłoby wyciągnąć wniosek, że 
dywizja piechoty (z której do kalkulacji uwzględnia się 156 dział prze­
ciwpancernych) jest bardziej odporna na uderzenie czołgów nieprzyjaciela 
niż dywizja zmechanizowana, ponieważ posiada więcej środków przeciw­
pancernych. Oczywiście, że w  operacji obronnej nie zawsze i wszędzie 
należy czołgi wliczyć do ogólnej ilości środków przeciwpancernych i co 
więcej, naw et klasyczne arty lery jsk ie środki przeciwpancerne nie mogą 
być bez ograniczeń wliczane do obrony przeciwpancernej według ogólnie 
przyjętej normy. Nie można na przykład uwzględniać w  kalkulacjach 
sprzętu przeciwpancernego dywizji zmechanizowanej drugiego rzu tu  
arm ii do obrony przeciwpancernej bez uwzględnienia przewidyy^^ań co do 
wykorzystania jej w  walce. W w ypadku gdy dywizja ta  broni drugiego 
pasa obrony, jej środki przeciwpancerne posiadają lepsze w arunki w alki 
z czołgami nieprzyjaciela. Przyjm ow anie wówczas norm y — 1 działo 
(czołg) na dwa czołgi nieprzyjaciela.— nie może budzić żadnych zastrze­
żeń. Jeżeli dywizja zmechanizowana w ykonuje przeciwuderzenie lub bie­
rze w nim  udział, działanie jej m a charak ter natarcia na obronę doraźnie 
zorganizowaną. Wówczas zadaniem czołgów tej dywizji jest nie walka 
z czołgami nieprzyjaciela, lecz bezpośrednie wsparcie walki dywizji po­
przez zniszczenie przede wszystkim  piechoty nieprzyjaciela. Nie znaczy 
to, że aby czołgi tej dywizji w ogóle nie walczyły z czołgami nieprzyja­
ciela. Jednak te ostatnie będą walczyły z m iejsca i będąc częściowo oko­
pane m ają lepsze możliwości prowadzenia walki. W liczanie wówczas 
(w skali armii) tych czołgów i środków obrony przeciwpancernej w  sto­
sunku jeden nasz czołg na dwa czołgi nieprzyjaciela nie jest również uza­
sadnione.

Podobnie jest z działami przeciwpancernym i tej dywizji. Jeżeli dy­
wizja będzie w ykorzystana do obrony drugiego pasa, należy działa prze­
ciwpancerne wliczać do ogólnej ilości środków przeciwpancernych arm ii 
według ogólnie przyjętej zasady. Natomiast, gdy dywizja ta  w ykonuje 
przeciwuderzenie, działa przeciwpancerne (z wyjątkiem  wydzielonych



do arty leryjskich odwodów przeciwpancernych) spełniają przede w szyst­
kim rolę dział towarzyszących. Większość dział przeciw pancernych po­
siada odłegłość strzału bezwzględnego 400 m i w  związku z tym  ich moż­
liwości skutecznej walki z czołgami nieprzyjacieła walczącymi z m iejsca 
są ograniczone. Zanirri działa bezodrzutowe znajdą się na odłegłości 400 m 
od czołgów nieprzyjacieła, w łasna piechota i czołgi będą już znacznie 
błiżej. Nie znaczy to, że działa bezodrzutowe nie mogą prowadzić ognia do 
czołgów na większe odłegłości, jednak wówczas prawdopodobieństiwo tra ­
fienia będzie małe. Dłatego też wliczanie w  tych w arunkach arty lery j 
skich środków przeciwpancernych dywizji do ogólnej ilości środków prze­
ciwpancernych arm ii i kalkulow anie ich w  stosunku jedno działo na dwa 
czołgi nieprzyjacieła jest błędne. Najbardziej rozsądne byłoby w  ogółe 
nie kalkułować tych środków, a pozostawić je jako pew ną nadwyżkę. 
Anałogicznie przedstawia się zagadnienie drugiego rzu tu  i odwodu pan ­
cernego dywizji w w ypadku gdy przewiduje się użyć je do wykonania, 
kontrataku.

Reasum ując nałeży stwierdzić, że czołgów i artylerii przeciwpancer­
nej oddziałów i związków taktycznych, które przewiduje się wykorzystać 
do wykonania kontrataku (przeciwuderzenia), nie nałeży wliczać do ogól­
nej ilości artylerii przeciwpancernej kalkulowanej jako niezbędnej do za­
łamania natarcia czołgów nieprzyjaciela.

Najlepiej wniosek ten będzie można uzasadnić na podstawie przyję 
tych na w stępie założeń. Dowódcy arm ii zamierza załamać natarcie nie-  ̂
przyjacieła siłami trzech dywizji pierwszego rzu tu  i jednej dywizji d ru ­
giego rzutu, pozostałymi zaś siłami arm ii wykonać przeciwuderzemei 
Przyjm ujem y, że dyiwizje piechoty nie w ykonują kontrataków  oraz, że 
siły nieprzyjacieła nacierające w pierwszym  rzucie m ają w przybłiżeniu 
jednakowe nasycenie czołgami. Aby stworzyć w arunki do _ wykonania 
przeciwuderzenia, arm ia musi załamać natarcie 5 — B dywizji piechoty, 
dwóch dywizji pancernych i dwóch lekkich rozpoznawczych pułków pan­
cernych. Ponadto arm ia powinna opóźnić podejście drugiego rzu tu  arm ii 
nieprzyjaciela. W sumie arm ia musi załamać natarcie 2117 — 2264 czoł­
gów nieprzyjacieła (1179 do 1326 +  938). Arm ia powinna posiadać dla 
w ykonania tego zadania 1059 — 1132 dział przeciw pancernych i czołgow. 
Uwzgłędniając środki przeciwpancerne trzech dywizji pierwszego rzutu, 
jednej dywizji piechoty drugiego rzu tu  oraz arm ijną brygadę a r ty łe m  
przeciwpancernej, armia, może uzyskać 978 dział i czołgów (4 X 222 +  9U). 
Brak jest 81 — 154 dział przeciwpancernych, tj. średnio 1 — 1,5 bryga.dy 
arty lerii przeciwpancernej. W tym  w ypadku dowódca F rontu  powinien 
wzmocnić arm ię jedną brygadą arty lerii przeciwpancernej. Jeżeli arm ia 
zaś wzmocnienia takiego nie otrzym ałaby, dowódca arm ii powinien w celu 
załamania natarcia nieprzyjacieła od czoła wydziełić dodatkowo^ siły np. 
jednego pułku zmechanizowanego wzmocnionego odpowiednią iłoscią czoł­
gów (dwoma batalionam i arty lerii pancernej z ciężkiego pułku czołgow 
i arty łerii pancernej).

Jak  z powyższego w ynika, o wzmocnieniu arm ii arty le rią  przec.iw 
pancerną decyduje nie tylko ogólny stosunek sit odpowiednich rzutów.
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ale także sposób wykorzystania tych rzutów. Stosując schematycznie 
dawną m.etodę obliczeń, uwzględnilibyśm y zaangażowanie do walki, 
z czołgami pierwszego rzu tu  arm ii nieprzyjaciela w szystkie siły przeciw- 
pa,ncerne rozmieszczone na głębokość dwóch pasów naszej obrony i za-i 
m iast wniosku o konieczności wzmocnienia armii, wyciągnęlibyśmy wnio­
sek, że posiadamy poważną nadwyżkę środków przeciwpancernych. Wy­
niki byłyby jeszcze więcej rażące, gdybyśmy schematycznie porównali 
czołgi arm ii nieprzyjaciela z arty lerią  przeciiwpancerną i czołgami w łas­
nej armii. 1 ‘ * j-,-.

Z powyższym zagadnieniem  łączy się sprawa niezbędnej ilości a r ty ­
lerii przeciwpancernej, jaką powinniśmy posiadać w poszczególnych rzu­
tach ugrupowania bojov.^ego( operacyjnego). Często, w w yniku zbyt sztyw­
nych kalkulacji ilości arty le rii przeciwpancernej i czołgów na głębokość 
pierwszych dwóch pasów obrony, otrzym ujem y korzystniejszy od nie­
zbędnego stosunek do czołgów nieprzyjaciela i w  związku z tym  nasuwa 
się wniosek, że arm ia nie wymaga żadnego wzmocnienia arty lerią  prze­
ciwpancerną.

Rozpatrzm y te zagadnienia bardziej szczegółowo. Na główny pas bro­
niony przez trzy  dywizje według poprzednich naszych obliczeń nacierać 
może 1179 1326 czołgów, a więc (zakładając równom ierne nasycenie
czołgami dywizji piechoty nieprzyjaciela) trzeba im przeciwstawić 590 — 
663 dział przeciwpancernych i czołgów. Dywizje broniące głównego pasa 
posiadają 666 dział przeciwpancernych i czołgów (3 X 222). A więc jak  
widzimy jest nadwyżka 3 — 76 środków przeciwpancernych. W drugim' 
rzucie korpusów nieprzyjaciela będzie (zgodnie z naszymi założeniami) 
nacierało 938 czołgów. Trzeba im więc przeciwstawić 469 dział i czołgów. 
W poprzednim obliczeniu dla obrony drugiego pasa uwzględniliśm y czołgi 
jednej dywizji (222) i ABAPpanc (90) oraz stwierdziliśm y, że brakuje 

154 dział (czołgów). Obecnie po uwzględnieniu niesprzyjającego 
urzutow ania środków przeciwpancernych (nadwyżka na głównym pasie) 
widzimy, że brak środków do w alki z drugim i rzutam i korpusów nie­
przyjaciela będzie większy i wyniesie 157 (469 — 312), tj. pięć pułków 
arty lerii przeciw pancernej.

P rzyjm ując za podstawę poprzednie obliczenia, m ielibyśm y nad­
wyżkę środków przeciwpancernych na głównym pasie i brak ich w  czasie 
w alki o drugi pas.

Może być też wypadek (raczej rzadszy), że mając właściwy stosunek 
sił na głębokości dwóch pasów, powstanie nadwyżka środków przeciw­
pancernych w  głębi obrony.

Jeśli choazi o nadwyżkę środków przeciwpancernych na głównym, 
pasie, to możnaby w  kalkulacjach uwzględnić jej udział w  walce o drugi 
pas obrony. Pow staje tylko pytanie: jak  do tego doszło, że mimo istnienia 
nadwyżki środków przeciwpancernych w  głó'wnym pasie obrony, nie­
przyjacielowi udało się go przełamać? W ydaje się, że uwzględnianie ewen­
tualnych nadwyżek środków przeciwpancernych w  kalkulacjach dotycżą- 
cych głównego pasa obrony może być realne tylko w  tym  wypadku, jeżeli 
nieprzyjacięl będzie wprowadzał czołgi drugiego rzutu  korpusu dla do-/
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łam ania głównego pasa. W takim  w ypadku nadw yżki środków przeciw­
pancernych powinny być skupione przede wszystkim  na rubieży trzecie]
pozycji obrony. u

W spomniane nadwyżki środków przeciw pancernych ¡w dywizjach 
broniących głównego pasa obrony mogą zaistnieć tylko wówczas, gdy 
mamy pewność, że nieprzyjaciel jest stosunkowo słaby i gdy nie przewi­
duje się w ykonania kontrataku  drugim i rzutam i dywizji. Dla zoorazowa- 
nia można podać następującą k ró tką kalkulację. Dywizja piechoty, po­
siadając 222 środki przeciwpancerne łącznie z czołgami, może załainac 
natarcie ponad 444 czołgów nieprzyjaciela, tj. czołgów ze składu dwo^h 
dywizji piechoty wzmocnionych po jednym  batalionie czołgciw cięzkicn 
(zakłada się przy tym , że broniąca się dyavizja nie będzie w ykonyw ała 
kontrataku oraz nacierające dywizje nieprzyjaciela działają w  pasach m i­
nimalnej szerokości). W idzimy z tego, że dywizja broniąca się w  przecięt­
nych w arunkach zagrożenia pancernego, może posiadać m ając tylKO, 
środki organiczne — poważną nadwyżkę środków pirzeciwpancernyc .

Jak  wynika z powyższych rozważań, nadwyżki środków przeciwpan­
cernych w  dywizjach organizujących obronę będą zjawiskiem  częstszym, 
lecz nie należy przypuszczać, że zawsze zmusz*ą - one nieprzyjaciela do 
wprowadzenia do w alki o główny pas części sił drugiego rzu tu  korpusu. 
Mimo korzystnego stosunku sił mogą być f,vypadki przełam ania głównego 
pasa. Spowodować mogą to przede wszystkim  większe niż przewidywane 
straty  od broni atomowej nieprzyjaciela oraz szereg innych czynników. 
Ponadto, w w ypadku przełam ania przez nieprzyjaciela głównego pasa, 
dywizja prowadzi w alkę między głównym a drugim  pasem i dlatego n±  ̂
ma potrzeby wliczać nadwyżki środków przeciwpancernych z głównego 
pasa do środków, które m ają zwalczać czołgi drugiego rzu tu  korpusu nie­
przyjaciela.

Obecnie, wobec możliwego poniesienia poważnych s tra t od brom  ato- 
mowei, ew entualne nadwyżki środków przeciwpancernych głównego ]^ sa  
obrony ińogą stanowić pew ną dodatkową kalkulacyjną rezerw ę w  skali
armii. . ,

Reasumując, należy uznać za jedynie słuszne obliczanie potrzeio 
środków przeciwpancernych przeciwko każdem u taktycznem u rzutow i 
nieprzyjaciela oddżielnie.

Po rozpatrzeniu w pływ u urzutow ania sił w głąb na wzmocnienie arm ii 
środkami przeciwpancernym i, zastanówm y się nad wpływem  w ykony­
wanych kontrataków  przez dywizje pierwszego rzutu, a także nierówno-^ 
miernego nasycenia czołgami poszczególnych kierunków  działań nieprzy­
jaciela na określenie potrzebnej ilości środków przeciwpancernych.

Ustaliliśmy, że w  pasie obrony arm ii w  pierwszymi rzucie korpusów 
nieprzyjaciela może nacierać 1179 — 1326 czołgów, k tórym  należy prze 
ciwstawić 590 — 663 środków przeciwpancernych. Jeżeli założymy, ze 
dywizje nie będą wykonywały kontrataków , to z każdej z mch^moznd 
brać pod uwagę 222 dział przeciwpancernych i czołgów (3 a 46 +  ib  t  
66), tj. 666 środków przeciwpancernych. Z tych danych liczbowych wyniKa, 
że armia broniąca ważnego kierunku, obsadzając główny pas ywizjam i
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piechoty organizującym i obronę na norm alnym  froncie, nie musi wydzie­
lać dla ich wzmocnienia dodatkowej arty lerii przeciwpancernej.

W wypadkach gdy planuje się w ykonanie kontrataków  przez nie­
które dywizje broniące głównego pasa, z dywizji tych będzie można 
uwzględnić do obrony przeciwpancernej nie 222 środków, a tylko około 
140 (odchodzi arty leria przeciwpancerna drugiego rzutu  — 46 dział prze- 
chvpancernych oraz czołgi odwodu pancernego — około 140 czołgów i dział 
pancernych). Wówczas globalne kalkulacje mogą stać się zawodne i okaże 
się, że środków przeciwpancernych jest za mało. Dla przykładu przy jm ij­
my, że nieprzyjaciel naciera na główny pas obrony siłam i pięciu dywizji 
piechoty wzmocnionymi dwiema grupam i czołgów ciężkich. Trzeba więc 
będzie załamać w głównym pasie natarcia 1179 czołgów nieprzyjaciela. 
W założeniu przyjm ijm y również, że nieprzyjaciel w ykonuje główne ude­
rzenie w pasie natarcia trzech dywizji (prawoskrzydłowych), z których 
każda naciera na odcinku szerokości 6 km. Pozostałe dwie dywizje będą 
nacierały w  pasach o szerokości nie mniej niż 8 km. Zakładając możliwość 
i celowość wykonania kontrate^ku przez drugi rzu t własnej prawoskrzy- 
dłowej dywizji m usimy przy jąć, że w  jej pasie obrony będzie nacierać 
około półtorej dywizji, z k tórych każda wzmocniona będzie prawdopodob­
nie siłami do jednego batalionu czołgów ciężkich. Z poprzednich kalku­
lacji jest nam  wiadomo, że dla obrony głóiwnego pasa przy takim  w arian­
cie należy posiadać globalnie około 590 środków przeciwpancernych. 
W naszym szczególnym w ypadku dywizje broniące głównego pasa mogą 
do obrony przeciwpancernej wydzielić 584 dział przeciwpancernych i czoł­
gów (222 +  222 -|- 140), a więc praktycznie ty le ile potrzeba. W ynikałoby 
z tego, że ze szczebla arm ii nie potrzeba skierowywać dla wzmocnienia 
głównego pasa żadnych dział przeciwpancernych. W rzeczywistości jed ­
nak, wobec niemożliwości przerzucania środków organicznych z jed­
nej dywizji do drugiej, w  dywizji planującej iwykonanie kontrataku  d ru­
gim rzutem  zabraknie około 25 luf przeciwpancernych.

Mamy tutaj konkretny przykład zawodności głobalnych kalkulacji. 
Niekiedy nawet, gdy w  ogóle nie planuje się wykonania kontrataków  
w głównym pasie obrony, mimo iż globalne kalkulacje w ykazują poważne 
nadwyżki środków przeciwpancernych w głównym pasie — poszczególne 
dywizje mogą wymagać wzmocnienia. Rozpatrzmy na przykład dywizję 
organizującą obronę na k ierunku głównego uderzenia nieprzyjaciela. 
W pasie obrony tej dywizji może nacierać korpus nieprzyjaciela o skła­
dzie trzech dywizji (w tym  DPpanc w  drugim  rzucie KA). Jeżeli zało­
żymy, że korpus ten  otrzym a grupę czołgów ciężkich (w składzie trzech 
batalionów), to ogólna ilość czołgów nacierających w  pasie omawianej 
dywizji wyniesie 516 (2 X 147 +  222). Dla załam ania natarcia tej ilości 
czołgów potrzeba 258 środków przeciwpancerriych. A więc dywizji trzeba 
przydzielić około pułku arty lerii przeciwpancernej.

Znów widzimy, że kalkulacja globalna zawodzi, ponieważ wykazuje 
nadwyżkę luf w skali trzech dywizji, podczas gdy w rzeczywistości dla 
obrony głównego pasa trzeba dodatkowo — na określony odcinek — w y­
dzielić 36 luf. Kalkulacja globalna jest niedokładna dlatego,, że uwzględ-
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nia ona równom ierne rozłożenie sił nieprzyjaciela bez możliwości wymia-. 
ny organicznych środków przeciwpancernych między dywizjam i. W kon­
kretnych wypadkach można to zrekompensować zwężenieni szerokości, 
pasa obrony dywizji najsilniej zagrożonej. Na przykład zwęzeme szero-> 
kości pasa obrony dywizji do 10 km  w yelim inowałyby w  ogolę koniecz 
ność jej wzmocnienia arty lerią  przeciwpancerną. Jednak takie rozwiąza 
nie spowodowałoby zm niejszenie stopnia ześrodkoiwania sił danej dywizji 
oraz poszerzenie pasów obrony pozostałych dywizji, co p rzy  uwzględnie­
niu faktu, że wszystkie one bronią się na odcinku, na którym  nieprzyjacie 
w ykonuje główne uderzenie, niesprzyjałoby powodzeniu ich_walK;i/

obronnej^^nienie b^aku arty lerii przeciwpancernej w  poszczególnych dy­
wizjach można także roziwiązać poprzez działanie na korzyść tych  dyw izji 
artyleryjskiego odwodu przeciwpancernego arm ii. Takie rozwiązanie,» 
aczkolwiek dogodne dla armii, ogranicza możliwości odpowiedniego^ urzu- 
towania środków przeciw pancernych w dywizji i me daje możliwości od­
powiedniego wzmocnienia pierwszego rzutu . , . i • j  • ••

Najlepszym  rozwiązaniem  w  tym  w ypadku jest przydzielenie d y w ^ji 
pułku arty lerii przeciwpancernej (zamiast działania AOPpanę na jej ko­
rzyść) co pozwoli jej odpowiednio wzmocnić środkam i przeciw pancerny­
mi podległe pułki oraz zorganizować silny arty lery jsk i odwód przeciw­
pancerny.



ZASADY LOTNISKOWEGO 
i MATERIAŁOWEGO ZABEZPIECZENIA MANEWRU 

ODDZIAŁÓW I ZWIĄZKÓW TAKTYCZNYCH 
ARMII LOTNICZEJ

(Schemat n r  3)

Współczesne operacje charakteryzuje między innym i duża maneiwro- 
wość. M anewr w ykonują wszystkie rodzaje wojsk.

W lotnictw ie rozróżniam y dwa zasadnicze sposoby m anew ru:
a) m anew r trasam i lotów;
b) m anew r lotniskowy.
M anewr trasam i lotów polega na zmianie określonego kierunku dzia­

łań lotnictw a i w ykonaniu uderzeń na inne niż uprzednio zaplanowano 
cele, bez zmiany lotnisk bazowania.

Doświadczenia minionej w ojny dostarczają szeregu przykładów m a­
new ru trasam i lotów stosowanego przez związki taktyczne lotnictw a 
Armii Radzieckiej. Na przykład w operacji zaczepnej 2 F rontu  Białorus­
kiego w 1945 r, — zgodnie z planem  operacji — lewe skrzydło F rontu  
wykonywało główne uderzenie w kierunku na Berlin, a praw e skrzydło 
wykonywało uderzenie na pomocniczym kierunku szczecińskim. W toku 
operacji zarysowało się powodzenie wojsk na k ierunku szczecińskim i lot­
nictwo wspierające działania zaczepne F rontu  otrzym ało zadanie zabez­
pieczenia rozwinięcia powodzenia na tym  kierunku. Lotnictwo w  bardzo 
krótkim  czasie dokonało zm iany kierunku działań bez zmiany lotnisk ba­
zowania. ■ !

M anewr trasam i lotów może być w ykonany nie ty lko w  skali opera­
cyjnej — jak podaje powyższy przykład — lecz i w  skali taktycznej.

Czynnikiem ograniczającym m anew r trasam i lotów jest prom ień ,tak ­
tycznego działania lotnictwa, a w związku z tym  m anew r trasam i lotów 
może być wykonany jedynie w  zasięgu prom ienia taktycznego działania 
lotnictwa.

Ponieważ m anew r trasam i lotów nie zapewnia w  pełni w ykonania 
zadań przez lotnictwo, szeroko stosuje się m anew r lotniskowy.

M anewr lotniskowy jest podstaiwo'wym sposobem m anew ru lotnictw a 
i polega na przebazowaniu jego oddziałów i związków taktycznych na 
inne lotniska w celu przybliżenia bazowania lotnictw a do rejonu działań
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oraz zabezpieczenia gó przed uderzeniam i lotnictw a i wojsk lądowych nie­
przyjaciela.

Ze względu na charakter współczesnych operacji i zadania lotnictw a 
oraz dane taktyczno-techniczne samolotów — m anew r lotniskowy będzie 
bardzo często wykonywany przede v/szystkim przez lotnictwo m yśliwskie
Frontu. _ . . . .

W ykonanie przez lotnictwo zadań na całą głębokość operacji jest nie­
możliwe bez zm iany lotnisk bazowania, przy czym zmiana tych lotnisk 
przez oddziały i związki taktyczne lotnictw a, szczególnie w operacji za 
czepnej, będzie dokonywana kilkakrotnie.

Konieczność częstego przekazowywania oddziałów lotniczych, a szcze­
gólnie oddziałów lotnictw a myśliwskiego Frontu, wywołana jest tym , że:

— prom ień taktycznego działania oddziałów lotnictw a myśliwskiego 
średnio wynosi 200 — 240 km  (uwzględniono czas konieczny na
patrolowanie grup samolotów);  ̂ • j  t ••

— odległość bazowania oddziałów lotnictw a myśliwskiego od Imii 
fron tu  wynosi 40 — 120 km ;

— tempo natarcia wojsk lądowych w głębokości operacyjnej wynosi
40 __ 50 km na dobę (tempa natarcia wojsk lądowych w  ̂ strefie
taktycznej nie uwzględniono, ponieważ lotnictwo m yśliwskie 
może wykonywać swoje zadania jeszcze bez zmiany lotnisk ba­
zowania);

— oddziały lotnictw a myśliwskiego osłaniające wojska lądowe patro­
lu ją  na terenie nieprzyjaciela w odległości 80 — 100 km  od linii 
frontu.

Na podstawie w ym ienionych wyżej danych możemy obliczyć, jak 
często powinny przebazowywać się oddziały lotnictw a myśliwskiego osła­
niające wojska lądowe. .  ̂ .

Jeśli od prom ienia taktycznego działania lotnictw a myśliwskiego 
(240 km) odejmiemy odległość bazowania oddziałów lotniczych od linii 
frontu (40 km) i odległość rubieży patrolow ania (podczas osłony wojsk) 
od linii frontu  (80 km) — pozostanie 120 km prom ienia taktycznego dzia­
łania. Przy tem pie natarcia wojsk lądowych 40 km  na dobę umożliwia to 
działanie oddziałów lotnictw a myśliwskiego bez zm iany lotnisk bazowa­
nia w ciągu trzech dni. Z powyższego można wyciągnąć wniosek, że od­
działy lotnictw a myśliwskiego, aby mogły wykonać zadanie osłony wojsk 
w natarciu, powinny przebazowywać się co 3 dni.

P rzyjm ując jednak, że niektóre oddziały lotnictw a myśliwskiego 
będą bazować w większej odległości od linii fron tu  niż 40 km  (na przykład 
80 — 120 km) i że tempo natarcia v/ojsk lądowych może być większe niż 
40 km na dobę —- dojdziemy do wniosku, iż oddziały lotnictw a m yśliw ­
skiego powinny przebazowywać się co 2 dni.

Z poiwyższych rozważań można wyciągnąć ogólny wniosek, że od­
działy lotnictw a myśliwskiego F rontu  wykonujące zadania osłony wojsk 
w natarciu powinny przebazowywać się co 2 — 3 dni. Tak więc w  czasie 
trw ania frontowej operacji zaczepnej lotnictwo m yśliwskie powinnc do­
konać 3 — 4 przebazowań.
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Częsty m anew r oddziałów i ziwiązków taktycznych arm ii lotniczej 
staw ia przed służbą lotniskową i służbą tyłów  bardzo trudne zadanie 
przygotowania w ograniczonym czasie nowych lotnisk bazowania i tyło­
wego zabezpieczenia m anew ru.

1. Lotniskowe zabezpieczenie m anew ru oddziałów i związków tak ­
tycznych arm ii lotniczej

M anewr lotniskowy planowany jest na szczeblu arm ii lotniczej zgod­
nie z zamiarem operacyjnego w ykorzystania lotnictw a przez dowódcę 
arm ii lotniczej.

Lotniskowe zabezpieczenie m anew ru lotnictw a zapewnia służba lot­
niskowa. Polega ono na przygotcwaniu lotnisk bazowania dla oddziałów
1 związków taktycznych armii lotniczej w położeniu wyjściO'wym do ope­
racji i w toku operacji.

Dla zabezpieczenia lotniskowego m anew ru arm ii lotniczej służba lot­
niskowa powinna znać następujące dane:

— decyzję dowódcy arm ii lotniczej dotyczącą operacyjnego wyko­
rzystania lotnictw a;

— skład boj owy arm ii lo tn iczej;
— rozmach operacji (tempo natarcia wojsk lądowych, szerokość pasa 

natarcia, czas trw ania operacji, głębokość opercii),
— stan sieci lotniskowej w okresie przygotowawczym i konieczność 

jej rozbudowy w toku operacji;
— możliwości opanowania lotnisk nieprzyjaciela przez w ojska lądowe 

w toku operacji oraz możliwości wykorzystania części wojsk lądo­
wych do budowy nowych lotnisk i odbudowy lotnisk zniszczonych.

Lotniskowe zabezpieczenie m anew ru oddziałów i związków taktycz­
nych arm ii lotniczej w operacji zaczepnej jest zadaniem niezwykle trud­
nym, ponieważ lotniska trzeba przygotowywać w bardzo ograniczonym 
czasie i na terenie opanowanym w  toku operacji.

Lotniskowe zabezpieczenie m anew ru lotnictw a w operacji zaczepnej 
obejm uje okres przygotowawczy, w  którym  lotnictwo dokonuje m anew ru 
w celu zajęcia położenia wyjściowego do operacji, oraz zabezpieczenie m a­
new ru w toku operacji na całą jej głębokość.

Ilość potrzebnych lotnisk dla zabezpieczenia m anew ru lotnictw a za­
leży od jego składu bojowego. Dla lotniskowego zabezpieczenia arm ii lot­
niczej, w  której skład wchodzi 6 — 8 dywizji lotnictw a myśliwskiego,
2 — 3 dywizje lotnictw a bombowego i 4 —: 5 samodzielnych oddziałów 
lotnictw a specjalnego — potrzeba następującej ilości lotnisk;

a) Dla 6 — 8 dywizji lotnictw a myśliwskiego potrzeba:
— lotnisk czynnych II klasy — 18 — 24;
— lotnisk zapasowych II klasy — 6 — 8 (jedno lotnisko zapaso­

we na węzeł lotniskowy).
b) Dla 2 — 3 dywizji lotnictw a bombowego potrzeba:

— lotnisk czynnych I klasy — 6 — 9;
— lotnisk zapasowych I klasy — 2 — 3 (jedno lotnisko zapasowe 

na węzeł lotniskowy).
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. c) Dla samodzielnych oddziałów lotnictw a specjalnego potrzeba 4 
5 lotnisk II klasy.

Razem potrzeba;
—- lotnisk czynnych I klasy — 6 — 9;
— lotnisk czynnych II klasy — 22 — 29;
— lotnisk zapasowych I klasy — 2 — 3;
— lotnisk zapasowych II klasy — 6 — 8.
W powyższych obliczeniach przyjęto, że w położeniu wyjściowyrn do 

operacji każdy oddział łotniczy powinien bazować na jeanym  łotnisku i na 
każdy węzeł lotniskowy' powinno przypadać jedno lotnisko zapasowe.

W toku operacji — szczególnie w  głębokości operacyjnej — podana 
zasada bazowania lotnictw a zostaje zwykle naruszona i niejednokrotnie 
na jednym  lotnisku bazują dwa oddziały, a iłość lotnisk zapasowych zo­
staje ograniczona do m inim um . Na naruszenie tej zasady m ają głównie 
wpływ takie czynniki, jak  konieczność przygotowania lotnisk w ograni­
czonym czasie i ograniczone możliwości wykorzystania lotnisk nieprzy­
jaciela.

Wysokie tempo natarcia wojsk lądowych wymaga, ażeby lotnictwo 
myśliwskie w ykonujące zadania osłony przekazowywało się co 2 3 dni.
A V ięc w tym  term inie nałeży przygotować nowe lotniska. Uwzględnia­
jąc jednak możliwości batalionów budowy lotnisk dojdziemy do wniosku, 
że nie są one w stanie w  tym  czasie przygotować takiej ilości lotnisk, 
która zapewniłaby bazowanie oddziału lotniczego na jednym  lotnisku.

Możliwości wykorzystania lotnisk nieprzyjaciela są bardzo ograni­
czone, ponieważ nieprzyjaciel wycofując się niszczy lotniska, a czas ich 
odbudowy przez nasze w ojska może być niejednokrotnie dłuższy niż czas 
budowy nowych. Mogą być jednak wypadki, że nieprzyjacieł pozostawi 
pewną ilość lotnisk nie zniszczonych, co w dużym stopniu ułatw i zabez ­
pieczenie m anew ru lotniskowego.

Do przygotowania nowych lotnisk bazowania i odbudowy lotnisk 
zniszczonych przeznaczone są specjalne oddziały służby lotniczej bata­
liony budowy lotnisk (bbl). Czas budowy nowego lotniska poi owego 
II klasy, biorąc pod uwagę możliwości batalionu budowy lotnisk, wynosi 
średnio 3 doby.

Przy wyżej podanym  składzie bojowym armii lotniczej, dla zabez­
pieczenia bazowania w toku operacji (rozpoczynając pierwsze przebazo- 
wanie dwóch — trzech dywizji lotnictw a myśliwskiego od D3), należy 
codziennie przygotować 6 — 9 lotnisk (2 — 3 dywizje X 3 pułki — przy 
bazowaniu jednego oddziału lotniczego na jednym  lotnisku lub 3 6
lotnisk (6 — 8 pułków; 2) — przy bazcrvaniu dwóch oddziałów łotniczych 
na jednym  łotnisku. W pierwszym  w ypadku dła zabezpieczenia tej iłości 
lotnisk potrzeba 18 — 27 bataliono-roboczodni (6 — 9 lotnisk X 3 dni 
czas budowy lotniska), w  drugim  w ypadku zaś — 9 — 18 bataliono-robo­
czodni (3 — 6 lotnisk X 3 dni).

W powyższym obliczeniu nie uwzględniono przygotowania lotnisk dla 
samodzielnych oddziałów lotnictw a specjalnego i lotnictw a bombowego, 
ponieważ będą one w ykorzystywały lotniska opuszczone przez lotnictwo 
myśliwskie. Jeżeli samodzielne oddziały lotnictw a specjalnego mogą wy-
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korzystywać lotniska opuszczone przez lotnictwo myśliwskie bez uprzed­
niego ich przygotowania, to lotniska dla lotnictw a bombowego w ym agają 
rozbudowy, do czego należy wydzielić 1 — 2 bbl. Należy również mieć na 
uwadze możliwość uderzeń lotnictw a nieprzyjaciela na nasze lotniska, 
a w związku z tym  —. konieczność ich odbudowy (co nie zawsze będą 
w stanie wykonać bataliony obsługi lotnisk) i dlatego do tego celu należy 
wydzielić jeszcze 1 — 2 bbl.

Ilość batalionów budowy lotnisk w  składzie arm ii lotniczej nie jest 
stała lecz określa się ją  na podstawie następujących czynników (mających 
wpływ na zabezpieczenie bazowania arm ii lotniczej):

— składu bojowego arm ii lotniczej;
— rozmachu operacji;
— prom ienia taktycznego działania lotnictw a;
— właściwości terenowych danego kierunku strategicznego (opera­

cyjnego) względnie teatru  działań wojennych;
— możliwości batalionów budowy lotnisk.
Ażeby zabezpieczyć w pełni m anew r lotniskowy w toku operacji na­

leży — oprócz służby lotniskowej — szeroko wykorzystywać wojska osią­
gające największe pcayodzenie, których zadaniemj^powinno być opano­
wanie lotnisk nieprzyjaciela i niedopuszczenie do ich zniszczenia. Ponadto 
celowo jest wykorzystywać wojska inżynieryjne do pomocy w budowie 
nowych lotnisk i odbudowie lotnisk zniszczonych.

W niektórych wypadkach — szczególnie podczas panowania naszego 
lotnictw a w  powietrzu — celowo jest organizować na szczeblu Frontu 
desanty powietrzne i zrzucać je dla opanowania lotnisk nieprzyjaciela.

Duży wpływ na przygotowanie lotnisk bazowania m ają właściwości 
terenowe danego teatru  działań wojennych, na którym  przeprowadzane 
są operacje. Na przykład zachodni tea tr działań wojennych posiada sze­
roko' rozwiniętą sieć lotniskową, dużą ilość terenów  dogodnych do budowy 
lotnisk oraz dużą ilość autostrad. Sytuacja lotniskowa zachodniego teatru  
działań wojennych umożliwia budowę nowych lotnisk w granicach po­
trzeb oraz w ykorzystanie autostrad dla m anew ru lotnictw a myśliwskiego 
i lotnictw a myśliwsko-bombowego.

Zabezpieczenie maneiwru lotniskowego w toku operacji zależy w du­
żym stopniu od rozwinięcia sieci lotniskowej w  okresie przygotowawczym.

Dla zabezpieczenia m anew ru lotniskowego w pierwszych dniach 
operacji w ydaje sie celowe budowanie w okresie przygotowaiwczym lot­
nisk wysuniętych (jako lotnisk zapasowych), w m iarę możliwości jak  naj­
bliżej linii frontu. Celowość budowy lotnisk w ysuniętych uzasadnia się 
tym, że w  drugim, a naw et w  trzecim  dniu operacji służba lotniskowa 
nie ma możliwości przygotowania opanowanych lotnisk nieprzyjaciela, 
natom iast prom ień taktycznego działania lotnictw a myśliwskiego może 
uniemożliwić wykonanie zadań osłony wojsk ze starych lotnisk bazowa­
nia już V/ trzecim  dniu operacji. Dokonując m anew ru lotnictw a m yśliw ­
skiego z lotnisk najbardziej oddalonych od linii frontu na lotniska w y­
sunięte — zwiększa się prom ień taktycznego działania przebazowującego 
się lotnictw a o odległość między wymienionymi lotniskami.
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Długotrwałość okresu przygotowawczego pozwala na odpowiednią 
rozbudowę sieci lotniskciwej przed rozpoczęciem operacji. P race związane 
z przygotowaniem  lotnisk należy zakończyć na -2 — 3 dni przed rozpo­
częciem operacji, ażeby można było większą część batalionów budowy 
lotńisk skierować (w stanie zwiniętym) w  re jony  wyczekiwania, urnożii- 
wiając szybkie ich przesunięcie w ślad za nacierającym i w ojskam i dla 
przygotowania nowych lotnisk.

W ażnym zagadnieniem  w  zabezpieczeniu m anew ru lotniskowego jest 
organizacja i praca lotniskow ych grup operacyjnych, które dokonują w y­
boru terenów  na budowę lotnisk. Ponadto ustalają  one, w  jak im -teren ie 
można w  krótkim  czasie i jak  najm niejszą ilością sił i środków przygo­
tować lotniska. G rupy te prowadzą również rozpoznanie lotnisk nieprzy­
jaciela. Ilość grup lotniskowych zależna jest od konkretnej sytuacji.

G rupy lotniskowe powinny składać się z doświadczonych ludzi służby 
lotniskowej i być wyposażone w  odpowiedni sprzęt i transport. Najdo­
godniejszym środkiem  transportu  dla grup lotniskow ych jest śmigłowiec, 
który zapewnia szybkość przelotu i lądowanie na dowolnyrn odcinku te­
renu. Po wyborze rejonów  na budowę lotnisk przez grupy lotniskov/e 
bataliony budowy lotnisk przesuw ają się na w ybrane tereny. N iektóre 
rejony na budowę lotnisk można wybrać wcześniej, jeżeli służba lotnisko­
wa posiada dokładne dane dotyczące tego terenu. Wówczas bataliony bu­
dowy lotnisk należy skiercwać w  dane rejony bezpośrednio za czołowymi 
oddziałami wojsk lądowych w  celu skrócenia czasu budowy lotnisk.

Przebazowywanie batalionów budowy lotnisk w  rejony budowy jest 
niezwykle trudne, ponieważ wojska lotnicze nie posiadają wydzielonych 
dróg (korzystają z arm ijnych dróg samochodowych), na k tórych w  toku 
operacji jest duże nasilenie ruchu. Dlatego sztab tyłów  arm ii lotniczej 
i służby lotniskowej powinien uzgodnić ze sztabem tyłów  arm ii ogólnowoj - 
skowej takie zagadnienia, jak;

— rejony wyczekiwania batalionów budcw y lotnisk i batalionów 
obsługi lo tn isk ;

— możliwości wykorzystania dróg i przepraw  dla przebazowania 
batalionów budowy letnisk, batalionów obsługi lotnisk, naziem ­
nych rzutów  oddziałów lotniczych i innych urządzeń tyłowych;

— term iny w ykorzystania dróg i przepraw ;
— tereny  w ybrane na budowę lotnisk i rozmieszczenie zakładów 

ty łow ych ;
— pozostałe zagadnienia związane z pracą tyłów.
Duże trudności dotychczas sprawiało przebazowanie batalionów bu­

dowy lotnisk po drogach kołowych ze względu na wyposażenie w  ciężkie 
maszyny i m inim alną szybkość przebazowania. Jednak obecne etatowe 
wyposażenie batalionów budowy lotnisk umożliwi szybkie ich przebazo­
wanie; szybkość marszowa kolum n niewiele będzie ustępowała szybkości 
kolumn samochodowych.

M anewr lotniskowy w  operacji obronnej charakteryzuje to, że  ̂ jest 
dokonywany na lotniska znane i zawczasu przygotowane, lecz w  niedo­
godnej sytuacji powietrznej (panowanie lotnictw a nieprzyjaciela w po­
wietrzu).
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Sieć lotniskową należy szeroko rozbudotwać, aby każdy oddział lo t­
niczy m iał lotnisko zapasowe. Niezbędne to jest dlatego, że lotniska bazo­
wania, lotnictw a będą obiektami działań lotnictw a nieprzyjaciela i n iejed­
nokrotnie zaistnieje konieczność wyprowadzenia lotnictw a spod uderzenia 
nieprzyjaciela. Przygotoiwując operację ot>i’onną można jedynie przewi­
dywać kierunek uderzeń nieprzyjaciela; zakłada się wówczas, że nasze 
lotnictwo będzie działało na różnych kierunkach, a w  związku z tym  pla­
nuje się szeroki m anew r lotniskowy.

Spotyka się często pogląd, że w w arunkach zastosowania broni ato­
mowej celciwo jest rozmieszczać na jednym  lotnisku nie więcej jak  jedną 
eskadrę samolotów. Jest to pogląd jednostronny (jedynie z punktu  widze­
nia bezpieczeństwa przed uderzeniami lotnictw a nieprzyjaciela na lot­
niska), k tóry  nie uwzględnia trudności związanych z budową w danym  
w ypadku dużej ilości lotnisk i możliwości przygotowania ich w  ograni­
czonym czasie.

Ten pogląd może być słuszny jedynie w tym  wypadku, gdy składa 
etatow y .eskadry mającej bazować na jednym  iotnisku przekracza 2 — 
3-krotnie podawaną obecnie ilość samolotów (12 — 16). Jeżeli natom iast 
w  skład eskadry wchodzi 12 ^— 16 samolotów, to — pom ijając naw et 
trudności dowodzenia i tyłowego zabezpieczenia działań tej eskadry — 
bazowanie jej na jednym  lotnisku w ydaje się niecelowe, ponieważ bezpie­
czeństwo przed uderzeniam i z powietrza można osiągnąć również przez 
rozśrodkcwanie eskadr na jednym  lotnisku.

W naszych w arunkach — uwzględniając obecną organizację lotnic­
tw a i możliwości zabezpieczenia jego działań — przyjęta zasada bazo- 
wnia jednego oddziału lotniczego na jednym  lotnisku jest słuszna. Jeżeli 
zaś chodzi o bezpieczeństwo w  w ypadku uderzeń atomowych, to można 
osiągnąć je przez rozśrodkowanie eskadr na lotnisku na odległościach za­
bezpieczających je przed jednoczesnym zniszczeniem.

2. Właściwości materiałowego zabezpieczenia manewru łotniskowego 
oddziałów i związków taktycznych armii łotniczej

Zabezpieczenie m ateriałow e działań bojowych lotnictw a polega na 
zaopatryw aniu oddziałów lotniczych w  środki m ateriałowe, gromadze­
niu zapasów na lotniskach bazowania i na lotniskach, na które przewiduje 
się m anew r lotnictwa, oraz na lotniskowej obsłudze działań bojowych. 
Zaopatrywanie lotnictw a w  środki m ateriałow e realizowane jest na ogól­
nie przyjętych i znanych zasadach.

Charakterystyczną właściwością zabezpieczenia m ateriałowego m a­
new ru lotniskowego jest ilość zapasów środków materiałoi\A.7ych  na lot­
niskach czynnych i zapasowych. Ilość zapasów m ateiaałowych na lo tn i­
skach w  okresie przygotowawczym w inna być większa niż w toku ope­
racji. Mniejsza ilość zapasów; na iotniskach, a więc i w batalionach obsługi 
lotnisk, w  toku operacji podyktowana jest koniecznością częstego przeba- 
zowywania się oddziałów lotniczych. Zabezpieczenie m anew ru oddziałów
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lotniczych przez bataliony obsługi lotnisk związane jest ściśle z ich prze- 
bazowaniem, a więc wym aga operatywności. Przed rozpoczęciem operacji 
zapasy środków m ateriałow ych na lotniskach należy gromadzić w  ilości 
zabezpieczającej potrzeby oddziału lotniczego do czasu jego przebazowa- 
nia się na inne lotnisko plus przejściowe zapasy batalionów obsługi lot­
nisk. Można przyjąć, że pierwsze przebazowanie oddziałów lotnictw a 
myśliwskiego na nowe lotniska w  zasadzie będzie dokonane na trzeci 
dzień operacji, to jest wówczas, gdy nacierające wojska lądowe przesuną 
się o 90 — 120 km. Od rozpoczęcia operacji do pierwszego przebazowa- 
nia lotnictwo myśliwskie w ykona 5 — 8 lotów bojowych. Celem zabezpie­
czenia takiej ilości lotów bojowych na lotniskach należy zgromadzić 
(uwzględniając zapasy przejściowe): am unicji lotniczej — 8 — 11 jedno­
stek ognia i mps — 8 — 10 jednostek napełnienia.

W zabezpieczeniu m ateriałow ym  lotnictw a bombowego powyższa za­
sada nie obowiązuje, ponieważ oddziały lotnictw a bombowego będą doko­
nywać pierwszych przebazowań w  4 — 5 dniu operacji. Od rozpoczęcia 
operacji do pierwszego przebazowania lotnictwo bombowe może wykonać 
5 — 7 lotów bojowych. Celem zabezpieczenia takiej ilości lotów bojowych 
należałoby zgromadzić na lotniskach następujące ilości środków m ateria­
łowych: am unicji lotniczej — 7 — 9 jednostek ognia i mps — 7 — 9 jed­
nostek napełnienia.

Uwzględniając jednak, że jednostki ognia i jednostki napełnienia sa­
molotu bombowego są dużo większe niż samolotu myśliwskiego oraz że 
oddziały lotnictw a bombowego dokonują pierwszego przebazowania w  4 — 
5 dniu operacji, niecelowe jest gromadzenie (ze względu na bezpieczeń­
stwo) wszystkich środków potrzebnych na zabezpieczenie 4 — 5 dni 
działań.

W ażnym zadaniem  w zabezpieczeniu m ateriałow ym  m anew ru lotnis­
kowego jest posiadanie środków m ateriałow ych na lotniskach zapasowych. 
Oddziały lotniczo-techniczne na lotniskach zapasowych powinny u trzy ­
mywać siły i środki w  gotowości do przyjęcia oddziałów lotniczych i za­
bezpieczenia ich działań bojowych. Ilość utrzym yw anych środków m ate­
riałowych na lotniskach zapasowych powinna być znacznie m niejsza niż 
na lotniskach czynnych i wynosić 1 — 2 jo i 1 jn  dla oddziału lotniczego.

Danymi wyjściowym i przy określaniu ilości potrzebnych zapasów 
środków m ateriałow ych na lotniskach są: charak ter zadań bojowych i na­
tężenie działań bojowych oddziałów lotniczych oraz czas bazowania od­
działu lotniczego na jednym  lotnisku.

Pozostałe zapasy środków m ateriałow ych należy urzutować w w y­
suniętych oddziałach składnic armii lotniczej i w  jej składnicach. Za.- 
pasy środków m ateriałow ych w w ysuniętych oddziałach składnic arm^ii 
lotniczej powinny umożliwić uzupełnienie zużytych środków na lotni­
skach. W ysunięte oddziały składnic arm ii lotniczej organizuje się w  okre­
sie przygotowawczym, a w  toku operacji w  m iarę zajm owania terenu 
przez wojska lądowe należy przesuwać je w  nowe rejony bazowania lot­
nictwa. Ilość zapasów środków m ateriałow ych w  w ysuniętych oddzia­
łach składnic zależy od ilości zaopatryw anych batalionów obsługi lotnisk.
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W ysunięte oddziały składnic należy rozmieszczać w rejonach bazowania 
zasadniczych sił lotnictw a myśliwskiego z takim  ■wyliczeniem, ażeby tran ­
sport samochodowy dowożąc środki materiałow/e na lotniska w  ciągu dooy 
mógł wykonać 2 — 3 rejsy.

Następnym  szczeblem urzutow ania zapasów są składy arm ii lotniczej 
(jako połowa baza arm ii lotniczej), które rozmieszcza się w  rejonach bazo­
w ania lotnictw a bombowego, to jest 120 — 150 km  od linii frontu.

Z zabezpieczeniem m ateriałow ym  m anew ru lotnictw a ściśle wiąże się 
zagadnienie przebazowania oddziałów i urządzeń tyłowych w  nowe ̂ rejony 
bazowania lotnictw a w  celu zabezpieczenia jego dalszych działań bojo­
wych. W szystkie przesunięcia oddziałów i urządzeń tyłowych w  okresie 
przygotowawczym powinny mieć na celu zabezpieczenie działań lotnic­
twa w  położeniu wyjściowym  do operacji i w  pierwszych dniach opera­
cji. Oprócz tego przed rozpoczęciem operacji należy skierować bataliony 
budowy lotnisk w rejony wyczekiwania, ażeby w  toku operacji skrócić 
czas ich m arszru w  rejony budowy lotnisk. Podobnie powinny być prze­
sunięte odwodowe batalionu obsługi lotnisk, które są przeznaczone do za­
bezpieczenia m anew ru lotniskowego. Należy je kierować na lotniska p rzy­
gotowane przez bataliony budowy lotnisk, by na czas osiągnęły gotowość 
do przyjęcia i zabezpieczenia działań oddziałów lotniczych. W szystkie 
przesunięcia oddziałów i urządzeń tyłowych w toku operacji nastręczają 
dużo trudności i znacznie kom plikują obsługę lotniskową, lecz nie powin­
ny mieć ujemnego wpływu na natężenie działań bojowych i ich zabezpie­
czenie.

Jeżeli uwzględnimy, że na całkowite przebazowanie batalionów 
obsługi lotnisk przy średnich odległościach przebazowania 100 — 150 km, 
potrzeba 2 dni (to jest tyle czasu, ile w zasadzie oddziały lotnictw a m yś­
liwskiego będą bazować na jednym  lotnisku), to można wyciągnąć wnio­
sek, że bataliony obsługi lotnisk będą realizować obsługę lotniskową prze­
ważnie ograniczonymi siłami i środkami, ponieważ część sił i środków 
znaidować się będzie w  ruchu. Dotyczy to .tych batalionów obsługi lot­
nisk. które obsługuią ten sam oddział lotniczy podczas m anew ru w  toku 
operacji. Dlatego też konieczne jest posiadanie na wyższym szczeblu od­
wodu sił i środków dla wzmocnienia batalionów obsługi lotnisk.

W toku operacji może mieć m iejsce przebazowanie oddziałów ty ło ­
wych bez równoczesnego zabezpieczania przez nie działań bojowych od­
działów łotniczych. Do tego cełu organizowane są na szczeblu arm ii lot­
niczej odwodowe bataliony obsługi lotnisk, które zajm ują lotniska i p rzyj­
m ują przebazowujace się oddziały lotnicze. Po dokonaniu m anew ru lot­
niskowego przez określona ilość oddziałów lotniczych, obsługujące je do­
tychczas bataliony obsługi lotnisk zostają chwilowo zwolnione z obsługi 
i przebazoynjiją się na nowe lotniska, na k tórych przygotow ują się dO' 
przyjęcia i zabezpieczenia kolejnych oddziałów łotniczych.

Ten sposób zabezpieczenia — mimo że posiada dodatnie strony — 
wym aga jednak organizowania dużej ilości odwodo\yych batalionów, 
obsługi lotnisk, co nie zawsze bedzie możliwe. Dlatego też w toku ope­
racji należy stosować zarówno pierwszy, jak  i drugi sposób zabezpiecze­
nia m anew ru — w  zależności od konkretnej sytuacji i możliwości tyłów.



— 53 —

Przesunięcie pozostałych oddziałów i zakładów tyłowych, zw iąp n e  
z zabezpieczeniem -manewru lotniskowego, realizowane jest na ogólnie 
przyjętych zasadach przebazowania tyłów  lotniczych.

3. Praca oddziału lotniczo-technicznego armii lotniczej w zabezpie­
czeniu manewru lotniskowego

Praca oddziału lotniczo-technicznego arm ii lotniczej w zabezpiecze­
niu m anew ru lotniskowego obejm uje poważną część przedsięwzięć ty ło­
wego zabezpieczenia działań bojowych arm ii lotniczej. Ażeby oddział 
lotniczo-techniczny mógł planować i organizować pracę tyłów, związaną 
z zabezpieczeniem arm ii lotniczej, w inien być zorientowany w  sytuacji 
operacyjnej oraz otrzym ać od dowódcy lub ze sztabu arlnii lotniczej w y­
tyczne dla tyłów. W ytyczne te — uwzględniając przede wszystkim^ m a­
newr lotniskowy i jego zabezpieczenie m ateriałow e — powinny zawierać:

— ogólne zadania i przewidywane bazowanie arm ii lotniczej w  okre­
sie przygotowawczym i w  toku operacji;

— skład bojowy arm ii lotniczej i przewidywane uzupełnienie 3 ej 
w  toku operacji;

— lim it arm ii lotniczej na okres prowadzenia operacji i podział lim itu 
według okresów operacji;

— lim ity środków m ateriałow ych na czas operacji.
Szef oddziału lotniczo-technicznego arm ii lotniczej analizując zakres 

pracy tyłów  w zabezpieczeniu arm ii lotniczej, daje w jdyczne sztabowi, 
ocenia sytuację tyłow ą i opracowuje re fera t dla dowódcy arm ii lotniczej. 
Dalsza praca oddziału lotniczo-technicznego w zakresie planowania 
i organizacji tyłów  arm ii lotniczej realizowana jest na podstawie decyzji 
dowódcy armii lotniczej.

Na podstawie decyzji dowódcy i w ytycznych szefa oddziału, sztab od­
działu lotniczo-technicznego opracowuje zasadnicze dokum enty dowo­
dzenia tyłam i, jak:

— rozkaz tyłow y arm ii lo tn iczej;
— plan organizacji tyłów  arm ii lotniczej;
— plan materiałowo-technicznego zabezpieczenia arm ii lotniczej;
— plan dowozu i ewakuacji.
Zabezpieczenie m anew ru lotniskowego arm ii lotniczej u jm uje się 

w planie organizacji tyłów  arm ii lotniczej.
Ważn^^m zagadnieniem  w  pracy oddziału lotniczo-technicznego jest 

terminowe przekazanie podległym jednostkom  rozkazów i zarządzeń oraz 
danych, dotyczących charak terystyk i lotnisk, dróg przebazowania oraz 
możliwości wykorzystania zasobów miejscowych. Ponadto w  toku ope­
racji niezbędne jest utrzym anie stałej łączności z oddziałami i urządze­
niami tyłowym i, które często znajdują się w ruchu i zm ieniają m ejsca 
swego lozmieszczenia.

W ykorzystanie arm ii lotniczej w  operacji zaczepnej wym aga reali­
zacji nieprzerwanego m anew ru lotniskowego bezpośrednio za nacierają­
cymi wojskam i lądowymi. Jakiekolw iek opóźnienie w zabezpieczeniu m a-
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new ru lotniskowego, a szczególnie nieterm inowe przygotowanie lotnisk 
pizez bataliony lotniskcrwe, może spowodować niewykonanie zadań 
v/sparcia i osłony wojsk lądowych przez lotnictwo. Ponieważ przygotow a­
nie lotnisk w ograniczonym czasie przekracza możliwości służby lotni­
skowej, wojska lądowe powinny udzielić jej m aksym alnej pomocy w za­
bezpieczeniu maneiwru lotniskowego. Pomoc ta  winna mieć charakter 
współdziałania arm ii lotniczej z wojskam i lądowymi. W zakresie zabez­
pieczenia m.anewru lotniskowego wojska lądowe powinny:

— opanoiwywać lotniska nieprzyjaciela i' nie dopuścić do ich znisz­
czenia ;

— - wydzielać siły i środki do odbudowy opanowanych lotnisk;
— wyznaczać drogi i przepraw y dla przebazowania batalionów bu­

dowy lotnisk.
Szczególnie ważnym  zadaniem w  zabezpieczeniu m anew ru lotnisko­

wego jest uchwycenie przez nacierające wojska lotnisk nieprzyjaciela po­
łożonych w głębokości operacyjnej, ponieważ tempo natarcia w tym  okre­
sie operacji będzie duże, a możliwości lotnictw a w  osłonie rwojsk ze wzglę­
du na brak lotnisk będą bardzo ograniczone.

Zabezpieczenie m anew ru lotniskowego, połączone z zabezpieczeniem 
m ateriałow ym  i obsługą lotów bojowych, należy realizować dwoma spo­
sobami. Pierwszy sposób polega na wydzieleniu określonej ilości odwo­
dowych batalionów obsługi lotnisk, k tóre przyjm ują przebazowujące się 
oddziały lotnicze i zabezpieczają ich działania z nowych łotnisk. Batałiony 
obsługujące oddziały lotnicze do czasu przebazowania, po przebazowaniu 
się oddziałów lotniczych na nowe lotniska zostają chwilowo zwolnione od 
obsługi i przesuw ają się na nowe lotniska, gdzie przygotowują się do 
przyjęcia i zabezpieczenia innych oddziałów lotniczych, względnie p rzy j­
m ują inne oddziały lotnicze na tych samych lotniskach. Drugi sposób po­
lega na obsłudze przez batałion obsługi lotnisk tego samego oddziału łot- 
niczego podczas jego przebazowywania się na inne lotniska. W tym  w y­
padku dla zabezpieczenia przebazowania i obsługi lotniskowej oddziału 
lotniczego ze składu batalionowych obsług lotniskowych wydziela się czo­
łówkę zaopatrzenia, która po przejściu na inne lotnisko przyjm uje i za­
bezpiecza przebazowujący się oddział łotniczy.

Obecnie dąży się do maksymalnego skrócenia czasu budowy lotnisk 
polowych. W związku z tym  przechodzi się na pełną m echanizację robót 
lotniskoiwych oraz budowę sztucznych naw ierzchni pasów startow ych 
(stabilizacja gruntu  cementem, stabilizacja gruntu  krzemianowa, zamro­
żenie gruntu  itp.), k tórych przygotowanie wymaga znacznie m niej czasu. 
Najbardziej zaawansowane są prace i doświadczenia nad stabilizacją 
gruntu  cementem. Jednak stabilizacja gruntu  cementem  pochłania sto­
sunkowo dużo' czasu (na przygotawanie pasa startowego potrzeba 2 — 
3 dni) i dlatego prowadzi się intensyw ne badania nad zastosowaniem in­
nych sposobów stabilizacji gruntu w znacznie krótszym  czasie.

Pracuje się także nad skonstruowaniem  samolotu, k tóry mógłby do­
konywać startu  i lądowania pionowo lub z ograniczonych lądowisk.



OBRONA PRZECIWCHEMICZNA ODDZIAŁÓW  
I URZĄDZEŃ TYŁOWYCH ARMII

Skażenie środkami masowego rażenia urządzeń i obiektów tyłowych, 
węzłów dróg, linii kolejowych, mostów i przepraw  może w  znacznym 
stopniu utrudnić lub spowodować przerw ę w zaopatryw aniu m ateriałow o- 
technicznym wojsk.

Skażenia rejonu tyłów  arm ii może dokonać lotnictwo (w przyszłości 
również pociski rakietowe). Biorąc pod uwagę możliwości lotnictw a nie­
przyjaciela należy liczyć się z tym , że około 1/4 może być w ykorzystane 
do skażenia rejonu i obiektów tyłowych oraz w ykonania uderzeń ato­
mowych.

Obronę przeciiwchemiczną tyłów organizuje się we wszystkich sy tua­
cjach bojowych w celu zabezpieczenia pracy oddziałów i urządzeń tyło­
wych oraz obrony przed skażeniem sprzętu i m ateriałów  chemicznych 
podczas napadu środkami masowego rażenia nieprzyjaciela.

Obrona przeciwchemiczna tyłów obejm uje:
— rozpoznanie chemiczne terenu  i powiadamianie, oddziałów (pod­

oddziałów) i urządzeń tyłowych o napadzie środkam i trującym i, 
oraz prom ieniotwórczym i nieprzyjaciela;

— bezpośrednią ochronę przed środkam i trującym i, prom ieniotwór­
czymi i bak teryjnym i stanu osobowego oddziałów i urządzeń ty ­
łowych, rannych i chorych oraz sprzętu bojowego;

— likwidację skutków skażenia środkam i trującym i, prom ieniotwór­
czymi i bakteryjnym i w rejonach rozmieszczenia oddziałów i u rz ą ­
dzeń tyłowych.

Obronę przeciwchemiczną każdego obiektu tyłowego organizuje się 
z uwzględnieniem szeregu przedsięwzięć do czasu napadu nieprzyjaciela 
śrcdkami masowego rażenia oraz prac w momencie napadu i po na­
padzie.

W szystkie przedsięwzięcia obrony przeciwchemicznej podejm uje się 
w celu zabezpieczenia ludzi i sprzętu przed skażeniem środkami masowego 
rażenia, zlikwidowania w krótkim  czasie napadu i zapewnienia n ieprzer­
wanej pracy obiektów i urządzeń tyłowych.
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I. PRZEDSIĘWZIĘCIA OBRONY PRZECIWCHEMICZMEJ
PRZEPROWADZANE DO CZASU NAPADU ATOMOWEGO, 

CHEMICZNEGO LUB BAKTERYJNEGO

Oddziały (pododdziały) i urządzenia tyłowe organizują i realizują 
obronę przeciwchemiczną siłami i środkami pododdziałów obrony p rz e ­
ciwchemicznej (drużyny rozpoznania chemicznego i prom ieniowania oraz 
punkty dezaktywacyjne — jak w  załączniku n r 1 ).

W obiektach i urządzeniach tyłciwych prace obrony przeciwchemicz­
nej prowadzą drużyny schemizowane. Drużyny schemizowane organizuje 
szef obiektu spośród obsługi danego obiektu. Skład i organizacja drużyny 
(podane w załączniku n r 2) są następujące:

— dowódca drużyny (nieetatowy oficer do spraw  obrony przeciw-^ 
chemicznej ob iek tu);

— patrol rozpoznania chemicznego (3 — 5 ludzi);
— grupa zabiegów specjalnych (3 — 5 ludzi);
— grupa odkażania, dezaktywacji i dezynfekcji terenu  (3 — 5 ludzi).

1. Rozpoznanie chemiczne terenu i powiadamianie oddziałów (podod­
działów) i urządzeń tyłowych o napadzie środkami masowego rażenia

Powiadam ianie oddziałów i urządzeń tyłowych arm ii o napadach 
środkam i masowego rażenia jest możliwe dzięki prowadzeniu stałej obesr- 
wacji chemicznej i prom ieniowania oraz działaniu patroli rozpoznania 
chemicznego.

Obserwację chemiczną i prom ieniowania w  rejonach tyłowych pro­
wadzą posterunki obserwacji chemicznej oddziałów i urządzeń tyłowych, 
na drogach dowozu i ewakuacji — służba ochrony i regulacji ruchu, orga­
nizowana przez sztab związku taktycznego (oddziału), a na arm ijnych dro­
gach samochodowych — bataliony eksploatacji dróg.

Posterunki obserwacji chemicznej należy organizować w  każdym  od­
dziale i pododdziale tyłowym  siłami (etatowym i i nieetatowymi) drużyn 
rozpoznania chemicznego.

Posterunki obserwacji chemicznej w rejonie kwaterm istrzowskiego 
rzu tu  dowodzenia arm ii i szefostwa polowej bazy arm ii organizuje się siła­
mi drużyny rozpoznania chemicznego z kompanii wartowniczej.

Obserwację chemiczną w  obiektach (składach) arm ijnych prowadzą 
posterunki obserwacyjne poszczególnych obiektów (składów).

Obserwację chemiczną należy prowadzić z takich miejsc, z których 
można obserwować cały rejon obiektu i przyległy teren na odległość 
200 — 300 m od jegO' granic.

Obserwatorzy w inni posiadać środki do podania sygnału alarm u che­
micznego, przyrządy do w ykryw ania środków tru jących oraz indykator 
dla stw ierdzenia istnienia środków promieniotwórczych.

Każdy obserwator powinien znać: oznaki użycia środków chemicz­
nych i promieniotwórczych, sygnały alarm u chemicznego i sposób ich 
podawania; powinien on również wiedzieć gdzie, komu, kiedy i jak meldo-r
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iwać o skutkach napadu chemicznego nieprzyjaciela oraz w  jaki spo­
sób prowadzić rozpoznanie środków tru jących i bojowych środkow pro­
mieniotwórczych.

W rejonach nie objętych obserwacją chemiczną, rozpoznanie chemicz­
ne i prom ieniowania terenu  skażonego prowadzą patrole rozpoznania 
chemicznego.

W oddziałach arm ijnych takich jak: batalion sam ochodowo-transpor­
towy, batalion roboczo-transportowy, batalion eksplotacji dróg znajdują 
się etatowe drużyny i patrole rozpoznania chemicznego i promienioiwama. 
Patrole w  wyżej wym ienionych oddziałach prowadzą rozpoznanie che­
miczne w rejonach działania swoich oddziałów (pododdziałów). Patrole 
batalionu epsloatacji dróg prowadzą rozpoznanie odcinka arm ijnej drogi 
samochodowej utrzym ywanego przez batalion oraz kontrolę stopnia ska­
żenia stanu osobowego, transportu  i sprzętu, k tóry  skierow any jest na 
punkt obsługi technicznej.

Rozpoznanie odcinków terenu  skażonego w  rejonach obiektów (skła­
dów) arm ijnych prowadzą nieetatow e patrole rozpoznania chemicznego 
obiektu (składu).

Rozpoznanie w rejonie tyłów arm ijnych organizuje pomocnik kw a­
term istrza do spraw  zabezpieczenia chemicznegOi, a w  rejonie ooiektu 
oficer do spraw obrony przeciwchemicznej obiektu.

Nie ulega wątpliwości, że we współczesnych operacjach cały stan 
osobowy tyłów powinien być przygotowany i zaznajomiony ze sposobem 
prowadzenia rozpoznania chemicznego (promieniowania). Jednak  tę l*o- 
datkową czynność będzie wykonywał jako pomoc służbie chemicznej 
tylko w razie znacznego skażenia rejonów rozmieszczenia uiządzen ty 
łowych. W związku z tym  konieczne jest wydzielenie z odwodu wojsk 
chemicznych arm ii co najm niej ośmiu patroli rozpoznania chemicznego 
lubo posiadanie organicznej kom panii rozpoznania dla zabezpeczenia po­
trzeb tyłów  arm ijnych w zakresie prowadzenia rozpoznania chemicznego 
i promieniowania. Z tej ilości patroli rozpoznania chemicznego 3̂  4
potrzebne są do rozpoznania rejonów  stacji zaopatryw ania i poloiwej bazy 
armii, 1 — 2 w  rejonie wysuniętego oddziału polowej bazy arm ii, 1 2
w rejonie zgrupowania szpitali arm ijnych.

2. Bezpośrednia obrona przed środkami masowego rażenia stanu
osobowego oddziałów i urządzeń tyłowych oraz sprzętu bojowego
Bezpośrednią ochronę stanu osobowego oddziałów i obiektów tyło­

wych przed środkami masowego rażenia osiąga się przez.
— zaopatrzenie stanu osobowego w  zbiorowe środki obrony prze 

ciwchem icznej;
— organizację kolejnego odpoczynku stanu osobowego w  ukryciac 

zaopatrzonych w  urządzenia filtro-w entylacyjne lub luzowame 
oddziałów i zmianę rozmieszczenia składów w wypadku 
trwałego skażenia promieniotwórczego, chemicznego lub bak 
ryjnego;



szkolenie stanu osobowego oddziałów i obiektów tyłowych w  za­
kresie obrony przeciwchemicznej;

— prowadzenie kontroli dozometrycznej stanu osobowego, sprzętu 
bojowego, um undurowania, żywności, paszy i wody.

 ̂S tan osobowy i zwierzęta należące do' oddziałów (pododdziałów, urzą­
dzeń) tyłowych zabezpiecza się w  m aski przeciwgazowe i środki ochrony 
skóry. ;

W oddziałach (pododdziałach, urządzeniach) arm ii stw arza się zapas 
środków obrony przeciwchemicznej dla stanu osobowego. Wielkość za­
pasu w inna wynosić: m asek przeciwgazowych — 6 — 8“/«, sam ych po­
chłaniaczy - -1 0 0 % , odzieży ochronnej n r  1 — 25®/o. W szpitalach arm ij­
nych wielkość zapasów zależna będzie od stopnia przygotowania szpitali 
do zbiorowej obrony przeciwchem icznej; wysokość zapasów określa w  każ­
dym w ypadku kw aterm istrz armii.

Drużynę schemizowaną obiektu (składu) należy wyposażyć w przy­
rząd chemika-zwiadowcy, indykator (dla określania istnienia promienio­
wania), bęben indykacyjny, środki dla odkażania, dezaktywacji i dezyn­
fekcji sprzętu bojowego i obiektów oraz sprzęt do' wykonywania przejść 
do obiektów i składów.

Oprócz tego przygotowuje się schrony przeciwchemiczne dla podod­
działów i obsługi na 1/3 etanu osobowego. Dła obsług obiektów — nie 
mogących pracować w  zatrutej atm osferze w  środkach ochronnych — 
takich jak  szpitale, węzły łączności itp. przygotowuje się schrony prze­
ciwchemiczne dla całego stanu osobowego. Dla szpitali przygotowuje się 
jedno urządzenie filtrow entylacyjne na 20 łóżek.

W celu zabezpieczenia sprzętu i m ateriałów  w  polowej bazie arm ii 
przed skażeniem środkami trującym i, promieniotwórczymi i bak tery j­
nymi nałeży:

— przygotować przykrycia;
■ przygotować herm etyczne pomieszczenia, zwłaszcza na żywność 

bez szczelnych opakowań;
wybrać zapasowe rejony dla sprzętu na .wypadek niemożliwości 

prowadzenia prac w rejonie skażonym.
W celu zabezpieczenia obiektu (składu) w  środki i m ateriały  chemicz­

ne szef obiektu sporządza zapotrzebowanie, które przesyła pomocnikowi 
kw aterm istrza do spraw  zabezpieczenia chemicznego. Zamówione środki 
i m ateriały  chemiczne pobiera w składzie sprzętu chemicznego armii.

W czasie wydzielonym na szkolenie chemiczne organizuje się 
szkolenie w  zakresie posługiwania się środkami indywidualnej obrony 
przeciwchemicznej, przeprowadzania odkażania, dezaktywacji, i dezyn­
fekcji.

Drużyny schemizowane obiektów (składów) tyłowych należy szkolić 
w zakresie posługiwania się przyrządam i rozpoznania chemicznego i p ro ­
mieniowania, prowadzenia odkażania, dezaktywacji i dezynfekcji sprzętu 
i wyposażenia.
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Stan osobowy oddziałów i obiektów należy dokładnie zapoznać z czyn­
nościami, jakie powinien wykonywać na wypadek sygnału alarm u che­
micznego (jego konkretne m iejsce i zakres wykonywanej pracy).

Również ważnym  przedsięwzięciem zapewniającym  ochronę wojsk 
przed porażeniem  środkami trującym i, prom ieniotwórczym i i bak tery j­
nymi jest dokładne sprawdzenie stanu indyw idualnych środków obrony 
przeciwchemicznej i przyrządów dozometrycznych.

K ontrolę techniczną m asek przeciwgazowych w  oddziałach tyłowych 
przeprowadza się tylko w  okresie przygotowawczym na rozkaz kw ater­
mistrza armii. Sprawność m asek przeciwgazowych całego stanu osobo­
wego pododdziałów, oddziałów i obiektów tyłow ych sprawdza się w ko­
morach gazowych, używ ając do tego celu ćwiczebnych środków tru ją ­
cych.

W w arunkach współczesnej operacji — przy zmasowanym użyciu 
nowych środków walki, a przede wszystkim  środków prom ieniotwórczych 
oraz tru jących  — trzeba we właściwym  czasie dokonywać zm iany zuży­
tych pochłaniaczy do m asek przeciiwgazowych. Dlatego należy na szczeblu 
kompanii, batalionu i obiektu (składu) arm ijnego prowadzić dokładną 
ewidencję czasu przebyw ania pododdziałów w  maskach w  terenie skażo-- 
nym środkami tru jącym i i promieniotwórczymi.

K ontrolę dozometryczną organizuje się na zarządzenie dowódców 
oddziałów i kom endantów  obiektów (składów) siłami i środkami podod­
działów obrony przeciwchemicznej oraz instruktoróy.^ chemicznych pod­
oddziałów wszystkich rodzajów wojsk.

Kontrola dozometryczną ma na celu określenie dawki naprom ienie­
nia stanu osobowego i stopnia skażenia ludzi, uzbrojenia i wyposażenia, 
terenu, wody, żywności i paszy oraz określenie konieczności przeprowa­
dzenia dezaktyw acji i zabiegów sanitarnych. W związku z tym  kontrola 
dozometryczną dzieli się na kontrolę naprom ienienia i kontrolę stopnia 
skażenia promieniotwórczego.

Kontroli naprom ienienia stanu osobowego podlegają obsługi punktów  
zabiegów specjalnych i stan osobowy pododdziałów w ykonujących prace 
w rejonie skażonym ciałami promieniotwórczymi.

K ontrolę dozometryczną stopnia skażenia promieniotwórczego stanu 
osobowego, uzbrojenia, sprzętu i wyposażenia przeprowadza się po wyj 
ściu w ojsk z rejonu  skażonego (jeżeli pozwala na to sytuacja bojowa) oraz 
podczas przeprowadzania całkowitych zabiegów sanitarnych i dezakty­
wacji na punktach zabiegów specjalnych.

Kontrolę dozometryczną stopnia skażenia ludzi i środkow m ateriało­
wych w  pododdziałach (oddziałach) przeprowadzają etatowe patrole dozo- 
m etryczriG tych pododdziałów oraz przeszkoleni żo merze.

Kontrole dozometryczną stopnia skażenia ludzi, ^
ławych, obiektów i składów arm ijnych przeprowadzają pododdzia y J 
chemicznych przydzielone dó dyspozycji kw aterm istrza armii.
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3. Likwidacja skutków skażenia środkami trującymi, promieniotwór­
czymi i bakteryjnymi w rejonach rozmieszczenia oddziałów i urządzeń

tyłowych
Likwidacja skutków  skażenia środkami masowego rażenia w  re jo ­

nach rozmieszczenia oddziałów i urządzeń tyłowych obejm uje;
udzielenie pomocy ludziom porażonym środkami trującym i, pro- 
mieniotnwóczymi i bakteryjnym i;
odkażenie, dezaktywację i dezynfekcję sprzętu bojowego i um un­
durowania ;

— oznaczenie odcinków skażonych;
odkażenie i dezaktywację ważnych odcinków terenu;
badanie żywności, paszy i wody oraz ich odkażenie, dezaktywację 
i dezynfekcję.

Likwidację skutków skażenia środkami trującym i, prom ieniotw ór­
czymi i bakteryjnym i przeprowadza się na tych sam ych zasadach jak  
w wojskach walczących z tym , że tyłowe oddziały arm ijne, nie posia­
dające w łasnych sił i środków dla wykonania całkowitych zabiegów spe­
cjalnych, prowadzą prace związane z likwidacją skutków  skażenia środ­
kami trującym i, prom ieniotwórczymi i bakteryjnym i na punktach za­
biegów specjalnych rozwiniętych siłami w ojsk chemicznych armii.

Do oddziałów tyłowych, które nie mogą być odkażone w  punktach 
zabiegów specjalnych rozwiniętych dla jednostek walczących z powodu 
dużej odległości lub przeciążenia pracą, należy skierować pododdział 
wojsk chemicznych dla przeprowadzenia zabiegów specjalnych.

Odkażanie i dezynfekcję um undurowania, oporządzenia oraz odzieży 
ochronnej przeprowadza się na punktach odkażania rozwijanych siłami 
i środkami arm ijnej kompanii odkażania um undurowania.

Kompania odkażania um undurow ania może jednocześnie rozwinąć, 
trzy punkty  odkażania; może ona odkazić na dobę: przez gotowanie — 
latem  3000 kompletów i zimą 1620 kompletów, a sposobem paroam onia- 
kalnym  latem  3420 kom pletów i zimą 2220 ¿completów. Do odkażania 
i dezynfekcji um undurow ania i oporządzenia mogą być wykorzystane 
pralnie chemiczne z wydziału mundurowo-taborowego.

Punkty  odkażania z reguły rozwija się w rejonie rozmieszczenia dy­
wizyjnych i arm ijnych składów um undurcw ania, przy drogach ew akua­
cji lub w pobliżu punktów  zabiegów specjalnych.

We współczesnej operacji zaczepnej arm ia działająca na głównym, 
kierunku F rontu  powinna posiadać dwie arm ijne drogi samochodowe 
i jedną drogę zapasową oraz co najm niej dwie rokady: na linii rozmiesz­
czenia dyw izyjnych punktów  zaopatryw ania i . stacji zaopatryw ania armii. 
Ogółem długość arm ijnych dróg samochodowych wym agających zabez­
pieczenia środkami arm ii wyniesie: •
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— dwie arm ijne drogi samochodowe 200 km
— dwie rokady . .
-— drogi dojazdciwe do składów, stacji zaopatryw ania itp.

(średnio 25"/» całości dróg)

Razem; 350 km

Aby móc odkazić wym ienione drogi i przeprowadzić ich dezynfekcję 
w czasie nie więcej jak  2 — 3 godzin, każdy samodzielny batalion odka­
żania terenu  powinien zabezpieczyć odcinek około 200 km.

Dla zabezpieczenia dróg samochodowych w  okresie przygotow aw ­
czym. arm ia powinna być wzmocniona dwoma samodzielnymi batalionam i 
odkażania terenu.

W toku operacji zaczepnej armii, każda z arm ijnych dróg samocho­
dowych może wydłużyć się średnio o 200 km. W tym  w ypadku batalion 
odkażania terenu  będzie zabezpieczał szczególnie ważne odcinki i w ęzł\ 
dróg, dla których trudfto znaleźć odpowiednie obejścia.

Do prowadzenia odkażania, dezaktyw acji i dezynfekcji skażonego 
sprzętu i m ateriałów  znajdujących się w obiekcie (składzie) przygotowuje 
się zawczasu place.

Jeżeli skażeniu ulegnie nie duża ilość środków m ateriałow ych w skła­
dach lub w ' czasie załadowania i wyładowania, likwidcję skażenia prze­
prowadza grupa zabiegów specjalnych danego obiektu (składu) wyko 
rzystując do tego celu etatowe i podręczne środki odkażania, dezakty­
wacji i dezynfekcji.

W w ypadku masowego skażenia środków zabezpieczenia m ateriało­
wo-technicznego w składach arm ijnych, stacjach zaopatryw ania i w yła­
dowczych, na podstawie rozkazu dowódcy arm ii wydziela się do dyspo­
zycji kw aterm istrza arm ii pododdziały wojsk chemicznych, które rozwi­
jają punkty  zabiegów specjalnych (PZS). Ilość w ydzielanych do tego celu 
pododdziałów wojsk chemicznych zależy w  każdym  w ypadku od ilości 
skażonego sprzętu.

II. PRZEDSIĘWZIĘCIA W ZAKRESIE OBRONY
PRZECIWCHEMICZNEJ W CZASIE NAPADU 1 PO NAPADZIE 

ŚRODKAMI TRUJĄCYMI, PROMIENIOTWÓRCZYMI 
LUB BAKTERYJNYMI NIEPRZYJACIELA

Z chwilą ogłoszenia alarm u lotniczego lub po uprzedzeniu o m ożli­
wym napadzie chemicznym cały stan osobowy wszystkich obiektów tyło­
wych przechodzi w  stan gotowości bojowej. D rużyna schemizowana jest 
w gotowości do działania. Dotychczas nie ukry te  środki m ateriałow e 
ukryw a się.

Podczas nalotu lotnictw a nieprzyjaciela:
— obserwatorzy chemiczni prcw adzą obserwację rejonu obiektu 

i samolotów nieprzyjaciela;
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patrol 1 ozpoznania chemicznego terenu z drużyny schemizowanej 
przygotowuje do pracy przyrządy rozpoznania chemicznego; 
stan osobowy obiektu zachowuje się w myśl opracowanej in­
strukcji;

— przeryw a się wszelki ruch na terenie obiektu;
jednocześnie wykonuje się wszystkie pozostałe czynności prze­
widziane IW planie.

Po rozpoczęciu napadu chemicznego lub skażenia promieniotiwór- 
czego obserwator chemiczny podaje sygnał alarm u chemicznego i okreś­
la rejon narażony na działania środków masowego rażenia. Jest to pod­
staw ą do wykorzystania wszystkich posiadanych środków indywidualnej 
i zbiorowej obrony przeciwchemicznej.

Po zakończeniu napadu stan osobowy obiektu pi‘zystępuje do likw i­
dacji .skutków napadu. W tym  celu należy:

ludziom porażonym udzielić natychm iastowej pomocy medyczno- 
sanitarnej, a ciężko porażonych skierować na punkty medyczne;

— w  rejon przypuszczalnego skażenia terend* wysłać patrol rozpoz­
nania chemicznego z drużyny schemizowanej, k tóry prowadzi roz­
poznanie w celu ustalenia rejonu skażenia i oznaczenia jego gra­
nic, ustalenia rodzajów środków tru jących i gęstości skażenia lub 
natężenia prom ieniowania w w ypadku skażenia środkami pro­
mieniotwórczymi.

Kolejność likwidacji skutków skażenia powinna być następująca:
a) Odkażanie, dezynfekcja dróg i przejść.
t>) Zdjęcie środków ochronnych (przykryć) ze środków m ateriało­

wych.
c) Odkażanie, dezaktywacja i' dezynfekcja żywności, paszy i wody 

(w pierwszej kolejności tych środkóv/ materiałowych, które szyb­
ko ulegają wpływowa środków trujących, promieniotwórczych 
i bakteryjnych). Ze wszystkich zapasów żywności i furażu znaj ­
dujących się w rejonie napadu należy brać próbki i prowadzić 
kontrolę dozometryczną przed i po wykonaniu zabiegów specjal­

nych.
d) Odkażanie, dezaktywacja i dezynfekcja sprzętu bojowego, um un­

durowania i oporządzenia. Przedsięwzięcia te przeprowadza grupa 
zabiegów specjalnych, a w wrypadku skażenia większej ilości 
sprzętu — cały stan osobowy o-biektu.

W w ypadku masowego skażenia środków m ateriałow ych w składacłi, 
rozwija się w  rejonie polowej bazy punkt zabiegów specjalnych siłami 
odwodu wojsk chemicznych armii.

W wypadku silnego skażenia danego obiektu za zezwoleniem prze- 
łożonego przenosi się go w rejon, zapasowy, przygotowany zawczasu. Po 
zlikwidowB.niu skutkoiw sk^ŻBnici ogłasza się odwołanis alarrnii.

o  charakterze i .skutkach napadu chemicznego składa się m eldunek 
do pomocnika kw aterm istrza do spraw zabezpieczenia chemicznego, a ten 
z kolei m elduje szefowi wojsk chemicznych i kw aterm istrzowi arrnii.
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III. PLANOWANIE ZABEZPIECZENIA CHEMICZNEGO

Za całość zabezpieczenia chemicznego tyłów arm ii jest. odpowiedzial­
ny kw aterm istrz armii. Kierownikiem  technicznym  organizacji zabez­
pieczenia jest pomocnik kw aterm istrza a rm ii, do spraw  zabezpieczenia 
chemicznego.

Za Organizację oraz gotowość obrony przeciwchemicznej oddziałów' 
i obiektów tyłowych są odpowiedzialni dowódcy danych oddziałów (ko­
mendanci obiektów). Kierownictwo techniczne organizacji obrony prze­
ciwchemicznej spraw ują szefowie zabezpieczenia chemicznego — etatowi 
w batalionie sam ochodowo-transportowym , batalionie roboczo-transpor- 
towym i batalionie eksploatacji dróg, a w pozostałych_ oddziałach i w szyst­
kich tyłowych obiektach arm ijnych —  nieetatow i, których wyznacza do­
wódca lub kom endant obiektu.

Pomocnik kw aterm istrza arm ii do spraw  zabezpieczenia chemdcznego 
jest bezpośrednio podległy kw aterm istrzow i arm ii a w zagadnieniach za­
bezpieczenia chemicznego — szefowi wojsk chemicznych armii.

Pomocnikowi kw aterm istrza arm ii do spraw  zabezpieczenia chemicz­
nego podporządkowani są szefowie zabezpieczenia chemicznego i instruk­
torzy oddziałów i urządzeń tyłowych armii.

Pomocnik kw aterm istrza arm ii do spraw zabezpieczenia chemicznego 
jest odpowiedzialny za organizację i stan obrony przeciwchemicznej tyłów 
armii i obowiązany jest:

— stale znać i uaktualniać sytuację chemiczna i system atycznie 
meldować szefowi wojsk chemicznych arm ii o stanie obron 
przeciwchemicznej tyłów  arm ii;

— przygotować dane niezbędne kw aterm istrzow i arm ii do organiza­
cji obrony przeciwchemicznej tyłów  arm ii;

— kierować zabezpieczeniem chemicznym; . . .
— opracować plan zabezpieczenia chemicznego tyłów  arm ii i zarzą­

dzenie do zabezpieczenia chemicznego;
— prowadzić ewidencję środków i m ateriałów  chemicznych w od­

działach, obiektach tyłowych, sporządzać zapotrzebowanie na b ra­
kujące środki oraz starać się o zabezpieczenie w nie oddziały 
urządzeń i obiektów tyłciwych;

— organizować i kontrolować obserwację chemiczną w  system ie 
tyłów arm ii;

— utrzym yw ać stałą łączność z szefem służby zdrowia arm ii i z sze­
fem oddziału um undurow ania (poprzez sztab kw aterm istrzostw a 
armii) oraz organizować ich współdziałanie w zakresie obrony 
przeciw chem icznej;

— natychm iast meldować kw aterm istrzow i arm ii i szefowi wojsk 
chemicznych o użyciu przez nieprzyjaciela środków trujących 
i promieniotwórczych oraz przesyłać do analizy próbki środków 
trujących.

P lan zabezpieczenia chemicznego tyłów arm ii może być opracowany 
w formie graficznej na mapie lub w formie opisowej z uwzględnieniem 
zagadnień:
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a) Obrony przec:iwchemicznej, która obejm uje:
organizację rozpoznania chemicznego i powiadamiania; 
zabezpieczenie w środki i sprzęt chemiczny;

— urządzenie schronów i pomieszczeń do obrony przeciwche­
micznej ;

— szkolenie składu osoboiwego w zakresie obrony przeciwche­
micznej ;

— organizację wykonania zabiegów specjalnych.
b) W ykonania m askujących zasłon dym nych (uwzględniając siły, 

środki czas i obiekty).
W planie obrony i ochrony obiektu należy ująć następujące zagad­

nienia z zakresu obrony przeciwchem icznej;
organizację, siły i czas gotowości posterunków  obserwacji che­

micznej ;
zabezpieczenie w środki i m ateriały  chemiczne, czas, siły i ko­
lejność dostarczania;
urządzenie schronów przeciwchemicznych i przykryć nad sprzę­
tem  nieokopanym (czas, siły i kolejność prac oraz sposób ich w y­
korzystania) ;
likwidację skutków skażenia środkam i trującym i, prom ienio­
twórczymi i bakteryjnym i (kolejność oraz siły i środki wykonania); 
czynności w w ypadku przeniesienia obiektu w  rejon zap>asowy;

— sygnały alarm u chemicznego.
Na organizację zabezpieczenia chemicznego obiektów tyłowych 

i arm ijnych należy zwracać szczególną uiwagę dlatego, że użyte przez nie- 
przyjaciela środki masciwego rażenia mogą utrudnić lub spowodować 
przerwę w zabezpieczeniu materiałowymi wojsk.

Aby zapewnić obronę przeciwchemiczną tyłowych składów (obiek­
tów) arm ii należy przeszkałać obsługi w  zakresie obrony przeciwche­
micznej; ponadto należy posiadać w kwaterm istrzowskim  rzucie dowo­
dzenia co najm niej jedną kompanię rozpoznania chemicznego i jeden plu­
ton do prowadzenia zabiegów specjalnych.-



Ó C H E M A r  N t i

H 0 Z t 1 l £ S i C Z £ N I £  P O d O d d Z I A Ł O W  O S M N Y  P k Z £ C I W C H £ M I C Z N £ J  W  O P P Z I A t A C H

r n o w Y C H  A u n i i
Pomocnik Kojałttmisftioi do

daialion - r otocz o 
t ra n sp o rh o j t^

— ^ « I V If

fksploałaejt' dr6(f

Kompanid tojCinoSci k u a -  
rzufu

do(iJodzcnra

^ p f c j a f n u  b a t a -  
I fon m ę d i j c c n y

m h a n i ‘a
k s p l o M c j f  d r o ^

Drużijno rorpoznania 
ch (m t‘c ^ n f q o

U<jjQ(ja:
Zdaniem aułoroi babafton budów(j dróo i  bałalion 
budowy mOstooj powinny posiadać or^anicenf 
drużijmj rozpoznanio chemiczne(jO;

Kwatermistrzostwo
a r m i i

I •

Batalion' samochodowa
transporhuy

hppow tahezpitczenia cAp - 
miccntCjo

z o i t e z p U c z in ia
ch fm iu n ec jo

S z ^ l  za b ezp iec z fn ia  

cPte/niczne^O

Szef zabezpieczę- 
nia chemicznego

1 . ___________ —  1 .

Kompania
m e d y c z n a

Drużyna rozpoznania 
chemicznego i promienio- 
manio 5

drużyna rozpoznania 
chtmiezneijo i  promienia 

mania j

Ko mpania 

warlooj n icc  a

DtlAŻynOI
rozpoznania
chemicznego
i promiŁniowania

6.

Punkt kapiefoojo^ 
d e z a  k h jo ja c { j jn y

Punkt kapie locjo - dezoikłyojoicy/ny iestoj:
-  ozpifodu emakuacujnym
-  połowo^ ruchomy m szpitatu chirt/trojicz nym 
-połowo ruchomann szpitalu  OJeWnetrznym^
' zbiórr\icij ewakuacyjnej 
-^Szpitalu lekko-rannyth





05

ORGANIZACJA ŁĄCZNOŚCI PUŁKU ARTYLERII 
PRZECIWLOTNICZEJ ŚREDNIEGO KALIRRU 

W OBRONIE OBIEKTÓW W REJONIE OPL OK

'lH(wni)4c!l 'W iiwillfu un(yl'(*rll ¡powlnmi
|zii!lH*»|)k*'C/.yó dowo-dmilii l kl4*r'niW'!)ni(t oknlcnni |)()Hw:'/uik(‘̂ lnyc"li
Ijalwll pulkiii, 'W«!pól(l/,i/ilunk*'ziifiiiludiilmil zwiijiikAml (odd/ifi.liund) afiylwU  

j[)i'/C'dwl{il.niiczej, wzajcnfliJK*' 1 nformiowiuiie uwztidz^d lóiw) i*iysU'iiiiiu
iwpoznania radiolukacyjnfiJO, pntwiadaimdimie U' napadach lolnictiwii nie- 

IprzyjadcUi uraz pracę tyłów.
W organizowanymi isystcmie łączności powinny 'być iwyikorzyalywanc 

Iwszystkie rodzaje środków 'łączności: iradiciwe, przewodciwe, radioliniowe 
li ruchcime. Środki 'łączności powinny zapewniać 'łączność wi'ełokanałjO'Wą, 
Ijaknajszybsze przekazywanie (iw kilkiu łączach 'jedno-cześnie) kom'end 
li rozkazów, 'danych ze stacji radiolokacyjnych dotyczących wiadcimiości 
|o nieprzyjacielu 0'raz sygnaiłćiw powiadamiania.

Sylste'm łączności radiowe'! pO'winie'n być 'Or‘ganizowany przy p'OmO'Cy 
Iradiostacji średniej i miał'e'j mC'Cy krótkofalow ych oraz radiostacji .małej 
jimocy iuitrakrótko'fa'łciwych. W .s.ystem'ie łączności ' przewodC'wej należy 
1 wykorzystywać istniejące w rejonie obiektu stałe podziemne i napow ietrz- 
|ne linie telekom'unikacyjne oraz w ęzły łąicznośei. ‘

I. ZADANIA ŁĄCZNOŚCI ORAZ SIŁY I ŚRODKI ŁĄCZNOŚCI 
PUŁKU ARTYLERII PRZECIWLOTNICZEJ SK OPL OK

Do zasadniczych zadań łączności w p'ułku arty lerii przeciwlotniczej 
|SK należą:

— zapewnienie przekazywania rozkazów i zarządzeń do podległych 
baterii i odbieranie ich od dowódcy i sztabu dywizji arty lerii 
•przeciwlotniczej (DAPlot) lub dowódcy i sztabu kcrpusiu OPL OK 
(jeżeli pułk działa w składzie korpusu OPL OK);

— zapsiwnienie przekazywania danych do kierow^ania ogniem' oraz 
komend ogniowych do podległych ibaterii;

— zapewnienie otrzym ywania m eldunków cd podległych baterii o wy­
konaniu postawionych zadań bojcwych;

— zap'Cwnienie przekazywania m eldanków  z pułku arty lerii przeciw­
lotniczej SK do 'dowódcy i sizlabiii DAPlot lub -do dowódcy i sztabu 
korpusu OPL OK jeżeli pułk działa w składzie korpusu OIPL);
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— zapewnienie przekazywania 'danych o położeniu celóiw pctwietrz-| 
nyoh nieprzyjaciela;

—I zaipewnienie wym iany danych o ■ oeilaicłi powietrznych niepr'zyja- 
ciela pcimiędzy stacją Vv?ykryiwania ¡pfułbu a  stacjam i w ykryw ania 
sąsiednich puMców iub dyw izji arty lerii iprzeciwlotniczej;

— zapeiwnie'nie otrzymyrwania danych dotyczących .działań własnego 
lotnictw a myśliiwskiegO' 0!PL, sąsiednich pułkóv/ arty lerii prze- 
ciwlotnicziej, pułku radiotechnicznego (o. ile rO'Zmieszczony jest w | 
pobliżu paplot) oraz terenowej obrony przeciwlotniczej (TOPL):

— zapewnienie .odbioru i przekazywania sygnałóiw powia.damiania
i alarmctwych; i  ̂ ^

— zapewnienie przekazywania ro.zkazćiw i zarzą.dz.eń .dowódcy pułku | 
kw aterm istrzow i ipułku.

W celu wykonania wyżej wymienionych zadań dączno.ś.ci, pułk a rty ­
lerii przeciwlctniczej' pc.winien posiadać większą jjak dotychczas ilość 
siprzętu łączno.ś.ci.'

ISIa -wyposażeńiu podcddziałóiw łączności pułku arty lerii prizeciwlO't- 
niczej w inny znaj.dciwać się co najm.niej dtwie’ radiostacj.e średniej mocy 
(obecnie pułk posiada tylko jedną radicstacj.ę R-118) w  oeilu zapewnienia 
łączności z DAPlct lub korpusem. OFL oraz między stacjam i'w y  kry  vrania 
na .cdległo.ściach niekiedy ponad 100 kmi. Poza tymi pułk powinien p'0sia- 
dać d\vie radirs.tacje .RAS-KW dla zapawnienia łączności z lotnictw.em 
myśliwskim! OP'L. Dla zape.wnienia łączności z podwładnym i istnieje ko- 
nieczncść ip.osia.dania 5 radicstacji 'małej mocy i 9 .odbiorników radiowych. 
Taka ilo.ść śrcdków łączności zapewni .pułkowi trw ałą łączność radiow ą 
i posiadanie od)wo.du środków łączno.ś.ci.

Ze rvzględu na konieczność utrzym.ywania łączności przewo'dcw.ej 
z DAPlot lub korpusem. OPL w k ilku  łączach jedno.cześnie, pułk powinien 
posiadać kom plety ap.aratury tel'e'fonii w is.lokrotnej. W składzie baterii 
dowodzenia pułkiu arty lerii przecirwlotniczej powinny więc znajdc'wać się 
następujące pc.dcddziały i środki łączno.ści: 1

1. W pułku artylerii przeciwlotniczej średniego kalibru (100 mm);[
pluton radio.stacji średniej mocy, pluton radiostacji m ałej mocy i cd-l 
biornikćiw radio'wych, pluton telefoniczny, ruchem y w arsztat sprzętu[ 
łączności.

W ymienione p.O'doiddziały łączności powinny .posiadać następujący] 
sprzęt łącznośici:
a) Pluton radiostacji średniej mocy:

—' ra.dio.sta.cj.e typu R-102 —. 1 komplet;
— radiostacje typu R~118 —. 1 k'0.mpl.e.t.
— radicstacje tycu  RAS-KW — 2 kom plety ;
Każda radiostacja powinna powsiadać jedno wynośne urządzenie]
mikr.o.f'Onowe. \ . i

b) Pluton raidiostacji malej mocy i odbiorników radiowych:
— ra.diostac:je m ałej mocy KF o mocy 30 W att — 5 'ko.m'pletów,]



— radiostacje typu R-108, (R-109)
— odbiorniki radiowe' typu  R-311
— odibiorniki radiow e typu R-252
— odbiorniki radiciw etypu R-312

c) Pluton telefoniczny;
— aparaturę telefonii w ielokrotnej typu TFC
— łącznicę telefoniczną typu PK-40 iuib ŁP-30
— łącznicę telefoniczną K-IO-T lub KP-10
—■ koncentratory telefoniczne (dwa koncentra­

tory  dzi8'sięciokanałowe i jeden pięcio- 
kanałowy)

— aparaty telefoniczne typu TAI-43
— aparaty  telegraficzne typu ST-35
— ¡połowy kabel telefoniczny PTF-7 

(diwuprzewodowy)
;—■ kabel wielożyłowy (2 — 4 par prz'ewcdów)
— d ru t miedziany o przekroju 3 m m

2 kom plety;
5 kompletów; 
2 komplety;
2 komplety.

2 kom plety; 
1 kom plet;
1 kom plet;

3 kcimplety ; 
30 sztuk;
2 komplety;

20 km; 
15 kmi; 
15 km.

d) Ruchomy warsztat sprzętu łączności posiada kom plet przyrządów
pomjiarcwych, kom plet narzędzi radio i teletecbnicznych oraz odpo­
wiedni zapas części zamiennych dla radiostacji i sprzętu telefo­
nicznego.

2. W pułkach artylerii przeciwlotniczej o składzie mieszanym (trzy baterie 
artylerii przeciwlotniczej 100 mm i dwa dywizjony artylerii przeciw­
lotniczej 57 mm): 'pluton radiowy, pluton telefoniczny, ruchom y w ar­
sztat sprzętu  łączności.

W ymienione pododdziały łączności powinny posiadać następ'ują.cy 
sp rzę t:
a) P luton telefoniczny:

— aparaturę telefonii wielokrotnej typu TFC
— łącznice telefoniczne typu K-lO-T lub ŁP-IO
— koncentratory  telefoniczne pięciokanałowe
— aparaty  telefoniczne typu TAI-43
— polew;/ kabel telefoniczny PTF-7 

(dvvmprz'3W'Odowy)
—' d ru t m iedziany o prz'ekrC'j'U 3 mm

b) Pluton radiowy:
— radiostacje typ'U R-118
—' radicsta‘Cj€' m ałej mo'Cy 'KF o mocy 50 W att
— radiostacje typu  R-109 
—■ radiostację RAS-KW
— odbiorniki radiowe typ>u R-311 
—■ odbiorniki radiowe typu R-252 '
— odbiorniki radiowe typu R-312

2 kcm^plety;
3 'komplety; 
3 komplety;

20 sztuk;

30 'km;
10 km'.

2 kom plety;
4 kcm ’plety;
8 kompletów;
1 kom plet;
4 kom plety ;
2 kom plety;
3 komplety.
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Jeżeli pułki arty le rii przeciwlotniczej nie posiadają w rejonie obrony 
przeciwlotniczej dostatecznej ilości stałych linii telefonicznych, powinny 
o tr2jyimać z dowództwa rejonni OP'L OK luib korpusu OPL OK -■ od 
plutonu do kom panii linii radioliniowych. Pododdziały linii radiolinio­
wych z zasady powinny być wykorzystane w celu zapewnienia łączności 
telefonicznej pomiędzy pułkiem  arty lerii przeciwlotniczej SK a dowódz­
tw em  korpusu iOPL OK (jeżeli pu łk  działa w składzie korpusu) lubi 
DAPlot (o ile pułk działa iw składzie DAPlot).

Zasadniczym warunkiemi zapewniającym  właściwe w ykorzystanie sił 
i środków łączności jeSit uwzględnienie, przy ich podziale, danych taktycz­
ne-technicznych craz zadań, jakie m ają spełnić w  ugrupow aniu bojowym  
arty lerii przeciwlotniczej i organizowanym^ system ie dowodzenia i łączności.

Sposób w ykorzystania technicznych śrcidków łączności zależy cid za-| 
dania pułku, decyzji dowódcy pułku, terenu  i posiadanej ilości sił i środ­
ków łączności.

Ii. ORGANIZACJA ŁĄCZNOŚCI 
PUŁKU ARTYLERII PRZECIWLOTNICZEJ SK OPL OK

A. ŁĄCZNOŚĆ ŚRODKAMI RADIOWYMI 
schem aty n r  n r 4 i 5

Organizacja łączności radiowej w pułku arty lerii przeciwlotniczej 
zależy od ważności bronionych obiektów, ugrupow ania bojowego pułku 
arty lerii przeciwlotniczej, przyjętego' sposobu 'dowodzenia oraz 'od ilości| 
i ja'kości posiadanych sił i śrO'dków łączności.

Łączność radiow ą w  pułku arty lerii przeciwlotniczej w  obronie obiek­
tów  w  rejonie OPL organizuj'e się ze stanowiska dowodzenia w nastę­
pujących sieciach i kierunkach radiowych: :

—■ w sie'Ci radiO'wej 'dowoidzenia DAPlot (gdy 'pułk działa w składzie] 
DAPlot OPL);

— na kierunku radicwym 'dO'WO'dzenia korpus'U OPL OK (gdy pułk] 
'działa w składzie korpusu OPL OK);

— w sieci radiowej m eldowania D A Plot (gdy pułk 'działa w  składzie j 
DAPlot OPL);

— na k ierunku raidio.wymi m eldowania korpusu OPL OK (gdy pułk] 
'działa 'V/' skła'dzie korpusu OPL OK);

— w sieci radiowej .dowO'dzenia pułku lartylerii prze'ciwlotniczej SK;[
—' w dwóch — trze'ch sieciach radiowych meldowania pułk'U artylerii]

przeciwlotniczej S K ; >
— na kierunku radicwym pułku artylerii 'prze'Ciwlotniczej ze' stacją]

wykrywania (SW); i
— w sieci radiowej informO'wania stacji wykryw ania DAPlot (kie>dy] 

pułk Idziała w  składzie DAPlot);
— w  sieci rad ieW'ej informO'Wania sitacji w ykryw ania pułku a rty ­

lerii przeciwlotniczej SK;
— w sieci radiowej powiadamiania korpusu OPL OK lub sieci radio-] 

W'ej powiadamiania dO'WÓ'dztwa rejO'nu cbrO'ny przeciwlotniczej] 
obszaru k ra ju ;
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— na k ierunku radiow ym  sztabu pułku arty lerii przeciwlotniczej SiC
z kiwatermistrzemi pułku. a

Sposób organizacji łączności radiciwej zalezy przede wszystkim  od 
ważności określonego łącza radiciwego, które m a zabezp i^zyc realizac.ię 
zadań bojowych arty lery jsk iej obrony przeciwlotniczej obiektu oraz od 
ilości i jakości radiowych środków łączności.

1 Łączność radiowa dowodzenia i kierowania ogniem pułku artylerii
przeciwlotniczej

Łączność radiow ą dowodzenia organizuje się z przisłożonym do­
wódcą i jegO' sztabemi (dowódcą i sztabem  korpusu_ OPL OK lub dowódcą 
i sztabem  DAPlot), a idowódcamd baterii, ze stacją w ykryw ania i kw a- 
termistrzeim! piułku. i

Jeżeli pułk działa w skłaidzie korpusu OIPL OK, dcwóidca pułku po­
siada łączność radiow ą z dowódcą korpusu OPL OK na  dwóich kier^ur^ 
kach radiciwych; k ierunku dew edzenia dowódcy korpusiu OPL OK 
i kierunku m eldowania.

Jeżeli pułk działa w  s^kładzie DAPlot OPL,, dowódca pułku posiada 
łączność radiową z dowódcą DAPlot OIPL w  dwóich sieciach radicw ych: 
w sieci radiewej dowodzenia, i w feieci radiowej m eldowania DAPlot OPL.

Łączność radiow a z dowódc.ą DAPlot może być niekiedy organizo­
wana w sieci radiewej dowodzenia DAPlot i na k ierunku meldowania 
DAPlot OPL. T en sposób organizacji łączności ze względu na większą 
cperatywność dowodzenia jest lepszy. W sieci i k ierunku radiow ym  
z zasady pow inny pracować radiostacje średniej m ccy R-118. W niektó­
rych wypadkach, kiedy pułk  działa w  składzie DAPlot, w sieci i w kie­
runku radiowym' m egą pracewać radiostacje m ałej mocy krótko'falowe. 
Zastosowanie odpewiedniego typu radiostacji każdorazowo zależy od odle­
głości pomiędzy stanowiskam i dowodzenia.

Sieci i k ierunki radiow e dowo.dZ'enia przeznaczone są do przekazy­
wania rozkazóv7 i ,zarządz,eń przełożonego'.

Sicici i kierunki radiO'We' meldowania stanow ią zas.adniczy kanał 
łączności radiowej dowódcy pułku z przełożonyimi i z zasady przeznaczone 
są do przekazyw ania m'eldunków 'O wyko^naniu zadań ogniowych przez 
pułk. Sieci te  za zgodą przełożonego mogą być wykorzyS'tywane 'przez 
sztab i szefów służb korpusu OPL lulb DAPlot idla uzgodnienia ze> sztabem  
pułku niezbędnych danych związanych z działaniemi bojowym  pułku.

W 'oelu zapewnienia operatywności dowodzenia podległym i podod­
działami przy pomiocy radiowych śroidków łączności, iceiowo' jest organi­
zować oddzielne sieci radiow'e dowodzenia i kierow ania ogniem^ oraz sieci 
radiowe meldO'wania.

P izekazyw anie rozkazów, zarządzeń i kom end ogniowych dowódcom 
baterii realizowane pow inno być w sieci radiowej dow'0dzenia. W sieci 
tej pracuje główna radiostacja dowódcy pułku oraz radiostacje 'dowód­
ców baterii.

W miejsce jednej sieci radiow^ej dcwo.dzenia obejmującej dużą ilość 
korespondentów można O'rganiz0'wać dw ie sieci radmwe w składzie czte-
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rech — pięciu korespondentćtw Lulb też trzy  sieci radiew e po trzech | 
korespondenitóiw; zwiększa to sprawność dowodzenia.

Jednak ze iwzględiu na to, że szereg rozkazów a szczególnie komendl 
Oigniciwych ,przekaziuje się przy pomocy kryptonim u ogólnikowego, bar-j 
dziej celoiwe jest organizowanie jednej, a co najwyżej dwóch sieci radio-| 
wych, ponieważ skraca to czas przekazania rozkazćtw (kcmend). W w y­
padkach rpcsiadania ograniczonej ilości częstotliiwości {fal) roboczych n a j­
częściej organizuje się tylko jedną sieć radiową dowodzenia, O ilości sieci I 
radiowych dowodzenia decyduje dowódca lub  szef sztabu na podstaw ie| 
analizy zadania pułku i poitrzeb dowodzenia pcdleigłymi pododdziałami.

Odbiór m eldunków O' wykonaniu zadań bojcwych przez pcdległel 
baterie  zapewnia się w  sieciach radiow ych m eldcwania. W pułku należy f 
organizować dw ie — trzy  sieci radiowe imieldcwania (po trzy  — cztery | 
radiostacje w  każdej sieci radiowej). ;

W sieciach radiowych dowodzenia i m eldowania z zasady pracować I 
powinny radiostacje krótkofalow e m ałej mocy. Jednak, gdy odległości I 
pomiędzy stanowiskiem  dowodzenia pułku a stanowiskiem  baterii niel 
będą przekraczały zasięgu radiostacji ultrakrótkofalow ych R-108 i R-109,| 
można te  radiostacje również wykorzystywać.

K ierowanie pracą stacji w ykryw ania (SW) oraz oidbiór od niej danych I 
o położeniu celów powietrznych nieprzyjaciela, należy zaipewnić na od-l 
dzielnymi kierunku radiowym, organizowanym  pomiędzy stanowiskiem  I 
dowodzenia pułku a rej onem' rozmieszczenia sitacji wykryw ania. Do' pracy I 
na tym  kierunku z zasady należy wykorzystywać radiostacje m ałej m ocy| 
ultrakrótkofałcw e R-108 lub R -i09. i

Łączność radiorwa z kwatermistrzem^ pułku i szefem uzbroj'enia będzie I 
organizowana nie zawsze. W wypadkach, kiedy sztab Ipułku . posiadać [ 
będzie zorganizowaną w kilku łączach i(dwa — trzy) łączność telefonicz­
ną na stałych liniach pO'dziemnych łub napowietrznych, łączności radio­
wej z kw aterm istrzem  pułku miożna nie organizować. Jeżeli jednak (łącz­
ność telefoniczna będzie zorganizowana na jednej polcwej linii telefonicz­
nej lub jednej stałej linii napow ietrznej, należy, w celu zapewnienia łącz­
ności z kw aterm istrzem  pułku organizować oddzielny k ierunek radiowy. 
K ierunek radiowy z kw aterm istrzem  pułku można zorganizować zaj 
pomocą radiostacji m ałej mocy UKF.

2. Łączność radio)tva współdziałania
Łączność radiow ą współdziałania zapewnia się pomiędzy elem enta­

mi sysiteimu rozpoznania radiolokacyjnego i z lotnictw em  myśliwskimi 
obrony przeciwlotniczej w  następujących sieciach radiowych;

— w sieci radiowej inform owania stacji w ykryw ania DAPlot (kiedy 
pułk działa w  składzie DAPlot);

— w sieci radic'wej infcrmiowania pułku arty lerii przeciwlotniczej iSK;
— na kierunku radiowym' z: przedstawicielem  p'ulku arty lerii prze- 

'ciwłotniczej znajdującyimi się na stanowisku dowodzenia związku 
lotnictw a myśliwskiego obrony przeciwlotniczej.

Sieć radicw a inform owania stacji wykryw ania DAjPlót organizowana 
jest przez sztab DAPlot w celu zapewnienia wym iany danych z rozpo-
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znania radiolokacyincgO', iak również iwspóMziałania poimiędzy staciam i 
Jieci tei pracują radiostacje (odbiorniki radiowe) stacp  

w y S rw a n ia  p.ulków wchodzących w  skład DAPlot oraz 
,we sztabu DAPlot i sztabów pułków rdzmiesizczcne na btanow nkach
cioŴC‘dZ’*̂'T119.. r

w  sieci radiowej inform owania stacji iwykrywania pułku, oprócz 
radicstacji stacji w ykryw ania pułku i odbiornika radiówe^^o sztabu pułk^^ 
pracują radiostacje lub odbiorniki stacji naprowadzania (^N) ba tem .

W spółdziałanie pułku arty lerii przeciwlotniczej z lotnictwefm. m yśliw­
skim powinno być zapownione szcze',!^ólnie v/tedy, «dy pułk broni obiektu 
samodzielnie W tym  celu wysyła się z pułku przed.,stawiciela ze środkam i 
radiowymi na stanowisko dowodzenia związku lotnictwa_ myśhwBkmgo, 
z którym  organizuje się łączność radiow ą na k ierunku  radiowymi W w y- 
nadku gdyby do. związku lotnictw a m yśliwskiego nie został wysiany przed­
stawiciel sztabu . pułku, do. pracy ze związkiemi lotnictw a m yśliwskiego 
należy wy.dzieiić radiostację .RAS-KW.

Pułk arty lerii przeciwlotniczej, k tóry  Oisłania obiekt działając w skła­
dzie DAPlot, nie utrzymuj.e bezpośredniej . łączności z lo.tnictwem m y­
śliwskimi, a  niezbędne wiadomości .otrzymułe ze sztabu DAPlot.

Łączność radiową Vvspółdziałania z sąsiednim i pułkam i, lub tez dy­
wizjami arty lerii przeciwlotniczej, .organizuj.e się tylko w wypa.dkach 
wspólnej o-brcny .obiektu przez kilka pułkóiw (lub d.ywiz.ii). Wcwczas, łącz- 
hcść radicw ą współdziałania z sąsiednimi pułkam i (DAiPlct) organizować 
należy na o.ddzieinych kierunkach radiowych w ykorzystuj ąc Vv̂ tym  cem 
— w zaieżności od odległości pomiejdzy stanowiskam i .dowc.dzenia — radio- 
sta.cj.e średniej lub mialej mocy.

W wypadkach, kiedy w obronie dużego obiektu lufo kilku obiektow 
0'ddziały i związki arty le rii ,przeciwlotniczej ro.zmieszczo.ne. są^ na .dużych 
odległościach, organizcw anie łączności radicw ei współdziałania je,st^ n i ^  
celowe. W tych wyipadkach należy vzykorzystywać łączność telefoniczną 
zorganizowaną na poidziemnych i napow ietrznych liniach stałych.

3. Łączność radiowa powiadamiania
Łączność radiowa p.owiadamiania powinna zapewniać o.dbiór .danych 

o celach powietrznych z głównego posterunku wojs.k radiot£chnicz;ny.ch 
rejonu OPL oraz prz.ekazyw'ąnie sygnałów powiadam iania i alaim owych 
do ¡podległych baterii baterii.

Odbiór danych o celach pow ietrznych z  główne.go post.erunku radio­
technicznego rejonu OIPL zapewnia się w sieci radiowej powiadamiania, 
dO' k tórej sztab pu łku wydziela odbiornik radiow y krótkofalowy.

W celu przekazywania sygnałów pcwiadam iania i akrm ow ych  do .po.d- 
ległych baterii v;ykorzystuje się cały syste.mi łączności ra.diowej i pize- 
wodowej.
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4. Łączność radiowa kwatermistrzostwa
Do łączności radiowej kw aterm istrzostw a zalicza się łączność kwa-1 

term istrzostw a ipiułfcu z kwaterm istrzem i korpusiu. OPL łnb DAPlot. Łącz­
ność pciwyższą zapewnia się w  sieci radiowej kwatermiistrza korpusiu OPL I 
lub DAPlot. W niektórych wypadkach może być wykorzystyiwany iw ty m  | 
celu tylko przewodowy system  łączności.

B. ŁĄCZNOŚĆ ŚRODKAMI PRZEWODOWYMI 
schem at n r 6

Łączność przewodową w pułku arty lerii przeciwlotniczej w obronie 
obiektu w rejonie OPL organizuje się jednocześnie z 'łącznością radiową.

Do elemientów systernu łączności przewodowej zalicza Się; węzły 
łączności, stacje telefoniczne i kierunki łączności przeiwcdcwe.i. Łączność 
przeiwodową organizuje się na kierunkach. W szystkie kierunki przeiwo- 
dowe organizuie się na liniach stałych podziemnych i napowietrznych.

Polowe lin ie łączności można s^tosować tylko na krótkich odległo^ 
ściach, dC' czasu wybudowania linii stałych. Organizacja łączności przewo­
dowej iuzależniona jest od ważności bronionego obiektu, decyzji dowódcy 
pułku, przyjętego' sposobu dowodzenia oraz od ilości podziemnych i napo­
w ietrznych linii stałych, znajdujących się w  rejonie obrony przeciw lotni- 
czej' pułku.

Kier'unki przeznaczone dla zabezpieczenia dowodzenia, m eldowania 
i pcwiadam iania nie włącza się do' centrali telefonicznej. K ierunki te, 
buduje się pomiędzy pomieszczenieim operacyjnym  (sztab'emi) pułku a sta ­
nowiskami ogniowymi baterii. Do centrali telefonicznej pO'dłącza się tylko 
jeden kierunek telefoniczny, k tó ry  m a zapewnić utrzym anie łączności w 
celach gospodarczych i-adm inistracyjnych.

Wykori2ystyw anie  'poszczególnych kierunków  z pomieszczenia ope'ra- 
cyjnego odby wa się poprzez aparaty  telefoniczne, zainstalow ane u dowód- 
cy pułku i oficerów kierunkowych. K ierunki telefoniczne, k tó re  nie są 
podłączone do centrali telefo'nicznej, : wprowadza się do pcmieszczenia 
operacyjnego, podłączając je dO' wyznaczonych koncentratorów.

K ierunki telefoniczne 'dowodzenia doprowadza się do stołu dowódcy 
i włącza 'dO' koncentratora.

Kierunki^ tele'foniczne meldowania, (od pO'dległy'Ch baterii) dO'prowa- 
dza się do mdej'sca pracy oficerów kierunkow ych i włącza się do ko'ncen- 
tratorów . .

K ierunki telefoniczne powiadamiania 'doprowadza się do stolika ofi­
cera rozpoznaw'Czego praeując'e'gO’ przy planszecie sytuacji ogólnej.

K ierunki tele'foniczne współdziałania z sąsiadami i 'lotnictwem  m y­
śliwskim' mogą być 'doprowadzone przez kO'ncentrator dowódcy p'ułfcu do 
kabin oficerów kierunkowych.

Ze stanowiskiem  'dO'Wodzenia korpusu OPL lub DAPlot zapewnia się 
łącznosc na 'dwóch liniach telefonicznych podziemnych lub  stałych napo­
w ietrznych Jedna bnia, do której po'dłącza się dw a półko'mplety apara- 
tu ry  wielO'krotnej TFC, zapewnia łączność telefoniczną 'W jednym  łączu 
MOz 1 'dwóch łączach WCz; poszczególne ł^cza wykorzystyw ane są od-
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dzielnie dla celów dowodzenia, meldowania i powiadamiania. Druga^ lin ia 
w odróżnieniu od pierwszej, wprowadzona jest na centralę telefoniczną. 
Zapewnia ona łączność MCz i w ykorzystywana może feyć przez wszystkich 
oficerów sz ta tu  i szefów służb.

W wypadkach, jeżeli d la zapewnienia łączności z bateriam i nie będzie 
można w ykorzystać’ linii stałych, łączność z bateriam i zapewnia się za 
pomocą Polowych linii telefonicznych, bnudowanych przy pomocy kabla 
telefonicznego' lPTF-7.

W 'oelu zorganizowania wokół bronionego obiektu okrężnego system u 
łączności przewodowej., O'rganizuje się łączność na liniach stałych lub^ po- 
lowych pO'między skrajnym i bat'eriarni w rej'onie obrony prze'ciwlotniczej 
pułku.

Okrężny system' łączności umożliwia łączność z każdą baterią w wy­
padku jej 'Utraty na kierunkach zasadniczy'ch.

Łączność telefoniczną ze stacją  w ykryw ania p'ułku, zapewnia się na 
dwóch liniach tele'fonicznych. Jedna linia, w ykorzystyw ana jest .dla celów 
dowodzenia, .druga — dla przekazywania współrzędnych celów po'wietrz- 
nych nieprzyjaciela.

Na kier'unk'U łączności ze stacją w ykryw ania wykc.rzystuje się połowę 
linie telefoniczne lub stałe napow ietrzne linie telefoniczne.

W wypadku gdy ip'ulk arty lerii 'przeciwlO'tnicz.ej broni s.am'0'dzislnie 
obiektu i ’ w  pobliżu oisłanianego cbie'ktu rozm'iesz.czone jest stanowisko 
doW'O.dzenia pułku radiotechnicznego', pułk a.rtylerii przs'ciwlotnicz.ej po­
winien wów'czas 'Utrzym.ywać ze stanowiskie'm .dowodzenia pułku radio­
technicznego. łączność telefoniczną na dwó'ch liniach stałych.

Oprócz łączności z pułkiem  radiotechnicznym, w  wypadkach sa'mo- 
dzielnej obrony obiektu należy zawsze 'utrzymywać łączność tetefoniczną 
z Terenową Obroną Przeciwlotniczą (TOlPL) przynajm niej na dwóch liniach 
stałych. Ponadto przedstawiciel TOPL powinien znajdować się na stano- 
wisku dowodzenia pułku.

Łączność w ew nętrzną na stanowisku dowo.dzenia zabezipiecza się za 
pcmiocą instalacyjnego kabla telefonicznego. Łączność w ew nętrzną orga­
nizuje się na k ierunkach pom'iędzy:

— pomieszczeniem' operacyjnym  a sztabem  piułku;
— pomieszczeniem' operacyjnymi a centralą telefoniczną węzła łącz­

ności;
— stano'wiskiem .dowO'dzenia pułku a .kwatermistrzcwsikim p-unkteni 

■dowodzenia;
— centralą telefoniczną a rejonam i rozmieszczenia radlo-stacji śred­

niej miO'Cy;
— centralą telefoniczną a rejonem  ro'zmiesz'czenia baterii do.wC'dze.nia, 

stacją meteO'rolo.giczną i miejscami odpo.czynku .ofioerów.^
W szystkie lin ie telefoniczne łączności wewnęitrznej .powinny być 

wkopane w  ziemię i s tarann ie zamaskowane. Łączność w ew nętrzną stano­
wiska dowc.dzenia rozbudowuje się siłami i środkami plutonu t'elefonicz- 
nego.
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C. ŁĄCZNOSC ŚRODKAMI RUCHOMYMI

W celu zaibezpieozenia w ym iany korespondencji ibojowej i łączności 
śrO'dkami riichcimyani, w  pułku arty lerii przeciwłctniczej organizuje się 
składnicę m eldunkową (SM).

Korespondencja przeznaczona dla pułku przewożona jest zC' składnicy 
m eldunkowej korpusu OPL lub  DAPlot przy pcanocy samolotów, śmigłctw- 
ców łączności lub samochodów Osolboiwo-terenciwych iwzględnie motocykli.

Korespondencja pułku, przeznaczona dla korpusu OPL lulb DAPlot, 
przekazywana jest do składnicy m eldunkowej przełożonego za pomocą 
ruchomytch środków przybyłych dO' ptułku z korespondencją przeiłożonego.

Korespondencję przeznaczoną dla baterii przekazuje się przez skład­
nicę m eldunkową pułku za pomocą łączników na motocyklach, którzy 
dostarczają korespondencję ibezpośrednio dO' rąk  adresata.

m . PRACA SZEFA ŁĄCZNOŚCI 
PUŁKU ARTYLERII PRZECIWLOTNICZEJ

Kierowanie łącznością obejm uje czynności i przedsięwzięcia m ające 
na celu zabszpieczenie ciągłej i nieprzerv/anej łączności w okresie organi­
zacji arty leryjskiej obrony przeciiwlotniczej obiektu w rejonie OPL, jak  
1’ównież iw toku walki, podczas napadów powietrznych lotnictw a nieprzy­
jaciela. W okresie organizacji arty leryjskiej obrony przeciwlotniczej obiek­
tu, należy zwracać szczególną uwagę na zaplanowanie system u łączności 
zgodnie z djecyzją dowódcy, należytą rozbudowę i urządzenie icałego syste'- 
m u łączności (szczególnie przeiwcdowego) oraz na właściwe jego zabez­
pieczenie.

Za organizację łączności bezpośrednio odpowiada szef łączności pułku, 
który pod względemi organizacji łączności podlega szefowi łączności 
DAPlot kib korpusu OPL; jem u natom iast podlegają wszyscy fiunkcyjni 
łączności, a niekiedy także służba łączności TOPL.

Szef sztabu pułku kieruje pracą szefa łączności i odpowiada przed 
doiwćdcą pułku za ciągłość i trwałość łączności.

W okresie poprzedzający nu otrzym anie zadania pułku, szef sztabu 
obowiązany jest wydać w ytyczne dotyczące przygotowania sił i środków 
łączności oraz sprawdzić przebieg i realizację prac związanych z ich 
przygotowaniem.

 ̂Szef łączności, po zapoznaniu się z zadaniem' pułku, przeprowadza 
analizę zadania i ocenę łączności a następnie na pc'dstawie wyciągniętych 
wniosków, przygotowuj'e propozycje organizacji łączno'ści, k tóre m elduje 
dowódcy lub szefowi sztabu pułku.

W ezasie rekonesansiu po ustaleniu w terenie rejonów stanowisk, do­
wiedzenia, rejonów rozmieszczenia stacji w ykryw ania i naprowadzania 
oraz stanowisk ogniov/ych baterii otrzym'uje cd do'W^ćdcy pnjłku arty lerii 
przeciwlotniczej niezbędne w^skazówki dotyczące organizacji łączności.

Na podstawie tych 'danych oraz otrzymanego C'd szefa łączności DAPlot 
(lub korpusu OPL) schemiatiu stałych linii telefonicznych napowietrznych 
i podziemnych, które przydzielono pułkrw i do wykorzystania, szef łącz­
ności pułku powinien:
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— sprawdzić .w teren ie przebieg i stan  przydzielonych Unii telefo-
nicznych; . t .

— określić możliwości techniczne Imii; taiczności-
__ określić stonień zaibezpieczenia istniejącego' ^ .

nkreślić moiUiWości doprowadzenia linii do stanoy/iska dow^dz-ni 
^  "  r"onów 7tanow isU  ogniowych baterii i rejonu roz-maeszcze-

-  p T z y ^ S S k y  zakres budowy pclow ych linii telefo-

"o la w d tó  stan  przydatność i możliwości techniczne miejscowych
-  węzłdw PKW (o ile będą znajdowały sig w rejonie

_  rad io s tac ji. średniej mocy oraz

czej s z . r S 2 S  < o ile tego nie «czynił dowódca) w ydaje szczególe,we

“ "'‘' ' N r p o ' ^ t a S "  z t S  i wytycznych (dowódcy lub szefa 
sztalbu) do organizacji łączności oraz zarządzeń
4ri nnr.annwciie dokum'enty planu łączności. Po z.a-lAnei dżemu p.anu lącz 
ności^ szef łączności staw ia funkcyjnym  ^łączności zadania odnośnie roz 
budowy urządzenia i zabezpieczenia system u łączncsci. ^

Szef łączno^^ci osoibiście' k ieru je  rozbudową i ^urządzeniem sy^ 'cl « 
łączności, zw racając główną u,wagę na prawidłcwość 
kich technicznych połączeń w system ie U ,,
systemu łacznc.ści, szef sztabu obowiązany .lest kontro loyac k i  p rz . 
b L ^ o ra z  meldować dowódcy pułku o osiągnięciu gotowości łączności.

" w  o L e Ł  cdpierania przez a rty lerię  przeciwlotniczą napadów lo n ^  
t,wa nieprzyjaciela, dowódca pułku w ykorzystuiąc zorganizowany system  
łącznc'ici nieprzery^anie wpływ a na jego diziałanie, staw iając przed szefem 
sztabu T sz S e r^  ł^ z n o s ił  zadania utrzym ania ciągłej nieprzerwane.i łącz-

""""'"szef sztabu w  czasie w alki, n ieprzerw anie kontroluje działanie i spraw ­
ność systeim.u łączności, staw iając w  wypadkach koniecznych _ niezbędne 
zadania szefowi łączności, zmierzające 'do uspraw nienia 
łączności. C harakter i treść staw ianych zadań .oędą rożne w zaleznosc
od zaistniałych sytuacji. . nte-

Szef łączności przez cały okres prowadzenia w^alki z lotniLiweni ^
przyjaciela^ pcw inien znać 'przebieg i realizację za'dan pułku i C'dpowied- 
nio' do zaistniałych zm^ian uspraw niać system  łączności. , , .

W wypadkach stwierdzenia przerw  \y łączności, szef łączności 'Oho 
wiązany jest przedsiębrać niezbędne śro.dki w celu przywro'Cenia pier­
wotnego stanu i nO'rm-alnego działania system u łącznosoi. rianych

Obowiązkiem szefa łączności jest zbieranie cd podwładnych danyc 
dotyczących stanu łączności, u trzym anie jej 'ciągłości oraz zabezpieczenie 
terminowego i szybkiego przekazywania rO'zkazow, zarządzeń, komend 
ogniowych, danych o położeniu celów powietrznych oraz sygnałów po­
wiadamiania i alarmowych.
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Poza wyżej wymienionymi czynnościami, szef łączności oibowiązany 
jest ściśle współpracować ze służbą łączności TOPL (iw wypa'dku gdy 
P'Ułk broni obieiktu samiodzielnie).

W zakończeniu należy zwrócić uwagę na pew ne zagadnienia, które 
między innym i w arunkują ciągłość działania łączności oraz .pozwalają 
spraiwniej zabezpieczać dowO'dzenie i kierow anie ogniem arty lerii prze^ 
ciw lotniczei.

1. Działania arty lerii prizeciwlotniczej w walce z nowoczesnymi samo­
lotami nieprzyjaciela wym agają organizowania łączności za pomocą w szyst­
kich rodzajów środków łączności i przy pełnym' w ykorzystaniu najnowo­
cześniejszego' sprzętu. Dysponowane środki łączności pow inny nie tylko 
wzajem nie się uzupełniać, lecz także umiożliwiać kcmpleksicwe (wykorzy­
stanie ich, aby zagwarantować sprawne w ykonanie staw ianych przed 
łącznością zadań.

2.  ̂ W celu utrzym ania łączności z przełożonym', ob'Ok łączności ra ­
diowej i przewO'dowej powinna być 'wykorzystywana łączność radioliniowa.

Łączność radioliniową należałoby utrzym ać na kierunkach, na 'których 
nie m a stały'ch linii telefonicznych lu!b 'gdy są one system atycznie niszczo­
ne i zachc'dzi 0'bawa u tra ty  łączności przewodowej.

Zją'Cznośc radioliniową utrzym ywać należy przy pomocy sprzętu radio­
liniowego przydzielonego 'do' pułku.

3. Szersze jak  'dotychczas w ykorzystanie sprzętu radioliniowego 
i aparatu ry  telefonii w ielokrotnej w  łącznO'ści arty lerii przi8ciwlotnicZ'ej, w y­
nika z ko'niecznO'ś'ci zapewnienia w p'ułku łącznoiści wielokanałcwej, k tóra 
w inna zagwarantować ciągłość i 0'peratywność 'dcwodzenia.

4. P rzy  organizacji łączno^ści śrc.dkami radiciw; '̂imd nie należy stosować 
syste'mu łączności radiostacji pc'średnich, gdyż to poważnie zmniejsza 
operatywność dowodzenia a w wielu wypa'd'ka'ch jest przyczyną opóźnień 
w  w ym ianie ra'diow'ej.
_ 5. Organizując pracę radicstacji z p>unktów wynośnych należy dążyć

do by można. byłO' zda-lnio kicrciwać radiostacj-ałmi przy poniiocy 'urz.ą“ 
dzeń ra.diowych, nie zaś jak  dotychczas przy pomocy linii telefonicznych.

W tym' 'Oelu z pcwodze'niem' mO'gą być wykorzystane ra'diotelefO'ny, 
w które w  niedalekiej przyszłości będą wyposażone w szystkie pododdziały 
łączności.
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jako rodzaje zabezpieczenia bojowego zostały uznane i ,włączone do in 
strukcji dopiero w 1929 roku, a obrona przeciwpancerna leszcze później — 
w  1936 r.

Podczas II wojny światowej i w  okresie powojennym  powstały i roz­
w inęły się ncwe środki w alki — broń atom owa i bakteryjna. Nastąpił rów­
nież poważny rozi¥Ój wojsk powietrzno-desantowych. R ezultatem  powyż­
szych zmian było pojawienie się iw system ie zabezpieczenia bojowego 
przedsięwzięć w  zakresie obrony przeciwatom owej, przeciw bakteryjnej 
i przeciwdesantowej.

W związku ze w zrastającą manewrowością w ojsk i zagrożoniem sty-. 
kó/w i skrzydeł włączono również do zabezpieczenia bojowego przedsię­
wzięcia w  zakresie zabezpieczenia styków i skrzydeł.

Wstęp swój autor kończy stwierdzeniem, że jeżelibyśm y zadali sobie 
pytanie, czy istnieje jakaś jedna wspólna cecha (właściwość), na podsta­
wie której wymienione rodzaje działalności bojowej zaliczone zostały do 
zabezpieczenia bojowego, to na pytanie to trzeba byłoby odpowiedzieć 
przecząco. Stąd też w ynika konieczność szczegóło-wego określenia celu 
zabezpieczenia bojowego i dokonanie klasyfikacji jego rodzajów.

Szczegóło\ye rozważania autor rozpoczyna od określenia istoty, treści 
i celu zabezpieczenia boi/owego stwierdzając, że treść zabezpiecze­
nia bojorwego w inna wynikać z jego istoty oraz celu. Już sama naz­
wa „zabezpieczenie bojowe“ wskazuje, że nie jest to walka a tylko jej 
zabezpieczenie. Stąd też nie można utożsamiać i łączyć zabezpieczenia 
bojowego z właściwą walką. Między nimi powinna być w yraźna granica, 
k tóra faktycznie istnieje.

Głównym celem każdej w alki jest zniszczenie nieprzyjaciela lub wzię- 
cie go do niewoli. Tylko poprzez zniszczenie sił i środków nieprzyjaciela 
można pozbawić go zdolności staw iania dalszego oporu i osiągnąć zwy­
cięstwo.

V/ celu zniszczenia nieprzyjaciela, wojska w ykorzystują na polu walki: 
bron strzelecko-artyleryjską, czołgi, sam oloty bojowe, rakiety, broń ato­
mową, chemiczną, bakteryjną, środki zapaiające itd. Natom iast w  celu 
uchronienia si^oich wojsk przed oddziaływaniem nieprzyjaciela stosuje 
się takie środki obrony i likwidacii skutków napadu jak  ukrycia, maski 
przeciwgazowe, odzież ochronną, środki do_o:dkażania' itd. Środki te nie 
oddziaływują na nieprzyjaciela, lecz ochraniają ludzi, obiekty i technikę 
bojową^ przed skutkam i działania jego środków napadu.

Działania zasadniczych rodzajów wojsk — w  celu zniszczenia nie­
przyjaciela — _ są zabezpieczane przez wojska specjalne, na k tórych w y­
posażeniu znajdują się środki rozpoznania i maskowania,, łączności, tra n ­
sportu, budciwy ukryć, dróg itp. Środki te zarówno nie oddziaływują nisz­
cząco na nieprzyjaciela jak  i nie ochraniają w łasnych wojsk przed dzia- 
la,niem jego środKÓw rażenia. Zabezpieczają one natom iast skuteczne 
użycie włsnych środków rażenia i obrony (ochrony).



79

Każdą walkę — pisze atuor — charak teryzuje przede wszystkim  zor­
ganizowane i celowe użycie środków rażenia przez obydwie walczące stro- . 
ny. To w łaśnie stanowi specyficzną cechę (właściiwość) odróżniającą w alkę 
od innych rodzajów działalności bojowej )̂, a tym  sandym i od przedsię­
wzięć zabezpieczenia bojowego. Wychodząc z powyższych założeń autor 
stv/ierdza, że obowiązujące ’dotychczas sform ułowanie celu zabezpieczenia 
bojciwego nie cdzwierciedla treści zabezpieczenia bojowego i proponuje 
sformułować go następująco: Ogólny cel zabezpieczenia bojowego jak  i ope­
racyjnego polega na; stworzeniu wojskom najbardziej dogodnych w arunków  
niespodziewanego i celowego użycia przez nie środków rażenia, zorgani­
zowanym w ykorzystaniu środków obrony i likwidacji następstw  napadu 
nieprzyjaciela oraz stworzeniu warunków, które w  m aksym alnym  stopniu 
utrudniłyby nieprzyjacielowi użycie jego środków rażenia, obrony i likw i­
dacji następstw  napadu.

Z powyższego sform ułowania wynika, że cel zabezpieczenia bojowe­
go — w  odróżnieniu od celu walki — nie 0'bejmuje zniszczenia nieprzy­
jaciela. Osiąga się go poprzez użycie nie środków rażenia a środków obro­
ny (ochrony) oraz w 'Wyniku likwidacji następstw  napadu nieprzyjaciela 
i w ykorzystania specjalnych środków zabezpieczających prowadzenie 
działań. Ńa podstawie powyższych rozważań można stwierdzić, że zabez­
pieczenie bojowe różni się od walki — zarówno celem jak  i środkami 
osiągnięcia go. Nie w ynika jednak stąd, że zabezpieczenie bojowe można 
oddzielać od walki w  czasie. W alka bez zabezpieczenia bojowego jest nie 
dOi pomyślenia.

W dalszym ciągu swych rozważań autor rozpatruje poszczególne ro ­
dzaje zabezpieczenia bojowego.

Rozpoznanie jest jednym  z ważniejszych rodzajów zabezpieczenia b o ­
jowego. Celem rozpoznania jest zdobycie wiadomości umożliwiających jak  
najlepsze w ykorzystanie środkóv/ rażenia dla zniszczenia nieprzyjaciela 
oraz przedsięwzięcie na czas odpov/iedjmch środków zapewniających ochro­
nę sił własnych. Tak więc rozpoznanie obsługuje zaróv>mo w alkę jak  i róż­
norodne przedsięwzięcia zabezpieczenia bojowego. Na przykład bez roz­
poznania nie można na czas użyć środków obrony (ochrony) i przeprow a­
dzić likwidacji skutków  napadu nieprzyjaciela. Znac.zenie rozpoznania po­
lega na tym , że w  odróżniemu od innych rodzajów zabezpieczenia bojo­
wego zabezpiecza ono nie tylko czynności m ające na celu ochronę wojsk 
własnych i środków, lecz przede wszystkim  działania wojsk dla osiągnię­
cia głównego celu walki — zniszczenia nieprzyjaciela. Pododdziały i od­
działy rozpoznawcze posiadające na uzbrojeniu różne środki techniczne 
(dźwiękowe, optyczne, radiotechniczne, chemiczne i inne) nie są przezna­
czone do prowadzenia walki a jedynie do jej zabezpieczenia. Stąd też 
rozpoznanie walką, mimo iż dla oddziałów, które je wykonują, jest walką, 
zalicza się do zabezpieczenia bojowego.

ą Tern;in ćziałćilność bojcuia jest użiju aiiij przez autora arijjkuku płka Zatrzeiuskiego. 
W pojęciu autora oznacza on luszystkie czynno.ści uiijkonyiuane przez u-ojska zujiązane 
zaróuio z proiuadzeniem działań bojoinycli jak i ich przygoioujaniu oraz zaoezpieczeniem .
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Maskowanie jest przeciwdziałaniem  wynikłym  ze wzrostu możliwości 
rozpoznania. Celem jego jest ukrycie rozmieszczenia, składu, ugrupowania, 
zam iaru i charakteru  działań wojsk w łasnych przed rozpoznaniem nie­
przyjaciela oraz wprowadzenie go w  błąd co do w łasnych zamiarów i dzia­
łań wojsk.

Realizacja czynności związanych z maskowaniem wymaga użycia ta ­
kich środków, które nie m ają w pływ u na obezwładnienie nieprzyjaciela 
i nie mogą bezpośrednio ochronić (obronić) w łasnych wojsk przed oddzia­
ływaniem  nieprzyjaciela — w w ypadku użycia przez niego środków raże­
nia. A zatem  jeśli środki maskowania zabezpieczają walkę, nie powinien 
budzić wątpliwości fakt zaliczenia m askowania do zabezpieczenia 
bojcwegO'.

Ubezpieczenie ma na celu: zapewnienie wojskom niezbędnego czasu 
i dogodnych w arunków  dla rozwinięcia i wejścia do walki, zabezpieczenie 
przed niespodziewanym naj>adem oraz niedopuszczenie do rozpoznania 
przez nieprzyjaciela ubezpieczanych wojsk.

Z powyższego wynika, że celem ubezpieczenia nie jest zniszczenie 
n iep rzy jac ie l. Cele ubezpieczenia są jednak reahzowane nie tylko śród- 
kami zabezpieczenia lecz także środkami rażenia (niszczenia) wykorzysty- 
wanym i podczas walki przez oddziały ubezpieczające. Zadania związane 
z ubezpieczeniem w ykonują nie specjalne oddziały lecz pododdziały i od­
działy różnych rcdzajńw wojsk. Ubezpieczenie zawiera zarówno elem enty 
zabezpieczenia bojowego jak  i walki, lecz z uwagi na cele, które nie prze­
w idują zniszczenia nieprzyjaciela, trzeba je włączyć do zabezpiecenia 
bojowegO'.

Obrona przeciwatomowa i przeciwbakteryjna oraz ochrona przed 
środkami zapalającymi m ają na celu: uchronienie w łasnych wojsk przed 
obezwładnieniem ich bronią atomową, chemiczną, bak tery jną i środkami 
zapalającymi nieprzyjaciela oraz zapewnienie im swobody działania w w a­
runkach użycia przez niego środków masowej zagłady. Osiągnięcie tych 
celów realizuje się za pomocą środków rozpoznania (promieniowania, che­
micznego, bakteryjnego), powiadamiania (radio, telefon), specjalnych 
środków obrony (schrony, ukrycia, m aski przeciwgazowe, odzież ochronna) 
i likwidacji następstw  napadu (środków odkażania, dezaktywacji, dezyn­
fekcji, dezinsekcji, gaszenia pożarów itd.). W szystkie te rodzaje obrony za­
liczają się do zabezpieczenia bojowego.

Cel zabezpieczenia styków i skrzydeł polega na odparciu uderzenia 
niepizyjaciela w  styk lub skrzydło własnych wojsk. Przeciwdziałanie tem u 
jest realizowane nie tylko poprzez prowadzenie rozpoznania i powiada­
m iania, lecz przede wszystkim w  w yniku działań zasadniczych elementów 
ugrupciwania bojowego przy użyciu wszystkich środków obezwładnienia. 
W ojska zabezpieczające styki i skrzydła stosują norm alne sposoby działań 
bojowych. Nie przypadkowo — podkreśla au to r — regulam iny włącznie 
dO' okresu II w ojny światowej nie traktow ały działań skierowanych na 
zabezpieczenie styków  i skrzydeł jako czynności zabezpieczenia bojowegO'. 
Działania te rozpatryw ane były w zasadniczych rozdziałach, omawiających 
obronę i natarcie,
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Traktow anie czynności związanych z zabezpieczeniem styków i skrzy­
deł jako zabezpieczenie bojowe, zdaniem  autora, zmniejsza znaczenie tych 
przedsięwzięć, które w  w arunkach stosowania broni atomowej nabierają 
jeszcze większego znaczenia. A utor podkreśla, że zagadnienie zabezpie­
czenia styków  i skrzydeł, a we współczesnych w arunkach i tyłów  wojsk, 
¡winno być uwzględniane przy określaniu ugrupow ania bojowego (m ar­
szowego) oraz organizowaniu system u ognia i współdziałania wojsk, tzn. 
przy określaniu sposobu w ykonania zadania. W dotychczasowej praktyce 
przedsięwzięcia w  zakresie odparcia uderzeń nieprzyjaciela w  styki, na 
skrzydła i ty ły  zaw arte są w  decyzji w alki i znajdują swoje odzwiercie­
dlenie w  dokum entach bojowych (rozkazach, planach współdziałania). 
Można więc z całą pewnością stwierdzić, że przedsięwzięcia te  stanowią 
treść w alki a nie jej zabezpieczenie.

Omawiając obronę przeciwpancerną, przeciwlotniczą i przeciwdesan­
tową autor poddaje analizie treść, jaką one zawierają, zastawiając się nad 
celowością zaliczenia ich do rodzajów zabezpieczenia bojowego.

A utor zastanawia się, dlaczego w alkę z nieprzyjacielem  znajdującym  
się na naszych ty łach (np. w  w yniku wysadzenia desansu powietrznego) 
oraz walkę z samolotami i czołgami nieprzyjaciela trak tu je  się jakO' zabez­
pieczenie bojowe. Uważa on to za nielogiczne, podkreślając, że głównym 
celem obrony przeciwpancernej, przeciwlotniczej i przeciwdesantowej jest 
zniszczenie czołgów, samolotów i desantów powietrznych nieprzyjaciela. 
Cele te osiąga się w w yniku użycia nie środków zabezpieczenia, a środ­
ków rażenia — tych samych, za pomocą których prowadzi się każdą walkę. 
Stąd też nie m a żadnych podstaw, by zaliczyć obronę przeciwpancerną, 
przeciwlotniczą i przeciwdesantową do zabezpieczenia bojowego. A utor 
jednocześnie stwierdza, że np. obrony przeciw piechocie i przeciw artyleryj- 
skiej nigdy nie traktow ano jako zabezpieczenia bojowego, lecz zawsze sta­
nowiły one treść walki. i

Obrona przeciwpancerna i przeciwlotnicza jako taka powstała pod­
czas pierwszej w ojny światowej, wówczas gdy użycie czołgów i lotnictw a 
nosiło epizodyczny charakter, przy czym lotnictwo wykonywało w  zasa­
dzie funkcje rozpoznawcze. W ojska w tym  czasie nie posiadały na swym 
uzbrojeniu specjalnych środków w alki z czołgami i lotnictwem , a w  syste­
mie obrony przeciwpancernej i przeciwlotniczej poważne m iejsce zajm o­
wały przedsięwzięcia o charakterze biernym , takie jak; zabezpieczenie 
przed niespodziewanym napadem, maskowanie, ukrycie wojsk w  schro­
nach, rozmieszczenie w ojsk w  terenie trudnodostępnym  dla czołgów itp. 
Szybki rozwój czołgów i lotnictw a przed II w ojną i w  toku jej trw ania 
doprciwadził do poważnego rozwoju ilościowego i jakościowego środków 
walki z nimi.

Czołgi i lotnictwo stały  się główną siłą uderzeniową wojsk, a walka 
z nimi przybrała niespotykaną dotąd aktywność. Już podczas ubiegłej w oj­
ny światowej żadnej operacji ani w alki nie prowadzono bez udziału czoł­
gów i lotnictw a, przy czym główny wysiłek obu stron skierow any był na 
zniszczenie przede wszystkim  arty lerii, czołgów i lotnictw a. Bez wsparcia 
tych rodzajów wojsk piechota nie m ogłaby skutecznie działać. Potraktow a-



82

me obrony przeciwlotniczej i przeciwpancernej jako rodzajów zabezpie­
czenia bojowego doprowadziło — w edług autora — do szeregu nieporo­
zum ień w  sztuce w ojennej. Jeżeli pozostaniemy przy istniejącym  stanie 
rzeczy, wówczas treść współczesnych działań sprowadzi się faktycznie ty l­
ko do walki z piechotą i arty le rią  przechvnika, natom iast zadanie prowa­
dzenia w alki z lotnictwem , czołgami i desantam i powietrznym i, którycl 
znaczenie szybko wzrasta, spadnie na zabezpieczenie bojowe. Taki star 
rzeczy doprowadza do negowania ogólnowojskowego charak teru  w alki ora2 
powoduje zam ęt w teorii wojennej, sposobach przygotowania i prowadzenial 
działań, formach organizacji wojsk i m etodach szkolenia.

Powyższą tezę au tor ilustru je  konkretnym i przykładam i. Poniewaź| 
obrona przeciwpancerna oficjalnie traktow ana jest jako rodzaj zabezpie­
czenia bojowego, to rzecz jasna, że podczas organizacji walki wym aga si  ̂
w ykonania szeregu przedsięwzięć, opracowania oddzielnych dokumentów 
itd. Na przykład w  obronie organizacja obrony przeciwpancernej polega 
na stworzeniu w  kom panijnych i batalionoy/ych rejonach obrony przeciw­
pancernych punktów  oporu i węzłów przeciwpancernych. Na m apach ozna­
cza się tO’ naw et specjalnym i znakami. Ponadto to zagadnienie znajduje 
swoje odzwierciedlenie w  odpowiednich rozkazach, zarządzeniach itpj 
A utor podkreśla, że obecnie żadne natarcie nie jest do pom yślenia be? 
czołgów, które z reguły organicznie wchodzą w skład oddziałów i zwią? 
ków. Z przedstawionego wyżej sposobu traktow ania zagadnienia obronj 
przeciwpancernej wynika, że siły i środki rozmieszczone poza węzłem] 
przeciiwpancernym zwolnione są od walki z czołgami nieprzyjaciela. Jest 
to oczywiście niezgodne z obeepymi w ym aganiam i pola walki.

Zdaniem autora należy zaniechać stosowanego w  praktyce form alne­
go wydzielania punktów  oporu i węzłów przeciwpancernych. Obronę prze- 
chApancerną należy organizo-wać tak, by w całym rejonie obrony kompaniil 
i batalionu można było odpierać czołgi nacierające na różnych kierunkach

We współczesnych w arunkach w  każdym  rodzaju działań w alka z lot­
nictwem  i bezpilotowymi środkam i napadu powietrznego stanowi jedne 
z głÓAAmych zadań wojsk. W alkę tę  prowadzą wszystkie wojska przy uży­
ciu wszvstkich dostępnych środkÓAV. Równolegle z tym  obrona przeciw­
lotnicza d^sAsnonuje coraz większą ilością środków specjalnych włącznie dc 
poniskón^ kierowanych, przeznaczonych do zwalczania nieprzyjaciela po­
wietrznego. Poza tym. obrona przeciwlotnicza związana jest z walką o wy- 
v/alczenie panowania w  powietrzu, w  którym  to celu organizuje się spe 
cjalne operacje pcw ietrzne. Y/szystko to> wskazuje, że nie m a żadnych| 
podstaw do traktow ania obrony nrzeciwlotniczej jako przedsięwzięcia za­
bezpieczającego. Należy podkreślić, że y/łączenie obrony przeciwlotniczei| 
do zabezpieczenia boiowego stało sie w pewnym  stonniu przyczyną n a r r  
szenia zasady scentralizoAyanego w ykorzystania środków obrony przeciw­
lotniczej. Na przykład] środki rozpoznania powietrznego nieprzyjaciela 
i środki powiadamiania znajdują się w rękach jednej grupy ludzi (oddziałyl 
i wydziały OPlot). a środki rażenia — w  rękach innej grupy. Pierwszaj 
jest jak gdvby wykonawcą przedsięwzięć zabezpieczenia bojowego, drugal 
— kierownikiem  bezpośredniej walki z nieprzyjacielem  powietrznym.1



Oczywiście taki stan rzeczy ujem nie odbija się na realizacji obrony prze­
ciwlotniczej oraz stw arza konieczność stosowania wszelkiego rodzaju 
przedsięwzięć, jak  uzgadnianie, koordynowanie itp.

Potraktow anie obrony przeciwlotniczej jako rodzaju zabezpieczenia 
bojowego działań doprowadza również do rozproszenia jej_ sił i środków 
na poszczególne oddziały i związki taktyczne. Wy korzy stam e środków 
przeciwlotniczych ma zazwyczaj charak ter ,,ogniskowy“, co oznacza, że 
środki obrony przeciwlotniczej osłaniają poszczególne określone obiekty, 
lecz w  zasadzie nie zawsze tworzą ogólny system  głębokiej i scentralizo­
wanej obrony przeciwlotniczej, zdolnej zamknąć poszczególne kierunki 
przed lotnictw em  nieprzyjaciela. W w yniku tego lotnictwo nieprzyjaciela 
może m anewrować w przestrzeni pomiędzy obiektami osłanianym i przez 
naziemne środki obrony przeciwlotniczej.

Reasum ując można ogólnie stwierdzić, że zarówno obrona przeciw­
pancerna, jak  przeciwlotnicza i przeciwdesantowa zaw iera wprawdzie 
wiele przedsięwzięć typowych dla zabezpieczenia bojowego jak: rozpoz­
nanie, maskowanie, ubezpieczenie, ale jednak zasadniczą jej treścią jest 
zwalczanie czołgów, lotnictw a i desantów powietrznych, co faktycznie 
stanowi nie zabezpieczenie bojowe, lecz rzeczywistą walkę.

Tak więc, w edług poglądów autora, z rozpatryw anych przedsięwzięć 
do zabezpieczenia bojowego można jedynie zaliczyć: rozpoznanie, m asko­
wanie, ubezpieczenie, obronę przeciwatomową, przeciwchemiczną, prze- 
ciw bakteryjną i obronę przed środkami zapalającymi.

Czynności wykonywane w  ram ach tych przedsięwzięć nie są jednak 
w stanie w pełni zabezpieczyć wojskom najdogodniejszych w arunków  
w celu zorganizowanego i niespodziewanego użycia środków rażenia, obro­
ny, likwidacji skutków  napadu itp.

Wychodząc z powyższych założeń, autor omawia dodatkowo znaczenie 
trzech rodzajów przedsięwzięć, które w inny być włączone do zabezpie­
czenia bojowego, a mianowicie:

— obrona przed zakłóceniami radiowymi;
— zabezpieczenie dróg i m arszrut dla wojsk;
— zabezpieczenie widoczności w  nocy.
W końcowej części artyku łu  autor omawia sposoby uproszczenia orga­

nizacji i planowania zabezpieczenia bojowego. Za kluczowe zagadnienie 
uważa on połączenie obrony przeciwatom owej, przeciwchemicznej i prze- 
ciw bakteryjnej w  jeden rodzaj zabezpieczenia bojowego oraz włączenie do 
niego obrony przed różnymi bombami (zapalającymi, odłamkowymi), po­
ciskami, m inam i itp.

W edług autora wszystkie rodzaje obrony (ochrony) przed środkami 
rażenia nieprzyjaciela obejm ują: rozpoznanie i powiadamianie wojsk, 
ochronę stanu osobowego i techniki bojowej przed niszczącym działaniem 
środków rażenia (rozbudowa schronów, zaopatrzenie w maski przeciwga­
zowe, odzież ochronną itp.) oraz likwidację skutków  napadu nieprzyja­
ciela. Z uwagi na to, że wojska powinny być zawsze gotowe do obrony 
przed najpotężniejszym i środkami rażenia, zabezpieczenie przeciwatomo-
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we staje się równocześnie zabezpieczeniem przed innym i słabszymi środ­
kam i rażenia.

Analiza sposobów obrony przed om awianymi środkami rażenia nie­
przyjaciela pozwoliła autorow i stwierdzić, że iwielka zbieżność przedsię­
wzięć w ykonywanych w  tym  zakresie wskazuje na celowość i możliwość 
zaniechania dcftychczasowej prak tyki oddzielnego ich planowania, oddziel­
nej organizacji i realizacji.

Istniejąca obecnie dwutorciwość w realizacji przedsięwzięć w zakresie 
obrony przed środkami masowego rażenia jest wynikiem  niedostatecznej 
centralizacji kierow ania tym i przedsięwzięciami. W chwili obecnej obroną 
przed środkami masowej zagłady zajm ują się wojska inżynieryjne i che­
miczne, oraz służby medyczne i intendencka, z których każda dysponuje 
tylko częścią środków i w ykonuje tylko część zadań. Dlatego też zdaniem 
autora możliwe i celowe jest nie tylko połączenie obrony przeciwatomo- 
w ej, przeciwchemicznej, przeciw bakteryjnej i w łączenie do niej innych 
przedsięwzięć, lecz również organizacyjne połączenie organów planowania 
i kierow nictwa wszystkim i tym i rodzajam i obrony w jeden organ lub 
służbę, podporządkowując jej wszystkie niezbędne środki.

CZĘŚC II (TREŚĆ DYSKUSJI)

Tezy i propozycje zaw arte w artykule pika Zakrzewskiego niektórzy 
dyskutanci przyjęli krytycznie, inni zaś w yrazili pełną lub częściową 
aprobatę.

Większość dyskutantów  uważa, że należy jak  najszybciej zrewidować 
obowiązującą dotychczas treść zabezpieczenia bojowego działań, sprecy­
zować jeso  cel i istotę oraz zmniejszyć ilość rodzajów zabezpieczenia 
bojowego działań. Największa rozbieżność wśród dyskutantów  daje się zau­
ważyć w  sprawie istoty, celu i pojęcia zabezpieczenia bojowego działań. 
Znaczna ilość dyskutantów  uważa, że płk Zakrzewski form ułując ogólny 
c,el zabezpieczenia boicwego wyznacza mu rolę bierną, podczas gdy zabez­
pieczenie bojowe działań jest nie biernym , lecz nadz^A/yczaj aktywnym  
rodzajem  działalności bojowej wojsk. A ktyw ną rolę zabezpieczenia bojo­
wego podkreślają chociażby zasadnicze czynności, k tóre w ynikają z nie­
których rodzajów zabezpieczenia bojowego. Na przykład bez użycia środ­
ków rażenia nie można w  pełni zrealizować zadań rozpoznania, ubezpie­
czenia czy też innych rodzajów zabezpieczenia bojowego. Stosownie do 
tego, t? część dyskutantów  uważa, że ogólny cel zabezpieczenia bojowego 
jak  i cele poszczególnych jego rodzajów można zrealizować nie tylko po­
przez użycie środków obrony i likwidacji skutków naoadu nieprzyjaciela, 
lecz również przez użvcie w łasnych środków rażenia. D yskutanci ci uwa- 
żgja. że nie można oddzielać zabezpieczenia bojowego od całości w alki nie 
tylko w czasie, lecz i w  samej istocie i treści.

Inni dyskutanci podkreślają, że cel zabezpieczenia bojowego powinien 
być tak  sformułowany, by określał zarówno możliwość wejścia wojsk do 
walki w  sposób zorganizowany i na czas oraz umożliwiał im wykonanie 
zadania. Ponadto cel zabezpieczenia bojowego powinien podkreślać dążę-
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nie do niedopuszczenia niespodziewanego użycia przez nieprzyjaciela środ­
ków masowego rażenia. Dyskutanci ci proponują, aby cel zabezpieczenia 
bojowego formułować następująco: zabezpieczenie bojowe realizowane 
przez wojska ma na celu niedopuszczenie do niespodziewanego napadu 
naziemnego i powietrznego nieprzyjaciela i użycia przez niego środków m a­
sowego rażenia oraz zapewnienie własnym  iwojskom możłiwości zorgani­
zowanego wejścia do walki i w ykonania postawionego im zadania bojowego.

Różnie ujm ow ana jest także przez dyskutantów  istota zabezpieczenia 
bojowego oraz cechy odróżniające go od treści walki. P łk  Łyso w naw ią­
zując do pytania płka Zakrzewskiego: ,,czy była jakakolw iek jedyna cecha, 
według której wszystkie w ym ienione wyżej rodzaje działalności bojowej 
można zaliczyć do zabezpieczenia bojowego“ — i odpowiedzi przeczącej — 
uważa, że już sama naziwa zabezpieczenie bojowe wskazuje, że nie jest to 
walka, a tylko jej zabezpieczenie. Działania m ające na celu zniszczenie 
nieprzyjaciela nie są właściwe zabezpieczeniu bojowemu. W ydaje się — 
pisze płk Łysow — że autor podszedł dość m echanicznie do rozpatrzenia 
wzajemnej zależności walki i zabezpieczenia bojowego, oddzielając jedno 
od drugiegO'. Dotychczas w  zakres zabezpieczenia bojowego wchodziły 
właśnie te rodzaje działalności bojowej, których zadaniem było utrzym a­
nie wysokiej gotowości bojowej wojsk i uprzedzenie ich przed niespodzie­
wanym uderzeniem  nieprzyjaciela. Zadanie to było w ykonyw ane różnymi 
środkami bojowymi i sposobami oraz dotyczyło zaró-wno aktyw nych dzia­
łań bojowych jak  i działań o charakterze ,,nie bojow ym “.

Brak jasnego określenia — pisze płk Łysow — pojęcia zabezpieczenia 
bojowego nie pozwała autorow i dać właściwej odpowiedzi na pytanie, jaką 
działalność bojową wojsk można rozumieć pod term inem  zabezpieczenie bo­
jowe, mimo iż sam pisze, że nie można wypowiedzieć sw^ojego sądu o okreś­
lonym zjaw isku czy też przedmiocie, nie m ając dokładnego określenia 
pojęcia tego przedm iotu.

W dalszej części swego artykułu  płk Łysow stwierdza, że zabezpiecze­
nie bojowe (operacyjne) stanowi sumę poszczególnych działań bojowych 
iwojsk, prowadzonych bez przerw y we wszystkich rodzajach w alki (ope­
racji) poprzez użycie zarówno aktyw nych środków walki, jak  również 
środków biernych i przedsięwzięć, m ających na celu podtrzym anie wyso­
kiej zdolności bojowej wojsk i zabezpieczenie ich przed niespodziewanym 
napadem nieprzyjaciela.

Z powyższego^ określenia wynika — zdaniem płka Łysowa — że za­
bezpieczenie bojowe nie wyklucza prowadzenia działań w  celu zniszczenia 
środków walki nieprzyjaciela, których zamierza on użyć do osłabienia 
zdolności bojowej sił strony przeciwnej.

Inni dyskutanci również m ccno krytykow ali niedokładne sfonmu- 
łowania autora O' zabezpieczeniu bojowym. Podkreśłali oni, że oel zabez­
pieczenia bojowego osiąga się przede wszystkim poprzez walkę specjalnie 
wydzielonych do tegO' celu sił i środków. Tak rozumiane zabezpieczenie 
bojowe pozwala wyodrębnić je  od innych przedsięwzięć zabezpieczają­
cych działania bojowe wojsk, takich jak: zabezpieczenie działań w nocy, 
zabezpieczenie drogowe itp.
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Dyskutanci podkreślają, że każdy pododdział, oddział i związek tak­
tyczny zdolny jest iwykonać zadania zaibezpieczenia bojowego działań 
zarównO’ przez użycie posiadanego uzbrojenia i śrO'dkóv/ obrony, jak i po­
przez organizowanie i realizację specjalnych przedsięwzięć. Uważają oni, 
że na polu walki z reguły ¡większa część wojsk (siły główne) wykonuję 
zasadnicze' zadania bojew-e, a imniejsza część ’ —  zadania zabezpieczenia 
foojciW'ego.

Jeżeli chodzi O' rodzaje zabe'zpieczenia 'bojowego, to duża część dys­
kutantów  poparła propozycję płka Zakrzewskiego wnosząc do nich 
uzupełnienia i poprawki.

Nie było rozbiezno'sci wśród większości dyskutantów  jeśli chedzi o 
pozostawienie trzech rodzajów zabszpieczenia bojowego', a mianowicie: 
ro'zpoznania, ubezpieczenia i 'miaskowania.

Odnośnie innych rodzajów zabezpieczenia, zadania były podzielone.
Wypowiadając się w  sprawie obrony przeciw^pancernej, część dysku­

tantów rozwinęła argumenty płka Zakrzewskiego poidkreślając, iż ubie­
gła wojna wykazała, że walka z czołgaimd już wówczasi nie nosiła charak­
teru zabezpieczenia bojowego, a stanowiła treść walki oddziałćw i związ­
ków taktycznych. Obrona przeciwpancerna, jako rodzaj zab'ezpieczenia 
bojowego po'Ŵ stala wówczas, gdy 'decydującą siłą ataku była piechota, 
a 'Czołgi wspierały jedynie' atak pie'choty. W czasie C'dpierania ataku 
główmym celem było c d̂cięcie piechoty 0 'd 'CZołgów, a następnie znisz­
czenie jej. Odparcie więc ataku piechoty wdązało się z koniecz'noscig oseb- 
nego zniszczenia 'Czołgćw i 'dlate'go obrona przeciwpancerna miała cha­
rakter przedsięwzięcia zabezpieczającego. Obecnie czołgi stały się decy­
dującą siłą uderzeniową. Z tych względów walkę z czołgami prowadzi nie 
ograniczona ilość wydzietonych w tym celu sił i śrO'dków, lecz oddziały 
i związki wszystkich rodzajów wojsk wykorzystujących wszystkie po­
siadane' śrO'dki rażenia i obe'zwladnienia. A zatem pozostawienie obrony 
prze'ciwpancernej jakO' rodzaju zabezpieczenia bojo'wego 'doprewadza do 
dublowania znacznej ilości zagadnień 'dotyczących organizacji całości 
ŵ alki. Jest tO' widoczne zwłaszcza P'O'dczas organizacji obrony, gdzie 
jedne i te saime 'elem'enty ugrupowania bojowegC' wojS'k, tworząc ogólny 
systemi 'Cbrony, stanowią je'dnoczesnie elem'enty systemu obrony prze­
ciwpancernej .

Jeden z .dys'kutantów proponuj'e, aby nic' tylko zaniechać formalnego 
wydzielania punktów i węzłów przeciwpanoernych w ew nątrz kom panij- 
nych i batalionowych rejonów obrony, lecz również zaniechać rwyodręb- 
niania system/u oforo'ny prze'ciwpancernej z ogólnegO' system u obrony.

Są jednak i przeciwnicy włączania systemu obrony przeciwpan­
cernej do OgólnegO' systemu obrony. Po'dkre'ślają oni, że batalionowe węzły 
i kompanijne punkty przeciwpancerne zdały egzamin w ubiegłej wojnie, 
a tym samym nie straciły swego znaczenia. Według ich poglądów 'duże 
nasycenie czołgów, pcwo'duj'e większą niż dotychczas konieczność opra­
cowania nowych sposobów, mających na celu zabezpieczenie W'Ojsk przed 
nie'spodziewanymi użyciem wojsk pancernych przez nieprzyjaciela.

Ożywi0'ną dyskusję wywołało zagadnienie obrony przeciwlotniczej. 
Część dyskutantów zdecydowanie wypowiedziała się przeciw pro'po'zycji



płka Zakrzewskiego, który  stiwierdzał,- że obronę przeciwlotniczą należy 
wyłączyć z zabezpieczenia bobowego.

Przeciwnicy poglądu płka Zakrzewskiego uważają, że obronę prze­
ciwlotniczą, ze względu na olbrzym ie znaczenie lotnictw a we' współ­
czesnej walce, należy rozpatryiwać jako jeden z ważniejszych rodzajów 
zabezpieczenia bojowego. Ich zdaniem, au tor uto^żsamia przedsięwzięcia 
w zakresie w alki 'O panowanie w  powietrzu, k tó re  realizują wyższe 
szczeble ope'racyjne, z przedsięwzięciami m ającym i na 'celu stałe zabez­
pieczenie wojsk przed działaniem- lotnictw a nieprzyjaciela. Przedsięwzię­
cia te m ają na celu zniszczenie nieprzyjaciela powietrznego i są reali­
zowane zarówno áro-dkami lotnictw a ja-k i śro-dkami osłaniających wojsk 
(artyleria przeciwlotnicza, karabiny maszynowe i bro-ń indywidualna). 
Zarzuca się również autoro-wi, że zabezpieczenie wojsk przed c-ddziały- 
waniem lotnictw a nieprzyjaciela uw aża za walkę.

Zdaniem dyskutantów  obronę przeciwlotniczą wojsk miożna realizo­
wać o-graniczonymi siłam i i śroidkami lotnictwa, arty le rii przeciw lotni­
czej i innym i środkami osłaniających wojska -oraz: środkam i maskowania. 
Im niższy szczebel -dowodzenia, tym  mniej zostaje użytych śro-d-ków do 
walki z lotnictw em  nieprzyjaciela.

Dyskutanci tw ierdzą, ż-e jeśli można mówić o- obronie przeciwlotni­
czej jako skła-dowej -części walki na wyższych szczeblach -dowc-dzenia, 
to w żadnym’ w ypadku nie należy tego odnosić do takich szczebli -dowo­
dzenia jak: kompania, batalion, pułk. Ich zdaniemi, po-do-ddziały i c-ddziały 
nie są w stanie w łasnym i śrc-dkami o-siągnąć -celu clbrony przeciw lotniczej. 
Mogą one j-edynie na 'Czas stwier-dzić obe-cność sa-inolotóiw nieprzyjaciela, 
powiadomić wojska i niszczyć nis-ko latające saiimoloty. Cele’ ’Cbrony prze-- 
ciwlotnicz-ej o-d-działy i po-do-d-działy osiągają nie tylko poprzez użycie 
środków cbeziwładnieiiia, le-cz również popr^zez w ykonanie biernych 
przedsięwziąć takich jak: rozśrc-dkowanie po'doddzialów, mas-ko-wanie, 
wyko-rzystanie naturalny-ch ukryć, -urzą-dze-nie ukryć -dla stanu -osobo­
wego i techniki boj-o-w-ej itp.

Natom iast zwolennicy poglądów autora po-dkreślają., że c-b-ecnie nie 
można liczyć na pcwc-dzenie działań bojowych na ziemi b-ez ciągłej 
walki ze śrc-dkami napa-du powietrznego’ nieprzyjaciela. Zadań tych nie 
można więc zrealizować przy pomocy specjalnych śrc-dków zabezpiecze­
nia i wydzielenia tylko części sił. Zadanie,to' należy wykonywać v/szyst- 
kimi ro-dzajami wojsk przy użyciu wszystkich śro-dków raże-nia, zdolnych 
zwalczać lo-tnictw-o nieprzyja-ciela.

D'uża część -dyskutantów wypo-v/iedziala się za połączeniem cbrony 
przeciwatom-ow-ej, przeciwchemiczn-ej i przeciitoba-kteryjnej w jede-n ro­
dzaj zabezpieczenia bojowego, zga-dzają-c się z argum entam i płka Za­
krzewskiego. PPdkr-eślają ’Oni, ż-e ’dotyczy to- prz-e-d-e wszystkim  związ­
ków taktycznych, c-d-działów i pododdziałów, w których -oid-dzie-lna orga­
nizacja każdego z  tych rc-dzajów zab-ezpiecze-nia b-ojcw-ego jest nierealna 
Z’8- względu na ograniczoną ilość sił i śro-dków, jakie m-ogą być -do tego 
celu użyte. Argum-entowano to- również koniecznością obciążenia plano- 
wanis-m- w zakresie obr-ony prze-ciwatcnmio-wej, prz-e'dwche’micznej, prze- 
ciwba-kteryjnej wojsk chemicznych, k tó re  w ykonują większość zadań w 
tym zakresie. W związku z tym  proponowano wzmo-cnić wcjs-ka che-
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m iczne specjalistam i oraz wyposażyć je  iw odpowiednie przybory (przy-| 
rządy) i mechanizmy.

Byli jednak i przeciwnicy połączenia tych trzech rodzajćiw z;albez- 
pieczenia. ¡Podkreślali oni, że takie' środki masowego' rażenia jak: brO'ńl 
atomowa, chemiczna i bakteryjna różnią się od siebie anożliwcściami,| 
sposoib'cmi użycia, zasięgiem i 'charakterem  niszczenia. Stą.d też zabezpie­
czenie w ojsk przeid określonym' śroidkiemi masow'ego niszczenia wymagał 
różnych śrcdków i sposobów ro'zpoznania i walki, różnych sposobów 
obrony i ilkwidacji skutków  napadu. A zatem  łączenie obrony przeciw-1 
atomo'wej, przeciiwchemicznej, przeciw bakteryjnej w  jeden rO'dzaj ząbez- 
pieczenią bojowego j'est niec'e’lowe.

Oprócz wyżej przedstawionych p'0'glądćw w dyskusji było szere^gl 
innych wypowie'dzi, 'które znajdują 'Oidzwierciedlenie w  pcdsumicwaniul 
dys'kusji.

CZĘŚĆ III (PODSUMOWANIE DYSKUSJI)

W części w stępnej podsumowania podkreśla się aktualność poruszo­
nego zagadnienia oraz teoretyczne i praktyczne znaczenie dyskusji. Re­
dakcja zaznapa , że burzliw y rozwój w ostatnich latach śrO'dków walki, 
(zarówno* ilościowy jak  i jakościowy) nie mógłby po'Zostać bez wpływu I 
na zabezpieczenie 'bojowe. Stąd też powstaje koniecznO'ść zrewidowania 
treści zabezpieczenia foojO'W'ego i uwzględnienia tych zmian: Redakcja | 
stwierdza, że szereg przedsięwzięć i działań  wojS'k, któr'e dotychczas sta­
nowiły treść zabezpieczenia bojowego, stancw ią obecnie treść walki.

Zniszczenie śrc-dków rażenia nieprzyjaciela — zarów no zwykłych 
jak  i masowej zagła'dy — stanowi niezbędną, stałą i główną treść współ­
czesnej wałki.

Zaliczenie walki z tym i śrO'dkami do kategO'rii 'działań zabezpieczają­
cych nastąpiło' wówczas, gdy ich użycie było epizO'dyczne i realizowane 
w niewielkiej skali. Traktow anie obecnie tej walki jako przedsięwzięcia 
zabezpieczającego' traci sens*.

_ Należy 'podkreślić, że term in „zab'ezpieczenie“ jest w  literaturze 
woj'ennej różnie interpretow any i wyjaśniany 'dowolnie. Jeszcze obecnie 
można spotkać tak ie 0'kreślenia, jak: „artyleryjskie' zabezpieczenie“, 
„lotnicze zabezpieczenie“, przez które rozumie się działania arty lerii 
i lotnictwa, m ające na celu rozwiązanie' zadań bojowych w interesach 
wałki ogólno woj skowej. Bardziej prawidłowym  określeniem  j'est np. sfor- 
imułcwanie' ,,użycie a rty le rii“ (lotnictwa). Nieprawidłowe j'est również 
określenie „zabezpieczenie chemiczne“ — jeżeli przez to pojęcie rozumie 
się użycie broni cheniiicznej.

Przedsięwzięcia zabezpieczające, zaliczane daw niej do zabezpiecze­
nia bojowego, po'Siadają następujące wspólne .cechy: w szystkie o.ne m ają 
na 'celu zapobiec niespO'dziewanemnj napadowi nieprzyjaciela na zabezpie­
czane wojska i ochronić je' w  razie gdy nieprzyjaciei wykona tak i napad. 
Jednocześnie przedsięwzięcia zab'szpieczenia bojow'ego stw arzają .dogodne 
wanunki dla działań bojowych wojsk i użycia przez nie środków rażenia, 
jakkolwiek w arunki te  są rezultatem  nie tylko realizacji przedsięwzięć 
zabezpieczenia bojowego.



W ykonanie zadania Ibojowego je s t nierozłącznie z w ija n e  z przed­
sięwzięciami zabezpieczającyond ie'go realizację, tak  roznamiana istota za­
bezpieczenia bojowego stanciwi nierozerw alny elem ent walki, lest scisie 
2rwiązana z działaniam i bojowym i wojsk, w ykonującym i zasadnicze za­
danie bojowe.

Nie można jednak nie widzieć różnic m iędzy w alką a  jej zabezpie­
czeniem.. Różnice te  tkw ią przede wszystkim  w ich celach.

C e l  w a l k i  polega na zniszczeniu lub  obezwładnieniu sił i środków 
nieprzyjaciela, przez co pozbawia się gO' zdolności do prowadzenia w alki 
zbrój n e j.

C e l  z a b  e z p i e  c ż e n i  a  b  o j o w ei g O' polega n a . zdobywaniu 
wiadomości o  nieprzyjacielna i terenie, zabezpieczeniu w ojsk przed nie­
spodziewanym napadem  nieprzyjaciela, zm niejszeniu skutków  jego. na­
padu i utrzym ania zdolno.ści bojowych w ojsk (poprzez w ykorzystanie 
różnorodnych środków i sposobów obrony), likwidacji skutków  napadu 
nieprzyjaciela. Oczywiście, że przedsięwzięcia m ające na celu zabezpie­
czenie spełniają rolę pomocniczą w stosunku do działań wojsk, w w y­
niku których realizuje się zasadniczy cel walki.

Zniszczenie sił i środków nieprzyjaciela nie stanowi głównego celu 
przedsięwzięć zabezpieczających, jakkolw iek mogą one być realizowane 
zarówno za pomocą biernych śrc.dków i sposobów jak również poprzez 
prowadzenie działań bojowych, m ających oigraniczony charakter. Dla 
realizacji przedsięwzięó zabezpieczających wydlziela się zazwyczaj siły 
ograniczone, podczas gdy siły główne przeznacza się dO' wykonania głów­
nego zadania.

iPrzedsięwzięcia zabezpieczenia bojowego naogą być realizcw ane nie 
tylko w  walce, ale  i poza nią, na przykład — podczas przesunięć wO'.isk 
i‘ na postoju. W skazuje to, że przedsięwzięcia zabezpieczenia bojowego 
należy uważać jako coś odrębnego' od samej walki.

.Redakcja podkreśla, że dyskutanci, kw alifikując czynności  ̂wcho­
dzące w skład działań zabezpieczających, słusznie uwzględniali skalę 
użytych sił oraz szczebel, w  którego, interesie wykonuj.e się dane przed­
sięwzięcia. Na przykład batalion wyznaczony do prowadzenia rozpozna­
nia walką wyko.nuje zadanie zabezpieczenia bojowego w  stosunku do 
szczebla wyższego, natom iast dla samego, batalionu jest to  zwyczajne 
zadanie bojowe (prowadzenie natarcia). To sam o można powiedzieć 
o walce ubezpieczeń.

Tak więc, zabezpieczenie bojowe stanowi sumę przedsięwzięć reali­
zowanych w celu umożliwienia wojskom we wszystkich warunkach sy­
tuacji wejść do walki na czas i w sposób zorganizowany, wykonać po­
stawione zadanie bojowe, zabezpieczyć je przed niespodziewanym napa­
dem, maksymalnie zmniejszyć skutki -oddziaływania na woiska srodkow 
masowego rażenia oraz umożliwić osiągnięcie zaskoczenia w działaniach 
bojowych.

W drugiej części podsum-awania redak'Cja om awia poszczegome ro­
dzaje zabezpieczenia bojowego działań. Ponieważ szereg tez i argumien 
tów pokrywa się z omó-wionymi w  po.przednich częś.ciach intorm acp,
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zostaną omówione bardzięi szczeigółoiwo tylko te  zagadnienia, k tóre b u ­
dziły zastrzeżenia lub były 0'dmiennie interpretoiwane.

Jednym  z ważniejszych rodzajów zabezpieczenia bojciwegO' jest 
rozpoznanie. W ykonuje się je nie tylko przy pomocy różnorodnych 
technicznych środków, lecz rćiwnież poprzez działania bojowe, prowadzo­
ne przez specjalnie zorganizowane w tym  celu organa lub czasowo ¡wy- 
znaczone oddziały i pcdoddziały. Jeidnak m im o szerokiego' rozwoju tech­
nicznych środków rozpoznania, rozpoznanie w alką nie straciło  na znacze­
niu. AJby rozpoznać ugrupO'Wanie sił i śroidkóiw nłep'rzyjaciela, k tóry  sto­
suje różnorO'dne sposoby maskowania, trzeba zmusić go do prowadzenia 
walki. Osiągnąć to można tylko w  w yniku prciwadzenia działań bojowych 
przez iwłasne wojska.

Cel ubezpieczenia podlega na iwzbronieniu nieprzyjacielowi rozpo­
znawania Ubezpieczanych wojsk, zabezpieczaniu wojsk przed niespodzie­
wanym. napadem  nieprzyjaciela oraz umożliwieniu wojskcm. w sposób 
zorganizowany wejść .dO’ walki. Do. ubezpieczenia w ojsk wyznacza się 
ogianiczo^ną ilość sił i środków. Zasadniczym sposobeim wykonania zadań 
Ubezpieczenia j.est prowadzenie działań bojowych m ających jednakże 
ogramczc.ne cele i posiadających charak ter pcmocniczy (zabezpieczający) 
w stosunku 'do działań skierow anych na w ykonanie głównego, zadania bo- 
.icwego wojsk.

Znaczenie przedsięwzięć w zakresie maskowania działań i zamierzeń 
wo]sk własnych znacznie wzrosło w związku z istnieniemi nowych, po­
tężnych środków rażenia. Opró-cz w ykorzystania naturalnych w arunków  
1 użycia techmczny.ch śrc.dków, m askowanie osiąga się poprzez cały 
system  przedsięwzięć m ających na  celu wprow adzenie nieprzyjaciela w 
błąd. M askowanie ]est zasadniczym środkiem  zabezpieczającym osiąg­
nięcie zaskO'Czenia. Pc'dkreśla się jednak, że w łączanie zniszczenia śrc.dków 
rozpoznania .do przedsięwzięć zabezpieczenia bojowego co. proponowali 
niektórzy dyskutanci), a zwłaszcza .do m askowania, jest nie.cel.owe albo­
w iem  zniszczenie i obezwładnienie tych środków s.tanowi j.edno z ’ zadań 
wo..isk prcwadzących walkę.

Obrona przeciwatomowa, przeciwchemiczna i przeciwbakteryjna, m a
na celu .uchronić wojska prze.d znisziczeniem bronią atomową, chem.iczną 
1 Dakteryjną .oraz zapewnić imi swobo.dę .działań w w arunkach użycia 
przez nieprzyjaciela tych śro.dkó'W. Spośród dyskutantów  n ik t nie nego­
w ał tw ierdzenia, że przedsięwzięcia te  stanow ią zabezpieczenie bojowe. 
Roiznice do.tyczyły .natomiast treści tych przedsięwzięć.

Jedni uważają, że najw ażniejszym  przedsięwzięciem dla tych rcidza- 
jóvr zabezpieczenia jest zniszczenie i obezwładnienie środków masowego 
rażenia, inni natomiast^ ograniczają ich za.kres -do rozpO'Znania, powiada- 
.miania o.raz o.brony i likwidacji skutków  napadu nieprzyjaciela.

Reda.kcja po.dkreśla, że zniszczenie środków maso.W'ego. rażenia sta- 
nci-A’i najlepszy sposób uchro.nienia w ojsk w łasnych przed napadem  nie- 
przyjaciela. Jednak  nie należy traktcw ać zniszczenia śro.dków na.padu jako 
przedsięwzięcia zabeżpieczają'C.ego., gdyż stano.wi .ono j.edn.o. z głównych 
zadań wojsk î  w ykonanie j.ego j.est treścią walki, tak  j.ak niszczenie 
artylerii, czołgów i środków ogniowych piechoty. Do system u przedsię-



wzięć w zakresie obrony przieciiwatomotwej, przeciwchemicznej i przeciw- 
bakteryjnej powinny wejść ty lko  te, k tó re  posiadają rzeczywiście c ara
ter zabezpieczający. . ■ • •

W spraw ie połączenia obrony przeciwatomowe], przeciw chem icznej
przeciwlbakteryjnej w  jeden rodzaj zabezpieczenia, redakcja m e precyznie 
swojego poglądu i uiważa, że należy to  zagadnienie dodatkowo przebtu-

w arunkach współczesnych działań m anew row ych _ otw arte 
dła będą zjawiskiem' częstym- i z tych względów zabezpieczenie stykcw 
i skrzydeł ma duż-e znaczenie. Jednak  analiza przedsięwzięć w  zakresie 
zabezpieczenia styków  i skrzydeł w skazuje, iż n ie posiadają one takie] 
specyfiki, k tóra uzasadniałaby konieczność wydzielenia ich w  samodziei 
ny rodzaj zabezpieczenia bojcwe-gO'. W ram ach  ̂zabezpieczenia styków 
i skrzydeł w ykonyw ane są takie przedsięwzięcia, jak  rozpoznanie i uibez- 
pieczenie w ojsk znajdujących się na skrzydłach i stykach, k tó re  są żąda­
niami już istniejących rodzajów zabezpieczenia bojowego. Orgamzac]a 
zaś system u zapór, przeszkód i innych przedsięwzięć na skrzydłach i sty  
kach stanow i składowy elem-ent ogólnej decyzji walki.  ̂ _ _

Jeżeli chodzi O’ obroną przeciwpancerną, to podkreśla się, ze czołgi 
stanowią obecnie główną siłę uderzeniow ą w ojsk lądowych i używane 
są w w a lce 'W dużych ilościach. S tanow ią one zazwyczaj podst8i A?ę ugru ­
powania bojowego atakujących lub kontratakujących w ojsk i ich znisz­
czenie jest głównym' zadaniem O'ddzialów i związków odpierających a tak  
lub kon tratak  nie'przyjaciela. PO'dkr'eślając na ogół zgodność pogłądow 
poszczególnych dyskutantów , redakcja uważa, że należy wyelim inować 
obronę przeciwpancerną z rcdzajów  zabezpieczenia bO'j owego, a walkę 
z czołgami traktow ać jako' jedną z głównych zadań wojsk w  walce.

W zakresie obrony przeciwlotniczej re'dakcja uważa, że mimo iz 
walka z lotnictwem nieprzyjaciela stanowi obecnie składową część 'dzia­
łań bO'jcwych wo'jsk, tO' jednak niesłuszne wydaje się stwierdzenie, ze 
jakoby obrona przeciwlotnicza przerosła ramy zabezpieczenia bojcw-ego.

Główne zadanie w 'Czasie walki pododdziałów, oddziałów i związków 
wojsk lądowych (wyłączając artylerię prz'eciwlo'tniczą) po'lega na znisz- 
czeni'U nieprzyjaciela naziemnego. Dla związków taktycznych (oddziałów, 
po'dcddzialów) obrona przeciwlotnicza pozostaje nadal prze^ięwzięciem 
zabezpieczającym obejmującym (zwłaszcza w podo'ddzialach i O'ddzialach) 
w zasadzie zastosowanie biernych środków obrony, a w  mniejszym' stop­
niu niszczenie lotnictwa nieprzyjaciela, ponieważ posiadane przez nie 
środki miają ograniczony zasięg.

.Redakcja uważa, że obe'cnie b rak  jest j'eszcze' 'dostatecznych poctetaw 
dO' wyłączenia obro'ny przeciwlotniczej z zabezpieczenia lOojcwego działań.

Obrona przeciwdesantowa m-a swoją specyfikę. G'dy desant^ pow ietrz­
ny znajduje się w  powietrzu, walkę z nim  prowadzi lotnictwo', i a rty le ria  
przeciwlo'tnicza. Z chw ilą lądowania, desant pcw ietrzny zwalczany jest 
przez w ojska lądO'We na ogólnych zasadach walki. W^alkę tę prPwa'dzą 
wojska, w  których  rejonie rozmiieszczenia został wysadzony desant. Nie 
są to  więc jakieś specjalnie wyznaczone oddzi.ały. Głównym  celem tej 
walki jest całkowite zniszczenie nieprzyjaciela. Widać stąd, że 'Cel nie
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j€!st iwłaściwy 0'gólnemiu ceilciwi zabezpieczenia ibojpweigo'. Mimio że walka 
z deisantem pow ietrznym  nieprzyjaciela 'dla w ojsk pienwsze'g'o rzu tn  ona 
charak ter pomocniczy i zabezpieczający, redakcja nwaiża, że nie można 
zaliczać jej do' zabezpieczenia bojciwego, ^dyż poleiga ona na prowadzeniu 
działań bojowych, m ających na celu rozbicie nieprzyjaciela.

Jakkolw iek walka z desantem  powietrznym  nieprzyjaciela posiada 
charak ter zabezpieczający w  stosunku do działań na głównym kierunku, 
to jednak  nie można zaliczać jej do zabezpieczenia bojowego, tak  jdk nie 
zaliczamiy do' niego działań na drugorzędnym  kierunku. W ysadzenie do'- 
santćiw powietrznych jest obecnie- zjaiwiskiem' pawszeichnym' i w alka z 
nimi powinna stanowić elemient składowy decyzji dowódcy do walki. Tak 
więc walka z desantam i powietrznym i nieprzyjaciela stanowi elem ent 
walki, a nie rodzaj zabezpieczenia bojowego.

W zakończeniu drugiej części podsumowania redakcja po-dkreśla, że 
do zabezpieczenia bojowego działań celowe jest włączyć: rozpoznanie, 
ubezpieczenie, maskowanie, obronę przeciwlotniczą, przeciwatomową, 
przedw’chemdczną i przeciw bakteryjną.

Z zabezpieczenia bojowego wyłączyć i potraktować jako treść walki: 
obronę przeciwpancerną, obronę przeciwdesantową, zabezpieczenie skrzy­
deł i styków.

Trzecia część podsumowania poświęcona jest om ówieniu propozycji, 
dotyczących uzupełnienia zabezpieczenia bojowego- takim i rodzajam i jak: 
walka z zakłóceniami radiowymi, zabezpieczenie dróg (marszrut) -dla 
wojsk, służba porządkowo-ochronna, zabezpieczenie wido-czności w nocy.

W szystkie te  przedsięwzięcia, zdaniem  redakcji, posiadają ogrom ne 
znacz-enie podczas prowadzenia działań bojowych. Należy j-ednak prze- 
analiować, czy są po-dstawy do tego, by traktow ać j-e jako rodzaje za-bez- 
pieczenia bojowego. Redakcja daje na to pytanie o-dpowiedź 
negatywną.

Redakcja twierdzi, że walka z zakłóceniami radiowymi nieprzyja­
ciela stanowi zespół przedsięwzięć, m ających na celu przeciw-działanie 
zakłóceniom radiowymi, zniszczenie śro-dków zakłócających nieprzyjaciela 
oraz zorganizowanie radiowego' i radiolokacyjnego' maskowania. W e współ­
czesnych w arunkach w alkę z zakłóceniami radiow ym i nieprzyjaciela pro­
wadzi się we- wszystkich rodzajach działań bojoiwych i stanow i ona istotny 
w arunek zabezpieczający p-o-wo-dzenie działań boj'owych. Z tego w ynika­
łoby, że przedsięwzięcia te  należy uważać za rodzaj zabezpieczenia ¡bojo- 
wego. Są j-ednak i inne motywy. Naruszenie system u dowodzenia w oj­
skami nieprzyjaciela oraz kierow ania użyciem śrO'dkćw masowego raże­
nia stanowi jedno z głównych zadań wojsk prowadzących walkę. Zada­
nie tO' w ykonuje się zarówno poprzez użycie środków niszczenia jak  i przez 
wykonywanie zakłóceń radiowych. W tym  sensie można- powiedzieć, że 
walka z zakłóceniami radiowymi nieprzyjaciela stanowi specyficzne za-

’) Termin dotychczas nie ustalony, Użyuja się rómnież terminu „przecimdziałanie 
radióme"'.
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Czwarta część podsumowania dotyczy ogólnych lUiwag o zalbezpie- 
czeniu operacyjnym . Redakcja uiważa, że zagadnienia te  wyimagają od­
dzielnego' om ówienia i dlatego ogranicza się do poczynienia kilku uwag 
związanych z pomszOnyma przez dyskutantów  zagadnieniaimi.

IPrzeidsięwzięcia Zabezpieczenia operacyjnego poważnie różnią się od 
przedsięwzięć zabezpieczenia bojowego, przy czymi różnice te  dotyczą 
nie tylkO' skali poruszanych zagadnień.

Redakcja po^dkreśla, że przy określaniu treści i rodzajów zabepie- 
cenia operacyjnego, m etoda podejścia n ie  będzie' różniła się od tej, która 
została zastosciwana przy określaniu treści zabezpieczenia bojciwegO'.

'Rozpoznanie operacyjne i ubezpieczenie stanow ią roidzaje zabezpie‘- 
czenia operacyjnego', jakkolw iek ubezpieczenie charakterystyczne jest 
raczej dila szczebli taktycznych.

Maskowanie operacyjne —  jako systemi przedsięwzięć operacyjnych 
stanciwi część zabezpieczenia operacyjnego-. Ściśle z: nim związany jest 
systenm przedsięwzięć mających na celu uzyskanie zaskoczenia. Zdaniem' 
redakcji 'Oelciwe jest połączenie maskowania i zaskoczenia w jeden ro­
dzaj zabezpieczenia O'peracyjnego po'd nazwą ,,zabezpieczenie zaskccze- 
nia i maskowanie O'pera'Cyjne“.

Obrona przed środkami masowego rażenia wchodzi również w skład
0 p er acy j negO' zab e zpie'Cze ni a.

Odnośnie obrony przeciwlotniczej redakcja uważa, że w skali ope­
racyjnej posiada ona bardziej aktywny charakter i już’ obecnie wyo^dręb- 
niła się z zabezpieczenia operacyjnego w samodzielny rodzaj zabezpiecze­
nia (walki), a w przyszłości przekształci się w jed'en z najważniejszych 
elementów 'działań operacyjnych.

W toku dyskusji wysunięto' propozycje, by nie ro-bić pO'działu przed­
sięwzięć zabezpieczających na bojowe (operacyjne), materiałowe, tc'ch- 
niczne itp., a wprcwadzić je'den termin, „zabezpieczenie walki“ (operacji), 
włączając w to wszystkie rodzaje zabezpieczenia bojciwego (operacyjnego)
1 wszystkie sam'O'dzielne rodzaje zobezpieczenia —  w tym i 'dotyczące 
tyłćw.

_ 'Redakcja w tej sprawie zajmuje' c-drębne stanowisko uważając, że 
każdy rc'dzaj zab'e'zpie'czenia posiada sw oje S'pecyficzne cechy i właści- 
w o ^ i organizacji. IPołączenia wszystkich rc'dzajow zabezpieczenia nie 
m'ozna 'dokonywać jedynie W'£dług form alnych i zewnętrznych oznak. 
Ni'e'zb'ędne są tu  glębc'kie, naukow-e podstawy.



o  TENDENCJACH REORGANIZACJI 
ZWIĄZKÓW TAKTYCZNYCH 

GŁÓWNYCH PAŃSTW KAPITALISTYCZNYCH

• Na podstawie' przeprcwadzonych ostatniO' na Zachodzie licznych ima- 
neiwrćiw i ćwiczeń koła wojskciwe Stanów Ziedncczonych doszły dO' wnios­
ku, że ich związki taktyczne o dotychczasov/ej organizacji są nieprzygo­
towane dO' wykonania zadań w nowych w arunkach walki. Okazało się, że 
są one za imało ruchliwe, przeciążone urządzeniam i ty łcw ym i i posiadają 
zbyt skcimplikov/any system  dcwcd.zenia. Z tych względów, jako naczelne 
zadanie postawiono wypracowanie nowej s tru k tu ry  organizacyjnej związ­
ków taktycznych usuw ając wszystkie' cechy ujem ne dotychczasowej orga­
nizacji. W w yniku doświadczeń csiągniętych w czasie imanewrów i ćwi­
czeń, rzeczcznewcy wojskowi głównych państw  kapitalistycznych ustalili, 
że związki o nowej struk tu rze  organizacyjnej powinna 'oechować;'

— wielka m anew rcwość w yrażająca się w  możliwości szybkiego 
rozśrodkowyv/ania i ześrodkcwywania się;

— w ielka siła ognia;
— odporność na uderzenia atomowe;
— dogodny system' dcwo'dzenia;
—■ spraw ny system  zaopatrywania.
J-e d̂nccześnie założono, nov/'e związki taktyczne w celu zachowania 

manewrcwości powinny mieć mniejsze (od 'dotychczasov/ych) stany oso­
bowe. Zdaniem' zachodnich rzeczoznawców W'ojskcwych, lepiej jest posia­
dać większą ilość manewrowych związków taktycznych posiadających 
mniejsze stany C'sotow'e, niż małą ilość dużych liczebnie i mało ruchli­
wych jednostek.

Od rozważań teorety’Czny'ch na tem at nowej organizacji V\^ojsk szereg 
państw  przeszło dC' praktycznego rozwiązywania tego zagadnienia. Począ­
wszy 0'd 1955 roku (a naw et wcześniej), we F rancji zreorganizcwano sze­
reg związ'ków taktyczny'ch, przystoscwując j '0 d'0' walki w w arunkach 
cbustronnego użycia broni atomowej. Utworzono kilka nowych dywizji, 
jak  na przykład: 'dywizję zm'2chanizcw aną „W oltyżerów“, lekką 'dyvv îzj'ę 
zmechanizowaną, lekką dywizję piechoty i inne. W ydaje się, że duży 
.wpływ na szybką reorganiza'Cję związków taktycznych sit lądciwych 
Francji O'degraly wypadki w Alger ze.
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W Wielkiej Brytanii, po szeregu doówiadczeń uzysikanych w czasie 
ćwiczeń, zreoganizowano' dywizję piechoty, której e ta t od 1. 4. 1956 r. obo­
wiązuje dywizje stacjoniujące w Niemczech Zachodnich i Anglii. Dąży się 
również dO’ ustalenia organizacji dywizji pancernej )̂.

Ustalenie nowej organizacji n ie było proste. Prócz czasu i środków 
finansowych odgrywały tu  niem ałą rołę czynniki, jak  tradycja i „przy- 
ziwyczajenie“ do dotychczasowej s tru k tu ry  organizacyjnej. Z tych  wzgłę- 
dów organizacja związków taktycznych w każdymi z państw  kapitałistycz- 
nych przybiera swoisty charakter. Sądząc z opubłikcw anych m ateriałów , 
pionierami recrganizacji wojsk by ły  W. B rytania i Francja. S tany Zjedno­
czone raczej inspirowały te  pcczynania, ponieważ m ając najw iększe siły 
zbrojne nie chciały wprowadzać niesprawdzonych, nowych system ów orga­
nizacyjnych. Nawet w Niemczech Zachodnich, gdzie rozpoczęto' organi­
zację Biundeswehry, ścierało się kilka koncepcji odnośnie organizacji 
i uzbrojenia podstawowych zwńązkćw taktycznych.

W początkowym okresie odbudowy Bundeswehry zamierzano związki 
taktyczne organizować na wzór związków amerykańskich, lecz obok tej 
koncepcji istniały jeszcze dwie inne. Zwolennicy pierwszej byli zdania, 
że przyszłą Bundeswehrę należy oprzeć na wzorach byłego W ehrm achtu 
z pcwnymą zmianami w uzbrojeniu i wyposażeniu. Inni zaś uważałi, że 
w tej chwiłi nie można przyjąć żadnej konkretnei stałej organizacji. '

Zdaniem tej ostatniej grupy wojskowych rzeczoznawców z Bonn, 
broń atcm rw a, w m iarę dokonywanych doświadczeń, powodować będzie 
konieczność przeprciwa^dzania dalszych zmian w  organizacji wojsk, a w 
związku z tymi należy przyjąć taką stru k tu rę  organizacyjną związków 
taktycznych, do której w m iarę zdobywania dośw iadczeń'm ożna wnosić 
poprawki. Po dyskusjach, ta ostatnia koncepcja została zatw ierdzona przez' 
M inistra Obrony Niemieckiej Republiki Federałnej.

Według przyjętej koncepcji dO' końca lipca 1957 r. m iały być zorga­
nizowane cztery dyw izje piechoty i dwie pancerne, które do końca bie­
żącego roku m ają być przekazane dowództwu sił zbrojnych NATO. Jak  
donosi prasa, z dniem  1 .7 . 1957 r. NRF przekazała trzy  dyw izje piechoty 
do dyspozycji NATO. . . . k .r

Charakterystyczne w projektow anej organizacji związków taktycz­
nych Eundeiswehry jest te, że w edróżnieniu od związków taktycznych 
W Brytanii, .a v/ niektórych wypadkach i Francji, w yełim incw ano szcze­
bel dowodzenia pułku oraz wprowadzono w dywizji dowództwa zgrupo­
wań bojowych, oparte na dctychczasowych wzorach am erykańskich. Za­
m iast pułków _w skład dywizji, w  zależności od jej typu wchodzi:

w dywizji piechoty siedem batałionów piechoty zm otoryzew anej;
— w  dyw izji zmechanizowanej — sześć batałionów piechoty zmo­

toryzow anej i trzy bataliony czołgów;
w dywizji pancernej — trzy  bataliony piechoty zmechanizowanej 

1 trzy bataliony czołgów.

') Patrz Zbiór Prac ASG nr 1 str. 116 Informacja „Wnio.ski z organizacji zmiązkóm 
taktycznych sił lądomych W. Brytanii't
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S truk tu ra  organizacyjna batalionu piechoty zmotoryzowanej jest 
podclbna dC' batalicnu h. W ehrm achtu. Różnica w ystępuje jedynie w stanie 
liczebnym i uzbrojeniu.

A oto porćiwnanie:

bpzm ot W ehrm achtu 
1944 r.

bpzmot Bundeswehry 
1957 r.

a) organizacja:
dciwódca i sztaib — dowódca, sztab, kom pania sztabowa;
trzy  kcimipanie piechoty — cztery kom panie piechoty zmotory- 
zm otoryzow anej; zow anej;

b) stan liczebny:

oficerów
podoficerów
szeregowców

Razemi 850 Razem

c) uzbrojenie i wyposażenie:
— 419

32
148
798
978

595

6

— karabinów
— karabinćiw z przyrządatmi 

optycznym i
— karabinóiw maszyn s wych
— arm at 20 mmi
— imoździerzy średnich
— mioździerzy ciężkich
— arm at 75 m m  — 12
— samcbieżnych i innych

dziat pancernych 90 m m  — 8
— transporterów  opance­

rzonych — 86 — 100
— czołgćiw lekkich — 5.

plecakowych miotaczy ognia — 26
Biorąc za podstawę pcwyższe porównanie, można przypuszczać, że 

dywizje Bundeswehry wcale nie będą słabsze cd dyw izji b. W echrm achtu, 
pomimo mniejszej ilości batalionów w dywizji. W tej chwili tnudnO' jest 
dać bardziej szczególcwą charakterystykę dyw izji Bundeswehry, gdyż nie 
jest znane ich azbrojenie.

Stany Zjednoczone, równolegle z innym i państwam i kapitalistycz­
nymi, również prowadziły doświadczenia w  celu wypracowania nowej
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stm kt'ury  organizacyjnej związków taktycznych, szczególnie dyw izji pie­
choty i dyw izji powietrzno-d'esantciwej. Organizacja dyw izji pancernych I 
praiwdopodcibnie pozostaje hez większych zmian, gdyż zdaniem^ Aimeryka-| 
nów odpo-wiada ona poprzednie' wymienionym' iwanimkom.'.

W dywizji pancernej ,,Pentom ic“ wprowadzono następujące zim'iany:|
— nieznacznie zmniejszono stan osobowy;
—' wprowadzono' eskadrę lotnictrwa;
— rozwiązano' kom panię żandarm erii;
— zlikwidowano dywizjon samcibieżnej arty lerii przeciw lotniczej;
— zamiast dywizjonu 155 mm' haubic, wprowadzono 'dywizjon mie­

szany w składzie: .dwie baterie  155 m m  haubic pC' 6 'dział, baterię 
haubic 203,2 m m  — 4 działa, baterię pocisków rakietow ych ,,Ho­
nest Jo'hn“.

Jak  .d'ono'Si prasa, M inisterstwo Sił Lądowych Stanów Zjednoczonych 
plannjje w  ciągu dwóch lat (1957 — 1958) przeprowadzić reorganizację 
dyw izji pis'ChO'ty (regularnych sił zbrojnych). Nowa s tru k tu ra  organiza'Cyj- 
na, 'dywizji piechoty m^a być zup.ełnie inna od dotychczaS'O'wej . Nowa dy ­
w izja piechoty, .dywizja pow ietrzne-desantew a b^ędzie zorganizowana sys- 
te'mem piątkowym' — odróżnieniu 0'd 'dotychczasO'W'ej organizacji trójko­
wej. Dywizja ta  otrzymiała nazwę ,,lPentomie“ (s-cbemiat nr 7). Skła.d jej 
przedstawia się następująco:

— 'dowćdztw.o 'dywizji, kom pania .dowedzenia. i żandarm erii;
— pięć grup boj'owych;
— arty leria dywizji;
— bataiio'n czołgów;
— batalion łączności;
— batalion sap'erów;
— eskadra lotnicza,
— grupa tyłów.
Grupa bojowa różni się zasadniczo cd dotychczasowego pułku piechoty 

zarówno pc.d wz'ględem ilości lU'dzi jak  i uzbrojenia. G rupa bojowa ma 
liczyć średnio. 1500 łudzi; 'dotychczasewy zaś pułk liczy około 3500 ludzi. 
Ponadto, grupa bojo'vza nie po'siada czołgów.

W s.kład .grupy bcjoW'ej m a wchc'dzić:
—  dowództwo;
— kom pania dowiedzenia i obsługi w składzie: pluton rozpoznawczy, 

pluton saperów, pluton szturm.owy, pluton lączn.ości, pluton ob­
sługi i zaO'patryiwania (plutcn szturm owy posiada na uzbrojeniu 
4 czołgi średnie z działami 90 mm, które, projekluj'e się zam ie­
nić przeciw^^pancei-nymii pociskam.i kiercwanyimi typu  ,,D art“);
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— ̂ cztery kcmipanie piechoty (v/ każdej — cztery plutony piechoty 
i pluton wsparcia, k tóry na użbrojeniu posiada 3 moździerze 
81 immi i 2 działa ibezodrzutowe 106 m m ; pluton wsparcia kompanii 
piechoty (w dy wizji piechoty O' dotychczasowej organizacji, posiadał
3 moździerze 60 m m  i 3 działa bezodrzutow^e 57 m m ;

— kom pania m ioździerzy'105 mm, w składzie dwóch plutonóv/ po
4 mioździerze.

Moździerze 105 mm' zostały wprow adzone zam iast moździerzy 
106,7 mm. Waga moździerza 105 mmi w  położeniu bojowym  wynosi 211 kg, 
zasięg ognia 5500 m̂ , waga granatu  11,3 kg.

W prowadzona zm iana uzbrojenia kom panii piechoty w znacznym 
stopniu zwiększa jej siłę i zasięg ognia. Kompania piechot.y O' dotychcza­
sowej organizacji m iała możność oddziaływania ogniemi dział ibeizcdrzuto- 
wych 57 m m  na odległość do 2000 m' i moździerzy 60 m m  na odległość 
do 1800 mi. Natoaniast po wprowadzeniu nowego uzbrojenia zasięg ognia 
znacznie zwiększy się, gdyż działa bezodrzutcw e 106,7 m m  posiadają sku­
teczny zasięg 2Ó00 m, a  m oździerze 81 mmi — 3600 m. ¡Ponadto każda 
kompania piechoty o nowej organizacji m a mieć 4 samochody terenoAve 

4̂ T i 5 sam ochcdćw terenow ych V4 T.
Na podstawie niepełnych danych o uzbrojeniu griupy bojowej, porów­

nanie jej z pułkiemi piechoty wyglądałoby następująco;

grupa bojowa Pododdziały i uzbrojenie pułk piechoty

16 plutonów piechoty 27
— dział b/o 57 mm 27
8 dział b/o 106 mm 18

— moździerzy 60 mm 27
12 moździerzy 81 mm 18
— moździerzy 106,7 mm 12

8 moździerzy 105 mm —

4 czołgów 22

W związku z utworzenieimi grup  bojowych m a być gruntow nie zreorga­
nizowana arty leria dywizyjna.

Skład arty lerii nowej dyw izji m a być następujący:
— dywizjon haubic 105 mimi w składzie pięciu baterii (bateria na 

grupę bojową) po 6 haubic; w dywizjonie 30 haubic 105 m.im!;
— dywizjon m ieszany 'w  składzie: bateria haubic 203,2 mm.' (4 hau­

bice), dw ie baterie haubic 155 mna po 6 haubic (12 haubic);
— bateria w yrzutni pocisków rakietowych „Honest John“ (4 w y­

rzutnie;
Skład batalionu czołgów ma być następujący: dowództwo’, ko'mpania 

dowodzenia, pięć kompanii czołgów po 17 czołgów (razemj 85 czołgów). 
Ponadto w kom panii ’dowodzenia są prawdopodobnie 4 czołgi.
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Brak szeregiu danych n ie  pozwala dokonać szczegóioweigo porównania 
siły dyw izji piechoty ,.JPentomic“ z dyw izją dotychczasowej OTganizacii. 
Ogólne porćiwnanie siły obu dyvv^izji na podstaiwie posiadanych dotych­
czas wiadomości przedstaw ia poniższa tabela.

Dywizja piechoty 
„Pentomic“

Stan osobowy i ważniejsze 
uzbrojenie

Dotychczasowa 
dywizja piechoty

13800 stan osobowy 17449
20 kompanie piechoty 27
80 plutony piechoty )̂ 81
— moździerze 60 mm 81
60 moździerze 81 mm 58

' — moździerze 106,7 mm 36
40 moździerze 105 mm —
— działa bezodrzutowe 57 mm 81
40 działa bezodrzutowe 106 mm 57
30 haubice 105 mm 54
12 haubice 155 mm 18
4 haubice 203,2 mm —
4 wyrzutnie pocisków —

nie ma działa przeciwlotnicze 32
ok. 110 czołgi średnie " 138

Z porównania ¡wynika, że dyw izja piechoty ,,Pentom ic“ posiada nie­
m al taką sam ą ilość piechoty jak  dywizja o dotychczasowej organizacji. 
Natom iast posiada mniei mioździerzy (o 30 — nie liczono mioździerzy 
60 mmi) oraz haubic (o 26). Wydaje' się, że zm niejszenie tO' nie osłabi siły 
ognia arty lerii dyw izji ,,'Pentomic“, ponieważ w jej składzie znajdują się 
haubice 203,2 mm i w yrzutnie pocisków rakietow ych ,,Honest John“ z 
głowicami atomcwyimi, k tó re — zdaniem- Am erykanów — można używać 
w  każdych w arunkach atmosferycznych. PónadtO' haubice 203,2 mm i w y­
rzu tn ie  pocisków rakietow ych umiożliwiają oddziaływanie ogniem na głę­
bokość do 32 kimi, podczas gdy środki arty leryjskie dyw izji dotychcza­
sowej organizacji m iały znacznie mniejszy zasięg (maksyimalna donośność 
haubicy 155 m m  — 15 km).

Dywizja ,,iPentcmic“ m a dysponować ponadto pociskami atcmjcwymi, 
co v/vdatnie zwiększy jej siłą ognia. Zv/iększenie siły ognia tej dywizji 
zapewniają również moździerze 81 mm i 105 mm, k tó re  wprowadzono 
zam iast moździerzy 60 m.mi.

Dywizja piechoty ,,Pentcm ic“ nie posiada w cigóle arty lerii przeciw­
lotniczej, gdyż w  mjyśl założeń am erykańskich osłonę z powietrza 'ma za­
pewniać lotnictum i przeciwlotnicze pociski kierow ane ,,NIKE“, działa­
jące w ranoach wyższego szczebla.

W ydaje się, że w  dywizji o nowej organizacji osiągnięto rew ne 
uspraw nienie dowodzenia, szczególnie w zakresie rozkazodawstwa. W do-

0 Nie uujzględniono plutonóuD i kompanii lusparcia.
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tychczasowei dywizji każdy rozkaz bojowy przechodził aż przez 5 szcze­
bli dowodzenia; dywizja, pułk, batalion, kompania, pluton. W dyw izji 
piechoty „Pentcm ic“ rozkazy ibojowe będą przechc.dzić ty lko przez ,4 
szczeble dowodzenia: dywizja, grupa bojowa, kom pania, pluton. Jeśli na-- 
tomiast uwzględnim y ilość oddziałów (grup bojowych), którym i dc)v^dzi 
dowódca dywizji, w ydaje się, że trudności w  dowodzeniu w ojskam i będą 
mimo wszystko duże. Dowódca dyw izji o dotychczasowej organizacji do­
wodził siedmioma oddziałami, a  w  dyw izji o nowej organizacji m usi 
dowodzić dziesięcioma oddziałami (grupami bojowymi). _ _

• Zdaniem  am erykańskich kół wojskowych nowa dyw izja piechoty bę­
dzie posiadała, obok innych dodatnich cech, dużą mianewrowość. G rupy 
bojowe, wzmocnione kom panią czołgów i baterią  haubic 105 mmi, będ..ą. 
ich zdaniem  —- zdolne wykonać wszystkie' zadania boj'Cwe', a równocześnie 
.będą oddziałami o dużej manewrowości.

Ciekawe są niektóre norm y taktyczne, jakie p lanuje się dla pododdzia­
łów dyw izji piecho'ty o nowej organizacji. Ńa przykład kom pania piechoty 
m'a nacierać na odcinku 500 — 750 m. G rupa bojowa, ponieważ może mieć 
iw pierwszym  rzucie 2 — 3 ko'mpanie, o trzym uje odcinek natarcia 1000 —̂ 
2250 mi. Normy dla dyw izji piechoty nie są nami znane, jednak przyjm ując 
jako podstawowe' ugrupow anie jej w  'dwa rzuty  (w pierwszym  rzucie może 
posiadać dw ie — trzy  grupy bojowe) oraz uv/zgłędniając możliwości gru­
py bojowej i przerw y między nimi (do 500 m), należy przypuszczać, że 
pas natarcia dyw izji może wynosić 3000 — 8000 m.

Uzasadnienie: 

a) dwie- grupy bojotwe 
w  pierwszym  rzucie 
dw ie prz.erwy taktyczne

1000 2250 miX 2 = 
500 m X 2 =
Razem

2000 — 4500m  
GOOO — lOOOrn 
3000— ~5 500 m"

b) trzy grupy bojowe 
w pierwszymi rzucie 
trzy przerw y taktyczne

1000 — 2250 m X  3 =  3000 — 6750 m  
500— X3 =  1500 — 1500 na 
Razem — 4500 — 8250 m

To samo dotyczy norm  taktycznych w działaniach obronnych. Szero­
kość rejonu cbrony kom panii mia wynosić 1000 — 1500 im. Grupa bcjcw a 
ma bronić rejonu szerokości 3000 — 4500 m'. Jeśli chodzi o- dyw izję pie­
choty, która m'OŻe m ieć w  pierwszym  rzucie trzy grupy bojcwe, należy 
przypuszczać, że ¡będzie broniła pasa szerokości do 15 kmi, a może i więcej.

Uzasadnienie:
— trzy  grupy bojowe 

w  pierwszymi rzucie 
— trzy  przerwy taktyczne

3000 — 4500 miX 3 =  9000 — 13500 m  
500 m X  3 =  1500 — 1500 m  

Razem — 10500—^15000 mi
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W odniesisnLu do dyiwizji są to tylko praiwdopodcdnie możliwości, 
wyciągnięte na podstawie możliwości grupy ibo,iov7e] i przypaszczalnego 
'Ugriupowania dywizji.

Z tego krótkiego przeglądu wynika, że obecna reorganizacja związków 
taktycznych sił lądowych USA m a na celu:

— stw orzenie związków posiadających dużą ruchliwość i silę ognia;
— stw orzenie takiej organizacji związków, k tóra pozwalałaby szybko 

rozśrcdkcwywać i ześrodkowywać je  oraz przyjmować — w zależ­
ności cd sytuacji — różne w’'arianty ugrupow ania;

— uodpornienie związków na uderzenia atomowe.
Z chwilą, kiedy będą znane naar dalsze szczegóły organizacji dyw i­

zji piecho^ty ,,Pentom ic“, można będzie dać pełniejszą jej charakterystykę.



ZNACZENIE ZACHODNIEGO TEATRU 
DZIAŁAŃ WOJENNYCH

Najintensyiwniej pod względem operacyjnym  przygotow ują im peria­
liści system  teatrów  działań w ojennych w  strefie Europy Zachodniej, 
A tlantyku, Morza Śródziemnego, Afryki Północnej i k ra jów  Bliskiego 
Wschodu. Operacyjne przygotowanie tych teatrów  polega na rozbudowie 
baz lądowych, morskich, lotniczych i zaopatryw ania, na kontroli, u trz y ­
maniu i rozbudowie kom unikacji lądowych, wodnych i powietrznych, 
inżynieryjnym  przygotow aniu terenu  oraz zgodnej z planam i strategicz­
nymi dyslokacji sił zbrojnych, wojskowych urządzeń technicznych i do­
wództw poszczególnych teatrów .

Celem tych przygotowań jest stworzenie baz wypadowych do działań 
na europejskich teatrach  działań w ojennych (TDW), zabezpieczenie ko­
m unikacji z sojusznikam i na kontynencie am erykańskim  oraz z posiad­
łościami kolonialnym i w Afryce, Azji i na Pacyfiku, stanowiącym i bazy 
surowcowe oraz dostarczającym i siłę roboczą i rek ru ta . W ykorzystanie 
zasobów kolonii i krajów  zależnych m a podstawowe znaczenie dla poten­
cjału wojennego uczestników paktu  północno-atlantyckiego (NATO) i pro­
wadzenia w ojny w Europie.

Obecna sytuacja polityczna i strategiczna oraz położenie w  stosunku 
do Polski i całego obozu socjalistycznego, sprawia, że zachodni TDW jest 
główny w  Europie. Z tych względów konieczne jest poświęcenie szczegól­
nej uwagi studiom  wojskoMm-geograficznym zachodniego TDW.

1. Ogólne dane o zachodnim TDW
Zachodni tea tr działań wojennych (schematy n r  n r 8 i 9) obejm uje pod­

stawową część kontynentu  Europy Środkowej i Zachodniej, półwyspy: Ju t­
landzki i P irenejski, północno-zachodnią część A fryki Północnej, W yspy 
B rytyjskie oraz morza: południowo-zachodnią część M. Bałtyckiego, 
M. Iryjskie, część Oceanu A tlantyckiego i zachodnią część M. Śród­
ziemnego.

Granice teatru, wynikające z położenia politycznego, ekonomicznego 
i geograficznego, określają obszar, na którym  przew iduje się koncentra­
cję, rozwinięcie i działania w ojenne przeciwstaw nych bloków w  w ypadku 
konfliktu zbrojnego w strefie Europy Zachodniej.
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Północna granica zachodniego TDW biegnie od Suwałk w  kierunku 
zachodnim wzdłuż granicy polsko-radzieckiej, um ownej linii na Bałtyku 
(włączając wyspę Bornholm), cieśninami Sund, K attegat, Skagerrak 
i M. Północnym, obejm ując wyśpy Orkady.

Południową granicę teatru  stanowi państwowa granica Czechosło­
wacji, Austrii, Szwajcarii, francusko-włoska, umowna linia na M. Śród­
ziemnym cd Nicei do portu Bonne na iwyforzeżu A fryki i dalej obejm uje 
północną część Ałgeru i M aroka dochodząc do rejonu Casabłanca.

Wschodnią granicę teatru  tworzy (umownie) państwowa granica pol­
sko-radziecka i radziecko-czechosłowacka.

Zachodnia granica tea tru  na A.tlantyku obejm uje wyspy Orkady. 
Hebrydy, W. Brytanię, Irlandię, Półwysep P irenejski i re jon Casabłanca!

Do północnej i zachodniej granicy tea tru  przylegają duże przestrze­
nie wodne. Południow^ą granicę w 70% stanowią pow^^ażne przeszkody na- 
turadne: góry Alpy, A tlas i pustynia Sahara. Jedynie strefa przyległa do 
wschodniej granicy tea tru  jest otw arta, pozbawiona przeszkód na tu ra l­
nych, a zatem: dogodna do prowadzenia działań iwojennych w dowolnym 
kierunku.
 ̂ TDW m a 2500 km głębokości (wzdłuż 52 równołeżnilca),

0 krn szerokości (wzdłuż wschodniej granicy teatru), 100 km szerokości 
na linii dernarkacyjnej (na granicy NRD i NRF oraz austriacko-czecho- 
słowackiej) i około 3000 km szerokości w  części zachodniej na Oceanie 
Atlantyckim .

Powierzchnia zachodniego TDW wynosi ponad 4 m iliony km ”, w  tym  
około 1 miliona 300 tysięcy km^ zajm ują przestrzenie wodne. Mimo du­
żego procentu obszarów morskich, tea tr ten ma charakter kontynentalny; 
główna rola na tym  teatrze w  czasie w ojny przypadnie wojskom lądo­
wym  i lotnictwu, a pomocnicza — m arynarce wojennej.

Pojemność operacyjna zachodniego TDW jest bardzo duża i pozwala 
na skoordynowanie działań dużych mas wszystkich rodzajów sił zb ro j­
nych i rodzajów wojsk.

Na obszarze zachodniego TDW w  Europie prowadzono iw przeszłości 
największą ilość różnorodnych wojen. Do najw ażniejszych z nich w  cza­
sach nowożytnych należą: w ojna trzydziestoletnia (1618 — 1648 r.) w oj- 

(1798 — 1815 r.), w ojna francusko-pruska (1870 —
światowa (1914 — 1918 r.), druga w ojna świa­

towa (1939 — 1945 r.).
 ̂ _ Udział 450 dywizji w pierwszej wojnie światowej i 550 w drugiej — 

świadczy o dużej pojemności operacyjnej zacho:dniego TDW. Historia 
wojen me zna innych teatrów  operacyjnych, na których by działała taka 
masa nowocześnie uzbrojonych wojsk, jak  to miało miejsce' podczas ostat­
niej wojny na zachodnim TDW.

W skład zachodniego TDW wchodzą kraje obozu socjalistycznego 
1 kapitałistycznego. ^

a) K raje socjalistyczne: ZSRR, Polska, Czechosłowacja i Niemiecka 
Republika Demokratyczna.
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b) K raje kapitalistyczne: Niemcy Zachodnie, Austria, Dania, Holan­
dia, Belgia, Luksem burg, Francja, Szwajcaria, Hiszpania, P o rtu ­
galia, W. B rytania, Irlandia, część A lgeru francuskiego i Maroka.

Terytorium  zachodniego TDW zamieszkuje ponad 288 m ilionów lud­
ności, z czego na k raje  socjalistycznego przypada 61 milionów, a na kraje 
kapitalistyczne 227 milionów (patrz tabela n r 3).

Przy obliczaniu stosunku rezerw  ludzkich obu bloków wojskowych 
należy oczywiście uwzględnić możliwości obu przeciw^stawnych obozów, 
biorąc pod uwagę nie tylko ludność w granicach TDW, lecz również siły 
sojuszników obu stron, które mogą być użyte w w ojnie na tym  teatrze.

2. Położenie zachodniego TDW
Zachodni tea tr działań w ojennych jest położony centralnie w sto­

sunku do północno i południowo-zachodniego TDW. Skrzydłowe położe­
nie północno i południowo-zachodniego tea tru  oraz istniejące połączenie 
komunikacyjne, stw arzają możliwość operacyjnego współdziałania w szyst­
kich rodzajów sił zbrojnych tych teatrów  przy realizacji zadań strategicz­
nych i operacyjnych na zachodnim TDW.

Zachodni TDW leży na najw iększym  węźle kom unikacji lądowych, 
morskich i lotniczych świata. Przez obszary Europy Zachodniej, Oceanu 
y\tlantyckiego, M. Śródziemnego, północnego i B ałtyku przebiegają m ię- 
dzykontynentalne i m iędzynarodowe szlaki żeglugi m orskiej i pow ietrz­
nej. łączące głównych sygnatariuszy paktu północno-atlantyckiego (USA, 
W. B rytanię, F rancję i Niemcy Zachodnie), i najw ażniejsze kraje  kolo­
nialne: W. B rytanię, Francję, Bolgię, Holandię z ich koloniami, pozaeuro­
pejskimi posiadłościami i strefam i wpływów.

Zew nętrzne połączenia kom unikacyjne zachodniego TDW (morskie 
i lotnicze) m ają podstawowe znaczenie dla wszystkich państw  kapitali­
stycznych Europy Zachodniej, głównie jednak dla W. B rytanii, F rancji, 
Niemiec Zachodnich, Belgii i Holandii, k tórych przem ysł zbrojeniowy 
bez im portu paliwa i surowców^ strategicznych z krajów  pozaeuropej­
skich (głównie z USA) — nie jest w  stanie zapewnie w ystarczającej bazy 
produkcyjnej do prowadzenia długotrwałej wojny.

Zabezpieczenie więc kom unikacji m orskich i lotniczych jest jednym  
z najistotniejszych problem ów dla dowództwa NATO podobnie jak' 
zabezpieczenie kom unikacji lądowych dla sygnatariuszy U kładu W ar­
szawskiego.

Na wybrzeżu m orskim  zachodniego TDW leży ponad ̂  100 dużych 
portów morskich, stanowiących styk  zew nętrznych połączeń kom unika­
cyjnych z w ew nętrzną siecią lądowych dróg teatru . P orty  te jako rniejsca 
przeładunku, a n iektóre z nich jako bazy m orskie m arynark i ¡yojennej 
i lotnictwa, będą m iały poważne znaczenie dla zaopatryw ania i ewakuacji 
podczas działań w ojennych w  Europie na zachodnim TDW.

B b k  NATO dąży do. rozmieszczenia baz zaopatryw ania oraz baz m or­
skich i lotniczych poza zasięgiem frontowego lotnictw a i pocisków kiero­
wanych przeciwnika, które z w yjątkiem  nielicznych portów francuskich
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położonych nad Oceanem A tlantyckim  i Morzem Śródziem nym  oraz por­
tów hiszpańskich nie odpowiadają tym  wymaganiom. Jeśli nakreśli się 
krzyw ą o prom ieniu 1000 km  od w ysuniętych lotnisk w NRD,- można się 
przekonać, że wszystkie porty duńskie, zachodnio-niemieckie, holender­
skie, belgijskie i b rytyjskie znajdują się w ew nątrz lub na peryferii za­
kreślonego kręgu, a dopiero porty francuskie na południe od Brestu, Nan­
tes, La Rcchelle, Bordenaiux i na Półwyspie^ PirenejskinTi' leżą poza gra­
nicami zakreślonego kręgu.

W. Brytanią, zachodnie i południoiwe Avybrzeże Francji, re jon  Pół­
wyspu Pirenejskiego i Afrykę Północną określa się w planach NATO 
jako strefę baz i rejon rozmieszczenia lotnictw a strategicznego, które 
z tych obszarów sięgnie (licząc 4 — 6 tysięcy km) co najm niej do M. Kas­
pijskiego i Gór Uralu, czyli praktycznie obejmie obszar całej Europy.

Lotnictwo taktyczne przeciwnika z w ysuniętych lotnisk w  NRF lub 
Danii osiągnie wschodnie granice Polski, Czechosłowacji i Węgier.

Podział tery torium  krajów  kapitalistycznych zachodniego TDW na 
szereg wysp i półwyspów, duża odległość głębokich stref tyłow ych od 
teatru  (np. USA), odizolowanych przestrzeniam i morskimi rzędu 6 tysię­
cy km i więcej (Ocean Indyjski) — powodują poważne w ydłużenie ze­
w nętrznych linii kom unikacyjnych i konieczność wydzielenia znacznych 
sił do osłony i u trzym ania kom unikacji. Z tych względów przewozy ope­
racyjne i zaopatrzenia w  zachodniej części tea tru  w ym agają przełado- 
wań z jednego rodzaju transportu  na inny. Powoduje to s tra ty  czasu, w y­
maga znacznej ilości sił i zmusi przeciwnika do rozproszenia w ysiłku na 
osłonę i konwój transportów  oraz utrzym anie i osłonę baz przeładunko- 
v/ych. Przy przeładunku nieuniknione jest zgrupowanie środków tran ­
sportowych, siły roboczej i m ateriałów  w ojennych, co w w arunkach w oj­
ny atomowej i term ojądrow ej łączy się z poważnym ryzykiem  i niebez­
pieczeństwem. Użycie, broni atomowo-wodorowej również poważnie kom­
plikuje i u trudnia konwoje. Sztuczna burza, spowodcwana przez wybuch 
atomowy, a także chm ura radioaktyw na, posuwająca się z prędkością n a j­
szybszych okrętów  transportow ych, stanowią groźne niebezpieczeństwo 
dla okrętów eskordy, a śm iertelne dla statków  transportow ych. Okręty 
wojenne mogą ryzykować ucieczkę przed chm urą radioaktyw ną, statk i 
konwojowane jednak nie posiadają takiej zdolności m anew rowej i pręd-. 
kości, które pozwoliłyby ich załogom oraz przewożonym wojskom i ła­
dunkom uniknąć skażenia.

Dla przykładu można przytoczyć średnie odległości do niektórych 
stref surowcowych (zaopatrzenia) W. B rytanii w  dominiach i koloniach, 
charakteryzujące w ydłużenie połączeń kom unikacyjnych z uwagi na ko­
nieczność dokonyiwania dalekich objazdów przez transporty :

— do Kanady — .5.000 km ;
— do Związku Południowej Afryki — 11.000 km ;
— do Australii (przez Suez) — 19.000 km ;
— do A ustralii (dookoła Afryki) — 23.500 km;
— do krajów  Bliskiego Wschodu (Kuweit) — 14.000 km;
— do krajów  Bliskiego Wschodu (dookoła Afryki) — 21.500 km,
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Strefa krajów  socjalistycznych na zachodnim TDW posiada zw arte 
terytorium , a przez to krótsze połączenia kom unikacyjne. Zapewnia to 
lepsze w arunki organizowania transportów  operacyjnych i zaopatrzenia, 
chociaż i tu  ze względu na w ydłużenie niektórych połączeń kom unika­
cyjnych ¡warunki te nie są łatwe.

Przem ysł ZSRR, k tóry  przede wszystkim  może zaopatryw’ać fron t 
zachodni, jest skoncentrow any w  Zagłębiu Donieckim, w rejonie Mo­
skwa — Tuła, w Lenigradzie i M agnitogorsku, czyli średnio w  odległości 
około 2000 km od Łaby. Ta długość linii kom unikacyjnych jest pięcio­
krotnie większa niż długość linii kom unikacyjnych Niemiec w  1939 r. 
w chwili rozpoczęcia wojny. Obecnie kiedy zasięg lotnictw a taktycznego 

"przeciwnika wynosi 1000 — 1500 km, niebezpieczeństwo na tych  liniach 
kom unikacyjnych może zagrażać transportom  podczas długotrwałego ru - 
c^u, szczególnie na rubieżach wodnych, w  węzłach kolejowych i w  m iej­
scach przeładunku na wschodnich granicach Polski i Czechosłowacji.

Położenie na zachodnim TDW niektórych w ażniejszych obiektów 
polityczno-adm inistracyjnych, ekonom icznych i geograficznych w  sto­
sunku do przypuszczalnej 'rubieży wyjściowej obu stron charakteryzują 
następujące odległości, mierzone w linii pow ietrznej:

okręg przem ysłowy reńsko-westfalski NRF 
Zagłębie Saary
północno-wschodni okręg przem ysłowy Francji
Paryż
Londyn
główny okręg przem ysłowy NRD
śląski okręg przem ysłowy Polski
W arszawa
Praga
Moskwa

— 200 km ;
— 270 km ;
— 600 k m ;
— 700 km ;
— 900 k m ;
— 100 km ;
— 500 km ;
— 800 km;
— 800 k m ;
— 2000 km.

Ogólnie można stwierdzić, że ważne dla życia ośrodki siły ekono­
micznej i m ilitarnej obozu socjalistycznego leżą przeciętnie^ dalej od ru ­
bieży wyjściowej, z której możliwe jest rozpoczęcie działań wojennych, 
niż takie same ośrodki krajów  kapitalistycznych Europy Zachodniej.

Polska leżąc m iędzy Bałtykiem  i Karpatam i, na .głównym węźle .dróg 
między Wschodem i Zachodem i głównym kierunku strategicznym  
w Europie, odgrywa szczególną rolę w  planach obronnych bloku socja­
listycznego, jakO' strefa kom unikacji i strefa tyłowa.

Na zachodnim TDW styk między przeciw staw nym i obozami jest naj­
większy i wynosi około 1000 km  wzdłuż linii dem arkacyjnej, k tó rą  sta­
nowi zachodnia granica NRD, państwowa granica czechosłowacko-nie- 
miecka i czechosłowacko-austriacka.

Położenie geograficzne zachcdniego teatru  — uw zględniając czynniki 
polityczne, ekonomiczne i geograficzne — wskazuje, że w  ew entualnym  
konflikcie zbrojnym  między Wschodem a Zachodem stanie się on 
w Europie głównym teatrem  operacyjnym .
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3. Czynniki polityczne, ekonomiczne i geograficzne zachodniego TD\V
a )  C z y n n i k i  p o l i t y c z n e

, ^  drugiej w ojny światowej główne k raje  kapitalistyczne na
zachodnim TD.W zostały osłabione, a im perializm  niem iecki u tracił nad 
iSałtykiem, na wschód od Odry i na Śląsku, ważne pozycje strategiczne 
1 bazy (Wypadowe, z których od wieków atakow ał Polskę, k ra je  nadbał­
tyckie 1 Związek Radziecki, prowadząc znaną politykę „Drang nach 
Osten .

W w yniku układu poczdamskiego i powstania NRD, zmieniło się po- 
ożenie strategiczne Polski. Linia ew entualnej agresji została odsunięta 

od granic Polski około 250 km na zachód.
Klęska m ilitarna Niemiec, powstanie NRD, u tra ta  zaplecza rolniczego 

na polskich Ziemiach Zachodnich i bazy przemysłowej Śląska zadecydo- 
w ały o wypadnięciu Niemiec z rzędu w ielkich mocarstw , jakkolw iek 
w dobie obecnej, dzięki pomocy anglo-am erykańskiej, potencjał ekono­
miczny NRF został już w  pełni odbudowany i w  szeregu dziedzinach 
przewyższa potencjał ekonomiczny W. B rytanii i Francji

Rola F rancji jako m ocarstw a w  Europie i świecie znacznie podupadła 
i stale m aleje na korzyść im perializm u niemieckiego, wspieranego przez 
USA i W. B rytanię. i- -

W. B rytania u traciła prym at na morzach i na kontynencie Europy 
na korzyść Stanów Zjednoczonych.

w  1949 r. utw orzyły w Europie agresywny blok 
nrńJtarny, tziw. pakt północno-atlantycki, wym ierzony przeciwko krajom  
obozu socjalistycznego uzależniając tym  sam ym  ekonomicznie, politycz­
nie 1 m ilitarnie wszystkie państw a kapitalistyczne zachodniego TDW.

W skład paktu atlantyckiego wchodziło początkowo 12 państw  (USA, 
Kanada, W. Brytania, Francja, Belgia, Holandia, Luksem burg, Włochy, 
Norwegia, Dania, Islandia i Portugalia). W 1952 r. przystąpiły do paktu 
Grecja, i Turcja, a w  1955 r. — Niemcy Zachodnie. Możliwości mobilizacyj­
ne całego bloku NATO wynoszą ponad 50 milionów ludzi. Z piętnami* 
państw  uczestników NATO, osiem znajduje się w  granicach zachodniego 
TDW (Niemcy Zachodnie, W. B rytania, Francja, Dania, Holandia, Belgia, 
Luksemburg, Portugalia). Ogółem liczba ludności tych państw  wynosi 
ponad 180 milionów, a możliwości mobilizacyjne według stanu na 1957 r. 
— około 22 milionów (patrz tabela n r 1).

Zgodnie z umowami, poszczególne państw a atlantyckie w  1955 i 
m iały wydzielić do dyspozycji dowództwa NATO określoną ilość sił zbrój 
nych (patrz tabela n r 2).

Wśród członków bloku północno-atlantyckiego w granicach zachod­
niego TDW ciężar gatunkowy Niemiec zachodnich jest stosunkowo duży: 
według terytorium  — około 20%, według ludności 28%, a według moż­
liwości m obilizacyjnych — 25%.

W czasie totalnej mobilizacji i przy w ykorzystaniu kilku milionów 
siły roboczej okupowanych państw, Niemcy w ostatniej wojnie powołali

r.
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pod broń b7 m ilionów ludzi, tj. ponad 20% ogółu obyiwateli. Niemcy m a­
jąc w  1939 — 1945 r. 79 m ilionów ludności zmobilizowały 325 dywizji, 
a USA przy 140> milionach ludności tylko 97 dywizji. Roczny koszt u trzy ­
mania dywizji am erykańskiej jest pięciokrotnie większy niż dyw izji za­
chodnio-europejskiej. U trzym anie dyiwizji am erykańskiej wynosi rocznie 
około 300 m ilionów dolarów, a dywizji zachodnio-europejskiej tylko 60 — 
80 milionów dolarów.

Zrozumiała więc staje się koncepcja Pentagonu przewidująca, że 
kraje Europy położone na zachodnimi TDW ¡wystawia w  przyszłej w ci- 
nie siły lądowe i lotnictwo taktyczne, a S tany Zjednoczone A m eryki 
¡wezmą udział w  wojnie głównie siłami m orskim i, lotnictw em  strategicz­
nym i pociskami kierowanym i.

Wśród sojuszników atlantyckich tylko USA i W. B rytania posiada 
broń nuklearną, a Niemcy Zachodnie usilnie o nią zabiegają, udzielając 
zezwolenia Stanom  Zjednoczonym na rozmieszczenie na swoim tery to ­
rium baz w yrzutni rakietow ych i pocisków kierow anych. S tany Zjedno­
czone i W. B rytania, w ykorzystując monopol na broń atom ową utrzj'^- 
m ują w swym ręku kierownictwo bloku NATO i narzucają krajom  za­
chodnio-europejskim niespotykane tempo zbrojeń (patrz tabela n r 4).

O gwałtownym  i stale w zrastającym  wyścigu zbrojeń ś"wiadczą wzras­
tające w ydatki na cele wojskowe. O ile globalna sum a w ydatków  wojsko­
wych uczestników bloku atlantyckiego wynosiła w  1949 r. 18,5 miliardów^" 
dolarów, to w 1955 r. w ydatki te osiągnęły kwotę 52,9 m iliardów dolarów.
' Z paktem  północno-atlantyckim  w  większym lub m niejszym  stopniu, 
bezpośrednio lub pośrednio — związane są praw ie w szystkie kra je  kapita­
listyczne zachodniego TDW. Na przykład franksistow ska Hiszpania, cho­
ciaż oficjalnie nie uczestniczy w  pakcie atlantyckim  ani w  jego przybu­
dówce ,,Unii Zachodnio-europejskiej“, związana jest z nim  jednak ta jn y ­
mi układam i wojskowymi, a tery torium  jej i zasoby strategiczne są w y ­
korzystanie przez USA do przygotowań w ojennych na zachodnim TDW.

W krajach strefy  bloku socjalistycznego na zachodnim  TDW (w Pol­
sce, Czechosłowacji i NRD) zostały zrealizowane przedsięwzięcia wzmac­
niające potencjał ekonomiczny, m oralny i m ilitarny  tych krajów , a m ia­
nowicie :

— nacjonalizacja bogactw naturalnych, przem ysłu, banków, tran ­
sportu i środków łączności;

— przeprowadzenie reform y rolnej;
— wprowadzenie długotrwałego planowania gospodarki narodowej, 

przy prym acie przem ysłu ciężkiego, k tóry  stanowi podstawę po-
, tencjału  obronnego;

— zjednoczenie ruchu robotniczego na bazie m arksizm u-leninizm u.
W kw ietniu 1955 r. — w skutek wprowadzenia NRF do paktu  a tlan ­

tyckiego i intensyfikacji zbrojeń niem ieckich — europejskie k ra je  demo­
kracji ludowej i ZSRR zawarły sojusz wojskowy pod nazwą Układu 
Warszawskiego. ? -
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Decyzje tego paktu przew idują: •
1. Stworzenie _ wspólnego dowództwa, które zajmie się problemami 

obrony krajów  bloku socjalistycznego.
2. W w ypadku agresji na jednego lub kilku sygnatariuszy układu, 

wszyscy kontrahenci są zobowiązani do udzielania pomocy m ate­
rialnej zaatakowanym  krajom .

3. W celu zapewnienia wzajemnego bezipieczeństwa, możliwe jest 
stacjonowanie i użycie wojsk sojuszniczych na tery torium  k ra­
jów zagrożonych.

4. Sprzymierzone k raje  wyraziły zgodę na utworzenie narodowyciit 
sił zbrojnych NRD — równouprawnego uczestnika Paktu  W ar­
szawskiego.

W odróżnieniu od NATO, w skład Paktu, W arszawskiego mogą wejść 
wszystkie państw a uznające jego zasady. Z chw ilą w ejścia w  życie syste­
m u bezpieczeństwa zbiorowego w  Europie przewiduje się likwidacje 
Paktu  Warszawskiego. ''

b) C z y n n i k  e k o n o m i c z n y
Znaczenie zachodniego TDW w ynika również z tego, że w Europie 

Środkowej i Zachodniej mieszczą się główne ośrodki przemysłowe 
bloku NATO.

W systemie europejskich i poza europejskich teatrów  działań w ojen­
nych, zachodni TDW posiada największe zaludnienie i urbanizację, pro­
centowo najw iększą ilość ludności miejskiej i najlepiej przeszkolone re ­
zerwy sił zbrojnych.

Średnie zaludnienie (licząc lądowy obszar teatru  wynosi 145 miesz­
kańców na 1 km^. Największy wskaźnik zaludnienia, przekraczający 200 —̂  
300 mieszkańców na 1 km^, posiadają liczne rejony państw  zachodnich, 
przede wszystkim  w północno-zachodniej części tea tru , na obszarze Ho­
landii, Belgii, Niemiec Zachodnich, północno-wschodniej Francji i środko- 
wej Anglii. Główne skupiska ludności są związane z rejonam i wysoko 
rozwiniętego przem ysłu, takim i jak: Śląsk, Praga, Brno, M orawska O stra­
wa, rejon turyńsko-saksoński (NRD), rejon reńsko-westfalski (NRF), po­
łudniowa Belgia, Zachodnia Holandia, obszar alzacko-lotaryński (Francja),
środkowa i nołudnirw a część W. Brytanii. Najrzadziej zaludnione sa 
Hiszpania i Irlandia.

Główne skupiska łudności krajów  kapitalistycznych znajdują się 
w niedużej odłegłości od linii dem arkacyjnej, na najdogodniejszych kie­
runkach dzia.łań z punktu  widzenia terenu  i sieci kom unikacyjnej, w za­
sięgu lotnictw a taktycznego i pocisków kierowanych. W arunki rozśrodko- 
wania 1 ewakuacji ludności ze stref zagrożonych, są wybitnie ograniczone, 
szczególnie w Niemczech, Belgii i Anglii. Już w ostatniej wojnie Anglia 
była zmuszona ewakuować łudność do swych posiadłości i dominiów (Ka­
nada, Austrałia), a Francja — do A fryki Północnej.

Ludność zachodniego TDW stancw i główną bazę wysokokwalifikowa­
nych, technicznie przygotowanych i wojskowo przeszkolonych rezerw
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ludzkich bloku NATO (tabele statystyczne nr n r 3, 4, 5, obrazują stan 
sił zbrójnj^ch i możliwości mobilizacyjne krajów  zachodniego TDW 
w okresie przed drugą wojną światową i w  dobie obecnej).

Spośród europejskich teatrów  działań w ojennych zachodni TDW {wy­
różnia się poważnymi pokładam i węgla, rudy  żelaznej i boksytów, w y­
sokim rozwojem  hutnictw a, przem ysłu przetwórczego i rolnictwa. Cha­
rakteryzuje go gęsta sieć wszelkiego rodzaju dróg kom unikacyjnych i łącz­
ności.

O znaczeniu zachodniego TDW decyduje duża ilość rejonów  wydoby­
cia i znaczne zasoby surowców strategicznych (jakkolwiek istnieją poważ­
ne braki w  paliwie płynnym , w  rudach m etali kolorowych oraz w surow ­
cach technicznych) oraz znaczna ilość dużych okręgów przemysłowych 
o poważnym znaczeniu strategicznym  i operacyjnym  (państwa zachodnio- 
europejskie z w yjątkiem  Danii, Hiszpanii, Portugalii i Irlandii — należą 
do najbardziej uprzem ysłowionych w śiwiecie).

Baza żywnościowa większości krajów , głównie W. B rytanii, jest na 
ogół niewystarczająca. S tąd też żaden kraj na  zachodnim TDW nie jest 
ekonomicznie sam owystarczalny do prowadzenia współczesnej wojny.

K raje zachodnio-europejskie dążąc do stworzenia bazy zbrojeniciwej 
w ram ach bloku NATO tworzą różnorodne związki gospodarcze, które 
obok aspektów ekonom icznych m ają przede wszystkim  znaczenie m ilitar­
ne. ,,W spólnota węgla i s ta li“, ,,E uratom “ i ,,W spólny R ynek“ — -to tylko 
niektóre z przedsięwzięć m ających ułatw ić rozbudowę bazy ekonomicznej 
dla prowadzenia ew entualnej w cjny w  Europie. Ogólną .charakterystykę 
bazy surowcowej, przemysłowej i żywnościow'ej krajów  kapitalistycznych 
zachodniego TDW, które w bilansie ekonomicznym św iata kapitalistycz-< 
nego reprezentu ją  poważny ciężar gatunkow y (iw produkcji węgla 45%, 
surówki 40%, stali 35%), przedstaw iają załączone tabele n r 6 i 7.

c) C z y n n i k  g e o g r a f i c z n y
W granicach zachodniego TDW znajdują się strefy  kanałów  i cieśnin 

morskich o ważnym  znaczeniu strategicznym . Do takich kluczowych po­
zycji strategicznych należą:

— Cieśniny Duńskie i K anał K iloński;
— Cieśnina K aletcńska i Kanał La Manche;
— Cieśnina G ibraltarska.
S trefa Cieśnin Duńskich stanov/i bram ę kom unikacji m orskich łączą­

cych Bałtyk z M. Północnym  i Oceanem Atlantyckim . Najszerszą z cieśnin 
jest W ielki Bełt, zwężony pod Nyborgiem do 16 km. Mały Bełt na połud­
nie od Fredericji ma tylko 650 m  szerokości, a uczęszczany w najw ięk­
szym stopniu przez statk i Sund zwęża się przy swym północnym wylocie 
do 4200 m. Nawet arty leria  połowa — nie mówiąc już o arty lerii nad­
brzeżnej i lotnictw ie — może zamknąć te płytkie cieśniny dla wszystkich 
typów okrętów. Bałtyk i Cieśniny Duńskie są dla Polski i Związku Ra­
dzieckiego drogą na Ocean A tlantycki. P orty  wybrzeża M. Białego, 
M. B arentsa i Oceanu Lodowatego Północnego są bardzo odległe od głów-
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nych ośrodkóiw państwowych ZSRR i słabo z nimi powiązane, nie mogą 
więc w pełni zastąpić portów Bałtyku.

Kanał Kiloński skraca trzykrotnie drogę z B ałtyku na M. Północne 
i umożliwia obejście strefy  Cieśnin Duńskich. S trategiczne i operacyjne 
znaczenie tego kanału polega na tym , że łączy on bazy morskie NATO, 
a szczególnie Niemiec Zachodnich położone na wybrzeżu M. Północnego, 
z bazami niem ieckim i (Kilonia) i duńskim i w  zachodnej częśc M. Bał- 
tyckego.

W edług opinii dowództwa NATO, Dania jest za słaba, aby mogła być 
,.strażnikiem “ Cieśnin Duńskich. Dlatego też tery torium  Danii p lanuje się 
wykorzystać przez NATO jako podstawę do działań m arynarki wojennej 
i lotnictw a w ¡walce o Bałtyk i w yjścia na M. Północne i Ocean A tlantycki. 
Poza tym  z obszaru Ju tlandii mogą być wykonane przeciwuderzenia na 
praw e skrzydło arm ii działającej na północno-nadm orskim  kierunku ope­
racyjnym  lub mogą wyjść desanty morskie i lotnicze na bazy morskie 
i inne obiekty strategiczne NRD i Polski.

W spółdziałanie m arynarki w ojennej krajów  socjalistycznych z w oj­
skami lądowymi na zachodnim TDW jest w  poważnym stopniu uzależ­
nione od zabezpieczenia (opanowania) przejść ¡w strefie Cieśnin Duńskich.

Do strefy  Cieśnin Duńskich i Półw yspu Jutlandzkiego od zachodu 
przylega M. Północne. Strategiczne znaczenie M. Północnego polega na 
tym , że stanowi ono węzeł dróg m orskich łączących kraje  NATO na zachod­
nim i północno-zachodnim TDW oraz że przez nie prowadzą połączenia 
z szlakami na Oceanie A tlantyckim .

Wyjście z M. Północnego na Ocean A tlantycki blokuje trzon Wysp 
B rytyjskich. W strefie między wyspam i Orkadam i i Szetlandami oraz 
w  Cieśninie Kaletońskiej i Kanale Angielskim (La Manche) można n a j­
łatw iej blokować połączenia z Oceanem A.tlantyckim. S trefa Cieśniny Ka­
letońskiej i. K anału La Manche stanowi najdogodniejsze połączenie. M. 
Północnego z Oceanem Atlantyckim . Tędy przebiegają najważniejsze m or­
skie, szlaki kom unikacyjne wiążące głównych sygnatariuszy paktu północ­
no-atlantyckiego (USA, W. Brytanię, Francję, Niemcy Zachodnie) i człon­
ków NATO na nółnccnc-zachodnim TDW. Strefa ta jest również głównym' 
węzłem kom unikacji m orskich między kontynentem  a W yspami B ry ty j­
skimi oraz poważną przeszkodą natu ralną — ,,rowem  przeciwczołgowym“, 
którego od 10 wieków nie sforsowały żadne siły lądowe przeciwników 
kontynentalnych. W strefie tej mieszczą się najkrótsze połączenia między 
kontynentalną częścią zachodniego TDW a jego częścią wyspiarską. Świad­
czą o tym  następujące dane: od ujścia rz. Tamiza do ujścia rz.- Ren jest 
250 km; od Do'ver do Calais — 33 km.

Żaden kraj europejski nie ma tak  sprzyjających w arunków  obrony 
jak Anglia, chociaż w  dobie obecnej wszystkie jej ważne dla życia rejony 
i ośrodki znajdują się w zasięgu lotnictw a i pocisków kierow anych działa­
jących z baz rozmieszczonych na kontynencie. To dogodne położenie geo­
graficzne Anglii — na skrzydle zachodniego' TDW — umożliwia blokowi 
NATO w ykorzystanie jej tery torium  jako nietonącego lotnisko\\''ca“ oraz 
bazy broni atomowej i pocisków kiero.wanych,
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Basen Oceanu A tlantyckiego — to główna strefa zewnętrznych, ty ło­
wych kom unikacji m orskich i lotniczych zachodniego TDW. Podstawowe 
znaczenie m ają tu  połączenia kom unikacyjne ze Stanam i Zjednoczonymi 
i Kanadą, jakkolw iek niem niej ważne są połączenia z Am eryką Środkową 
i Południową oraz A fryką Zachodnią i Południową — a poprzez M. Śród­
ziemne łub dookoła A fryki — z Azją, A ustralią i Oceanią, k tóre stanowią 
poiważne zaplecze surowcowe.

Cieśnina G ibraltarska oddziela europejską część zachodniego TDW od 
jego części afrykańskiej. N ajm niejsza szerokość cieśniny wynosi 14 km. 
Przez cieśninę G ibraltarską prowadzą drogi kom unikacyjne z Oceanu 
Atlantyckiego na Bliski i Środkowy Wschód oraz drogi łączące zachodni,, 
i południowo-zachodni TDW. G ibraltar jest bazą m orską oraz tw ierdzą 
brytyjską na tzw. W ielkim Szlaku Im perialnym , łączącym Anglię z jej 
strefam i w pł3rwów w  basenie M. Śródziemnego oraz z posiadłościami w  ba­
senie Oceanu Indyjskiego.

Tak jak  Ocean A tlantycki na zachodzie, basen M. Śródziemnego na 
południu zachodniego TDW stanowi ważną dla życia strefę  połączeń ko­
m unikacyjnych i najdogodniejszą drogę m orską dla inw azji na obóz socja­
listyczny od południa i południowo-zachodu.

Szczególne zainteresowanie W aszyngtonu basenem  M. Śródziemnego 
datuje się od pierwszej w ojny światowej i wzmaga się z każdym  rokiem  
po ostatniej wojnie. Opanowanie tego re jonu  W aszyngton uważa za bardzo 
istotny krok na drodze do ustanow ienia swej kontroli na wszystkich m ię­
dzy narodowych szlakach morskich. Z Morzem Śródziem nym  wiążą się 
również p lany narzucenia hegemonii krajom  Bliskiego i Środkowego 
Wschodu, a to ze względu na olbrzym ie zasoby surowców tych  krajów  
(głównie ropy naftowej), jak  i na możliwości w ykorzystania ich pozycji 
strategicznych do inw azji na obóz socjalistyczny na Bałkanach, w  strefie 
Kaukazu i Morza Kaspijskiego. ,

Układ wojskowy z gen. Franco umożliwił Stanom  Zjednoczonym 
uzyskanie baz na wybrzeżach Hiszpanii i w byłej hiszpańskiej części Ma­
roka. Posiadanie baz po obu stronach Cieśniny G ibraltarskiej pozwala 
Amerykanom panować nad brytyjskim  G ibraltarem  i nad zachodnim w ej­
ściem na M. Śródziemne.

USA w ypierając F rancję z pozycji strategicznych w  Afryce Północnej 
zorganizowały cały szereg baz w  tym  rejonie, a VI F lotę am erykańską, 
stacjonującą na M. Śródziemnym, określa się w  W aszyngtonie m ianem  
,,zaciśniętej pięści A m eryki“. Obecnie Stany Zjednocz'''.ne daża do stwo­
rzenia tzw. paktu śródziemnomorskiego pod egidą Hiszpanii, do któr- 
rego m iałyby wejść: Francja, Włochy, Maroko, Tunis i Libia. Pozwoliłoby 
to na wzmocnienie w oływów USA w Afryce Północnej, a Hiszpania po-r 
przez ten pakt weszłaby pośrednio do NATO.

Francuska A fryka Zachodnia od Casablanki do Dalcaru jest odskocz­
nią dla am erykańskiej ekspansji m ilitarnej na kontynencie europejskim  
lub do krajów  arabskich ma Bliskim Wschodzie.

Bazy lotnicze na  tery torium  M aroka są zajęte przez lotnictw o s tra te ­
giczne USA. Znajdujące się tu  porty i lotniska m ają zapewnić bezpie-
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czeństwo transportom  m orskim  -przeznaczonym na zachodni i południo­
wo-zachodni TDW.

Północno-afrykańskie bazy lotnictw a strategicznego, przewidzianego 
do wykonania głębokich uderzeń na ośrodki przemysłowe i wojskowe na 
obszarze Europy, mogą być również w ykorzystane jako bazy lotnictwa 
taktycznego podczas w alk w  rejonie M. Śródziemnego oraz jako czasowe 
m iejsce postoju lotnictw a przeznaczonego do działań na Bliskim i Środko­
wym  Wschodzie.

W granicach zachodniego TDW znajduje się szereg wysp, które mogą 
stanowić rejony wyjściowe dla wojsk lądowych, floty i lotnictw a przy 
w ykonyw aniu m orskich i powietrznych operacji desantow ych; mogą być 
one również w ykorzystane jako rejony rozmieszczenia baz m orskich, lot­
niczych, pocisków kierow anych i ośrodków napadu atomowego IuIj do 
ukrycia floty w ojennej i transportow ej na ważnych szlakach kom unika­
cyjnych. Największe znaczenie dla prowadzenia operacji w ojennych na 
zachodnim TDW mogą mieć:

a) W yspy duńskie: Borholm, Zelandia, Fionia, Falster, Laaland,
b) W yspy B rytyjskie: W. B rytania, Irlandia, Orkady, Hebrydy,
c) W yspy hiszpańskie: B aleary (Minorka, M ajorka, Ibiza).

Zachodni tea tr działań wojennych, spośród europejskich teatrów , jest 
najdogodniejszy do prowadzenia współczesnej w ojny dzięki położeniu 
geograficznemu i szerokiej styczności lądowej obu przeciwstaw nych blo­
ków wojskowych w  Europie. Styczność kontynentalnych obszarów zachod­
niego TDW z morzami i Oceanem A tlantyckim  zapetwnia z jednej strona 
połączenia z pozaeuropejskim i sojusznikam i NATO oraz z posiadłościami 
kolonialnymi, bazami surowcowymi i żywnościowymi, ułatw iając dowóz 
wojsk, zaopatrzenia, sprzętu, surowców strategicznych i żywności, z d ru­
giej zaś — sprzyja współdziałaniu sił zbrojnych w szystkich krajów .

Będąc teatrem  o ukształtow aniu na ogół dogodnym do prowadzenia 
działań, gęsto zaludnionym , o silnie rozwiniętej sieci dróg żelaznych, bi­
tych i wodnych oraz posiadaiac duża pojemność operacyjną — zachodni 
■^DW stw arza dogodne w arunki koncentracii, rozwinięcia i prowadzeni? 
działań przez wszystkie rodzaje wojsk, we wszystkich porach roku. Czyn­
niki geograficzne i kom unikacyine pozwalają na rozwinięcie dużych ope- 
racii przy w ykorzystaniu szerokiego m anew ru w  sprzyjających w arun­
kach zaopatr^nyania i ewakuacji.

G^ste zalnidnipriie. T'r7vgotoi''^/a'nie tectiT îc/niP" Ind-nn^ci i głów­
na baza rezerw  woiskov/ych NA'T'0 — stay/iaią zachodni TDW na pipr^j- 
szym m iejscu wśród innych TDW na wypadek wojny. Znaczenie TDW 
pprlkr.oilCl fakt, że na iego obo’7arze znajdują się główni ueze=tnicy paktu 
atlanwcki^^gf! iz ■'^wjątkiPinni k ra ie  w vsokp uprzewi'^?''=tn'')')'ipne dvc.no-
nuiace naiwvższym  potencjałem ' ekonomicznym i m ilitarnym  wśród 
państw  kapitalistycznych śyńata.

Całokształt czynników politycznych, ekonomicznych, geograficznych 
i mi‘iitarn'5rph r^^akazuie ta, że Zachodni TDW jest najważniejszym  
teatrem  operacyjnym  w  Europie.







Tabela Nr 3

TERYTORIUM I LUDNOSC ZACHODNIEGO TDW (1957 r.)

Kraje Terytorium 
m tyś. km

L u d n o ś ć

Ogólna 
ilość 

m min.
Gęstość 
na 1 km̂

Roczny 
przyrost 
m tyś.

Miejska %Wiejska^

Socjalistyczne:

Polska 312 28 90 543 42 58

Czechosłowacja 128 14 110 147 49 51

NRD 108 19 175 84 65 35

Razem 548 61 - - - -

Kapitalistyczne:

Niemcy Zachodnie 245 52 , 210 255 70 30
Francja 551 44 80 282- 53 47 ’
W- Brytania 244 53 220 196 80 20
Irlandia 70 3 43 1 SO 50

Dania 44 5 110 44 67 33

Holandia 32 11 345 142 55 45

Belgia 31 9 290 36 63 37

Luksemburg 3 0.4 130 1 58 42
Szwajcaria 41 5 120 25 37 63

Austria 84 7 85 24 49 51

Hiszpania 503 29 58 166 61 39
Portugalia 92 9 98 54 32 68

Razem: 1940 227,4 - - - -

Ogółem 2488 288,4



Tabela Nr 4

SIŁY ZBROJNE I MOŻLIWOŚCI MOBILIZACYJNE PANSTW 
KAPITALISTYCZNYCH NA ZACHODNIM TDW (1956 r.)

Stan sił zbrojnych uj tysiącach % budżetu

Kraj Siły
lądoiue

1
Siły

lotnicze
Siły

morskie Razem
na mydat- 
ki moj- 
skome 
56/57 r

Możliuiości 
mobilizacyj­
ne m min.

Niemcy Zachodnie 120 10 2 132 30 6,5

Austria - - - 50 15 0,7

Dania 12 3 3 18 20 0,5

Holandia 175 21 25 221 26 1,0

Belgia 189 22 3,5 214,5 19 0,9

Francja 928 148 72 1148 60 6,0

W- Brytania 395 245 120 760 36 6,5

His23pania 570 40 35 643 35 3,0

Portugalia 70 2 8 80 27 0,9





Taibela Nr 6

WAŻNIEJSZE DANE O ZASOBACH STRATEGICZNYCH I PRODUKCJI 
PRZExMYSŁOWEJ KRAJÓW KAPITALISTYCZNYCH 

Zachodniego TDW (1956 r.)

Zasoby- strategiczne 

1
Węgiel

Zapasy geologiczne 
Wydobycie

Ruda żelaza

Zapasy geologiczne 
Wydobycie

Żelazo

Wytop surówki 
Wytop stali 
Wytop aluminium

Produkcja

Energii elektrycznej 
Samochodów
Parowozów, elek. i lok. mot. 

Rolnictwo

Globalne zbiory pszenicy 
Globalne zbiory żyta 
Globalne zbiory jęczmienia 
Globalne zbiory owsa 
Pogłowie koni 
Pogłowie bydła rogatego 
Pogłowie owiec 
Pogłowie trzody chlewnej

Jednostka miary 

2

mld ton 
min ton

mld ton 
min ton

mld ton 
min ton 
tys. ton

■mld kwh 
tys. szt. 
tys. szt.

min ton 
min ton 
min ton 
min ton 
min szt. 
min szt. 
mld szt- 
mld szt-

527
482 (55)

ok. 240 (55) 
2-900 
1.000



Tabela Nr 7

WAŻNIEJSZEE WSKAŹNIKI UDZIAŁU KRAJÓW KAPITALISTYCZ­
NYCH ZACHODNIEGO TDW W EKONOMICE ŚWIATA 

ZACHODNIEGO TDW (1956 r.)

Nazwa produkcji Jednostka
Produkcja 

śmiata kapi­
talistycznego

Produkcja krajóui kapi­
talistycznych zachodniego 

TDW
(artykuły) „ ,, l^śmiatakapi- 

Ogó na jtalistycznego

Wydobycie węgla min. ton 1.058,4 480 45,1

Wydobycie rudy że­
laznej min. ton 227,6 84,0 39,5

Wytop surówki min. ton 116,6 40,0 40,0

Wytop stali min. ton 168,0 58,0 34,6

Budowa statków 
handlowych tyś. BRT 3,557,0 2.242,9 63,0

Import ropy nafto­
wej i przetwarzanie . min. ton 90,5 73,1 80,9

Import rud metali tyś. ton 3.829,4 1.184,8 30,9

import pszenicy tyś. ton 13.260,0 10.519,0 80,0

Zużycie bawełny tyś. ton 5.436,0 1.163,0 21,4

Zużycie kauczuku 
naturalnego tyś. ton 1.280,0 404,0 31,5

Zużycie wełny tyś. ton 531,0 431,0 85,8



BAZA SUROWCOWA I W OJENNY PRZEMYSŁ ATOMOWY  
ŚWIATA KAPITALISTYCZNEGO

Rola przem ysłu atomowego w  produkcji ibroni masowej zagłady 
— mimo, iż rozwinął się on dopiero^ w okresie II w ojny światowej — jest 
olbrzymia.

W prowadzenie na uzbrojenie w ojsk bomb atom owych i wcidoroiwych, 
pocisków kierow anych z głcwicami atomowymi, idział atom owych wpły­
nęło poważnie na organizację wojsk, na sposób prowadzenia cziałań bojo­
wych, na rozwój sztuki wojennej. Działania bojowe prowadzone w  w a­
runkach użycia broni atom owej i bojowych śroidków promieniotwórczych 
(BSP) będą przypuszczalnie w  przyszłości norm alnym  zjawiskiem.

Dotychczas tylko .trzy państwa posiadają woj.enny przemysł aitcmio- 
w y: dwa państwa kapitalistyczne — Stany Zjednoczone A m eryki Północ­
nej i W ielka B rytania oraz jedno państwo socjalisty.czne — Związek Ra­
dziecki. Najw iększe siukcesy w tej dziedzinie odniosły .dotąd ZSRR i USA, 
W ielka B rytania natom iast znacznie im  ustępuje'.

Celem niniejszej informacji jest zapoznanie z niektórymi prcblemaani 
przemysłu atomowego państw kapitalistyczny .eh i jegO' bazą surowcową.

1. Baza surowcowa przemysłu atomowego w świecie kapitalistycznym
Po'dstawą surowcową przem ysłu atom.cwego jest u ran  i tor. Znajo­

mość u ran u  i jego wykorzy'^stanie dla celów gospodarczych da tu je  się już 
od czasów rzymi3.kich, lecz idopiero z chw ilą poznania jego zdolności roz- 
czepialnych i możliwości zastosowania go .do pro'dukcji bom b o wielkiej 
sile niszczenia, celów energetycznych i innych — stał się 'On bardzo ce­
nionym. i awansował .do. grupy surowców strategicznych. Gorączkowe po- 
sz.ukiwania rudy uranow ej dają  pozytywne rezultaty.

Szybki wzrost zapotrzebowania na u ran  powc.duje, iż w ykorzystyw ane 
są obecnie rudy naw et o-bardzo małej z.awartości u ranu. Istnieją mo.żliwości 
dalszych O'dkryó ru d  uranow ych, mimo że złoża 'dogodne .dO' eksploatacji 
na skalę przem ysłową są rzaidko spotykane. Skorupa ziemska zawiera bo­
wiem' więcej u ranu  czy toru  niż na przykład tak ważnego surowca stra­
tegicznego, jak  wolfram, rtęć lu'b kadm.

Obecnie światowa produkcja u ranu  wynosi 12 000 — 16 000 ton, 
a w latach 1958 — 1959 mia wzrosnąć do 25 000 ton. Dla celów m ilitar-
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ńych zużywa, dziś od lÓ 000 do 15 000 ton (jodna tona u ranu  motalicż- 
nego odpowiada 1200 tonom rudy).

W śtwiecie kapitalistycznym  sytuacja na odcinku surowcóiw ¡dla prze­
mysłu atcmoweigO' kształtuj e się w  sposób charak terystyczny . Główne^ złoża 
rudy uranow ej znajdują się w Kongo Belgijskim, Kanadzie, 'S tanach 
Zjednoczonych, Związku Południowej Afryki, A ustralii i na Półw yspie 
Pirenejskim , a najw iększe złoża toru  — w Indiach, Brazylii, USA, Związku 
Południowej Afryki i Australii. Natom iast głównymi państwam i, któ^re 
posiadają przem ysł atomowy, są Stany Zjednoczone i W ielka B rytania. 
Widoczne jest więc rozdzielenie ośrodków przemysłowych od baz surow ­
cowych (schemat n r 10).

W ielka B rytania w całości iimportuje rudę uranow ą z Kanady, Konga 
Belgijskiego i A ustralii, gdyż jej w łasne zasoby w  Kornw alii nie m ają 
obecnie praw ie żadnego znaczenia. W ielka B rytania, dążąc do zm niej­
szenia ilości źródeł zaopatrzenia, zaw arła w 1957 r. um owę z Kanadą, na 
podstawie k tórej m a sprowadzać koncentraty  rudy uranow ej wyłącznie 
z Kanady.

Stany Zjednoczone do- 1954 r.-86% zapo-trzebcwania uranu  pokrywały 
z im portu, w  tym  66% z Kanady i 20% z Konga Belgijskiego-.

Obecnie U SA 'im portują rudę uranow ą również ze Związku Południo­
wej Afryki i A m eryki Południowej -oraz stara ją  się zapewnić scibie im port 
z innych -państw, na przykład Kanady i Konga Belgijskiego-, otrzym ując 
tam  konoesj-e. S tany Zjedncczo-ne s-ą o  tyle w  lepszej sytuacji od W ielkiej 
Brytanii, że nie tylko pcsia-dają (jakkolwiek niewystarczająco) własne 
zasoby rudy uranow ej, lecz mogą korzystać ze sto-s-unkowo blisko położo­
nych złóż kana-dyjskich.

Jednakże w sam ych Stanach Zjednoczonych główne ośro-dki produk­
cji broni jądrcw-ej (poza je-dnym znajdującymi się w stan ie  Nowy M-eksyk) 
odległe są o- setki i tysiące kilom etrów  -c-d własnej bazy surow-ccwej.

Rozdzielenie ośrodków przem ysłu atomo-w-ego o-d baz surowców rudy 
uranowej powoduje nadm ierne rozciągnięcie kom unikacji m orskich, a w 
czasie wojny konieczność zabezpieczenia ich przed atakam i nieprzyjaciela 
w celu n ie dopuszczenia -do odcięcia ’baz przem ysłow ych o-d źródeł zao­
patrywania.

Najbogatsze (z dotychczas odkrytych) złoża rudy urancw-ej znajdują 
się w  Kongo B-elgijskim ,któ-re do 1949 r. zajm cw ały czołowe m iejsce w 
wydobyciu rudy (w świecie kapitalistycznym ), -dając 70% pro-dukcji. Obe-c- 
nie Kongo Belgijskie, w skutek wzrostu wydobycia rud w innych krajach, 
straciło swoją m-ono-polistyczną -pozycję.

Pod względem wydobycia -rudy uranowej na pierwsze m-iejsce wys-u- 
wa się obecnie Kanada, w  której p-rcdukcja koncentratów  rudy uranow-e-j 
wynosi 4000 ton, a zaplanowany wzrost wydobycia rudy nie-c-czyszczonej 
ma osiągnąć 15 m ilionów ton rocznie, tj. 50% -prod-ukcji św iata kapitali- 
sty-czńe-go. Na osiągnięcie tak wysokiego wydcbycia ru-dy 'uran-o-w-ej po-
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zw alają Kanadzie olbrzym ie zasoby rudy sięgające do 225 milionów 
ton, k tóre w  przeliczeniu na u ran  czysty wynoszą około 236 000 ton m etalu.

Natom iast pod względem  produkcji uranu, na pierwszym m iejscu w 
świecie kapitalistycznym ' znajdują się Stany Zjednoczone. Produkcja 
uranu  w  USA z rud  własnych i imiportcwanych osiągnęła 4600 ton. W łasne 
zasoby rud uranow ych wynoszące 60 m ilionów ton — a więc znacznie 
mniejsze niż na przykład kanadyjskie—  nie umożliwiałyby Stanom  Zjedno­
czonymi osiągać tak  v/ysokiej produkcji. W łasne zasoby rud, przy obecnym 
wydobyciu 3 m ilionów ton, um ożliw iają USA produkcję ty lko  2600 ton 
uranu  metalicznego, a więc 54% produkcji globalnej, a dopiero w latach 
1958 — 1959 m ają dać 5000 ton uranu. Z przytoczonych danych wynika, 
że przem ysł atom owy USA zależny jest jeszcze w dużym  stopniu od 
importu.

W Związku Południowej A fryki produkcja u ranu  metalicznego wy­
nosiła w 1956 r. —  3800 ton, a w 1957 r. m a wzrosnąć do 5000 ton.

Australia, m ająca wielkie zasoby rudy  uranow ej, m a już w 1960 r. 
znaleźć się w pierwszej piątce najw iększych producentów rudy uranowej 
w  świecie kapitalistycznym'.

Nieco 0'dmiennie kształtu je  się wydobycie rud uranow ych w  Europie. 
K raje  leżące na Pó'łwyspie Pirenejskimi, chociaż posiadają duże możli­
wości wysokiego wydobycia rud uranow ych (ich zasoby oceniane są na 
1200 ton u ranu  metalicznego), nie w ykorzystują ich w pełni. Na przykład 
Portugalia w 1949r. prC'dukowała ty lko 4 tony czystego uranu. Olbe'cnie 
produkuje nieco więcej. Francja, posiadając złoża rudy uranowiej wyno­
szące 50 — 100 tysięcy ton, wydobywa 30Ó0 ton rudy w yprzedzając znacz­
nie k ra je  Półwyspu Pirenejskiegę. Szwecja, choć nie zali'cza się do 'Potęg 
w dzie'dzinie pro'dukcji u ranu, produkuje już obecnie 5 — 10 ton u ranu  
metalicznego i może osiągnąć w 1970 r. 20Ó ton. Szczegółowe rozmieszcze­
nie rud  uranow ych ,w świecie kapitalistycznym  przedstawia załącznik nr 1.

2. Przemysł atomowy Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej
(schemat n r 11)

■ W ybuch pierwszej próbnej bom by atomowej w  USA, w  której m a­
teriał wybuchowy nie był w iększy od złożonej pięści, nastąpił 16 lipca 
1945 r. o  godzinie 5.30. Wysokość obłoku po w ybuchu 'wyn'OS.iła 13 kilo'me- 
trów, a tem peratura w punkcie zerowymi osiągnęła 20 m ilionów stopni. 
Bomba atomowa, w celu idokonania wybuchu, była umiieszczona na sta­
lowej iwieży. Ogólny koszt prc'dukcji pierwszej próbnej bom by atomowej 
wynosił 2 'miiliardy do'larów. Próba 0'dbyła się w Alamegordo w  Sitanie 
No'wy Meksyk.

W krótce potem, dnia 6 sierpnia 1945 roku o godzinie 8.15, została 
zrzucona z wysO'kO'Sci 10 kilom etrów  bomba atO'mowa na Hiroszimę, a 
trzy dn i później, tj. 9 sierpnia o godzinie 11.02 — na Nagasaki. 'Rezulta­
tem  dokonanych wybuchów było ponad 100 tysięcy zabitych, kilkadzie­
siąt tysięcy rannych  i olbrzym ie s tra ty  m aterialne.

Po zakończeniu wojny dało się za'Uważyć v/ USA krótkotrwałe osła­
bienie intensywności badań w dziedzinie produkcji bomb atomowych.
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Jednakże już .w 1948 r„ gdy całokształtem' zagadnieA dotyczących produk­
cji atomowej zaczęła kiercwać Kom'isja Energii Atomowej iutworaona 
w 1947 r., hudżet na w ydatki związane z produkcją ibroni atcmoW'ąi za­
czyna gw ałtow nie wzrastać. W 1940 r. Ibudżet ten  wynosił 6 
larów, w 1945 r. — 2 m iliardy, w  1947 r. — 342 mdliony, rw 1948 r. — 
525 milionów, a od 1951 r., gdy przystąpiono do badań nad bombą wo­
dorową, wzrósł- jeszcze więcej osiągając w  roku budżetow ym  1954/So
sumę 1 857 milionów dolarów. _ .

W tym  okresie dô  prac nad produkcją broni atom owej zaangażowano 
wielu nowych pracrwnikćiw naukowych, zaczęto^ budować now e ośrod.ki 
'ba-dciwcz6 i prz'ciiiiiysłovvc, icdkryto wł-ssnym krajan złoża rud uianciwych 
oraz zwiększono prc'dukcję m ateriałów  rozczepialnych.

Następnym  etap'£m' w rczwojiu br'oni atomowej w USA byłO' przy­
stąpienie do’ prac nad konstrukcją bcm^by wodorowej. W stępne próby 
przeprcwadzono w  m aju  1952 roku (archipelag Eniwetck, w yspa Elugeiab). 
Była tO' bom‘ba tzw. ciekła, nie nadająca się jeszcze dO‘ zrzucenia z sam.'0- 
lotu i dlatego m usiała być umieszczona w  specjalnie skonstruowanej w ie­
ży. Siła rwybuchu była pię'Ci'Okrotnie wyższa od p rzew id y w an e jW y b u ch  
bomby wodorowej nadającej się do zrzucenia z sam olotu nastąpił dopiero 
w m arcu 1954 r. W reku  1953 wystrzelony, został pierw szy próbny a r ty ­
leryjski pO'Cisk atomewy.

Dla porćr.vnania w arto przytoczyć pewne fakty  z prób z bronią ato­
mowa, dcknyw anych w Związku Radzieckimi. Otóż w  ZSRR pierwszych 
prób z bom bam i atom owym i dokonanO' w  lipcu i sierpniu 1949 r. Nato­
miast pierwsza próba bem by wodorcW'ej, tzw. suchej, k tóra prawdopodob­
nie nadawała się do zrzucenia z samolotu, odbyła się w sierpnhu 1953 roku, 
czyli 7 miesięcy wcześniej niż w USA )̂. Ciskav/e jest równis'z z€'stewie- 
nie j'Sszcze k ilku  innych dat. W ybuch pierwszej bom by atomowej w  USA 
zrzuconej z sam clotu nastąpił 16 sierpnia 1945 roknu, a suchej bomby wo- 
dorewej w m arcu 1954 roku. Czas. dzielący t'e daty  wynosi 8 la t i 7 mie­
sięcy. Natom iast w ybuch pierwszej bO'mby atomowej w  ZSRR nastąpił w  
lipcu 1949 r., a bomby wc'dcrcwej (suchej) — w sierpniu_ 1953 r. Czas 
dzielący te daty  wynosi tylko 3 lata i 1 miesiąc. Jest to niezaprzeczalny 
dowód wielkiego. s.ukce£u nauki radzieckiej. Drugimi wielkim  sukcesemi 
nauki radzieckiej jest próba rak ie ty  m iędzykontynentalnej, k tóra może 
być zaopatrzona w pocisk jądrowy.

Stany Zjednoczone Am^eryki posiadają najlepiej rozwinięty przemysł 
atomowy spośród krajów  ■kapitalistycznych. Jak  dotychczas, główny w y­
siłek przemiiysłu atomew-ego. USA skupiony jest na. produkcji zbrojeniowej 
i gromadzenie zasobów surowcowych.

Jak  dużą uwagę rząd USA zwraca na rozwój przem ysłu atomowego 
mo.że świadczyć fakt, że w 1956 r. inw estycje na ten  cel osiągnęły sumę

') Charles - Noel Martyn: Czy godzina „H‘ luybila dla śiuiata. Warszaina 1956 r., 
Wydamnictujo MON.
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14 m iliardów  dolarów, a iasygnowane sum y w roku budżetoiwym 1956/57 
dochodzą do 2 m iliardów dolarów.

¡Przsmysł atomciwy USA obejm uje w szystkie kolejne stadia produk­
cji u ranu ; od twydobycia rud aż pO' produkcję bom b i izotopów.

W ydobycie rud uranow ych w  USA skupia się igłównie w rejonie Wy­
żyny Kolorado, w stanach zachodnich. Tami też zostały rozbudowane 
ośrodki prcidukcji koncentratóiw rud, k tó re  rozciągają się od m. Edgoment 
i Frem ont na północy, po Grants^ na południe (patrz schem at nr 11). M niej­
sze ośrodki produkcji koncentratów  rud  uranow ych znajdują się na pół­
wyspie Floryda.

¡Produkcja uranu metalicznego i plutonu, k tóra pochłania ponaU po­
łowę wydatków przeznaczonych na przemysł atomowy, koncentruje się 
głównie we wschodniej, bardziej uprzemysłowionej części k raju . I tak: 
produkcja u ranu  metalicznego—  ̂w St, Louis, Paducah, Canonsburg, P ort­
smouth, Knoxville (koło Oak Ridge), produkcja plutonu -— w  pobliżu 
Aiken i w półnccno-zachcdniej części k ra ju  — w  Hanford.

Ciężka woda produkowana jest w  dwóch ośrodkach: w  M organtown 
i koło Aiksn w USA oraz w Kanadzie — w Trail.

Zakładów produkcyjnych bomby atomcwej jest kilka. Rozmieszczone 
są one bądź w Górach Skalistych, bądź w  środkowej i wsichodniej części 
USA. N ajstarsze z nich znajdują się w Los Alamos i Sandia. W okreisie 
powojennym rozbudowane zostały zakłady w  Amerillo, W eldon Springe, 
Rocky Flats i Denwer. Poza tym  z produkcją bomb atom cwych związane 
są zakłajdy w Ames, Marion, M iamisburg, Dana i Schonectady.

Główne składy bomb atomowych znajdują się prawdopodobnie w sta­
nie Nowy Meksyk, w  górach na wschód od Albuquerque.

Z produkcją bom by wodorowej lub jej części związane są zakłady 
w  Aiken. W Los. Alamios przeprowadzane były badania nad konstrukcją 
bom by wodorcwej.

W USA prowadzi się badania i produkcję silników o napędzie ato­
m owym  (okręty podwodne). Zakłady .prc'dukcyjne i ośrodki badawcze pro­
dukujące silniki do okrętów  podwcidnych znajdują się w  W est M ilton i koło 
P ittsburga, a budowa okrętów podwodnych odbywa się w Groton i projek­
towana jest również w  Pórtsm cuth  oraz koło' San Francisco. Dla statków  
handlowych silniki proj'ektcwane s.ą w  Quincy. P lany rządu USA prze­
w idują w  n.ajbliższymi czasie budowę 20 okrętów  podwodnych O' napędzie 
atomcwyim. P rojektow ana jest również budowa lotniskowca o napędzie 
atomowym'. Prace związane z .konstrukcją silników O' napędzie atom o­
wym .dla lo'tnictwa prowadzone są w Oak Ridge, Lockland, Middletown 
i Harfort.

Ośrodki badań naukowych nad w ykorzystaniem  .energii atem owej 
znajdują się Los Alamos i Sandis (ośro.dki stare), w rejonie W yżyny Kolo­
rado, na ws'chodzie w Oak Ridge, Columbus, Shippingport i New B runs­
wick .oraz na zachodzie k ra ju  w B.erkeley w  .pobliżu San Francisco.

Przem ysł atomowy w USA rozporządza oko'lo 50 z a ja d a m i. Jakkol­
wiek są one rozpreszone po .całym kraju , w yraźnie jednak zaznacza się 
rozmieszczenie ich w kilku rejonach. Pierwszy z nich znaj.duje się w  sta-
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Główny ośrodek ibadań i produkcji broni atctmowej znajduje się w 
Aldermaston. Z nim związany jest ośrodek w Wooltwich (przedmieście 
I-ondynu).

Badania nad konstrukcją silnikdw o napędzie atomowym: prowadzone 
są w Langley.

Głćiwny ośrodek badań narakowych nad iwykorzystaniem energii ato­
mowej dla celów m ilitsrnych  i pokojowych zbudoiwany został w  Harwell, 
w pobliżu Oxfordu (20 km  na południe od tego miasta).

Ilość laboratoriów, reaktorów  i ośrodków badawczych stale się zwięk­
sza. Poziwala to na rozwói prac badawczych, dzięki k tórym  W ielka Bry­
tania wysunęła się na pierwsze imiiejsce spośród państw  kapitalistycznych 
w dziedzinie b'udcwy elektrov/ni atomowych.

B rytyjski przem ysł atcm ow y skupiony jest w dwóch głównych rejo­
nach. Jeden z nich znajduje się w  północno-zachodniej Anglii. W ośrodku 
tym>, w oparciu o im portowane rudy  i koncentraty roziwinęła się produk­
cja półfabrykatów  dla przemiysłu atomcwego:. Ośrodek drugi znajduje się 
w pobliżu Londynu. Tu rozwinięła się produkcja broni atomowej. Poło­
żenie tego ośrodka m a tą u jem ną stronę, że leży blisko kontynentu euro­
pejskiego (w odległości około 150 km  od wybrzeży Francji), w  wyniku 
czego znajduje się w zasięgu lotnictw a frontowego państw  LFkiladu W ar­
szawskiego.

Mcc produkcyjna przem ysłu atomowego, jak oświadczono w Wie-lkiej 
Brytanii, jest poważna, gdyż miesięczna produkcja może wynieść: jedną 
bombę wcdorcwą i kilka bom b atom owych (tzn. w  skali rocznej okołO' 
12 bornb wodorowych i około' 100 bomb atomowych).

Wielkość produkcji bcm b atomowych, jak  również zdolności prodojk- 
cy jne USA i ZSB!R, n ie są znane. Do 1954 r. prawdopcdobnie zdolność 
produkcyjna wynosiła kilkadziesiąt bomb rocznie (dla każdegO' państwa),- 
a zapasy bomb obliczane były na około 100 do 2000 sztuk (niedokładność 
danych bardzo- znamienna). W ydaje się jednak, iż zdolność produkcyjna 
tych państw  jest bardzo duża skoro, jak  obliczają Am erykanie, w  ciągu 
12 la t powojennych ZSRP, USA i W ielka B rytania dokonały prób z 10 
bombami wodorowymi i 100 bom bam i atomiowymi.

Na zakończenie w arto zrobić jeszcze jedno porównanie. W ciągu całej 
w ojny zrzucono na Niemcy około 1,2 miliona ton bomb różnego- kalibru, 
a mcc 110 bomb atom owych i wodorowych, z któ^rymd dokonano prób, w y­
niosła 100 milionów TNT.



Załącznik n r 1

MIEJSCA, W KTÓRYCH WYSTĘPUJĄ ZŁOŻA URANU W ŚWIECIE
KAPITALISTYCZNYM

AFRYKA

Kraj ivliejsce występowania złóż uranu Zasobij

Afryka południowo- 
zachodnia

— Swakopmund

Angola ~  A kole
Egipt — Nede-Gomal, Küster,
Ghana — Kano
Kenia — Njeri
Kongo Belgijskie — Elizabelhille, Katanga

Szinkolebue, Liusuiszi, Kalo- 
. longue, Kasolo

Kongo Francuskie —  N‘ Boko Sango
Maroko

— Inhope
Nigeria — JOiS, Kuru, Bauchi
Rodezja Południowa — Enterprise
Sudan — na południu prowincji, Dar

0
Fur i na północy prowincji 
Bahr - el Ghasal

Tanganika — Dar es — Salam, góry Ulu- 
guru koło Morogoro

Wybrzeże Kości Sło- — Tiboto
niowej
Związek Południowej — Witwatersrand około 200 tys. tonAfryki —  Transwal — głównie Kler- 

ksdorp, Randfontein, Nigel
—  Orania — między Olendaala- 

rust i Yirginią
— nad rz. Limpopo — Messina
—  Suazi

czystego uranu

Madagarskar
— środkowy bieg Oranie — około 100 ton czyste-

Upinton go uranu



AMERYKA POŁUDNIOWA

Kraj Miejsce występowania 2łóż uranu Zasebij

Argentyna — prowincja Cordoba-Canda de
Alvarez

Boliwia

— prowincja La Rioja — Fa-ł 
matina

— prowincja San Luis — San­
ta Ana

—• Mendoza — Tupungato
— Santa Cruz, rejon rzeki Ma-

Chile
more, San Jaoguro 

— Vallenara, Alacana, Ovalle
(Coquimbo), Antofagasta

Gujana Brytyjska — Góry Kanuku
Gujana Francuska 
Gujana Holenderska —■ część p^udniowa kraju
Kolurnhia — rejon Santandor

AMERYKA POŁNOCNA I ŚRODKOWA

Kraj Miejsce występowania złóż uranu Zasoby

Kanada — rejon Wielkiego Jeziora Nie­
dźwiedziego (Port Radium), 
rejon jeziora Contact, jezio­
ro Hottach, nad Wielkim Je ­
ziorem Niewolniczym (Yel­
lowknife), nad rzeką Marian, 
nad jeziorem Nonacho, re­
jon jeziora Athabaska, Ura-
nium City Beaverlodge, re­
jon jeziora górnego (Port 
Artur), Kolumbia, (w rejo­
nie Hazelton, Bridge River), 
prowincja Quebec (koło je­
ziora St. John, Baie St. Paul, 
Partnent, St. Simeon, około 
Joliette), na półwyspie No­
wa Szkocja;

Meksyk — w prowincji Chihuahua, na 
zachodnich zboczach Sierra



stany Zjednoczone

Mądre, w pobliżu przesmy­
ku Tehuantepec.
Wyżyna Kolorado, wschod­
ni Utah, Arizona, półn. No­
wy Meksyk; główne >miej- 
soowości: ' Gibsotn Canyon, 
Menumento Canyon, Monti- 
cello, Fidake, National Park,
Floryda (Jacksohville), Te- 
nessee, Kentucky,
brak bliższych danych: Pen­
sylwania, Missouri, Nevada 
(Fich Lake Valley, Yering- 
ton), Idaho, Dakota, Oregon-
Alaska: okolice wyspy Księ­
cia Walii, Juneau, Prince 
William Saund, półwysep 
Seward.

AUSTRALIA I OCEANIA

Kraj Zasoby

Australia

Nowa Zelandia

Radium Hill (koło Ołeary), 
Mont Painter (250 km na 
płn. od Hroken Hill), Alice 
Sprongs (Centralna Austra­
lia) Rum Jungle (90 km na 
płd od Port Darwin), Eveli­
ne Mine, Katherine, rejon 
Po rt Hedí and — Pilfoarai — 
Barbie, (zach. Australia), 
Cloneurry (Queensland), Bin- 
gara i Curriwang (Nowa Po­
łudniowa Walia), Cape By­
ron.
zachodnie wybrzeże Wyspy 
Południowej



AZJA

Kraj Miejsce występowania złóż uranu Zasoby

Burma
Iran — Auarek
J aponía — Jmaguei
Jordania — Amman, Akaba
Korea — Siczhon (zachodnie wybrze­

że)
Pakistan zachodni — Goja
Sjam — zachodnie wybrzeże
Turcja — nad granicą radziecką

EUROPA

Kraj Miejsce występowania złóż uranu Zasoby

Austria — Karyntia
Belgia — Vielsalm
Francja — Masyn Centralny — naj­

większe izjloża. w Lach,aux 
około Vichy), Góry (dep. 
Saöna — et Loire),

— Górna Alzacja — dolina 
Minster

— Saint Sylvestre (około Limo­
ges), Crouzeville, Saint

50—100 tys. ton

Hiszpania
Simphorien de Marmogne.

— góry Sierra de Gata, Càce- 
res, Badajoz, Kordowa, góry 
Sierra Newada, rejon Ma-

900 ton czystego uranu

Niemcy

drytu, Segovia, Lérida, Bar­
celona, Oviedo

— Schwarzwald (na południe 
od Freiburga), na wschód od

Norwegia
Lahry, Fichtelgebirge,

— Evje (na pin- od Kristian­
sand), rejon Stavanger, Sae- 
rersdal

Portugalia — Lidköping, Falkäping, Mota- 300 ton czystego uranu

Szwecja
la,.Oerebro (Narko) Zasoby 5 min ton o za-

— Grampound, St. Ives, Zato- martości 0.5  ̂ tlenku

Wielka Brytania

ka Carbis i Devon (Kornwa- 
lia).

uranu.

Włochy — Rooca — forte di Mondowi, 
dolina Pesio.
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